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Z PIESNIA PIONIERSKA U KROLA LILIPUTOW - MUZYKA W
FILMIE NOWY GULIWER (1935, REZ. A. PTUSZKO)

Babulewicz Katarzyna Lidia
Uniwersytet Jagiellonski, doktorantka, Krakow
klbabulewicz@gmail.com

Filmy animowane wyprodukowane w latach trzydziestych w Zwiazku
Radzieckim prezentuja dos¢ szeroki zakres tematyczny —mozna wyodrebnié grupy
filméw o tematyce afrykanskiej, codziennej, a takze ekranizacje bajek i innych
utworow z klasyki literatury — rowniez zachodniej. Wszystkie one zawieraja
zwykle przestanie uniwersalne, pozbawione sg jednoznacznego ukierunkowania
propagandowego. Nie mniej zaskakujg ich Sciezki dzwigkowe, na ktérych w roli
muzyki jak najbardziej pozytywnej (a nawet mobilizujacej kolektyw do pracy)
rozbrzmiewa niejednokrotnie jazz - w innych (pozafilmowych) sytuacjach
konotowany jako synonim zepsutego moralnie Zachodu (zob. Szumne plywanie
- lllymnoe nnasanue, 1937, rez. W. Sutejew, muz. A. Cfasman, epizod — A.
Kamin).

Wsréd animowanych produkcji powstatych na terytorium bytego ZSRR
odnalez¢ mozna wszak pojedyncze przyklady filmowe, plasujace si¢ na
antypodach tej niewinnej ideologicznie wickszo$ci. Nalezy do nich parafraza
Podrozy Guliwera Jonathana Swifta (1667-1745), czyli utworu wchodzacego
w skfad kanonu klasyki zachodnioeuropejskiej, przez tworcow skupionych
w wytworni Moskinokombinat satyrycznie przedstawionego pod postacia
produkcji Nowy Guliwer (Hogwui I'ynnusep, 1935, rez. A. Ptuszko, muz. L.
Szwarc). Znana powszechnie fabula przystosowana zostaje przez tworcow
scenariusza do aktualnej sytuacji spoleczno-politycznej: tytulowym bohaterem
jest tu wzorowy pionier, Pietia Konstantinow (Wladimir Konstantinow), kraina
Liliputéw staje si¢ alegoria kraju rzadzonego przez burzuazjeg, zas przebieg akcji
jest inspirowany rewolucja pazdziernikows.

Nowy Guliwer to film dlugometrazowy (1 godz. 15 min.) wykonany
technika kombinowana, laczaca gre aktorska z animacja kukietkowa, a wg
rosyjskiego portalu Animator.ru — pierwszy na $wiecie dtugometrazowy film
animowany [4]. Siergiej Asenin wyrdznia go jako najprawdopodobniej jeden z
najbardziej znaczacych utworow radzieckiej animacji lat trzydziestych. Podaje
ponadto, Ze ,,(...) ukonca lat czterdziestych — poczatku pigcdziesiatych, gdy obok
animacji radzieckiej zaczgto si¢ pr¢znie i réznorodnie rozwijac¢ kino rysunkowe i
kukietkowe innych panstw socjalistycznych, wybitni czechostowaccy rezyserzy
—H. Tyrlova, K. Zeman iJ. Trnka jednogto$nie wysoko ocenili ten film [Nowego
Guliwera — przyp. K.B.], przyznajac, ze postuzyt im za przyktad nowatorskiego
wykorzystania mozliwos$ci animacji, a szczegdlnie w kwestii sztuki kukietkowej
- za impuls bezposrednio inspirujacy ich prace” [4]. Istotnie, biorac pod uwage
czas produkcji, rowniez dzi§ Nowy Guliwer imponuje zaréwno liczebnos$cia i
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zréznicowaniem kukietkowych postaci (szczegodlnie podczas scen zbiorowych),
jak 1 kunsztem typowo animacyjnym — wiarygodnym sposobem ich poruszania
sig, gestykulacja, a nawet — zmienng mimika.

Powigzanie realiow wspotczesnosci radzieckiej z wypadkami rodem z
osiemnastowiecznej powiesci dokonuje si¢ w Nowym Guliwerze sposobem
najprostszym, mianowicie — poprzez wykorzystanie konwencji snu i kompozycji
klamrowej: od nakreslenia realnego kontekstu, w jakim powstaje marzenie senne,
poprzez jego akcje, az po przebudzenie si¢ Nowego Guliwera. Przejscie od
realizmu do fantastyki jest jednak niejako dwuetapowe — bohater we $nie najpierw
przenosi si¢ na statek piratéw, a dopiero pdzniej trafia do krainy Liliputow. Cata
ta konstrukcja znajduje odzwierciedlenie w roznorakich $rodkach filmowych.
Utwor rozpoczyna si¢ jako film fotograficzny, czyli z udziatem aktorow, w
dodatku bardzo wyraznie, dokumentacyjnie wrecz oddajacy realia 6wczesnego
dziecinstwa w Zwiazku Radzieckim (por. film dokumentalny z roku 1940 nt.
obozu Artek: V ménnozo mopsa, rez. N. Sotowiew, muz. A. Gran): pionierzy
spedzajg wakacje na stynnym obozie Artek, co wywnioskowa¢ mozna po nazwie
jachtu, ktory wtasnorecznie udaje im si¢ zbudowaé. Wsrod ,,towarzyszy”, ktorzy
szczegolnie zashuzyli si¢ w pracach wymieniony zostaje Pietia Konstantinow
— otrzymuje on nagrode ksigzkowa, ktora nastgpnie wykorzystana zostaje z
pozytkiem kolektywnym. Sam wlasciciel ksigzki natomiast usypia, shuchajac
czytania na glos. To pierwsze, wprowadzajace ogniwo filmu staje si¢ okazja
do zaprezentowania muzyki pionierow wraz z oryginalnym kontekstem jej
wykonywania i niezbednymi akcesoriami: gdy oddzial przysztych komsomolcow
maszeruje ze sztandarami, naturalnie — $piewa (,,Ida i1 $piewaja”, jak podaje
Anna Kadykato, mawiano o pionierach w latach dwudziestych i trzydziestych
[2, s. 217]). Tekst odnosi si¢ do nadmorskiego krajobrazu, wyraza optymizm
zwigzany z zegluga (,,Czajki skrzydlate / Fale kosmate / Dzieciaki, zajmijcie
miejsca! / Machneli wiostami/ Hej, dorosli! / Zobaczymy, kto bedzie pierwszy”),
ktoérym tchnie rowniez orkiestrowy, do$¢ dyskretny akompaniament (wolumen
brzmienia zwigksza si¢ wraz z rozwojem sytuacji). Melodyka ma w duzym
stopniu charakter deklamacyjny, radosnego wydzwigku dodaje eksponowanie
wznoszacego skoku o kwartg czystg. Faktura nie jest rozbudowana, smyczki
graja pizzicato, dgte oraz skrzypce wykorzystywane sa w celach ornamentalno-
kolorystycznych. Cho¢ na przedzie oddziatu wida¢ akordeonistow, $ciezka
dzwigkowa w ogoéle nie uwzglednia ich wktadu w u$wietnienie przemarszu.
Piosenkg t¢ uzna¢ mozna zarodzaj tematu przewodniego filmu, cho¢ niespecjalnie
obficie powtarzanego i eksploatowanego w toku pozniejszych wypadkow (w
wariacyjnym przeksztalceniu rozbrzmiewa chociazby, gdy piracki statek tonie).

To nie jedyny przyklad piosenki pionierdw w tym ,,prologu”: bardziej
uroczysta oprawa muzyczna towarzyszy scenie wyplynigcia dzieci nowo
wybudowanym statkiem. Wyeksponowane zostaja wowczas dwa typowe
instrumenty pionierskie (utrwalone na licznych plakatach agitacyjnych z epoki):
odpowiednia do imitowania zawotan tragbka oraz bgben — atrybut paradnych
marszow. Powierzony im zostaje wstgp do tej kompozycji, ktéra nastgpnie
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angazuje orkiestre i dziecigcy chor — instrumenty ,,charakterystyczne” nie milkna
jednak, dodajac odpowiedniej atmosfery rejsowi statkiem wzdhuz krymskiego
wybrzeza.

Jeszcze zanim miejsce akcji na dobre ulegnie zmianie, czyli kiedy dzieci
wystuchuja powiesci, oprawa muzyczna zyskuje oblicze neoromantyczne,
przywotuje epickiego ducha wydarzen (a w obrgbie niedlugiego odcinka —
prezentuje piosenk¢ pionierow w aranzacji neoklasycznej, co stanowi ciekawy
zabieg archaizujacy). Kompozycja ta kontynuowana jest juz w trakcie snu,
gdy Pietia znajduje si¢ na pirackim statku, zmierzajacym w dodatku wprost w
kierunku skaty (dramatyzm oddany orkiestrowo w stylistyce melodramatycznej).
Po morskiej katastrofie konca dobiega czgs¢ filmu, w ktorej wystepuja aktorzy —
od teraz pozostanie tylko jeden, najwazniejszy z nich i rozpocznie si¢ wlasciwy
film kombinowany.

Granica pomiegdzy czgécia ,.aktorska” oraz wykorzystujaca technike
animacji jest wyraznie zaznaczona muzycznie: o wkroczeniu do $wiata fantastyki
informuje nowa jako$¢ estetyczna — $ciezka dzwigkowa po raz pierwszy
pozbawiona jest uchwytnego tematu, a miast niego przestrzen brzmieniowa
wypehiaja uksztaltowania o znaczeniu kolorystycznym. Stychaé nieobecny do
tej pory, niepasujace do materialistycznej rzeczywistosci ,,magiczny” instrument
— dzwonki (?), a najprawdopodobniej obecny réwniez jest jaki$§ instrument
elektroniczny. W kreowaniu niesamowitej, tajemniczej atmosfery udzial maja
réwniez instrumenty dete, a finalnie — skrzypce.

Mniej urokliwie, a jednak wcigz ,abstrakcyjnie” brzmi konfrontacja
wyrzuconego na brzeg Pieti-Guliwera z Liliputami: ich kraina poddana zostaje
ocenie natychmiast, jeszcze zanim zdazymy pozna¢ przywary jej mieszkancow
(czuwaja wokotl obezwladnionego Guliwera), a to oczywiscie za sprawg $ciezki
dzwigkowej. O tym, ze w nowym otoczeniu ,,co$ nie gra” informuje momentalnie
groteskowa stylistyka — solo powierzane jest instrumentom d¢tym w wysokim
rejestrze, w dodatku imitujacym falsz. Cato$¢ brzmi ,koslawo”, przynosi
skojarzenia z sygnatami ostrzegawczymi z jednej strony, ze skrzypieniem z
drugiej, w dodatku rozwija si¢ w odcinek, ktory najpierw przypomina melodi¢
wykonywang przez katarynke (zatem — instrument daleki wspotczesno$ci
proletariackiej, akompaniament zdaje si¢ tu natomiast imitowa¢ klawesyn).
Jeszcze bardziej interesujgce zjawisko nastgpuje za moment: przez rozwigzanie
zwodnicze dominanty nastgpuje modulacja do nowej tonacji, a $ciezka
dzwigkowa, zamiast imitowa¢ anachroniczng stylistyke przedrewolucy]nq,
poprzez wykorzystanie orientalizméw zdaje si¢ sugerowaé nawigzanie do
muzyki zydowskiej. Warto tez zwrocié uwage, Ze temat ten w nowej odslonie
instrumentacyjnej (brzmienie jest mOCIllC_]SZC bardziej agresywne) oraz w
przeksztalceniach wariacyjnych powr6ci jako reprezentacja muzykl wojennej.

Ze wzgledu na czas akcji podczas scen rozgrywajacych si¢ w krolestwie
Liliputéw nie mogto jednakze zabrakna¢ i muzyki jednoznacznie odwolujacej do
przesztosci. Przyklad stylizacji archaizujgcej odnalez¢ mozna chociazby, kiedy
losy Guliwera dyskutowane sg przez parlament obradujacy pod przewodnictwem
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drzemiacego wladcy (,,Guliwer to ogromna sita robocza. — Ale co, jesli opowie si¢
po stronie robotniko6w?”’). Majestat jego wysokosci, a takze podniosta atmosfere
reprezentatywnej sali eksponuje powazne opracowanie muzyczne, przynoszace
asocjacj¢ z poznobarokowag opera (co mozna by uzna¢ za kompozytorska
intencj¢ oddania nastroju epoki Podrozy Guliwera, napisanych w roku 1726):
nawigzanie do epoki basu cyfrowanego zaznacza si¢ w tej molowej kompozycji
wstgpem opartym na charakterystycznym opoznieniu 4-3, a takze zakonczeniem
wykorzystujacym tercj¢ pikardyjska. Trudno zidentyfikowaé obsade nieco
ironicznej (jedynie w kwestii barwy), nosowo brzmigcej partii solowej, mozna
przypuszczac, ze stanowi ona nagranie glosu ludzkiego. Jej linia melodyczna ma
statyczny charakter (i bardzo ,,chtodny” wyraz) oraz kierunek descdendentalny,
ktory niejako wzmaga jej powazny wyraz. Zdaje si¢ ona by¢ muzycznym
symbolem autorytetu wtladzy arystokracji — wladzy wzbudzajacej respekt
poprzez oniesmielenie i lek. Za niezwykle powazng atmosfer¢ odpowiedzialny
jest w tym przypadku jednak przede wszystkim statyczny akompaniament,
realizowany najprawdopodobniej przez organy (elektroniczne?) — instrument
wywolujacy dodatkowe skojarzenia z Ko$ciolem, a zatem i z powigzaniem
monarchy z instytucja religijng. Podobnie jak dzwigk dzwondéw, anonsujacy w
innej scenie przybycie krola — moznowtadca witany jest zatem niczym biskup.
Odmienna ilustracja muzyki dworskiej zawarta jest w epizodzie, gdy po
poczatkowych watpliwosciach Lilipuci oficjalnie witajg Guliwera w krélestwie.
Kiedy znajduje si¢ jeszcze w stanie uspienia i pod eskorta wojska wwieziony
zostaje w paradnym szyku, rozbrzmiewa marsz, ktorego melodia (wykonywana
przez flet) kojarzy si¢ z dynamicznym tancem dawnym. Tym razem jest to jednak
utwor ,,polistylistyczny” — smyczkowy akompaniament pustych kwint przynosi
asocjacje z muzyka ludowa, a cato$¢, po rozbudowaniu obsady wykonawczej,
jej wzmocnieniu” o trabke, staje si¢ w zasadzie bliska muzyce ,,pionierskiej”.
Bardzo wymowne oraz interesujace z perspektywy analizy jest tym bardziej
to, jaka muzyke wykonuja Lilipuci, czyli - przedmiotem uwagi bedzie teraz
muzyka diegetyczna, wyraznie ,,0znaczana” przez tworcow filmujako ta wlasciwa
dla srodowiska krola. Okazja do jej prezentacji staje si¢ koncert zorganizowany
zaraz po uczcie specjalnie na cze$¢ ,,wysokiego goscia” (,,BBICOKOTO TOCTS ).
Jest to wlasciwie caly spektakl, w ktéry zaangazowani zostaja instrumentalisci
i $piewacy. Za jego sprawg krytyce podlegaja trzy rodzaje muzyki, oczywiscie
wszystkie kojarzace si¢ z carska Rosja, a nie z miejscem akcji literackiego
pierwowzoru Nowego Guliwera. Najliczniejsza obsada pojawia si¢ podczas
pierwszego ,,numeru”: $piewakowi odzianemu we frak towarzysza tancerki,
ktoérych strdj zdaje si¢ odwotywaé do wspotczesnej mody (tj. lat trzydziestych),
a konkretnie — do stylu ubierania si¢ Merlene Dietrich, taczacego cechy kobiece
(tu: podkreslona dlugg spddnica talia, parodystycznie niedopasowane, dlugie
rekawiczki) oraz meskie (tu: niewielkie cylindry). Cato$¢ mozna wigc uznaé
za nawigzanie do wystgpu rewiowego — cho¢ zapowiedziana zostaje jako balet
dworski. Tancerki, mimo doskonatej synchronizacji ruchow, nie wypadaja
przekonujaco, a wrecz karykaturalnie, za co odpowiada ich nie ulegajaca

8 FYMAHITAPHUI KOPMYC




zmianie i nieinteligentna mimika — szeroko wytrzeszczone oczy i rozwarte usta.
Wystep eleganckiego solisty jest znacznie bardziej udany: przy orkiestrowym
akompaniamencie wykonuje on piosenkg-tango (w stylu przedwojennym). Tekst
utworu to oczywiscie wyznanie mitosne:

Moja liliputko
Przyjdz do mnie
Pobedziemy chwilke
Sam na sam
Z tobg bezpiecznie
Jak ptak
Bede wirowac
Moja liliputko
Moj $nie

Moja liliputko
Mitoséci ma
Stowa mieszajac
Spiewam bez stow
Lalalalalala
Lalalalalala
Moja liliputko
Moj $nie

Most muHITy TOUKa
IIpuau ko MHe
[ToOymem MUHYTOUKY
Haenune
C 106011 Oecrieuno
Kaxk mrrumna
Byny xpyxutbes s
Mos nuinIyTouka
Meura most

Most nununyTouyka
Most m11060Bb
CrnoBa nepenyTasin
IToro 6e3 cioB
JIa na g s s s
JIs ns 11 s s 71 s
Most nununyTouyka
Meuta most

Charakterystyczna cecha opracowania muzycznego, a prawdopodobnie i
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zabiegiem retorycznym, jest w tym molowym utworze zwodnicze rozwigzanie
dominanty septymowej u konca drugiego wersu — akord durowy przypada
zatem akurat na zwrot podmiotu lirycznego — ,,Przyjdz do mnie”. Muzyczna
ilustracje stow stychac tez podczas wersow ,,Z tobg bezpiecznie / Jak ptak /
Bede wirowac” — linia melodyczna przybiera wowczas posta¢ repetowanego
opadajacego pochodu, rzeczywiscie kojarzacego si¢ zatem z kreceniem sie¢
w kotko. Mimo puls tanecznego, uczuciowa ,,rozlewno$¢” tej kompozycji
wzbudza tez skojarzenia z romansem rosyjskim. Moja Liliputko powraca w
toku filmu, a zmiana kontekstu wykonania zapewnia dodatkowo wydzwigck
ideologiczny: tym razem mitosna piesn rozbrzmiewa, gdy wida¢ modlgcego si¢
ksigdza. Odmiennego, pozytywnego, wrecz lirycznego wydzwigku utwor ten
nabiera zas, gdy w wykonaniu dzwonkow towarzyszy scenie budzenia Guliwera
przez wystannika robotnikoéw — wowczas kojarzy si¢ wyraznie z dziecigca
kotysanka (robotnik przybywa, by przestrzec przyjaciela ludu przed planowanym
zamachem - Guliwer na wezwanie do gotowo$ci zgodnie z pionierskim
zwyczajem odpowiada — ,,Zawsze gotow!” - ,,Bcerma rotos!”). Cho¢ omawiana
kompozycja pojawia si¢ w filmie w celu skompromitowania gustow burzuazji,
trudno orzec, izby cel ten zostal osiagnigty. Jest ona wpadajaca w ucho, zapada
w pami¢¢ stuchacza — mozna nawet podejrzewac, ze bardziej niz ,,pozytywna”
muzyka pionieréw. Z pewnoscia nieprzypadkowo to wlasnie ta kompozycja, a
nie pogodne piosenki mtodych budowniczych komunizmu wydana zostala w
opracowaniu fortepianowym juz w roku 1935 (wydawnictwo Kinofotoizdat). O
tym, ze utwor rozpoznawalny jest prawdopodobnie rowniez w dzisiejszej Rosji,
$wiadczy jego liczna obecno$¢ na rosyjskich aukcjach internetowych (zarowno
wydania z roku 1935, jak i pozniejszego — brak informacji o datowaniu), a
takze na stronach gromadzacych teksty piosenek. Odnalez¢ mozna tez nagrania
z wykonan tego utworu — od spontanicznych amatorskich po profesjonalne (w
réznych obsadach) — w dodatku z drugiej dekady dwudziestego pierwszego
wieku. Powracajac jednak do filmowego koncertu zorganizowanego na czes¢
Nowego Guliwera: kolejnym antywzorcem, ktory podlega krytyce podczas tego
przedstawienia, jest sztuka cyrkowa, czyli importowana z Zachodu popularna
rozrywka przedrewolucyjnej arystokracji. Pokazom z udzialem miniaturowych
liliputéw towarzyszy muzyka taneczna, zawierajagca zwroty ilustracyjne.
Koresponduje ona z charakterem wystgpu przede wszystkim za sprawg bardzo
wysokiego rejestru fletu, ktory odpowiada filigranowosci wykonawcow. Z
wladczym charakterem tresera kojarzy si¢ natomiast odcinek wykonywany przez
trabke. Wystep karzetkow zostaje przerwany: Pietia nie moze znie$¢ widoku
smagania ich batem (,,Po co ich bijecie?! — Zeby lepiej pracowali... — Bijecie
wszystkich, ktorzy na was pracuja?” - ,,3a yem BbI ux 6ere?! - Uto OHU JyHIIe
paborainu... - Bel Bcex Oere, kTo Ha Bac padoraer?”’). Chee widzie¢, w jakich
warunkach zyje lud. Jego zadanie nie zostaje spetnione, a jednak dyktuje ono
dalszy rozwdj koncertu: $piewaczka wykonuje piesn o krainie Liliputow. O
ile fortepianowy akompaniament brzmi bez zarzutu, wystgp wokalny wypada
karykaturalnie: cho¢ diva dysponuje niezwykle wysokim glosem, $piewa czysto
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i bez trudu wykonuje koloratury zdajace si¢ imitowac te z arii Krolowej Nocy z
Czarodziejskiego fletu W.A. Mozarta, jej popis uderza brakiem spontanicznosci,
catkowitg nienaturalnos$cia i obcoscia. O tym, jak nieprzekonujaca jest to sztuka,
$wiadczy natychmiastowa reakcja Guliwera, ktory zarzuca $piewaczce klamstwo.
Pietia nie oponuje, gdy to jemu proponuje si¢ wystep — dziarsko i swobodnie
rozpoczyna piosenke znang juz ze sceny, w ktorej pionierzy wyptywaja na morze.
Po zaintonowaniu utworu przez Guliwera miejsce ma wigc niejako ,,dzwickowa
retrospekcja” — stycha¢ znajome wykonanie choralno-orkiestrowe. Krolewski
dwor opanowuje za$ panika: przyzwyczajeni do niezastuzonego luksusu
dworzanie nie sg w stanie znie$¢ tego hymnu ,,rownos$ci”, ktérego nie da si¢
jednak zaghluszy¢ nawet z pomocg nadwornej orkiestry — jest on zatem czym§ w
rodzaju objawienia prawdy, nie mogacej na zawsze pozosta¢ w ukryciu. Wiasnie
w takich okolicznosciach zakonczeniu dobiega koncert, ktérego program cechuje
duza umowno$¢: zawieszenie realizmu, wynikajace z przemieszania stylow i
epok nie odgrywa w tym przypadku roli (na dworze krélewskim brzmig: tango/
romans — muzyka cyrkowa — §piew koloraturowy), wazna jest asocjacja z kulturg
burzuazji oraz przeciwstawienie jej spontanicznego wystepu Guliwera.

Kiedy wreszcie pokazana zostaje w filmie klasa ciemig¢zona, czyli robotnicy
pracujacy w fabryce broni, nie stychaé, rzecz jasna, muzyki diegetycznej, a
jedynie odglosy wypetniajace przestrzen dzwickowa tego miejsca znoju. Ciekawa
jest jednak oprawa dzwigckowa, ktéra w pierwszym momencie towarzyszy
prezentacji ich zebrania: tu pomocna okazuje si¢ estetyka romantyczna — tak
popularna w animowanych produkcjach radzieckich, a w tym filmie do tej pory
unikana (z ]edynym wspominanym wyjatkiem). Opracowanle muzyczne tej
sceny, cho¢ mniej melodyjne, przynosi pewne skojarzenie ze Starym zamkiem z
Obrazkow z wystawy M. Musorgskiego. Tu, w filmie niski rejestr i ciemna barwa
instrumentdw detych drewnianych koresponduja z atmosfera podziemnej narady
robotnikdow z powodu znaleziska - zeszytu do jezyka rosyjskiego (to nad nim w
glownej mierze rozpaczat Pietia podczas morskiej katastrofy).

Nowy Guliwer, produkcja, ktora przeszta do historii przede wszystkim
jako przyktad imponujacego postuzenia si¢ technika animowana, zastuguje na
uwage rowniez pod katem starannie skonstruowanej $Sciezki dzwiekowej. Nie
tylko dokumentuje ona muzyczng atmosferg pionierskich uroczystosci, wskazuje
muzyke obcg ideologicznie — obie ze szczegdtowo zobrazowanym kontekstem
wykonawczym, lecz rowniez — zawiera szczegoly frapujace (jak w przypadku
ech muzyki orientalizujacej badz imitujacej idiom muzyki zydowskiej). Co
wigcej, o ile w fabule w ostatecznym rozrachunku zwyci¢za glos ludu, o tyle w
kwestii muzycznej przewage zyskuje utwor obcy gustom ,,robotniczym” — i to
przewage znaczaca, gdyz jego popularno$¢ przetrwala nawet upadek systemu
socjalistycznego.
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EUTANAZJA - JEDEN Z NAJWAZNIEJ SZYCH PROBLEMOW
ETYCZNYCH WSPOLCZESNEGO SWIATA

Bieniek Martyna
Katolicki Uniwersytet Lubelski im. Jana Pawta Il w Lublinie, Doktorant
m.bieniek.bieniek@gmail.com

Problem legalno$ci eutanazji zyskuje coraz wigkszg popularno$¢ na
$wiecie. Wynika to miedzy innymi z tego, ze panstwa, ktore prawnie zezwolily na
ten zabieg, po pewnym czasie stwierdzily, ze byt to bardzo duzy blad. Poniewaz
doprowadzito to do wielu skrajnych sytuacji, o ktorych nie pomys$lano wczeéniej
Iub decyzja o legalizacja zostata podjeta pod wptywem danej sytuacji, ktora
nie jest miarodajna w stosunku do wszystkich przypadkow przeprowadzenia
eutanazji.

Na poczatku warto przyjrze¢ si¢ definicji oraz zakresowi eutanazji. Stowo
to pochodzi z j¢zyka greckiego i w dostownym thumaczeniu oznacza dobra §mier¢
(grec. Eu — dobra, tanatos — $mierc), w tym znaczeniu bezbolesne odebranie
komus$ zycia. W dawnych czasach eutanazja oznaczata ,,dobrg i zaszczytng
$mier¢. W pojeciu lekarzy oznaczal pelna mitosci pomoc dla umierajacego
pacjenta, by ulzy¢é mu w cierpieniu i zmniejszy¢ lek[1, s. 94]. Aktualnie
spoteczenstwo ma problem z okre§leniem, czym eutanazja jest. Wynika to przede
wszystkim z réznic definiowania, ktére pojawily si¢ juz w starozytnosci. Grecy
euthanatos okreslali jako dobrg, pickng $mier¢; natomiast Rzymianie uznawali,
ze $mier¢ lekka, szybka bezbolesna jest eutanazjg. Z czasem, zardowno w Grecji
jak 1 Rzymie, pojecie to zacquo dotyczyé samobojstwa, ktore byto lepszq
forma zakonczenia zycia niz trwanie w nieuleczalnej chorobie. W renesansie
na nowo powrdcono do tematu eutanazji, podjalt go Tomasz Morus w swojej
ksigzce ,,Utopia”, w ktorej jasno dal do zrozumienia, ze dla spoleczenstwa lepiej
jest, kiedy osoba chora podda si¢ eutanazji: ,,gdy kto$ pada ofiarg okrutnego i
nieprzemijajgcego bolu, a nie ma nadziei ani na wyleczenie, ani na przyniesienie
mu ulgi — ksig¢za 1 sedziowie przychodza i méwia mu, ze poniewaz nie moze
juz dalej prowadzi¢ spraw zycia, stat si¢ cigzarem dla siebie i dla wszystkich
dookota i w istocie przezyt sam siebie, nie powinien juz dtuzej znosi¢ tej meki,
ale raczej ma wybra¢ $mier¢, gdyz zy¢ nadal moze tylko w wielkim udreczeniu”
[2, s.152]. Wynika to z faktu, ze otoczenie takiej osoby, musi patrze¢ na jej
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cierpienie oraz placi¢ za jego leczenie; natomiast w przypadku osoby chorej to
skraca si¢ jej cierpienie, co rowniez jest dobre [2, s.152]. W kolejnych latach
i epokach zaczgto uzywac innej perspektywy, dotyczacej tego pojecia, eutanazje
zaczgto traktowac jako obowigzek lekarza wobec umierajacego lub nieuleczalnie
chorego pacjenta. Pierwszym filozofem, ktory uzyt pojecia eutanazji byt Francis
Bacon, ktory zwrécit uwage na réznice zachodzace pomigdzy zadaniami
lekarza a duchownych. Jego zdaniem lekarz nie tylko powinien leczy¢ ludzi,
ale takze wspomoc ich w momencie cierpienia oraz rowniez moze mie¢ wpltyw
na zastosowane leczenie, ktére moze doprowadzi¢ do 1zejszego, pozbawionego
cierpien zgonu. Dodatkowo wyroznit eutanazje zewnetrzng oraz wewnetrzng —
ta pierwsza odnosi si¢ do wszelkiej dostepnej pomocy lekarskiej, ktora moze
pomdc w cierpieniu; ta druga dotyczy natomiast ,,duchowego” przygotowania
do $mierci, do ktérego chory rowniez powinien mie¢ dostep [3]. Antonimicznym
pojeciem do eutanazji jest ,,dystanazja”, czyli ,,Smier¢ zta”, ktoéra odnosi si¢ do
bardzo bolesnej $mierci oraz takiej, ktora przyszta za wezesnie lub za pdzno.
Wedhtug srodowisk medycznych problem ten stat si¢ dylematem moralnym,
poniewaz zaczgl nosi¢ znamiona samobdjstwa popetnianego z udziatem
pomocnika. Problem zaczyna si¢ jednak juz na stopie metodologicznej i przy
probie zdefiniowania tego pojgcia. Wynika to z faktu, ze nie do konca wiadomo,
czy mozna zdefiniowaé¢ eutanazje w formie opisowej, czy normatywno-
warto$ciujagcej. W zalezno$ci w jakiej formie zdefiniuje si¢ eutanazje, tak tez si¢
do niej podchodzi — do oceny i pogladow. Spor dotyczacy tego zabiegu rozgrywa
si¢ na wielu ptaszczyznach, ktore czgsto sg ze sobg mylone: ,,Pierwszym z nich
jest sama definicja eutanazji; drugim — moralna jej ocena, a sci§lej mowiac,
pytanie, jakie warunki sprawiaja, ze pewne, jesli nie wszystkie formy eutanazji
sa etycznie usprawiedliwione, a zatem moralnie dopuszczalne; i wreszcie trzecim
jest pytanie, czy pewne formy eutanazji powinny zosta¢ prawnie zalegalizowane”
[4,s. 50-51]. Z jednej strony zaczeto zastanawiac si¢ nad zasadnoscig podawania
srodkéw wspomagajacych umieranie, a z drugiej zwrécono uwagg na to, ze
taka ,,pomoc” moze nie$¢ za sobg znaczniki dylematu moralnego. Wspoélczesne
spoteczenstwa europejskie daja wyraz swoim liberalnym pogladom dotyczacym
eutanazji. Pierwszym glosnym przypadkiem przeprowadzenia tego procederu,
ktéry przyczynit si¢ do rozpoczecia rozmdw dotyczacych poparcia spoleczenstwa,
byta sprawa pewnej holenderskiej lekarki, ktora dokonata eutanazji na swojej
matce. Jej gtowna hnlq obrony byto stwierdzenie, ze matka wielokrotnie prosﬂa
ja o zakonczenie jej cierpienia. G}osny proces, jaki towarzyszyl calej sprawie,
zostal wykorzystany przez organizacje zajmujace si¢ legalizacja eutanazji —
dzieki catlemu zamieszaniu udato si¢ przekonaé spoteczenstwo holenderskie do
tego, ze eutanazja nie jest forma morderstwa a formg milosierdzia wymierzong
w osoby stabe i chore. Kobiet¢ skazano na tydzien wigzienia w zawieszeniu
i nadzor kuratorski [4, s. 17]. Ta sytuacja przyczynita si¢ do procederu, ktory
towarzyszyt Holendrom przez nastgpne dziesigciolecia — standardem stato si¢
uniewinnianie 0sob, ktore dokonaty eutanazji. Od tego czasu zaczgto sporzadzaé
raporty rzadowe, ktorych glownym zadaniem byto zwrdcenie uwagi na ilo§¢
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dokonywanych eutanazji w spoleczenstwie. W wyniku ich przygotowania okazato
si¢, ze ponad dwadziescia tysiecy, przeprowadzonych zabiegow, dokonano bez
zgody 1 wiedzy oséb chorych — w ten sposob Holendrzy oczyszczali swoje
spoteczenstwo z chorych i stabych jednostek.

Definicje eutanazji réznig si¢ od siebie pod wzgledem rozumienia
spowodowania S$mierci przez osobg¢ trzecia. Slownik jezyka angielskiego
definiuje to pojecie jako ,,spowodowanie tagodnej i bezbolesnej $mierci osoby
nieuleczalnie chorej i cierpigcej, kierowane wspotczuciem” [4, s. 20]. Natomiast
stownik jezyka polskiego okresla eutanazje jako ,,zabojstwo cztowieka pod
wpltywem wspodiczucia dla jego cierpien, w wypadku nieuleczalnej choroby,
czasem na jego zadanie” [5, s.168]. Juz na podstawie tych dwoch definicji
mozna zauwazy¢ znaczng roznicg, mianowicie procedur¢ ta postrzega si¢
jako spowodowanie $mierci albo jako zabdjstwo. Dopiero w ,,Stowniku
wyrazé6w obcych i zwrotdw obcojezycznych” stworzonym przez Wiadystawa
Kopalinskiego, mozna spotka¢ si¢ z pewny rozroéznieniem dotyczacym tego
pojecia. Autor dokonuje tego na podstawie trzech termindw: eutanazji, zabojstwa
z litodci oraz ortotanazji. Eutanazje¢ definiuje jako skrocenie Zycia pacjenta w
agonii, przez opiekujacego si¢ nim lekarza, za pomoca srodka usmierzajacego
bol. Ortotanazja oznacza zaprzestanie sztucznego podtrzymywania zycia [0, s.
160]. Bardziej rozwinietym opisem tego procederu jest ten przedstawiony przez
prof. dra hab. Juliana Stolarczyka, ktory w swoim artykule, na temat eutanazji,
stwierdza, ze jestto po prostu ,,skreslenie z listy zyjacych niewygodnego i pozornie
niepotrzebnego cztowieka” [7, s. 73]. Inne stowniki oraz encyklopedie definiuja
to pojecie jako odebranie zycia, zaprzestanie opieki, usunigcie cierpienia itd.
Wszystkie te stwierdzenia sg prawdziwe i tylko od wartos$ci, ktorymi czlowiek
si¢ kieruje zalezy w jaki sposob bedzie odnosit si¢ do eutanazji.

Rézne rozumienie ,dobrej $mierci” doprowadzilo do stworzenia
podziatu rodzajow dostepnej eutanazji. Wyrdznia si¢ eutanazj¢ czynng, bierng,
dobrowolng i niedobrowolng. Ta pierwsza okre$lana jest rowniez jako eutanazja
aktywna, dotyczy ona usmiercania 0sob psychicznie chorych, uposledzonych
oraz nieuleczalnie chorych. Katechizm Kosciota Katolickiego okreslit ten rodzaj
eutanazji jako ,,moralnie niedopuszczalng niezaleznie od motywow i srodkow”
[8]. W przypadku eutanazji aktywnej czesciej mozna spotkaé przeciwnikow niz
zwolennikow. Wynika to z faktu uznania zycia cztowieka za najwyzszg wartosc,
nawet jeSli jest niepetnosprawny lub uposledzony. Do tego typu eutanazji
zalicza si¢ takie dziatania jak: dostarczenie pacjentowi $miertelnej dawki leku
lub narkotyku, aby sam mogl podja¢ decyzj¢ i ja zazyé, zrobienie zastrzyku,
po ktérym pacjent juz si¢ nie obudzi, przy zalozeniu lekarza, ze zaistniaty
odpowiednie okolicznosci i uzyskaniu zgody od pacjenta, zakonczenie zycia
pacjenta bez jego wiedzy, ale decyzja lekarza prowadzacego leczenie, za pomoca
$miertelnej dawki leku [2]. Doprowadzenie do $mierci takiej osoby sprawia, ze
warto$¢ zycia cztlowieka ocenia si¢ pod wzglgdem jego zdrowia i zdolno$ci do
pelnego samostanowienia o sobie oraz umiejetnosci samodzielnej egzystencji. W
takim przypadku osoby uposledzone lub niepelnosprawne umystowo moga nie
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zdawac sobie sprawy z konsekwencji jakie niesie za sobg poproszenie o eutanazje.
Z tego wzgledu bardzo trudno jest oceni¢, czy dana osoba sama zdecydowata
si¢ na taki krok, czy jednak byla to decyzja osoby trzeciej, ktora w ten sposob
ocenita negatywnie warto$¢ zycia tej osoby. Eutanazja bierna wystgpuje w trzech
formach: odtaczenie od aparatury podtrzymujacej zycie, ograniczenie stosowania
takich aparatow oraz zwigkszenie dawek lekow usmierzajacych bol, co prowadzi
do $mierci [9, s. 27]. Za eutanazj¢ bierng uznaje si¢ takze zaprzestanie leczenia
choroby uleczalnej w przypadku, kiedy pacjent cierpi rownolegle na chorobe
nieuleczalng, odmowe lekarza do zastosowania srodkéw ratowania zycia, ktore
uznane sg za nadzwyczajne, przerwanie leczenia na prosb¢ pacjenta oraz przez
lekarza, bez wiedzy pacjenta, kiedy ten stwierdzi, ze dalsza terapia nie ma
sensu oraz odmowe udzielenia jakiejkolwiek pomocy w momencie umierania
cztowieka [4, s. 29]. Biorac pod uwage przedstawione rodzaje eutanazji mozna
wyr6zni¢ réwniez eutanazje dobrowolng i niedobrowolng. Ta pierwsza, ktora
nazywa jest takze eutanazja na zyczenie, zachodzi w momencie, gdy pacjent
sam, w pelnej swiadomosci, zazyczy sobie odebrania mu zycia. Natomiast,
eutanazja niedobrowolna (inaczej kryptanazja) zachodzi wtedy gdy pacjent jest
nieprzytomny, mesw1adomy, pozostaje przez dhugi okres w $pigczce. W taklch
sytuacjach podejmuje si¢ decyzj¢ w oparciu o tak zwany ,testament zycia”,
ktéry sporzadzany jest, kiedy pacjent jest jeszcze przytomny i $wiadomy.
W dokumencie tym moze by¢ zawarta wola pacjenta na temat jego $mierci,
wyznaczenie osoby trzeciej, ktora moze podejmowac decyzje, podczas gdy on juz
nie bedzie w stanie — w skrajnych przypadkach jego wola moze by¢ poddawana
ocenie, przez sad, na podstawie zeznan swiadkow. Na podstawie tych rozréznien
wyodrebniono takze eutanazj¢ personalng — gdy pacjent lub jego rodzina prosi
o wykonanie eutanazji, oraz legalna — w momencie, kiedy o $mierci pacjenta
decyduje sad w danym kraju [4, s. 55].

Innym przypadkiem jest, kiedy pacjent popetni samobdjstwo z powodu
braku szansy na polepszenie si¢ jego stanu zdrowia — takg sytuacj¢ nazywa
si¢ eutanazjg samobdjcza. Rodzajem takiej eutanazji jest samobojstwo
wspomagane, ktore polega na dostarczeniu, przez osobg trzecig, $miertelnej
dawki narkotyku lub lekarstw i samodzielnemu przyjeciu ich przez pacjenta.
Rozpoczecie analizy stosunku personalistow, personistoéw oraz innych odmian
filozofii skoncentrowanych na osobie, nalezy najpierw przyjrzec¢ si¢ ogodlnie
wystgpujacemu pojeciu osoby oraz jego réznym definicjom. Stowo osoba
pochodzi od tacinskiego persona, ktére oznacza maske lub fikcyjna postac.
Zostalo ono przejete przez jezyk angielski jako person i przettumaczone na
jezyk polski jako osoba. W nowozytnosci stowo to zaczgto by¢ rozumiane jako
rozroéznienie osoby ludzkiej od innych gatunkéow zwierzat [10, s. 46]. Przez
dekady powstato wiele znaczen tego pojecia, rozrdznia si¢ np.: osoby prawne
oraz fizyczne, w sensie gramatycznym mowi si¢ o kolejnych odmianach stow
przez osoby, takze w sensie filozoficznym Iub biologicznym. Na tej podstawie
mozna zauwazy¢, ze stowo to nie jest jednoznaczne i jego interpretacja zalezy
od kontekstu. Niemniej jednak aktualnie bardzo czgsto uzywa si¢ zamiennie
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stow osoba oraz istota ludzka. Na podstawie réznych filozofii oraz pogladow
etycznych wida¢, ze jest to znaczny blad, poniewaz odrdznia si¢ istoty ludzkie
od osoby. Potrzeba stworzenia filozoficznej definicji pojecia osoby wynikata z
okreslenia jej miejsca w doktrynach filozoficznych oraz teologicznych. Poniewaz
stowo osoba jest traktowane jednoznacznie z istotg ludzka to stato si¢ ono
jednym z najwazniejszych poje¢ dotyczacych moralnosci. Dziatania moralne
oraz moralno$¢ sama w sobie jest kojarzona z osoba, ktora jest czlowiek — jego
zycie jest najwyzsza warto§cig na podstawie moralne;.

Personizm jest jedng z koncepcji etycznych istniejacych na §wiecie. Powstat
on w momencie sprzeciwu dotyczacego istnienia praw uniwersalnych, ktore
miataby obowigzywaé w danym spoteczenstwie. Personi§ci w swoich pogladach,
odrézniaja pojecie osoby od pozostatych istot ludzkich. Osoba posiada peten
zestaw zdolno$ci umystowych, natomiast reszta istot ludzkich, np.: niemowleta
lub osoby starsze i chore, nie posiadaja wszystkich lub pewnej czgsci zdolno$ci
umystowych: ,,Bentham mial racj¢ piszac, ze zabicie niemowlecia jest czynem,
ktorego natura nie powoduje najmniejszych zaburzen nawet w przypadku
nadzwyczajnej wrazliwosci, poniewaz jest jasne, ze argumenty przeciwko
zabijaniu 0sob nie odnosza si¢ do nowo narodzonych niemowlat. (...) Nowo
narodzone dziecko nie jest autonomiczng jednostka (...) a w takim razie zabicie
g0 nie moze pogwalci¢ prawa do autonomii jednostki. Fakt, ze jaka$ istota
jest istotg ludzka, w sensie przynalezno$ci do gatunku Homo sapiens, nie jest
argumentem na rzecz tego, iz zabicie jej jest czyms ztym” [11, s. 124]. Wynika z
tego, ze tylko osobom nalezy si¢ szacunek, godnos¢ i prawo do zycia, pozostate
istoty nie s3 nic warte. Przedstawiciele tej filozofii uwazaja, ze zto, ktore wigze
si¢ z zabijaniem czlowieka nie ma zadnego zwiazku z tym, czy postrzegamy
cztowieka jako istote ludzka. Czltowiek jest nazywany osoba, jesli spelnia pewne
warunki: posiada odpowiednig wiedzg, umiejetnosci oraz wyr6zniki psychiczne.
W przypadku, kiedy czg$¢ z tych warunkow zostata utracona lub jest dopiero w
fazie potencjalnego pojawienia si¢ to nie uwaza si¢ ich za zbyt istotne. Dlatego tez
zabicie niemowlaka lub chorego nie sg traktowane jako co$ ztego, niemoralnego.
Wspolczesnie definicja osoby, przedstawiana przez personistow, ulegta lekkiemu
zaostrzeniu, brzmi ona tak: ,,osoba to my$lgca, inteligentna istota wyposazona w
rozum, zdolno$¢ do refleksji, pami¢¢ i samoswiadomos¢. (...) Aby by¢ osoba,
nalezy takze rozumie¢ samo pojgcie osoby” [10, s. 41]. Gdyby, na podstawie
tej definicji, przyjrze¢ si¢ calemu spoteczenstwu to mozna tatwo zauwazyc, ze
znaczna jego czg$¢ nie bytaby traktowana jako osoby, np.: nowonarodzone dzieci,
osoby w $piaczce, chorzy psychicznie, starsi ludzie. Wynika z tego, Ze jesli nie sa
one traktowane jako osoby to ich zycie nie jest czym$ znaczacym —w tym wypadku
mozna je zabi¢ bez nacechowania tej czynno$ci pejoratywnie. Personisci glosza,
ze jakakolwiek proba ochrony zycia niemowlat lub chorych istot ludzkich, nie
sensu ani racjonalnych podstaw, poniewaz zatozenie takiej ochrony wynika z
dogmatow religijnych, ktore towarzysza religii chrzescijanskiej. Stanowisko
personistow daje przyzwolenie na przeprowadzanie wszelkich czystek etnicznych
oraz eugenicznych, ktére pozwalaja na ,,oczyszczenie” spoteczenstwa z (w ich
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mniemaniu) nic nieznaczacych istot ludzkich. Europejskie oraz amerykanskie
prawodawstwo uznaje nieletnich oraz chorych i uposledzonych za osoby: moga
one posiada¢ wlasnosci, maja pewne zapewnione prawa, zadawanie im krzywdy
lub morderstwo sa karane przez odpowiednie organy i prawa. Niemniej jednak
w Encyklopedii Filozofii, ktorej redaktorem jest Paul Edwards, mozna znalez¢
jedna z najbardziej kontrowersyjnych definicji osoby, z ktorej wynika, ze dzieci
oraz osoby chore (w rézny sposob) nie sg traktowane jak osoby: ,,0soba to po
prostu kazda istota bedaca nosicielem praw i obowigzkdéw. W tym sensie nie kazda
istota ludzka jest prawnie rzecz biorgc osobami (dzieci i umystowo uposledzeni
nie sg osobami)”[12]. Takie traktowanie ludzi i hierarchizowanie ich warto$ci
zycia jest sprzeczne ze wszystkimi najwigkszymi dokumentami tego Swiata, np.:
Deklaracja Niepodlegtosci. Brak rownosci w prawach oraz traktowaniu kobiet,
dzieci, chorych oraz osoéb starszy przeczy wszelkim definicjom sprawiedliwosci
i przyzwala w ten sposob na decyzje dotyczace ich dalszego zycia. Bledem jest
uznanie, (na podstawie definicji osoby jaka proponuja personisci) ze czyjes¢
zycie mozna zakonczy¢, poniewaz nie jest taki jak, nie jest osoba. Tego typu
przekonania tworzg sytuacje, w ktorych zycie ludzkie nie ma zadnego znaczenia i
mozna si¢ go pozby¢, poniewaz nie posiada takich samych praw jak ja. Niemniej
jednak, nawet gdyby przyjeto takie rozumowanie, to pojawia si¢ problem jak
okresli¢ kto ma te prawa, kto jest osoba a kto istotg ludzka? Osoby w $pigczce,
mate dzieci, chorzy maja pewien potencjal uznania je za osoby, poniewaz po
wybudzeniu albo osiggnigciu dojrzatosci mogg sta¢ si¢ osobami. Nie mozna
wigc zgadzac si¢ na ich zabicie 1 nie uzna¢ tego za czyn dobry moralnie,
poniewaz w momencie $mierci nie byly traktowane jako osoby. Takie podejscie
do zycia ludzkiego jest krzywda dla kazdego kto nie jest uznany za osobg — w
filozoficznym sensie.

Przeciwienstwem personizmu jest personalizm, ktéry nalezy tutaj
rozr6znié, poniewaz zatozenia tych dwoch pogladow znacznie sig o siebie roznig.
Personalizm jest zwigzany z religia oraz postacia Boga, w jego zatozeniach
kazde zycie ludzkie jest wazne i kazdy cztowiek ma prawo do zycia — niewazne,
czy chodzi o niemowlg, czy o schorowanego starszego cztowieka. Natomiast
personizm zaktada, ze tylko pewna cze$¢ ludzi moze by¢ nazywana osobami i
posiada¢ prawa.

Za poczatek personalizmu podaje si¢ poczatek XX wieku, kiedy Emmanuel
Mounier rozpoczat rozpowszechnianie swojej filozofii osoby. Generalnie ten ruch
filozoficzny powstal w odpowiedzi na panujace wtedy wojny oraz ludobdjstwa,
ktorych dokonywano. W tych sytuacjach ludzie nie mieli tych samych praw, nie
byto traktowani tak samo. Niemcy wyksztalcili swoich obywateli w przekonaniu,
ze tylko oni sg osobami a reszta §wiata to istoty ludzkie, ktérych §mieré nikomu
nie zaszkodzi, a moze nawet przyniesie jakie§ korzysci. To byt bardzo ciezki
okres w historii wspotczesnego swiata, jego konsekwencja byto (migdzy innymi)
zwrdcenie si¢ ku cztlowiekowi i ustalenie, Ze jego zycie jest najwyzsza wartoscia.
Mounier zwrocit uwage kilka rzeczy, ktore gleboko odcisngty si¢ w mysli
wspoélczesnego humanizmu. Swoje poglady przerodzit w kierunek filozoficzny
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(personalizm), ktory jest jednym z najwazniejszych na $wiecie, stworzyt postac
personalisty, ktora miata by¢ aktywnie zaangazowana we wprowadzanie zmian
w spoleczenstwie oraz zapoczatkowal dalsze badanie zagadnien dotyczacych
cztowieka — w ujgciu jego osoby i zycia jako najwyzszej wartosci [13]. Mounier
podkreslat, ze cztowiek nie jest przedmiotem a jedyna istota, ktdéra moze
poznawac nie tylko to, co na zewnatrz, ale takze swoje wnetrze, potrafi si¢
rozwija¢ 1 osiagac¢ cele, ktore sobie wyznaczy. Poniewaz czltowiek moze si¢
rozwijaé, to wedlug Mouniera, powinien to robi¢ na trzech ptaszczyznach: ,,w
dot (wcielajac si¢ w organizm ludzki), w gore (realizujac powotanie duchowe do
wyzszych rzeczy) oraz wszerz (angazujac si¢ w zycie spoteczne)” [14, s. 102].
Z tego ostatniego elementu poznania powstanie rodzaj personalizmu nazywany
katolickim. Personalizm to kierunek w filozofii, ktéry na pierwszym miejscu
stawia cztowieka, ale takze jego $wiadomo$¢ oraz posiadanie przez niego dwoch
elementow: duchowego i materialnego. Niesmiertelno$¢ duszy czlowieka oraz
samo istnienie elementu duchowego w jego zyciu sprawia, ze nakierunkowuje
si¢ jego dziatanie wzgledem Boga. Wszelkie jego dziatania oraz sa napgdzane
przez ten duchowy pierwiastek, co wytwarza specjalng moc, ktora zawiera si¢
w tworczosci oraz oddziatywaniu na innych ludzi. Personalizm zawiera si¢
glownie w religii katolickiej i to jej zatozenia zbiegaja si¢ z definicja tego pojecia.
Najwazniejszy jest cztowieka i jego dzialania wzgledem siebie oraz innych ludzi.
Stownikowa definicja tego pojgcia zwraca uwage na nature czlowieka oraz jego
rozwoj jako kluczowy element oraz na jego wolng wolg. Personalizm stal si¢
swego rodzaju systemem, ktory ro6zni si¢ od siebie rowniez ze wzgledu na kraj, w
ktorym funkcjonuje. Ze wzgledu na wielu przedstawicieli tej filozofii, powstato
wiele odmian personalizmu, wyréznia si¢ takie jak: amerykanski, francuski,
niemiecki, wloski, hiszpanski, rosyjski oraz polski.

Personalizm katolicki, byt gtownie rozpowszechniany przez papieza Jana
Pawta II oraz Jozefa Tischnera. Niemniej jednak pierwszym filozofem, ktory
zwrocit uwage na personalistyczny rozwoj charakteru cztowieka byt Lucjan
Zarzecki. Uwazat on, nawiazujac do prac Georg’a Kerschensteinera, ze charakter
buduja takie elementy jak: ,,sita woli, jasno$¢ sadu, wrazliwos¢, wzruszalnosc”
[15,s.272]. Usposobienie ludzi wplywa na kazde ich zachowanie oraz dziatanie
— dzigki niemu posiadamy che¢ poznawania oraz $wiadomy wplyw na dziatanie.
Zarzecki zamiennie wprowadza pojecie osobowosci z charakterem, co pozwala
na inne spojrzenie dotyczace tego zagadnienia. Osobowo$¢ cztowieka jest
jego najwazniejsza cecha, jest oceniany przez jej pryzmat oraz jego dziatanie i
decyzje sa podyktowane tym jaka osobowo$¢ posiada — to wszystko pozwala mu
na samorozwoj oraz okreslenie kierunku, w ktéorym poprowadzi swoja dzialanie
[15,s.272]. Filozofia ta opiera si¢ gtownie na akcie dziatania cztowieka — actus
humanus, czyli dziatania, ktorego cztowiek jest w pelni §wiadomy i czyni je
w sposob wolny [16, s. 42]. Cata filozofia personalistyczna, w odniesieniu do
Jana Pawla II, odnosi si¢ do do$wiadczenia czlowieka — taki zabieg sprawia,
ze dziatanie to staje si¢ eksperiencja moralng niosaca ze sobg nauke aprobaty
osoby ze wzgledu na jej godno$¢ [17, s. 234]. Uznanie czlowieka za osobe
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odbywa si¢ gltéwnie w krajach rozwinigtych oraz katolickich, w ktorych
dzialanie jest nastawione na posta¢ cztowieka a jego czyny i czyny wykonywane
w stosunku do niego sa poddawane ocenie moralnej ze wskaznikami w religii
chrzescijanskiej. Bioragc pod uwage filozofi¢ personalizmu, ktory stawia w
centrum zainteresowania cztowieka, jego godnos$¢ oraz uznaje jego zycie za
najwyzsza wartos¢, w odniesieniu do eutanazji mozna zdecydowanie powiedziec,
ze taka forma zakonczenia zycia czlowieka jest niemoralna oraz niezgodna ze
wszelkimi panujacymi zasadami. OczywisScie jak zauwazono istnieja przypadki
graniczne, podczas ktérych mozna zastosowaé zaprzestania uporczywe;j terapii,
niemniej jednak $mier¢ na zyczenie chorego lub rodziny jest czyms$ okrutnym
i nie powinna by¢ stosowana. Czlowiek jako polgczenie ducha oraz ciala jest
niesamowitym wytworem i nie moze by¢ traktowany jako przedmiot, co$ co
si¢ zuzylo albo jest trudne w utrzymaniu. Takie spojrzenie na ludzi odbiera i
godno$¢ i sprawia, ze ocenia si¢ ich pod wzgledem uzyteczno$ci, co jest
sprzeczne moralnie z wszelkimi zasadami.

Odnoszac si¢ do utylitaryzmu, ktérego celem (w tym wypadku) bytoby
usuni¢cie przyczyny boélu, ktora moze doprowadzi¢ do szczgscia, mozna
zauwazy¢, ze poddanie si¢ lub kogo$ eutanazji bytoby na miejscu. W ten sposob
usuni¢to by bol, nawet jesli miatoby to doprowadzi¢ do $mierci czlowieka. W
utylitaryzmie liczy si¢ dobro spoleczne, z tego wzgledu jesli chory jest ciezarem,
utrapieniem dla rodziny oraz zespotu lekarskiego, ktory si¢ nim zajmuje (w
ramach utylitaryzmu) lepiej jest poddaé go eutanazji niz skazywaé wigkszos$¢ na
cierpienie zwigzane z dalszym podtrzymywaniem zycia chorego.

W przypadku konsekwencjalizmu, ktory zaklada maksymalizacj¢ dobra
czynow poprzez analize¢ wszelkich mozliwych skutkow takiego dziatania,
eutanazja moze by¢ rozpatrywana dwojako. Z jednej strony zabijamy cztowieka,
ktéry cierpi, wiec w konsekwencji nie bedzie cierpial, ale takze nie bedzie zyt.
Z drugiej strony zabijamy cztowieka, ale zdecydowana wigkszo$¢ os6b w jego
otoczeniu odczuje ulgg. Takie spojrzenie na sytuacje jest bardzo skrajne, niemniej
jednak konsekwencje przeprowadzenia eutanazji: w stosunku do chorego to
$mier¢, natomiast w stosunku do jego rodziny i lekarzy to mozliwe poczucie
winy, wyrzuty sumienia, ulga itd. Konsekwencjalizm zaklada maksymalizacje
dobra, ktéra moze prowadzi¢ do u$miercenia jednego istnienia, aby reszcie zyto
si¢ lepie;j.

Deontologia zaktada istnienie czynow absolutnie zakazanych moralnie, do
ktorych zalicza si¢ zabicie drugiej osoby. Eutanazja w wigkszo$ci przypadkow
jest traktowana jako zabdjstwo dlatego tez w zatozeniu deontologizmu bedzie
to czyn zakazany. Wynika z tego, ze to jedyna postawa etyczna, ktéra uznataby
eutanazje za czyn zty moralnie. Tutaj nie liczy si¢ maksymalizacja dobra, a
godno$é i zycie cztowieka, ktory zostatby skazany na $mier¢.

Na podstawie przedstawionych informacji - rozréznienia definicji,
pochodzenia stowa eutanaz_]a przyblizeniu réznic pomig¢dzy wystgpujacymi
rodzajami zakonczenia zyma przez osoby trzecie - mozna zauwazy¢, ze
wszelkie proby zrozumienia oraz walki z tym procederem nie bedzie latwy.
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Kazdy cztowiek powinien mie¢ prawdo decydowania o sobie, wynika z tego,
ze powinniSmy zezwoli¢ na przeprowadzanie eutanazji. Niemniej jednak takie
pozwolenie mogtoby doprowadzi¢ do bardzo niebezpiecznego procederu, ktory
zostat juz w niewielkim stopniu zauwazony w krajach zachodnich. Eutanazja,
tak samo jak inne problemy etyczne, sktania nas do pewnej refleksji nad naszym
zyciem i decyzjami, ktdre podczas niego podejmujemy.
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Streszczenie

Medycyna oparta na faktach (EBM — evidence based medicine) stanowi
wzorzec dla wspotczesnego systemu opieki zdrowotnej, o ktéry opieraja si¢
najnowsze migdzynarodowe wytyczne i zalecenia dla lekarzy. Wyniki terapii
oraz konkretne rezultaty przeprowadzonych dziatan s3 mierzone w sposob
matematyczny, co pozwala na poréwnywanie skuteczno$ci zastosowanych
metod leczenia. Historia statystyki medycznej zaczyna si¢ si¢ od Hipokratejskich
poczatkow majacych niewiele wspdlnego ze wspodtczesna jej forma.

Ewolucja Statystyki medycznej nierozerwalnie zwigzana byla z
epidemiami przesladujacymi ludzkos¢. Procz wybitnych lekarzy w jej rozwdj
przyczynili si¢ matematycy tacy jak John Graunt, Williamem Petty czy Jacob
Bernourlli tworzacy obliczeniowe podstawy tej dziedziny nauki. Dynamiczna
fuzja medycyny ze statystyka zaczyna si¢ od czasow badan nad efektywnos$cia
upuszczania krwi przeprowadzonych przez Pierre Charlesa Alexandrea Louisa
w 1828. Wkrotce po tym metody statystyczne opisane przez Karla Pearsona i
zastosowane przez Majora Greenwooda staly si¢ podstawa dla nowoczesnych
metod wykorzystywanych w popularnym dzi§ EBM.

1. Wstep

Statystyka, w takim tego slowa znaczeniu jakim rozumujemy po dzi$
dzien, narodzila si¢ stosunkowo niedawno. Samo stowo pochodzi z 1749 r. od
niemieckiego Statistik. Rozw0j tej dziedziny byt $cisle zwigzany z rozwojem
teorii prawdopodobienstwa, ktory to pozwolit oprze¢ Statystyke na solidnych
podstawach teoretycznych. I cho¢ przez wielu jest niedoceniana, czy tez
lekcewazona, podobnie jak rachunek prawdopodobienstwa, daje nam potezne
narzedzia pozwalajace opisywac i interpretowaé duze ilosci danych. Mark
Twain, piszac ,.Sq¢ trzy rodzaje klamstw: kiamstwa, bezczelne klamstwa i
statystyki” prawdopodobnie nie zdawal sobie sprawy z tego, ze to wilasnie ona
pozwolita Pierre-Charles-Alexandre Louisowi jeszcze 7 lat przed narodzinami
pisarzaudowodni¢, iz najbardziej popularna w tamtym okresie metoda leczenia
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goraczki poprzez upuszczanie krwi nie daje zadnego efektu terapeutycznego.
Jednak dlugg droge musiala przeby¢ ta dziedzina nauki, zeby od zwyklego
zliczania populacji doj$¢ do metod pozwalajacych wyszukiwa¢ korelacje
w zbiorach danych pacjentow i formutowac ptynace z nich wnioski na temat
efektywnosci zastosowanych metod leczenia.[1]

2. Narodziny statystyki

Historycy probujacy opisaé powstanie statystyki 1 rachunku
prawdopodobienstwa musieli odpowiedzie¢ na takie same pytania jak w
przypadku historii calej matematyki — jest ona odkrywana, czy tylko opisywana
przez uczonych? Z cata pewnoscig przez tysigce lat rozne cywilizacje uzywaty
podstaw algebry do czynnosci takich jak handel, spisy ludnosci czy obliczanie
wielkos$ci danin i podatkéw. Niemal kazda ze starozytnych cywilizacji uczyla si¢
takich rzeczy niezaleznie od innych, o czym $wiadcza chociazby skrajnie rozne
metody zapisu liczb (Indianskie Kipu, Egipskie hieroglify, Chinskie kreski)
[2], dzialan matematycznych, a takze nawet réznych systemow liczbowych
(Starozytni Sumerowie uzywali systemu sze$¢dzi¢tnego zamiast znanego nam
dzisiaj dziesi¢tnego)[3]. Wraz z rozwojem cywilizacji, pojawialy si¢ nowe
odkrycia w kazdej z dziedzin nauki, takze w matematyce. Jednak do powstania
chociazby koncepcji rachunku prawdopodobienstwa, czyli podstawy statystyki,
byta jeszcze dluga droga.

Grecy uwazali bowiem, ze bogowie decyduja o calym zyciu, zatem
prawdopodobienstwo w ogole nie wchodzito w zakres rozwazan ich uczonych.
Jednakze to wlasnie tam narodzito si¢ co$, co moglibysmy nazwac poczatkiem
statystyki. W V w. p.n.e. Atenczycy podczas bitwy pod Platejami szacowali
wysokos$¢ drabin jakie begda potrzebowac¢ by wspia¢ si¢ na mury. Kazano
zolierzom liczy¢ cegly w murze, a nastgpnie pomnozono najczgsciej pojawiajaca
si¢ warto$¢ (modeg) przez wysoko$¢ pojedynczej cegly. Drugie wazne pojecie
w statystyce, Srednia arytmetyczna, takze byla im znana [4]. Jednakze dalsze
proby rozwoju tej dziedziny nauki byty skazane na porazke miedzy innymi
przez problemy zapisem liczb. Rzymianie do zapisu olbrzymich wartosci
musieli uzywac¢ duzej ilosci znakow. Egipcjanie i Sumerowie poradzili sobie z
tym wprowadzajac nowe znaki oznaczajace coraz to wigksze liczby, ale wcigz
pozostawal najwazniejszy problem — brak pojecia utamkoéw, oraz brak liczby
zero. Cho¢ pierwszy problem byt nie do przeskoczenia, z drugim starano sobie
radzi¢ wprowadzajac pusta przestrzen mi¢dzy znakami.

Z pomoca przyszta dopiero matematyka hinduska. Odnaleziony w 1881
roku manuskrypt z Bakhshali jest dowodem, ze juz III w. Hinduscy matematycy
opracowali koncepcj¢ zera. Co wigcej, znane nam do dzisiaj cyfry nazywane
popularnie arabskimi, opracowane zostaty takze przez Hinduséw — nazwa za$
wzieta si¢ stad, ze Arabowie, a doktadniej perski matematyk Muhammad ibn
Musa al-Chuwarizmi, rozprzestrzenili je w Europie w Sredniowieczu. Jednak z
cala pewno$cia mozna powiedzie¢, ze to Arabowie uczynili kolejny wazny krok
w kierunku rozwoju statystyki i rachunku prawdopodobienstwa. Zyjacy w latach
801-873 Arabski filozof, matematyk i lekarz Al-Kindi napisal , Manuscript
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on Deciphering Cryptographic Messages”. Traktowal on o metodzie tamania
szyfrow przez analiz¢ roznic czestotliwosci wystepowania znakéw w tekscie.
Pisal on: ,Jednym ze sposobow rozwigzania zaszyfrowanej wiadomosci, jesli
znamy jezyk tekstu, jest znalezienie innego zwyktego tekstu tego samego jezyka na
tyle dlugiego, by wypelni¢ jeden arkusz, a potem policzy¢ wystgpowanie kazdego
znaku. [...] Nastepnie patrzymy na szyfr, ktory chcemy rozwiqgzac, i rowniez
klasyfikujemy symbole. Znajdujemy najczesciej powtarzajgcy sie symbol i
zamieniamy go do postaci ,, pierwszej ” z probki tekstu jawnego, nastepnie drugg,
trzeciq, dopoki nie uwzglednimy wszystkich symboli.” Metoda ta, cho¢ wydaje
si¢ banalna i bazujgca na podstawowych funkcjach statystyki matematycznej, w
tamtym czasie byla przetomowa [5].

Niestety, az do konca s$redniowiecza matematyka nie rozwijata si¢ zbyt
szybko. Zmienilo to dopiero nadejscie czasow nowozytnych. Choé¢ $rednia
arytmetyczna byla znana juz starozytnym Grekom, nie zostata uogoélniona na
wigcej nizdwie warto$ci. Dopiero opisanie przez Simona Stevinaw 1585 1. systemu
dziesigtnego pozwolito na takie obliczenia. Metoda ta zostata pierwszy raz uzyta
przez Tycho Brahe, ktory probowal zmniejszy¢ btedy w swoich szacunkach
lokalizacji ciat niebieskich. Idea mediany, podobnie znana juz starozytnym
Grekom, opisana zostata w 1599 r. przez Edwarda Wrighta w ,,Certaine Errors
in Navigation”. Autor uwazat, ze mediana jest najprawdopodobniej poprawna
warto$ciag w serii obserwacji.

Jednak za narodziny statystyki najczeSciej uwaza si¢ dopiero rok 1662,
kiedy to John Graunt wraz z Williamem Petty’em opracowali metody statystyczne
i opisowe, stanowigce podstawy wspotczesnej demografii. Stworzyli oni takze
pierwsza tablice zycia. W swojej ksiazce ,, Natural and Political Observations
Made upon the Bills od Mortality” William Petty dokonat pierwszej statystyczne;j
oceny populacji Londynu. Wiedziat on, iz rocznie w Londynie jest okoto 13,000
pogrzebow, zas na kazde 11 rodzin umieraly rocznie 3 osoby. Srednia wielko$¢
rodziny wynosita 8 0sob, co pozwolito mu oszacowa¢ populacj¢ Londynu na
384,000 ludzi. Jest to pierwsze znane zastosowanie estymatora.

Pierwotnie zakres badan nad statystyka ograniczat si¢ do danych
przydatnych do zarzadzania. Matematyczne podstawy do rozszerzenia tego
tematu opieraly si¢ na zapoczatkowanej w XVI wieku przez Pierre’a de
Fermata i Blaise’a Pascala nowej teorii prawdopodobienstwa. Jacob Bernourlli
w ,,Ars Conjectandi” (opublikowana posmiertnie w 1713 r.) przedstawit ide¢
reprezentowania pewnosci jako jedynki, za§ prawdopodobienstwa jako liczby
od zera do jeden. Opracowat on ponadto Prawo Wielkich Liczb, ktore stwierdza,
ze wraz ze wzrostem liczby obserwacji, rzeczywista czgstotliwos¢ zdarzenia
zbliza si¢ do teoretycznego prawdopodobienstwa. Byla to podstawa wszystkich
wspotczesnych wnioskowan statystycznych.

3.Statystyka wspolczesna

Poczatki teorii statystycznej leza w XVIII wieku, jednakze wspolczesna
statystyka narodzita si¢ na przetomie XIX i XX w. w trzech fazach.

Pierwszy etap — na przelomie wiekow Francis Galton i Karl Pearson
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przeksztalcili statystyke z teoretycznych rozwazan w dziedzing matematyki
wykorzystywana juz nie tylko w nauce, ale takze w przemysle i polityce.

Francis Galton, urodzony w 1822 r. w Sparbrook, Birmingham, brytyjski
wynalazca, lekarz i statystyk, jest uznawany za jednego z gtéwnym zalozycieli
nowoczesnej teorii statystycznej. Jego wklad z t¢ dziedzing obejmowal migdzy
innymi opracowanie i wprowadzenie poj¢¢ odchylenia standardowego,
korelacji, regresji do $redniej. Zainspirowany dzietami swojego krewnego
Darwina zajat si¢ badaniem dziedziczenia cech u ludzi, koncentrujac si¢ na
dziedziczeniu inteligencji. Byl pionierem w zastosowaniu metod statystycznych
do studiowania indywidualnych réznic ludzkich — migdzy innymi wysokosci,
wagi. Jako pierwszy zastosowal tez ankiety do zbierania danych. W swoim
artykule ,, One Vote, One Value” z 1907 r. traktowal o przydatnosci mediany.
Opisal w nim swojg pracg w ktorej badal doktadnosé¢ 787 domystow wag wotu
na targu. Mediana przypuszczen wynosita 1198 funtéw, podczas gdy rzeczywista
waga byta rowna 1208 [6].

Publikacje Galtona wzbudzily zainteresowanie innego genialnego
matematyka tamtego okresu, Karla Pearsona. Pod koniec XIX w. pracowat on
w University College London a jego badania obejmowaty dziedziny biologii,
antropometrii, medycyny i statystyki matematycznej. Prace Galtona i Pearsona
stanowig podstawe wielu metod, ktore s3 obecnie powszechnie stosowane w
statystyce, takich jak wspotczynnik korelacji, metoda momentow dopasowywania
rozktadéw do probki danych, system krzywych ciagltych Pearsona oraz warto$¢
P[7].

Drugi etap — w latach 1910-1920 William Sealy i Ronald Fisher opracowali
projektowanie modeli eksperymentdw, testowania hipotez i technik stosowanych
przy pracach nad matymi probkami danych.

Ronald Fisher, urodzony w 1890 r. w Londynie, byl brytyjskim genetykiem
i statystykiem. W nowatorskim artykule ,, The Correlation between Relatives on
the Supposition of Mendelian Inheritance” z 1918 1. po raz pierwszy wprowadzit
pojecie wariancji. Rok pdzniej w Rothamsted Experimental Station rozpoczat
szeroko zakrojone badania nad obszernymi zbiorami danych rejestrowanych
przez wiele lat, ktore to zaowocowaly serig raportow pod ogdlnym tytulem
,,Studies in Corp Variation”. Byt pionierem w tworzeniu zasad projektowania
eksperymentdw, a takze opracowal metody analizy wariancji (ANOVA). Jest
ponadto autorem dwoch bez watpienia przetomowych podrecznikow: ,, Statistical
Methods for Research Workers” z 1925t. oraz ,, The Design of Experiments” z
1935 1. Co wigcej, zawdzigczamy mu tez metodag estymacji punktowej [8][9].

William Sealy Gosset, urodzony w 1876 r. w Canterbury, przez wigkszos¢
zycia pracowal w browarach Guinnessa, gdzie zajmowat si¢ miedzy innymi
kontrolg jakosci piwa i surowcow do jego produkcji. Doprowadzito go to
do rozwazan na temat statystyki oraz szacowania nieznanych parametrow.
Publikowal pod pseudonimem Student. Swiat nauki zawdziecza mu
migdzy innymi wprowadzenie rozkladu t Studenta — ciaglego rozkladu
prawdopodobienstwa przydatnego w sytuacjach, gdy wielkos¢ probki jest mata,
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a odchylenie standardowe nieznane.

Trzeci etap — wiazal si¢ gltéwnie z udoskonaleniem i rozszerzeniem
wczesniejszych osiagnigé. Zawdzigczamy go pracy przede wszystkim Egona
Pearsona (syna Karla Pearsona) i Jerzego Neymana w latach 30. XX w.
Wprowadzili oni takze pojecia mocy testow i przedzialow ufnosci [10].

Obecnie metody statystyczne stosowane sa niemal we wszystkich
dziedzinach, ktére wymagaja podejmowania decyzji. Pozwalaja one na doktadne
wnioskowanie z zebranego zbioru danych.

4. NieSmiale wielkiego poczatki...

Starajac si¢ opisa¢ tematy medycyny i matematyki nie sposob nie natkngé
si¢ na stanowisko, iz sg to dyscypliny tak rozne, Zze nie nalezy doszukiwaé si¢
zwiazkow izalezno$ci pomigdzy nimi. Ta koncepcja, moze znalez¢ potwierdzenie
w tendencji dawnych lekarzy do niedostrzegania statystyki jako rzeczy istotne;.

Mimo, ze zaréwno sztuka lekarska jak i wiedza matematyczna rozwijata si¢
w kulturach starozytnych, metody numeryczne i ich zastosowanie w medycynie
musialy przej$¢ dluga i zmudng droge.

Hipokrates z Kos (460 - 370), zwany ,,ojcem medycyny” takze w tej kwestii
okazuje si¢ by¢ jednym z pionierdéw. Jego wiedza na temat chorob miata charakter
empiryczny — to wlasnie na podstawie obserwacji i do§wiadczen Hipokrates
wyciagal wnioski prowadzace do ustalenia diagnozy i dobieral odpowiadajace
jej sposoby leczenia. Byt zwolennikiem bacznej obserwacji nie tylko objawow
przedmiotowych ale i zmian zglaszanych przez podmiot terapii jaki stanowit
pacjent i na ich podstawie zalecal kierowanie si¢ zasadami racjonalizmu w
postepowaniu lekarskim [11].

Czasy Stynnych lekarzy Starozytnego Rzymu nie wniosty wiele w kwestii
wykorzystania danych statystycznych w celach medycznych. Znane bytlo,
co prawda prowadzenie niekiedy rejestréw zmartych obywateli czy liczenie
polegtych i rannych zotierzy podczas wszelakich kampanii, natomiast nie
przektadato si¢ to na rozwoj medycyny. Prowadzenie swoistych rejestrow
zmartych osiagneto duzy poziom zaawansowania na terenie miast potnocnej
Italii w XV wieku. Nauczeni wczesniejszymi epidemiami dzumy, wlodarze
tamtych miast powotali komitety do spraw zdrowia majace za zadanie za
zadanie zapobieganie, przewidywanie i przeciwdziatanie podobnym pomorom
w przysztosci. Jednym z zalecen wprowadzonym w zycie za sprawg komitetow
byly karty zgonu doktadnie opisujgce imi¢, wiek i przyczyne $mierci denata
zatwierdzong przez certyfikowanego lekarza.

Na terenach Rzeczypospolitej rejestrem narodzin i zgonow (czgsto z podana
przyczyna) zajmowali si¢ duchowni prowadzac ksiegi parafialne obejmujace
ludnos$¢ z danego obszaru. Zebrane dane pozwalaly nie tylko na kontrolowanie
rozwoju plag chorob ale takze na wymiang informacji migdzy osrodkami [12].

5.La methode numerique, czyli szczypta matematyki w sztuce
lekarskiej

Podejmujac rozwazania o dziedzictwie Pierre Charlesa Alexandre Louis’a
nalezy rozpocza¢ od przyblizenia zrodel poznania na temat choréb, z ktérych
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wspotczesni mu lekarze czerpali poszerzajac zasoby wiedzy medyczne;j.

Pierwsze podejscie znane juz w czasach starozytnych przez Hipokratesa
opisane zostato w dziele De Medicina (47 n.e) rzymskiego uczonego Korneliusza
Celsusa i polegato na wycigganiu wnioskow o objawach i rokowaniu choroby na
podstawie skrupulatnych obserwacji czynionych przez medyka: Nauka wynika z
empirii. Hotdowali mu tez tacy antyczni mysliciele jak Serapion z Aleksandrii,
Apolloniusz z Kition, Glaucias i Herodot z Tarsu.

Wedhug tych pogladow medycyna opiera si¢ na trzech filarach, ktoére
stanowig:

1. Obserwacja — spostrzezenia poczynione podczas wlasnej praktyki,

2. Historia — opisane doswiadczenia innych lekarzy,

3. Analogie — podobne choroby, nawet jesli nieznane, nalezy leczy¢
podobnie.

Poplecznikami kolejnej metody zwanej fizjologiq eksperymentalng byli
nazywany jej ojcem Francois Magendie, Xavier Bichat czy Claude Bernard.
Metodyka polegata na opracowywaniu hipotez fizjologicznych na podstawie
obserwacji klinicznych wynikajacych z eksperymentow przeprowadzonych na
zwierzgtach, testowata wyniki badan laboratoryjnych u pacjentdow i stosowata
protokoty fizjologiczne w celu zmiany praktyk klinicznych.

Ostatnia metode — metode numeryczng - zapoczatkowal sam Pierre
Charles Alexandre Louis zastosowujac ja w badaniu oceniajagcym skuteczno$§¢
upuszczania krwi.

Pierre Charles Alexandre Louis urodzit si¢ w malym miasteczku Ai w
Szampanii. Pierre Charles Alexandre Louis nauke rozpoczal w Reims w 1807,
poczatkowo zajmujac si¢ prawem, zmienit kierunek na medycyne, ktora ukonczyt
w 1813 r w Paryzu. Po zakonczeniu nauki wyjechat do Rosji, gdzie praktykowat
przez nastegpne 6 lat. Poczawszy od 1816 roku zamieszkat w Odessie, gdzie byt
swiadkiem spustoszenia wywotanego przez epidemi¢ btonicy w 1820 r. Ogrom
szkod i bezradno$¢ medycyny sklonily Louisa do powrotu do Paryza, w celu
prowadzenia badan pozwalajacych mu uporac si¢ z podobnym nieszczgsciem w
przysztosci.

W Paryzu Louis zauwazyl jednak, ze medycyna nie postepuje wcale
szybciej niz w Rosji. Teoria nie miata oparcia w wiarygodnych danych. Lekarze
podczas terapii pacjentdw polegali gldéwnie na swojej pamigci i uzasadniali
swoje poczynania intuicjg. Louis uwazat, ze medycyna moze stac si¢ nauka tylko
wtedy, gdy opiera si¢ na duzej liczbie szczegétowych obserwacji, ktore poddaja
si¢ analizie numeryczne;.

Pierwsze badanie przeprowadzone przez Louisa z wykorzystaniem
wnikliwego gromadzenia danych z dostegpnych mu opiséw przypadkow
pacjentdéw miato miejsce w 1823. Nastepne traktujace o objawach gruzlicy
i przeprowadzone na 120 pacjentach ujrzato $wiatlo dzienne w 1825. Pare lat
p6zniej zajat si¢ tez badaniem duru brzusznego do czego wykorzystat okoto 50
pacjentow.

Jedna z najbardziej rozpowszechnionych dolegliwos$ci doskwierajacych
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spoteczenstwu w XIX wieku byty goraczki.

Frangois Joseph Victor Broussais (1772-1838),wplywowy paryski lekarz
i jakobin, twierdzil, ze wszystkie goraczki wynikaja z jednego powodu - sa
objawami zapalenia poszczegdlnych organéw wewngtrznych. Uznat w zwigzku z
tym, Ze upuszczanie krwi przy pomocy naktadania pijawek na powierzchnig ciata
odpowiadajaca narzadowi objetemu stanem zapalnym bedzie najlepsza metoda
leczenia. Teorie Broussaisa szybko zyskaly popularno§¢ wsrod wspotczesnych
francuskich lekarzy. Tylko w roku 1833 r. do Francji sprowadzono okoto 42
milionéw pijawek i upuszczono za ich pomocg okoto 5 milionow litrow krwi [1].

Pierre-Charles-Alexandre Louis watpil w stuszno$¢ teorii Broussaisa, czego
dowodem byta publikacja szeregu monografii przeciwko niej. Najwazniejsza
z nich - ,,Badania nad wplywem upuszczania krwi w niektorych chorobach
zapalnych” - pojawila si¢ jako artykut w Annales de Médecine Générale w 1828
roku.

Louis oparl swoje wnioski o obserwacje poczynione podczas pracy w
paryskim szpitalu La Charite’ gdzie skrupulatnie kompletowat dokumentacje
medyczng pacjentdow. Do swojej pracy wybral 77 pacjentéw cierpigcych na
zapalenie ptuc i podzielit ich dwie grupy wedhlug czasu w ktorym upuszczono
im krew:

Grupa nr 1 obejmowata osoby, ktorym upuszczono krew od 1 do 4 dni od
czasu rozpoznania choroby — 41 osdb, za$ grupa nr 2 te, ktérym upuszczono
krew od 5 do 9 dni od czasu rozpoznania choroby — 36 0s6b.

W Grupie 1 $miertelnos¢ wyniosta 44% (18/41 oso6b zmarlo), co w
porownaniu z Grupg 2 - S$miertelno$¢ wyniosta 25% (9/36 osob zmarto)
pozwolito Louisowi wyciagna¢ wnioski, ze pacjenci ktérym krew upuszczono
p6zniej przeszli juz najpowazniejszy okres choroby a upuszczenie krwi nie ma
zadnego efektu terapeutycznego. Metode t¢ nazwat La methode numerique.

Louis stwierdzit ponadto, iz: ,,Liczenie nie jest tatwe]...]gdyz trzeba wzigé
pod uwage roznice wieku, pici, temperamentu, stan fizyczny, naturalng historig
choroby i blgdy podczas terapii” , ,, Jedynym zarzutem, ktory mozna wystosowac
do metody numerycznej jest fakt, iz jej prawidlowe wykonanie pocigga za sobg
wiele trudnosci... czyli znacznie wiecej pracy i czasu niz najbardziej wybitni
czlonkowie naszego zawodu sq w stanie poswiecic temu.”

Pierre-Charles-Alexandre Louis moze by¢ dzi§ nazwany pionierem
epidemiologii klinicznej, jego metoda numeryczna jako pierwsza brata pod
uwage badania na populacji pacjentéw uwzglgdniajaca podzial na grupy, tworzac
podwaliny pod dzisiejszy EBM — medycyn¢ oparta na faktach [13].

Z kolei Niemiecki uczony Carl Wunderlich (1815-1877) przyjat
stanowisko probujace potaczy¢ dwie wspdlczesne mu metody tj. numeryczng
i eksperymentalng, co jednak nie spotkato si¢ z wielka aprobatg $srodowiska
lekarskiego.

Wreszcie nalezy przytoczy¢ posta¢ wybitnego angielskiego lekarza Johna
Snowa (1813-1858), ktory zapisat si¢ ztotymi zgtoskami w historii epidemiologii,
przede wszystkim z powodu jego pracy przy odkryciu zrédta epidemii cholery
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w dzielnicy Soho w Londynie, w 1854. Dane zbierane na podstawie wywiadow,
obserwacji 1 badan wody z wodociaggéw na Broadstreet zostaly skrzetnie
sklasyfikowane wedlug zasad bliskim wspolczesnym, a nastepnie przedstawione
w postaci graficznej jako mapy epidemii cholery [11].

6. W kierunku nowoczesnosci

W drugiej potowie XIX wieku wraz z postgpem technologicznym i
upowszechnianiem nowoczesnych metod badawczych ilos¢ danych liczbowych
zgromadzonych podczas badania systemdw biologicznych rosta.

Poprzez znaczny stopien trudno$ci w interpretacji czgsto niejednoznacznych
wynikéw pomiarowych w fizjologii poczatkowo uwazano, ze nie mozna taczy¢
rzeczywistych pomiarow biologicznych i teoretycznych rozwazan matematyki
jak np. rachunek prawdopodobienstwa.

Podejscie to zaczgto si¢ zmienia¢ za sprawa dwoch wybitnych
przedstawicieli Brytyjskiej Szkoty Biometrycznej: Francisa Galtona i jego
ucznia Karla Pearsona wspomnianych we wcze$niejszym rozdziale oraz Majora
Greenwooda.

Major Greenwood (1880- 1949), jako pierwszy lekarz postanowit
zastosowac nowe metody Pearsona w swoich badaniach. B¢dac poczatkujacym
naukowcem nawigzat kontakt z Pearsonem, ktory zgodzil si¢ na wspotprace.
Greenwood zastynat w srodowisku medycznym poprzez wytknigcie Albrightowi
Rightowi popetnienie btgdu matematycznego podczas przeprowadzania badan
nad skutecznoscia szczepien.

Greenwood begdac prominentnym epidemiologiem i statystykiem zostat
przewodniczacym wydziatu statystyki w Instytucie Medycyny Prewencyjnej
Listera.

Wkrétce po tym zostal powotany do pracy w Brytyjskim Ministerstwie
Zdrowia. Byt wielkim poplecznikiem zastosowania nowoczesnych metod
statystycznych w medycynie, zawdzigczamy mu tak zwang Statystyke
Greenwooda ktorej uzyt w swoim badaniu ,, The Statistical Study of Infectious
Diseases” opublikowanym w Journal of the Royal Statistical Society[15].

7. Lekarze matematycy

Wecezesng historic medycyny mozna opisa¢ jako bladzenie S$lepego —
lekarzom brakowato nie tylko wiedzy anatomicznej, fizjologicznej i patologicznej,
ale takze narzgdzi pozwalajacych wnioskowa¢ z poczynionych obserwacji
i analizowaé pozornie nieskorelowane przypadki pacjentow. Niemozliwym
jest odpowiedzenie na pytanie jak wygladataby ona wspotczesnie, gdyby nie
dokonania wymienionych w pracy uczonych. Niewatpliwym jest jednak fakt, iz ci,
ktorzy wniesli najwiecej, jak chociazby Galton, Fisher czy Louis, nie ograniczali
si¢ tylko do jednej dziedziny nauki — medycyny. Zrozumieli oni, jak wiele mozna
osiggna¢ studiujac i taczac ze sobg rézne dyscypliny Sciste. Narodziny statystyki
umozliwily stworzenie nowych metod, ktore pozwolily zastapi¢ te stosowane
od tysiacleci. Dzisiaj modelami i algorytmami matematycznymi wspiera si¢ nie
tylko diagnozowanie, ale i leczenie chorob. I choé to lekarzom matematykom
zawdzigczamy taki postep w medycynie, warto przytoczy¢ tu stowa Galena:
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hajlepszy lekarz jest takze filozofem™[11].
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1. Uwagi wprowadzajace

W czasach wysokiego stopnia rozwoju technologii oraz istotnego wzrostu
wykorzystania komunikacji elektromcznej przy prowadzeniu dziatalnosci
gospodarczej, coraz wigksze znaczenie majg przepisy regulujace zagadnienie
zawierania umoéw przez przedsigbiorcow za posrednictwem komunikacji
elektronicznej zar6wno z konsumentami, jak tez z innymi przedsigbiorcami.
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Wykorzystywanie w  swojej dzialalnosci  gospodarczej komunikacji
elektronicznej powinno wigza¢ si¢ z wysokim stopniem wiedzy na temat
rozbudowanych obowigzkéw ustanowionych przez polskiego ustawodawce
przede wszystkim w ustawie z dnia 23 kwietnia 1964 r. Kodeks cywilny (t.j.
Dz. U. z 2019 r. poz. 1145) (dalej: ,,Kodeks cywilny”) oraz w ustawie z dnia
30 maja 2014 r. o prawach konsumenta (t.j. Dz. U. z 2019 r. poz. 134 z p6zn.
zm.) (dalej: ,,ustawa o prawach konsumenta”), jak roéwniez — z drugiej strony
- mechanizméw prawnych, ktore pozwalaja w stopniu mozliwie najwigkszym
zabezpieczy¢ interesy przedsigbiorcy.

Celem niniejszego artykutu jest przedstawienie podstawowych zagadnien
zwigzanych z komunikacjg przez przedsigbiorcow z konsumentami przy
wykorzystaniu srodkow elektronicznych, w szczegolnosci w kontekscie umow
zawieranych na odleglos¢ oraz poza lokalem przedsigbiorcy. Nastgpnie, artykut
poddaje analizie przepisy regulujace komunikacj¢ pomiedzy przedsigbiorcami
przy wykorzystaniu elektronicznych $rodkéw komunikacji. Wreszcie, artykut
przedstawia podstawowe mechanizmy prawa cywilnego pozwalajgce dokonaé
stosownych modyfikacji zawieranych uméw w celu zabezpieczenia intereséw
przedsigbiorcy w najwyzszym stopniu.

2. Komunikacja elektroniczna z konsumentami

Zgodniezart.22'Kodeksucywilnegozakonsumentauwazasi¢osobefizyczng
dokonujaca z przedsigbiorca czynnosci prawnej niezwigzanejbezposrednio z jej
dziatalnosciag gospodarczg lub zawodowa.

Kluczowe uregulowania w kontekscie prowadzenia komunikacji z
kontrahentami begdacymi konsumentami wylacznie w formie elektronicznej
znajduja si¢ w ustawie o prawach konsumenta. Szczegolnie istotne znaczenie
maja obowiazki natozone przez ustawodawce na przedsigbiorce w przypadku
umow zawieranych poza lokalem przedsigbiorstwa lub na odleglo$¢. Nalezy
podkresli¢, ze nie sa to sytuacje tozsame. Ustawodawca zdefiniowal te dwie
sytuacje nastepujaco:

- umowa zawarta na odlegto§¢ oznacza umowe zawarta z konsumentem
w ramach zorganizowanego systemu zawierania uméw na odleglos¢, bez
jednoczesnej fizycznej obecnosci stron, z wylacznym wykorzystaniem jednego
lub wickszej liczby $srodkéw porozumiewania si¢ na odlegtos¢ do chwili zawarcia
umowy wilacznie;

- umowa zawarta poza lokalem przedsi¢biorstwa oznacza umowe z
konsumentem zawartg:

a) przy jednoczesnej fizycznej obecnosci stron w miejscu, ktore nie jest
lokalem przedsigbiorstwa danego przedsi¢biorcy,

b) wwynikuprzyjeciaoferty ztozonej przezkonsumenta w okolicznosciach,
o ktorych mowa w lit. a,

c¢) w lokalu przedsigbiorstwa danego przedsigbiorcy lub za pomoca
srodkow porozumiewania si¢ na odleglos¢ bezposrednio po tym, jak nawigzano
indywidualny i osobisty kontakt z konsumentem w miejscu, ktore nie jest
lokalem przedsigbiorstwa danego przedsigbiorcy, przy jednoczesnej fizycznej
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obecnosci stron,

d) podczas wycieczki zorganizowanej przez przedsigbiorce, ktorej celem
lub skutkiem jest promocja oraz zawieranie umoéw z konsumentami.

Cechg charakterystyczng umowy zawartej na odleglos¢ jest to, ze przy jej
zawieraniu strony nie pozostaja ze sobg w fizycznej stycznoséci w okre§lonym
punkcie przestrzennym. W przypadku umoéw zawartych na odlegtos$¢ niezbgdne
jest wykorzystanie odpowiednich §rodkéw porozumiewania, przez co nalezy
rozumie¢ kazdy $rodek umozliwiajacy komunikacje osobom, ktére nie znajduja
si¢ fizycznie w tym samym miejscu, m. in. telefon, poczta elektroniczna, strona
internetowa [2, LEX/el]. Nalezy podkresli¢, ze umowa moze by¢ zakwalifikowana
jako zawarta na odlegto$¢ jedynie w sytuacji, gdy w czasie catego procesu
jej zawierania przedsigbiorca komunikuje si¢ z konsumentem wylacznie za
posrednictwem $rodkow porozumiewania si¢ na odlegtosé, a do bezposrednich
spotkan migdzy nimi w ogdle nie dochodzi. Jezeli w toku negocjacji lub
przygotowywania si¢ stron do zawarcia umowy dojdzie do chociazby jednego
spotkania stron lub ich reprezentantéw w jednym miejscu w przestrzeni (franc.
téte-a-téte), do takiej umowy zastosowanie mogg mieé przepisy o ochronie
konsumenta w umowach zawartych poza lokalem przedsigbiorstwa albo w
innych umowach, anizeli umowy zawierane poza lokalem przedsigbiorstwa lub
na odleglos¢ [5, s. 9-10]. W pismiennictwie podkresla sie, ze kategoria umow
zawartych na odleglo$¢ zostala wyr6zniona ze wzgledu na szczeg6lne zagrozenia,
jakie ten tryb dokonania czynno$ci prawnej rodzi dla konsumenta. W przypadku
umoéw zawartych na odleglos$¢ asymetria informacji migdzy konsumentem a
przedsigbiorca, zwlaszcza co do tozsamosci przedsigbiorcy, warunkow umowy
i wlasciwosci jej przedmiotu, jest znacznie wigksza, niz w przypadku uméw
zawartych migdzy fizycznie obecnymi osobami [2, LEX/el].

W definicji legalnej umowy zawartej na odleglo$¢ pojawia si¢ takze
przestanka dotyczaca zawierania umowy w ramach zorganizowanego systemu
zawierania uméw na odleglo$¢. Zwrot ,,zorganizowany system zawierania
umow na odleglo$¢” nie zostal jednak zdefiniowany przez ustawodawce. Pojgcie
uméw zawartych na odlegto$¢ odnosi si¢ jedynie do przedsigbiorcy, ktory
zorganizowal swoja dziatalno$¢ gospodarcza w taki sposob, ze w catym procesie
komunikacji z klientami prowadzacym do zawarcia umowy wykorzystywane sa
srodki porozumiewania si¢ na odlegtos¢. Sposob prowadzenia dziatalno$ci przez
przedsigbiorce powinien przybra¢ okreslone ramy organizacyjne i techniczne,
aby spelni¢ wspomniane warunki (np. otworzenie przez przedsigbiorcg specjalnej
infolinii telefonicznej w celu zawierania umow z konsumentami, zamieszczenie
w broszurze informacyjnej wkladki z formularzem zamoéwien, umozliwienie
sktadania zamowien za posrednictwem strony internetowej). Nalezy jednak
pamigtac, iz dla uznania umowy za zawartg na odleglo$¢ fundamentalnym jest,
aby do powstania danej relacji kontraktowej z konsumentem doszto w ramach
takiego systemu z wylaczeniem innych, zwlaszcza tradycyjnych, bezposrednich
sposobow zawierania umow [5, s. 11].

W odniesieniu za$ doumowy zawartej poza lokalem przedsigbiorstwanalezy

BUMNYCK 27 (Tom 1) 31




zaznaczy¢, ze ustawodawca zdefiniowat pojecie ,,lokalu przedsigbiorstwa” w art.
2 pkt 3 ustawy o prawach konsumenta jako miejsce prowadzenia dziatalno$ci
bedace nieruchomoscia albo cze¢$cia nieruchomos$ci, w ktorym przedsigbiorca
prowadzi dziatalno$¢ na state lub miejsce prowadzenia dziatalnosci bedace rzecza
ruchoma, w ktorym przedsigbiorca prowadzi dziatalno$¢ zwyczajowo lub stale.
Umowg zawartg poza lokalem przedsigbiorstwa charakteryzuje sposob i miejsce
kontaktu migdzy stronami w ramach dokonywania czynnos$ci prawnej, tj. w
procesie zawierania umowy powinno doj$¢ do co najmniej jednego spotkania w
rzeczywisto$ci poza lokalem przedsigbiorstwa [2, LEX/el]. O zawarciu umowy
poza lokalem przedsigbiorstwa nie decyduje natomiast miejsce, w ktorym doszto
do przyjecia oferty [5, s. 12].

Rozrdznienie na umowy zawarte na odleglo$¢ oraz umowy zwarte poza
lokalem przedsigbiorstwa ma znaczenie z uwagi na czgSciowo odmienne
obowiazki nalozone na przedsigbiorce w danej sytuacji [por. 6, s. 7-8].
W pierwszej kolejnosci nalezy jednak zwrdci¢ uwage na art. 12ustawy o
prawach konsumenta, ktory wyznacza zakres obowigzku informacyjnego
cigzacego na przedsigbiorcy w przypadku zawierania umowy na odleglos¢,
jak rowniez poza lokalem przedsigbiorstwa. Zgodnie z przytoczong regulacja,
przedsigbiorca jest obowigzany poinformowaé¢ konsumentanajp6zniej w chwili
wyrazenia przez konsumenta woli zwigzania si¢ umowa na odlegto$¢ lub
poza lokalem przedsigbiorstwa w sposob jasny i zrozumiatym. in. o gtownych
cechach $wiadczenia z uwzglgdnieniem przedmiotu $wiadczenia oraz sposobu
porozumiewania si¢ z konsumentem, swoich danych identyfikujacych, w
szczegolnosci o firmie, organie, ktory zarejestrowat dziatalnos¢ gospodarcza,
a takze numerze, pod ktérym =zostal zarejestrowany, czy tez adresie
przedsigbiorstwa, adresie poczty elektronicznej oraz numerach telefonu lub
faksu jezeli sa dostepne, pod ktérymi konsument moze szybko i efektywnie
kontaktowac si¢ z przedsi¢biorca.

Ustawodawca odmiennie okreslit sposob wykonania obowiazku
informacyjnego w przypadku uméw zawieranych poza lokalem przedsigbiorcy,
a umow zawieranych na odleglos¢.

Zgodnie z art. 14 ustawy o prawach konsumenta, w przypadku umow
zawieranych poza lokalem przedsigbiorstwa przedsigbiorca ma obowigzek
udzieli¢ konsumentowi informacji, o ktorych mowa w art. 12, utrwalonych na
papierze lub, jezeli konsument wyrazi na to zgode, na innym trwatym no$niku,
w sposob czytelny i wyrazonych prostym jezykiem. W przypadku za§ umow
zawieranychna odleglo$¢ przedsigbiorca ma obowiazek udzieli¢ informacji,
o ktorych mowa w art. 12 komentowanej ustawy, w sposob odpowiadajacy
rodzajowi uzytego §rodka porozumiewania si¢ na odleglos¢, w sposéb czytelny
i wyrazonych prostym jezykiem. Wzigwszy pod uwagg, iz klient docelowo
zamierza prowadzi¢ korespondencj¢ z kontrahentami wylacznie w formie
elektronicznej oraz z daleko posunigtej ostroznosci, wskazanym jest stosowanie
jednego dokumentu, ktory czyni zado$¢ obowiazkom informacyjnym, a
takze zawiera klauzule w przedmiocie wyrazenia zgody przez konsumenta na
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otrzymanie tych informacji wytacznie w sposob elektroniczny. W ten sposob
umowa zawarta z konsumentem bedzie zgodna z ustawg o prawach konsumenta
niezaleznie od tego, czy bedzie to umowa zawarta na odleglo$¢, czy umowa
zawarta poza lokalem przedsigbiorstwa.

Ponadto, zgodnie z art. 15, w przypadku umowy zawieranej poza lokalem
przedsicbiorstva przedsicbiorca jest obowigzany wyda¢ konsumentowi
dokument umowy lub potwierdzenie jej zawarcia. W takiej sytuacji niezb¢dna
jest wyrazna zgoda konsumenta na przestanie potwierdzenia zawarcia umowy
w formie elektronicznej. Celem art. 15 ust. 1 ustawy o prawach konsumentajest
zmniejszenie asymetrii informacyjnej migdzy przedsigbiorca a konsumentem na
temat sytuacji prawnej stron w zwigzku z zawartag umowa. Na przedsigbiorce
nalozono nakaz, aby po zawarciu umowy dorgczyt konsumentowi dokument
umowy lub potwierdzenie jej zawarcia. Dokument, ktéry ma otrzymaé
konsument, stanowi zwigzte kompendium informacji prawnej dla konsumenta
odnosnie pozycji obu stron w ramach zawigzanego stosunku prawnego, tak aby
konsument nie musiat ponosi¢ kosztow transakcyjnych (wysitku, wydatkdéw) w
celu uzyskania potrzebnych mu wiadomos$ci Potwierdzenie zawarcia umowy
stanowi oswiadczenie wiedzy przedsi¢biorcy co do tego, ze zawarto okreslong
umow¢ z konsumentem. Takie potwierdzenie powinno zawiera¢ identyczne
informacje, jak dokument umowy, tzn. pelna tres¢ o$wiadczen woli wraz z
innymi informacjami okre§lonymi w art. 12 ust. 1 ustawy o prawach konsumenta
[2, LEX/el].

W przypadku umowy zawieranej na odleglos¢, przedsigbiorca jest
obowiazany przekaza¢ konsumentowi potwierdzenie zawarcia umowy najpozniej
w chwili dostarczenia rzeczy lub przed rozpoczgciem $§wiadczenia ustugi.
Wymoég ten ma na celu zapewnienie konsumentowi odpowiedniego s$rodka
dowodowego, ktory dotyczy zawarcia umowy 1 jej tresci, a takze udzielonej
zgody na dostarczenie przez przedsigbiorce tresci cyfrowych w okoliczno$ciach
powodujacych utrate prawa odstgpienia od umowy. Potwierdzenie to powinno
obejmowac¢ okreslenie petng tres¢ oswiadczen woli wraz z innymi informacjami
okreslonymi w art. 12 ust. 1 ustawy o prawach konsumenta. Obowiazek
potwierdzania zawarcia umowy na trwalym no$niku wynika za specyfiki
zawierania uméw na odleglo$¢. Odmiennie bowiem niz w przypadku umoéw
zawieranych poza lokalem przedsigbiorstwa, gdzie przedsigbiorca zobowigzany
jest, w mysl art. 15 ust. 1 ustawy o prawach konsumenta, wyda¢ konsumentowi
dokument umowy lub potwierdzenie jej zawarcia utrwalone na papierze, lub za
zgoda konsumenta na innym trwatym nosniku, przy umowach zawieranych na
odleglos¢ potwierdzenie zawarcia umowy przekazywane na trwalym nosniku
nie wymaga dodatkowej zgody konsumenta i stanowi zasade [7, LEX/el].

Nalezy rowniez zwrdci¢ uwage na art. 20 ustawy o prawach konsumenta,
zgodnie z ktoérym jezeli przedsigbiorca kontaktuje si¢ z konsumentem przez
telefon w celu zawarcia umowy na odleglo$¢, ma obowigzek na poczatku
rozmowy poinformowac¢ konsumenta o tym celu, a ponadto poda¢ identyfikujace
go dane oraz dane identyfikujace osobe, w imieniu ktorej telefonuje. Jezeli
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przedsigbiorca proponuje konsumentowi zawarcie umowy przez telefon, ma
obowiazek potwierdzi¢ tres¢ proponowanej umowy utrwalong na papierze lub
innym trwalym no$niku. O$wiadczenie konsumenta o zawarciu umowy jest
skuteczne, jezeli zostalo utrwalone na papierze lub innym trwalym nosniku
po otrzymaniu potwierdzenia od przedsigbiorcy. Celem przytoczonej regulacji
jest zwigkszenie transparentnosci w kontaktach telefonicznych migdzy
przedsigbiorca a konsumentem. W my$l komentowanego przepisu konsument
powinien by¢ $§wiadomy tego, ze okreslony przedsigbiorca kontaktuje si¢ z nim
przez telefon w celu zawarcia umowy na odleglo$¢. Pozwala to na ograniczenie
negatywnie ocenianych skutkow praktyk marketingowych zmierzajacych
do nawigzania relacji umownej z konsumentem pod pozorem np. neutralnej
rozmowy albo przeprowadzenia badania ankictowego [2, LEX/el].Przytoczona
regulacja znajduje zastosowanie zaréwno do sytuacji, gdy przedsigbiorca
nawigzuje kontakt telefoniczny z konsumentem, jak réwniez gdy konsument
poprosit przedsigbiorce o rozmowg telefoniczng (np. poprzez wypelnienie
ankiety na stronie internetowe;).

3. Komunikacja elektroniczna z  kontrahentami bedacymi
przedsi¢biorcami

Komunikacja elektroniczna pomiedzy przedsigbiorcami nie jest poddana
Scistej reglamentacji ustawowej. Nalezy jednak zwrdcié uwage na art. 66' §
2 Kodeksu cywilnego, zgodnie z ktérym przedsigbiorca sktadajacy oferte w
postaci elektronicznej jest obowigzany przed zawarciem umowy poinformowaé
druga stron¢ w sposob jednoznaczny i zrozumiaty o:

1) czynnosciach technicznych sktadajacych si¢ na procedur¢ zawarcia
umowy;

2) skutkach prawnych potwierdzenia przez drugg stron¢ otrzymania
oferty;

3) zasadach i sposobach utrwalania, zabezpieczania i udoste¢pniania przez
przedsigbiorcg drugiej stronie tresci zawieranej umowy;

4) metodachisrodkach technicznych stuzacych wykrywaniuikorygowaniu
btgdow we wprowadzanych danych, ktore jest obowigzany udostepni¢ drugiej
stronie;

5) jezykach, w ktoérych umowa moze by¢ zawarta;

6) kodeksach etycznych, ktore stosuje, oraz o ich dostgpnosci w postaci
elektroniczne;j.

Przez $wiadczenie ustug droga elektroniczng rozumiane jest wykonanie
ushugi, ktore nastepuje przez wysylanie i odbieranie danych za pomoca systemow
teleinformatycznych, na indywidualne zamowienie odbiorcy, bez jednoczesnej
obecnosci obu stron, przy czym dane te sg transmitowane za posrednictwem
sieci publicznych w rozumieniu ustawy z dnia 16 lipca 2004 r. - Prawo
telekomunikacyjne, czyli takich, ktore sa wykorzystywane do $wiadczenia
publicznie dostgpnych ustug. Ustugi $wiadczone droga elektroniczng
charakteryzuja si¢ wiec tym, ze realizowane sg poprzez bezposrednie potaczenie
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z siecig teleinformatyczna, czyli on line [3, LEX/el] Warto pamigtac, ze oferta
ztozona w postaci elektronicznej wiaze skladajacego dopiero wowczas, gdy
druga strona potwierdzi jej otrzymanie.Potwierdzenie otrzymania oferty powinno
nastgpi¢ niezwlocznie.

4. Umowne modyfikacje odpowiedzialnosci przedsiebiorcy

Zgodnie z art. 474 Kodeksu cywilnego, dtuznik odpowiedzialny jest jak
za wlasne dziatanie lub zaniechanie za dzialania i zaniechania 0séb, z ktoérych
pomoca zobowigzanie wykonywa, jak rowniez osoéb, ktorym wykonanie
zobowigzania powierza. Przytoczona regulacja wprowadza odstgpstwo od
ogo6lnej reguly, ze dtuznik odpowiada za swoja wing. Ustawodawca naktada
na niego odpowiedzialno$¢ za dziatania i zaniechania oséb, z ktérych pomoca
wykonuje zobowigzanie, jak i za tych, ktorym powierza jego wykonanie.
Dhuznik odpowiada za pomocnikéw i wykonawcodw niezaleznie od tego, czy
osoby te wiedzialy, ze dziataly w interesie innej osoby niz dtuznik, a takze czy
dziataty za wynagrodzeniem, czy nieodptatnie [1, LEX/el]. Co do zasady dtuznik
odpowiada za kazda postac i stopien winy, zarbwno umysIng jak i nieumy$lna.
Najwyzszym stopniem winy jest wina umyslna, z kolei wszystkie postacie winy
nieumyslnej okresla si¢ w prawie cywilnym jako niedbalstwo. Jak wskazat
Sad Najwyzszy w wyroku z 19 lutego 2003 r., sygn. akt V CKN 1680/00, w
ramach winy nieumy$lnej wyrdznia si¢ razace niedbalstwo pojmowane jako
kwalifikowana posta¢ braku starannos$ci w przewidywaniu skutkow dziatania,
graniczgca z umyslnoscig. Na podstawie art. 472 Kodeksu cywilnego mozliwe
jest umowne ograniczenie badz rozszerzenie odpowiedzialnosci kontraktowej
dhuznika. W konsekwencji dtuznik moze odpowiada¢ tylko za wing umy$lng albo
za win¢ umyslng i razace niedbalstwo (ztagodzenie odpowiedzialnos$ci). Granica
ograniczenia odpowiedzialno$ci dhuznika jest zgodnie z art. 473 § 2 Kodeksu
cywilnego wina umys$lna, bowiem niewazne jest zastrzezenie wylaczajace
odpowiedzialno$¢ dtuznika za szkode wyrzadzong umyslnie.

Co do zasady na osobie trzeciej, ktora wykonuje zobowiazanie za dtuznika,
nie ciagzy obowigzek odszkodowawczy wzgledem wierzyciela za szkody
wyrzadzone przez niag w zwigzku z dziataniem na rzecz dluznika. Moze ona
jednak ponosi¢ odpowiedzialno$¢ wzgledem dluznika na podstawie regresu,
jezeli tak stanowi tres¢é taczacego ja z dtuznikiem stosunku prawnego, ktory byt
podstawa jej dziatalnosci jako pomocnika lub wykonawcy [1, LEX/el].

Strony moga rowniez w umowie ograniczy¢ zakres szkody oraz wielkos¢
odszkodowania. Do oceny postanowiefnt umownych okreslajacych zakres szkody
oraz wielko$¢ odszkodowania stosuje si¢ ogdlne unormowania zawarte w art. 58
i 353" Kodeksu cywilnego. Przepis art. 361 § 2 Kodeksu cywilnego dopuszcza
szczegolne regulacje normatywne lub umowne, ktore moga inaczej okreslac
szkode podlegajaca naprawieniu. Zgodnie z art. 361 § 2 Kodeksu cywilnego
w braku odmiennego przepisu ustawy lub postanowienia umowy naprawienie
szkody obejmuje straty, ktore poszkodowany poniost, oraz korzysci, ktore
moégltby osiagnaé, gdyby mu szkody nie wyrzadzono. Szkoda majatkowa
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moze wystapi¢ zatem w dwoch postaciach: strat, ktére poszkodowany poniost
(damnum emergens) oraz korzysci, ktoére mogltby osiagna¢, gdyby mu szkody
nie wyrzadzono (lucrum cessans). Istnieje mozliwo$¢ umownego ograniczenia
odpowiedzialnosci do poniesionych strat, wylaczajac utracone korzysci. Przy
czym, jesli w umowie strony postanowia, ze dtuznik nie odpowiada za szkode
w postaci utraconych przez wierzyciela korzysci, to postanowienie takie
bedzie niewazne w stosunku do korzysci utraconych na skutek zawinionego i
umyslnego zachowania dluznika. Szczegdlna regulacja umowna moze dotyczy¢
ograniczenia wysoko$ci odszkodowania w przypadku szkody wyrzadzonej
nieumyslnie poprzez wskazanie maksymalnej wysokosci.

Ponadto, zgodnie z art. 443 KC, okolicznos¢, ze dziatanie lub zaniechanie,
z ktorego szkoda wynikta, stanowito niewykonanie lub nienalezyte wykonanie
istniejacego uprzednio zobowigzania, nie wylacza roszczenia o naprawienie
szkody z tytutu czynu niedozwolonego, chyba ze z tresci istniejacego uprzednio
zobowigzania wynika co innego. Regula jest, ze jezeli okre§lone zdarzenie moze
by¢ zakwalifikowane jednoczes$nie jako czyn niedozwolony i jako niewykonanie
lub nienalezyte wykonanie zobowigzania, dochodzi do zbiegu odpowiedzialnosci
ex delicto i ex contractu. Artykut 443 Kodeksu cywilnego przewiduje mozliwos¢
wylaczeniaroszczeniaz tytulu czynuniedozwolonego narzecz odpowiedzialno$ci
kontraktowej. Podstawy prawne dla priorytetu rezimu kontraktowego musza
by¢ wyraznie okre$lone w tresci stosunku zobowigzaniowego. W umowach z
kontrahentami warto zatem zawrze¢ klauzulg dotyczaca wylaczenia roszczenia
z tytulu odpowiedzialnosci deliktowej 1 przewidzie¢ wytaczno$¢ rezimu
kontraktowego jako podstawy przysztych roszczen [4, LEX/el] Nalezy jednak
zwroci¢ uwageg, ze wylaczenie lub ograniczenie mozliwosci dochodzenia
roszczen odszkodowawczych ex delicto ze wzgledu na umowg stron nie bedzie
moglo mie¢ miejsca co do szkdd wyrzadzonych z winy umyslnej, w zwigzku z
dyspozycjg art. 473 § 2 Kodeksu cywilnego.

Warto rowniez rozwazy¢ mozliwo$¢ zastrzezenia kary umownej. Zgodnie
bowiem z art. 483 Kodeksu cywilnego,mozna zastrzec w umowie, Ze naprawienie
szkody wyniklej z niewykonania lub nienalezytego wykonania zobowigzania
niepieni¢znego nastapi przez zaplatg okreslonej sumy (kara umowna). Kara
umowna jest dodatkowym zastrzezeniem umownym, ktére zgodnie z zasada
swobody uméw moze byc wprowadzone do tresci umowy, majac na celu
wzmocnienie skutecznosci wigzi powstatej migdzy stronami poprzez sktonienie
strony zobowiazanej do $cistego wypetienia zobowiazania [4, LEX/el]. Stanowi
ona niejako gwarancj¢ spelnienia $wiadczenia przez dhuznika. Zastrzezenie
kary umownej daje pewnos$¢ wysokosci odszkodowania i jednocze$nie
ulatwia i upraszcza jego dochodzenie. Dtuznik ma bowiem §wiadomosé, jakie
konsekwencje poniesie na skutek swojego zachowania niezgodnego z trescig
zobowigzania. Zastrzezenie kary umownej ulatwia i upraszcza dochodzenie
odszkodowania, poniewaz strony, zastrzegajac w umowie kar¢ umowna, z gory
ustalaja wysoko$¢ odszkodowania za niewykonanie lub nienalezyte wykonanie
zobowigzania niepienieznego z przyczyn, za ktore diluznik odpowiada [1,
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LEX/el]. W mysl art. 484 Kodeksu cywilnego, w razie niewykonania lub
nienalezytego wykonania zobowigzania kara umowna nalezy si¢ wierzycielowi
w zastrzezonej na ten wypadek wysokosci bez wzgledu na wysoko$¢ poniesione;j
szkody. Zadanie odszkodowania przenoszacego wysoko$¢ zastrzezonej kary nie
jest dopuszczalne, chyba Ze strony inaczej postanowily. Nalezy jednak wyraznie
okresli¢, za jakie inne — niz wynikajace z ustawy — okolicznosci dtuznik ma
ponosi¢ odpowiedzialnos¢ (zob. wyrok Sadu Najwyzszego z 27 wrze$nia
2013 r., sygn. akt I CSK 748/12). Ponadto, w postanowieniu z 24 lipca 2009
r., sygn. akt II CNP 16/2009, Sad Najwyzszy wskazal, ze kara umowna moze
by¢ zastrzegana tylko za niewykonanie lub nienalezyte wykonanie zobowigzania
niepieni¢znego. Rozwigzanie to ma na celu zapobieganie obchodzenia, poprzez
zastrzeganie kary umownej przy zobowigzaniach pieni¢znych, zakazu ustalania
odsetek powyzej poziomu tzw. odsetek maksymalnych.

5. Podsumowanie

Zawieranie umow przy wykorzystaniu srodkéw komunikacji elektronicznej
stalo si¢ w ostatnich latach rozwigzaniem niezwykle popularnym, zar6wno
wsrod przedsigbiorcow, jak tez konsumentow. Dla zabezpieczenia wlasnego
interesu, przedsigbiorcy, ktorzy zdecydowali si¢ na umozliwienie kontrahentom
kontraktowania przy wykorzystaniu komunikacji elektronicznej, powinni
posiada¢ wysoka §wiadomo$¢ stosownych przepiséw regulujacych przedmiotowe
zagadnienie. Niezbednym jest bowiem, aby przedsigbiorcy przestrzegali
narzuconych ustawowo obowiagzkow, zwlaszcza w konteksécie zawierania umow
z konsumentami. W przeciwnym razie narazaja si¢ na przewidziane przez
ustawodawce sankcje zwigzane z naruszeniem ustawy o prawach konsumenta.
Ponadto, z punktu widzenia zabezpieczenia interesu przedsigbiorcy jest takze
rozwazenie wprowadzenia do umow stosownych postanowien, ktore w sposob
skuteczny ograniczajg jego ewentualng odpowiedzialno$¢ w razie komplikacji
pojawigjacych si¢ na gruncie umowy zawartej przy wykorzystaniu Srodkow
komunikacji elektroniczne;.
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I. Introduction

The common understanding of the concept of presumption refers to a
guess or speculation about a certain fact. The presumption shall be understood
as acknowledgment of the existence of facts on the basis of other facts that are
known to the person making the presumption. In legal language, a presumption
shall be understood as a directive ordering the adoption of a true statement if
another related statement is true. The Polish Civil Code provides for different
types of presumptions. The most popular legal presumption is contained in art. 7
of the Polish Civil Code. It assumes that if the law makes legal effects dependent
on good or bad faith, the existence of good faith shall be presumed. On the other
hand, the provisions of the Polish civil procedure indicate that the Court may
consider as established facts of significant importance for the resolution of a
case, if such a conclusion can be derived from other established facts. On the
contrary, the provisions of the Polish civil procedure indicate that the Court may
consider as established facts of significant importance for the resolution of a
case, if such a conclusion can be derived from other established facts.

The Court of Appeal in £6dz (Poland) on April 28, 2015, in case I ACa
1551/14, stated that the factual presumption ,,is a means to establish a specific
element of the facts, constructed taking into account the rules of art. 233 § 1 of
the Polish Code of Civil Procedure, and thus belongs to the circle of activities
related to making factual findings and evaluating evidence. The reference to the
sole plea that the court makes use of the possibility of making findings based
on factual presumptions needs to be emphasized that the use of this method of
making findings of fact relevant to the decision should take place when there is
no direct evidence or there is a significant difficulty in proving the fact, but also
its determination is possible using logical reasoning rules, taking into account
the principles of knowledge and life experience”. In turn, legal presumptions
change the burden of proof referred to in art. 6 of the Polish Civil Code. Indeed,
the burden of proof lies with the person who takes advantage from this fact.
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Legal presumptions are regulated by the substantive law provisions, and the most
frequently used is the aforementioned art. 7 of the Polish Civil Code. As the
Polish jurisprudence indicates, the evidence collected in agiven case can be used
to refute the presumption, regardless of which of the participants was the initiator
of the evidence. First of all, it should be emphasized that the use of presumptions
by the courts (either legal or factual) cannot lead to a situation where the party
is obliged to take evidence from an objective point of view that cannot be
overthrown. Courts should apply a common-sense approach, based primarily
on the principle of legalism and an equal distribution of the parties’ interests.
According to the jurisprudence of the European Court of Human Rights, the
requirement of legality means the obligation to ensure that the provisions in force
are sufficiently accessible, precise and predictable. The case law does not comply
with this requirement if it has developed incoherently and is unpredictable. In
such situations, the parties are deprived of effective protection of their rights, so
this situation is contrary to the principle of legality.

Atthe outset of this article, the question should be posed: is the liberalization
of the premises through the application of factual presumption not contrary to the
principle of legality? Is replacement of claims arising from the main evidence,
i.e. expert opinions, who are undoubtedly specialists in a given field, with actual
presumptions, resulting in the lack of predictability of the applicable provisions?

This article is an attempt to answer not only the abovementioned questions,
but also to point a general indication of the risks posed by the use of the factual
presumption in medical law.

II. Legal presumptions

Legal presumptions stem from the provisions of substantive law and their
essence consists in the fact that by virtue of a special provision of a legal act, afact
specified in that provision replaces the proof of the fact that a person derives legal
effects or directly evidence of the existence of a specific law, legal relationship or
its essential element. Legal presumptions can be divided into simple (ordinary)
legal presumptions, which allow evidence of the opposite (praesumptiones iuris
tantum) and irrefutable legal presumptions (praesumptiones iuris ac de iure),
which exclude such evidence [1, LEX/el]. Legal presumptions are easier to prove
because they exempt the party from the burden of proof. They restrict, however,
the free assessment of judges, because they are binding until the opposite
evidence overthrow them. The presumption provided for in article 7 of the Polish
Civil Code is binding for the adjudicating court until the party bound by the
burden of proof proves bad faith [3, LEX/el]. The permissibility of invoking a
counter-claim shall be based on the wording of the provision. The admission of
a counter-claim by a court ex officioshall be exceptional if the court has serious
doubts as to the reality of the presumption. The rebutting of a presumption can be
made by all available means of proof. The Polish Supreme Court on October 10,
1997, case I1 CKN 378/97, explicitly accepted that the court may ex officio admit
proof against a legal presumption, if the law does not exclude it.
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II1. Factual presumptions

On the grounds of the Polish civil procedure, the facts shall be determined
by either proving them, or on the basis of other means such as notoriety, attribution
and the presumption of fact. In the Polish literature, it is argued that the factual
presumption (praesumptio hominis, praesumptio facti) is a way of reasoning
inference. It is a mode of command within the limits of the free assessment of
evidence, making it easier to determine the basis of the actual settlement. The
factual presumptions are derived on the basis of the principle of free assessment
of evidence in force in the Polish civil procedure. It follows from the foregoing
that the principles of logic and life experience allows to deduce from other facts
established in the evidentiary proceedings (intermediate facts that form the basis
of the presumption), which is an essential element of factual presumptions. In the
face of the presumption of fact, the role of law is limited only to their admission
in civil proceedings, that is, to specify the normative authorization for the court
to apply them, or the instance control. The actual presumption itself is not
normative because it is based on the principles of life experience and logic, that
is all those circumstances to which the principle of free assessment of evidence
included in art. 233 of the Polish Code of Civil Procedure [12, LEX/el].

In Polish doctrine, the view prevails that according to which the presumption
of fact by the court is always a categorical judgment of a specific fact, not just
a hypothesis. Ergo, for the conclusion derived from the presumption, there are
no competing hypotheses, hence the presumption cannot raise doubts about the
evidence gathered.

In addition, the case law of the Polish Supreme Court indicates that
presumption can only be used in the absence of direct evidence because it allows
a factual finding to be based on facts that are relevant to the resolution of the
case, if the conclusion can be deduced from other facts (see the judgment of the
Supreme Court of 19 February 2002, IV CKN 718/00). A properly constructed
presumption of fact makes it easier to prove the presumption, because it allows
one to confine it to justifying its foundation. The jurisprudence emphasizes that
the presumed fact requires neither assertion nor proof, while the theorem and
evidence require the facts constituting the actual basis of the presumption. It is
assumed that in the construction of the presumed fact, apart from the rules of
logic, the principles of experience play an important role. The factual presumption
should not contradict these principles. Moreover, in the judgment of February 15,
2008, I CSK 426/07, the Supreme Court pointed out that the facts forming the
basis of the presumption of fact may also be determined in a different way, and
not only by proving them, also by adopting a different presumption of fact.

On the basis of Polish civil procedure, factual presumptions can be applied
in every civil case and for each party. There is no generally accepted model of
presumptions, therefore they should be constructed in concreto. It shall be noted
that in the view expressed by the Supreme Court in the judgment of April 15,
2005, I CK 653/04, the findings made in another proceeding are neither evidence
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nor can they form the basis for making findings in the form of presumptions of
fact.

The factual presumption can be overthrown by proving the irregularity
of such reasoning, which may consist in the fact adopted by the court as the
basis for requesting another fact has not been established or the fact that the
facts underlying the actual presumption do not justify, in the light of knowledge
and experience life conclusion derived from it. At this point, however, it should
be pointed out that in principle a party shall be aware that a court accepts a
presumed factual presumption only after the case has been examined from the
written grounds of the judgment. Consequently, it should be assumed that a party
may challenge the factual presumption adopted by the court only after receiving
the grounds of the judgment. It is rightly argued in the Polish literature that this
is a disruptive way for the interested party, because without appealing against the
decision, he cannot overturn the presumed actual by the court.

IV. The use of presumptions in medical law

Three premises were clearly indicated in Polish law, which the patient
had to demonstrate in order to hold the physician responsible for the medical
malpractice. Those premises are: demonstrating the damage, guilt and causal
relationship between the behavior of the doctor and the deterioration of the
patient’s state of health. In practice, processes concerning medical errors cases are
very complex. Expectations for an expert opinion and obtaining complete medical
documentation are more likely than not to last for a long time. Simultaneously,
it should be underscored that in such matters, both in the dimension of Polish
law and international law, the opinion of specialists, that is doctors, is the most
important, which also does not raise objections in the doctrine [4, LEX/el].

In view of the above, the position of common courts and the Polish Supreme
Court regarding the possibility of applying the factual presumption in medical
law is controversial. Indeed, the use of such presumptions directly leads to the
liberalization of the abovementioned presumptions which combined can generate
the physician’s responsibility for a medical error. It should also be noted that the
presumptions in the case law of ordinary courts are also used in favor of doctors.
The Court of Appeal in Katowice (Poland) on November 7, 2017, in case V ACa
514/16, stated that the use of a factual presumption exempts the party from the
necessity of presenting direct evidence of the disputed fact, if it shows other
circumstances justifying the determination of a fact relevant to the resolution
of the case based on the inference based on art. 231 of the Polish Code of Civil
Procedure. Prima facie evidence, which is based on the construction of factual
presumptions, exempts the burden of proof from the tedious demonstration of all
stages of the causal link between the original causative event and the damage,
but nevertheless requires a high probability of the first and subsequent causal
events to be taken as obvious. Pursuant to art. 361 § 1 of the Polish Civil Code,
in order to accept the responsibility of the perpetrator it is necessary to show that
between his unlawful and culpable behavior and the health of the victim there
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is an adequate causal relationship, i.e. a relationship that allows to state that this
unlawful and culpable behavior is the cause of health. Therefore, one cannot
accept the conclusion based on the assumption that the harm of the patient in any
case means culpable negligence on the part of the hospital staff. The liability of
a hospital cannot be derived from the mere fact of damage, but must result from
the fact that its staff take actions or omissions contrary to the law and principles
of medical art. In the cited judgment, the court applied the factual presumption
in favor of the defendant - the doctor, thus dismissing the appeal of the plaintiff -
the patient. The presumed fact requires neither assertion nor proof, but the facts
that make up the basis of the presumption. The factual presumption takes place
when the court, on the basis of establishing certain facts, concludes that there are
other facts. This inference shall be correct from the point of view of logic, and
the conclusion derived from other facts must certainly be presumed or with a
high degree of probability and on the assumption that the contrary is not justified
in the circumstances or is highly unlikely. This thesis also concerns the factual
situation in which the court ruled in favor of the doctor’s defendant applying the
presumed fact.

The subject of the controversy are, first of all, judgments, in which a court
applying the factual presumption determines the liability of a hospital or a
doctor. Often, the use of such presumptions is contrary to the opinion of experts.
According to the decision of the Polish Supreme Court of May 17, 2007, III CSK
429/06, in cases concerning the so-called inpatient infections, it is possible and
reasonable to determie the carelessness of a healthcare institution by way of a
factual presumption, in the absence of evidence to the contrary [1].

V. The position of the European Court of Justice

On June 21, 2017, the European Court of Justice rendered a judgement [2],
which is of particular importance for the subject matter discussed in this article
[5]. The state of factsof the aforementioned case was, as follows: a plaintiff, Mr
W, was vaccinated against hepatitis B through three injections, administered on
26 December 1998, 29 January 1999 and 8 July 1999, of a vaccine produced by
Sanofi Pasteur. From August 1999, Mr W began to present with various troubles,
which led to a diagnosis of multiple sclerosis in November 2000. On 1 March
2005, legal experts concluded that, as from 20 January 2001, due to his multiple
sclerosis Mr W was no longer fit to work. Mr W’s state of health continued to
decline progressively until it reached a functional disability of 90% requiring
round-the-clock care until the time of his death on 30 October 2011.

It was in 2006, when the plaintiff and his family sued Sanofi Pasteur, the
vaccinemaker, claiming that the vaccine had caused the illness. In support of
their claim, they pleaded that the short period between the vaccination and the
appearance of the first symptoms of multiple sclerosis, in conjunction with the
lack of any personal or family history of the disease, are such as to give rise
to serious, specific and consistent presumptions as to the existence of a defect
in the vaccine and as to there being a causal link between the injection of the
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vaccine and the occurrence of the multiple sclerosis. In 2009, a court of first
instance ruled in favor of the plaintiff. However, this decision was overturned by
the Court of Appeal of Versailles in 2011. An appeal against that judgment was
brought before the Cour de cassation (Court of Cassation), which quashed it by
judgment of 26 September 2012. In its judgment, the Cour de Cassation (Court
of Cassation) held that, in ruling on the basis of general considerations relating
to the cost/benefit ratio of the vaccination, after having acknowledged, given Mr
W’s previous excellent state of health, the lack of family antecedents and the
close temporal connection between the vaccination and the appearance of the
disease, that there were serious, specific and consistent presumptions supporting
the conclusion that the causal link between the disease and the administering of
the vaccine had been sufficiently established, without examining whether or not
the particular circumstances recognised by it also constituted serious, specific
and consistent presumptions establishing that the vaccine was defective, the cour
d’appel de Versailles (Court of Appeal, Versailles) had failed to provide a legal
basis for its decision.

Then, the case was sent before the cour d’appel de Paris (Court of Appeal,
Paris, France), which again overturned the first instance judgment of the tribunal
de grande instance de Nanterre (Regional Court, Nanterre) by judgment of
7 March 2014. The cour d’appel de Paris (Court of Appeal, Paris) observed,
firstly, that there was no scientific consensus supporting a causal relationship
between the vaccination against hepatitis B and multiple sclerosis and that all the
national and international health authorities had rejected the association between
a likelihood of being affected by central or peripheral demyelinating disease
(characteristic of multiple sclerosis) and the vaccination against hepatitis B. It
considered, secondly, that according to multiple medical studies the aetiology
of multiple sclerosis is currently unknown. Thirdly, a recent medical publication
concluded that, at the time when the first symptoms of multiple sclerosis appear,
the pathophysiological process probably commenced many months, or many
years earlier. Fourthly and lastly, that court noted that epidemiological studies
show that 92 to 95% of persons with multiple sclerosis had no antecedent of the
disease in their family. In the light of those various elements, the cour d’appel
de Paris (Court of Appeal, Paris) concluded that the criteria relating to temporal
proximity between the vaccination and the first symptoms and the lack of
personal and family antecedents relied on by W and Others could not, together or
separately, establish serious, specific and consistent presumptions supporting the
conclusion of there being a causal link between the vaccination and the disease
in question. The Cour de cassation decided to stay the proceedings and to refer to
the European Court of Justice for the preliminary ruling.

The European Court of Justice decided that the defect of a vaccine and the
causal link between this defect and a disease can be demonstrated by serious,
specific and consistent evidence, in the absence of scientific consensus about
a causal relationship. According toart. 3 of Council Directive 85/374/EEC of
25 July 1985 on the approximation of the laws, regulations and administrative
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provisions of the Member States concerning liability for defective products
(hereinafter: ,.the Directive”), a person injured by a defective product should
prove the damage, the defect and the causal relationship between defect and
damage. The European Court of Justice acknowledged that even though on
the grounds of the Directive the burden of proof rests on the victim, it does
not address how this burden shall be met.Nonetheless, the European Court of
Justice stressed that national courts must first ensure that the evidence adduced
is sufficiently serious, specific and consistent to warrant the conclusion that,
notwithstanding the evidence produced and the arguments put forward by the
producer, a defect in the product appears to be the most plausible explanation for
the occurrence of the damage, with the result that the defect and the causal link
may reasonably be considered to be established. Secondly, those same courts
must ensure that the principle that it is for the victim to prove, through all means
of proof generally allowed under national law and, as in the present case, inter
alia through the production of serious, specific and consistent evidence, that there
is a defect in the vaccine and a causal link, remains intact. This requires the court
to safeguard its own freedom of assessment in determining whether such proof
has been made out to the requisite legal standard, until such time as, having
examined all the evidence adduced by both parties and the arguments exchanged
by them, it considers itself in a position to draw a definitive conclusion on the
matter, having regard to all the relevant circumstances of the case before it.
More importantly, the European Court of Justice addressed the issue
whether article 4 of the Directive shall be interpreted as precluding evidentiary
rules based on presumptions according to which, where medical research neither
establishes nor rules out the existence of a link between the administering of
the vaccine and the occurrence of the victim’s disease, the existence of a causal
link between the defect attributed to the vaccine and the damage suffered by the
victim will always be considered to be established when certain predetermined
causation-related factual evidence is presented. Specifically, the Court stated that
once certain pre-determined facts are established, the existence of such a causal
link will ‘always be considered to be established’, the referring court seems to
refer to an irrefutable presumption. However, such a presumption would have
the consequence that, even where the pre-identified facts are not, hypothetically,
capable of establishing with certainty the existence of such a causal link, the
producer would, in such a case, be deprived of all opportunity to adduce facts
or put forward arguments, such as scientific arguments, in order to rebut that
presumption, and the court would thus not have any opportunity to assess the
facts in the light of that evidence or those arguments. In being so automatic,
such a situation would not only undermine the principle set out in Article 4 of
Directive 85/374 by which the victim has the burden of proof of the defect and
the causal link, but would also risk compromising the very effectiveness of the
system of liability introduced by that directive. The presence of one of the three
conditions for engaging the liability of the producer under that directive would
then be imposed on the court, without its even having the possibility of examining
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whether the other facts submitted to it for assessment in the case before it might
not lead to the opposite conclusion. Moreover, even if the presumption envisaged
by the referring court were to be refutable, the fact remains that, since the facts
pre-identified by the legislature or supreme judicial body would be proven, the
existence of a causal link would be automatically presumed, with the result that
the producer could then find itself, even before the courts ruling on the merits
of the case had the opportunity to familiarise themselves with the producer’s
evidence and arguments, in the position of having to rebut that presumption in
order to defend itself successfully against the claim. As observed in paragraph
36 above, such a situation would lead to the burden of proof provided for in
Article 4 of Directive 85/374 being disregarded. The Court concluded that article
4 of the Directive shall be interpreted as precluding evidentiary rules based on
presumptions according to which, where medical research neither establishes
nor rules out the existence of a link between the administering of the vaccine and
the occurrence of the victim’s disease, the existence of a causal link between the
defect attributed to the vaccine and the damage suffered by the victim will always
be considered to be established when certain predetermined causation-related
factual evidence is presented.

VI. Summary

In the view of the foregoing, presumptions in the course of the civil
processshould be used with due consideration of the interest of both parties
to the proceedings, assuming that certain objective facts that are the basis for
the presumptions have been clearly established and from the material evidence
determined in the course of the case there is no presumption of exclusion. On
the other hand, the application of presumptions in such a way that their use does
not exclude the right of the party against whom the presumption is directed to
effectively raise circumstances is the presumption of refutation. Above all, it
should be emphasized that the use of a presumption where the main evidence
in the process proves that medical malpractice does not violate the principle of
legalism and directly affects the lack of predictability of legal consequences.
Matters about medical error require specialist knowledge, so it is not without
reason that the expert’s opinion and medical documentation usually decide on
the outcome. If the expert did not notice negligence on the part of the doctor and
what is more, there were no violations from the medical records. The statement
about the doctor’s admission of a medical error, or the statement that the infection
occurred in a hospital facility without the support of such relevant evidence
affects the deepening of the negative phenomenon of the so-called defensive
medicine. This means that the lack of sufficient protection of doctors’ rights
directly affects the quality of their treatment. It should therefore be emphasized
that the use of the presumption in medical law should secure the interests of both
parties to the proceedings.
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I. Dualistyczna struktura terytorialnej administracji rzadowej
w II Rzeczypospolitej

W II Rzeczypospolitej terenowa administracja publicznafunkcjonowata w
dwach zasadniczych pionach: po pierwsze, jako administracja ogolna (nazywana
réowniez zespolong), ktoraw strukturach terenowych realizowana byla przez
wojewoddzkich 1 powiatowych kierownikéw wiladz administracji ogoélnej (a
wigc odpowiednio — wojewodow i starostow powiatowych) oraz podlegte im
urzedy (tj. urzedy wojewddzkie i starostwa); po drugie, jako tzw. administracja
specjalna (okreslana rowniez mianem niezespolonej), ktorej komorki terenowe
i ich szefowie nie podlegaly naczelnikom terenowej administracji ogdlnej
(wojewodom 1 starostom), a bezposrednio wlasciwym ministrom — dotyczyto
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to m.in resortéw wojskowego, skarbowego, kolejowego, gorniczego i in.[21, s.
331]

Terenowa administracja ogélna (zespolona) dzielita si¢ ona na dwa
zasadnicze szczeble instancyjne: administracje I instancji (I stopnia), rozciagajaca
si¢ nad strukturami powiatowymi; oraz administracj¢ II instancji (II stopnia),
ktoéra dotyczyta wladzy panstwowej na terenie wojewodztwa. Generalnie rzecz
ujmujac, do zadan administracji ogolnej (zespolonej) nalezato realizowanie
roznych spraw, ktore miescily si¢ w zakresie dziatania ministerstwa spraw
wewnetrznych. Natomiast administracja specjalna (niezespolona)zajmowala si¢
kwestiami z dziedziny wszystkich pozostatych resortow — niezastrzezonych dla
organow administracji ogélnej. Nalezy przy tym jednak zaznaczy¢, ze organy
terenowej administracji ogdlnej — wojewodowie i starostowie — uprawnione byty
réwniez do podejmowania wielu dziatan, ktére wykraczaly poza obszar prac
poruczonychstricte ministerstwu spraw wewnetrznych — np. obstugiwali oni w
podlegltym sobie terenie cze$¢ spraw wojskowych, rolnych, komunikacyjnych i
in. Tak wigc, jednostki administracji terenowej — wykonujgce zarowno zadania
administracji ogdlnej, jak i cze§ciowo administracji specjalnej — byly ,,zespolone”
w jednym organie i podlegaty one ministerstwu spraw wewnetrznych. Dlatego
tez terenowa administracja rzadowa traktowana byta jako administracja ogélna
(zespolona) 1 stwarzata ona bardzo szeroki zakresu sprawowania wiladzy
panstwowej w strukturach terenowych panstwa. Z tej perspektywy bardzo trafha
wydaje si¢ teza postawiona przez W. Kozyre, ktory skonstatowat, ze administracja
ogolna byla kos¢cem calej administracji panstwowej w Il Rzeczypospolitej[12,
s. 11] — bowiem de factostarostwa powiatowe i1 urzedy wojewodzkie na czele
z ich naczelnikami (starostami i wojewodami), sprawowaty niemalze pehi¢
wladzy na danym obszarze podziatu administracyjnego (tj. na terenie powiatu
i wojewodztwa).

I1. Ewolucja systemu terenowej administracji ogélnej w Polsce w
latach 1918-1939

Ustrgj terenowej administracji ogélnej w odradzajacym si¢ od jesieni 1918 1.
panstwie polskim, powstawal w warunkach przejmowania poszczegolnych ziem
z rak zaborcow. Na przetomie 1918 1 1919 r. organy polskiej wladzy panstwowej
wydaty kilka aktéw normatywnych, ktore stworzyly podstawy prawne do
okreslenia sposobu organizacji i funkcjonowania terytorialnej administracji
rzagdowej w Polsce. Pierwsze zarysy tegoz porzadku administracyjnego
stworzyly akty prawne wydane jeszcze przez Rad¢ Regencyjng — tj. jej oredzie
z 7 pazdziernika 1918 r. oraz ogloszony nieco ponad 3 tygodnie pdzniej, dekret
z 30 pazdziernika 1918 r., ktory upowaznial ministra spraw wewnetrznych
dotworzenia w miejsce dotychczasowych (okupacyjnych)c.k. komend
powiatowych — urzgdow powiatowych[8, s. 23]. Na czele urzgdow powiatowych
stali ich kierownicy, ktorzy na przetomie 1918-1919 byli stuzbowo rdéznie
okreslani. Otéz, w okresie socjalistycznych rzadow Jedrzeja Moraczewskiego
przyjeta si¢ w odniesieniu do nich nazwa komisarzy ludowych. P6zniej uzywano
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tytutu komisarz powiatowy lub komisarz rzadowy. Na mocy za$§ okélnika MSW
z 10 kwietnia 1919 r. wprowadzono nazwe ,,powiatowy komisarz rzadowy”.
Powiatowi komisarze rzadowi wykonywali na podlegltym sobie terenie wladze
administracyjng I instancji, a takze nadzorowali i koordynowali dziatania
powiatowych organéw administracji niezespolonej. Urzedowo podlegali oni
bezposrednio ministrowi spraw wewngtrznych[21, s. 332].

Bardzo szybko jednak okazalo si¢, ze bezposrednia dependencja
powiatowych komisarzy rzadowych i1 kierowanych przezen urzedéwod
ministrow spraw wewngtrznych byta konstrukcjg ustroju administracyjnego
wielce niedoskonata. Ot6z, rozwigzanie to zmuszato powiatowych komisarzy
rzagdowych do czestego opuszczania stanowisk pracy i wyjazdow stuzbowych
do siedzib MSW i innych resortow w Warszawie, w celu zatatwienia r6znych
spraw. To z kolei stwarzato ogromny chaos w pracach zard6wno poszczegdlnych
ministerstw, jak i pozbawianych w momencie wyjazdéw kierownictwa urzedow
powiatowych, a takze wigzalo si¢ z opieszatosciag w zalatwianiu wielu spraw
oraz nadmiernymi wydatkami na cele czestych podrozy. W tej sytuacji konieczne
stato si¢ powolanie posredniego szczebla administracji ogolne] — 1II instancji —
ktory ,,rozladowywalby niejako w pewnym stopniu przecigzone sprawami
naptywajacymi nieustannie z urzedow powiatowych, departamenty administracji
centralnej[21, s. 332].

W tym celu wydana zostata w dniu 2 sierpnia 1919 r.,,Ustawa tymczasowa
o organizacji wtadz administracyjnych II instancji”, na mocy ktorej w Polsce
centralnej, tj. na terenie dawnego Krélestwa Polskiego,utworzono 5 wojewodztw:
warszawskie, todzkie, lubelskie, kieleckie, bialostockiec — na czele ktérych
postawiono mianowanych przez Naczelnika Panstwa (na wniosek ministra
spraw wewngtrznych) wojewodow, bedacych jednoczes$nie organami terenowe;j
administracji ogdlnej (zespolonej) II instancji [2, s. 698].

Wkrétce — bo juz 28 sierpnia 1919 r. — ogloszone zostato rozporzadzenie
wykonawcze Owczesnego ministra spraw  wewng¢trznych  Stanistawa
Wojciechowskiego ,,O tymczasowe] organizacji wladz administracyjnych I
instancji na obszarze bytego zaboru rosyjskiego”, ktore to doprecyzowywalo
strukture organizacyjng administracji ogoélnej na szczeblu powiatowym. Ot6z,
okreslono wnim, ze w powiatach zastosowane mialy zosta¢ rozwigzania ustrojowe
analogiczne do tych, ktore przyjeto wobec administracji terenowej II instancji
(wojewddztw 1 wojewodow) 2 sierpnia 1919 r. Rozporzadzenie to reformowato
takze nazewnictwo stosowane dotychczas w odniesieniu do naczelnikow
administracji ogélnej w powiatach — mianowicie, tytul ,,powiatowego komisarza
rzagdowego” zostal zastgpiony przez nazwe ,starosta powiatowy”. Byt on
od tej pory formalnie organem administracji ogdlnej(zespolonej) I instancji
— ktéory mianowany byl przez ministra spraw wewnetrznych, a stuzbowo
podlegatbezposrednio wiasciwemu wojewodzie[3, s. 904-907].

Nalezy atoli w tym miejscu podkresli¢, ze przedstawiony wyzej model
ustrojuadministracjiterenowej—oparty o akty prawnez2128sierpnia 1919r., ktore
to wprowadzaty podzial na jednostki wojewodzkie i powiatowe — byl wowczas
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W pewnym sensie ,,ecksperymentem administracyjnym” (co sugeruje chociazby
obecny w tytule tychze okolnikow przymiotnik ,,tymczasowy”), i miat on przez
pierwsze lata istnienia niepodleglego panstwa polskiego zastosowanie tylko
wobec obszaru dawnego Krolestwa Kongresowego[9, s. 418].0czywiscie jednym
z nadrzednych celow ministerstwa spraw wewngtrznych w I Rzeczypospolitej
—zwlaszcza po 1926 r., kiedy wladze w panstwie przejat oboz pitsudczykowski —
byto dazenie do ujednolicenia ustroju administracyjnego na terenie catego kraju.
Z uwagi na wiele czynnikoéw — tych zardwno ekonomicznych, kadrowych, czy
stricte administracyjnych — nie bylo to rzecz jasna zadanie tatwe i nie moglo
zostaé¢ ono przeprowadzone nagle.O ile tatwiejsze okazato si¢ to w odniesieniu do
administracji og6lne;j 11 instancji (wojewodztw) — z uwagi na to, ze administracja
tej kategorii zostata w 11 Rzeczypospolitej stworzona niejako od podstawy, o tyle
w przypadku powiatowych struktur administracyjnych zywe w pierwszych latach
istnienia niepodleglego panstwa polskiego byly pozostatosci i ,,przyzwyczajenia
pozaborcze”.Z tych powoddéw system administracji powiatowej funkcjonowat
w Owczesnej Polsce w ukladzie kompilacyjnym az do konca lat 20 XX w.,
opierajac si¢ na obszarze dawnych dzielnic zaborczych o wzorce jeszcze XIX-
wieczne, stworzone tam przez administracj¢ zaborcza — np. na terenie 6wczesnej
Galicji organizacja starostw opierata si¢ o przepisy austriackie z 19 stycznia 1853
r., czy tez na obszarze ziem dawnego zaboru pruskiego, gdzie ciagle jeszcze
obowigzywala ustawa o administracji powiatowej z 13 grudnia 1872 r.[15, s.
150-151; 21, 333-334]. Ponadto, niejednolito$¢ ustroju administracyjnego
w pierwszych latach istnienia II Rzeczypospolite] wyrazata si¢ rowniez w
operowaniu przez urzedy w réznych czegsciach kraju odmienng terminologia
administracyjna — np. w Galicji na okreslenie terminu ,,administracja ogdélna”
uzywano (w §lad za systemem austriackim) pojecia ,,administracja polityczna”,
czy tez w odniesieniu do sformulowania ,,administracja specjalna” uzywano
odpowiednika ,,administracja fachowa” itp.[Ibidem, s. 331]

Heterogeniczno$é¢ terytorialnej administracji rzagdowej
utrudniata w znacznym stopniu jej sprawnos¢, dlatego konieczne dla
prawidlowego funkcjonowania panstwa stalo si¢ jej ujednolicenie.
Mozliwe stalo si¢ to dopiero na mocy wydanego w dniu
19 stycznia 1928 r.,,Rozporzadzenia Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiejo
organizacji i zakresie dzialania wladz administracji ogolnej”[4, s. 155-168]
i zakonczylo ostatecznie proces formowania si¢ ustroju administracyjnego
na obszarze calego panstwa. Na mocy powyzszego rozporzadzenia
prezydenckiego,liczace 387 tys. km’terytorium II Rzeczpospolitej zostato
podzielone na 16 wojewodztw — administrowanych przez urzedy wojewddzkie
na czele z wojewodami; wojewddztwa za$ na kilkanascie lub kilkadziesigt
powiatow — zarzagdzanych przez starostwa na czele ze starostami.

Od poczatku istnienia II Rzeczypospolitej, nicktore z jej najwigkszych miast
funkcjonowaty administracyjnie jako powiaty grodzkie na prawach wyjatku
— np. Krakéw, Poznan, Torun, czy tez okresowo w latach 1919-1922 Lublin.
Wtadze administracyjng sprawowaty w nich tzw. komisariaty miejskie na czele z
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komisarzem miasta, lub zarzady miejskie (ktore dziataty na prawach komisariatu
miejskiego). W kilku tez wigkszych osrodkach miejskich — np. w Warszawie,
Lodzi, czy Lublinie (do 1922 r.) — wladze¢ administracyjng sprawowali komisarze
rzadowi. Powyzsze organy w latach 1919-1928 byly wigc odpowiednikami
starostw powiatowych dla obszaru kilku duzych miast na prawach powiatu
i podlegaly one dyscyplinarnie wiasciwym wojewodom. Jednakze nalezy
skonstatowa¢, ze kwestia organizacji i funkcjonowania powiatow grodzkich
w miedzywojennej Polsce, nie miala precyzyjnej regulacji prawnej az do 1928
r.0t6z, unormowanietego stanu rzeczy wprowadzito dopierowspominane wyzej
rozporzadzenie z 19 stycznia 1928 r., ktore to stworzyto rowniez podstawe prawng
do wyodrgbnienia z obszaréw miast liczacych — na podstawie powszechnego
spisu ludnosci z 1921 r. — powyzej 75 tys. mieszkancow, odrgbnych powiatow
grodzkich dla potrzeb administracji panstwowej. Na ich czele sta¢ mieli
starostowie grodzcy, mianowani przez ministra spraw wewng¢trznych i
podlegajacy dyscyplinarnie wlasciwemu wojewodzie.W dalszej czesci owego
rozporzadzenia — tj. art. 75, 76 1 77 — okreslono, jakim organom wladzy MSW
moze powierzy¢ funkcje starosty grodzkiego. Otoz rolg t¢ przewidywano dla
starostow powiatowych (ziemskich), ktorzy sprawowali wladz¢ w powiatach
bezposrednio sasiadujacych z wymienionymi w rozporzadzeniu prezydenckim
miastami (powyzej 75 tys. mieszkancoéw) — tak bylo np. w Lublinie, gdzie do
konca 1931 r. starosta lubelski (ziemski) byl jednoczesnie starosta grodzkim
dla miasta Lublina; badz tez funkcje starostow grodzkich przewidywano dla
prezydentow miast na prawach powiatu (o ile miasta te posiadty odpowiednie
warunki do sprawowania administracji panstwowej) —rozwigzanie takie istniato
na przetomie lat 20 i 30 XX w. np. w Krakowie, Toruniu, czy Poznaniu [4, s.
162-163; 5,s. 1; 15, s. 163].

Zaznaczy¢ jednakze wypada, iz pomimo unifikacji administracyjnej w
II Rzeczypospolitej, dokonanej na mocy rozporzadzenia prezydenckiego z
19 stycznia 1928 r. (ktérego to typu akty normatywne w $wietle Owczesnego
prawodawstwa polskiego — sensu stricto po wejsciu w zycie tzw. ,,noweli
sierpniowej”, mialy moc ustawy), 6w system administracyjny pozostawat
jednolity w zasadniczym stopniu, ale nie co do joty. Pamieta¢ bowiem nalezy, ze
dekret 6w zastrzegal kilka wyjatkow dla niektorych regionéw administracyjnych,
co wynikato odmiennej nieco ich specyfiki. Przyktadem takiego odstgpstwa od
ogo6lnie przyjetych regut prawnych, byt porzadek administracyjny stworzony
w miescie stolecznym Warszawie, ktora zostata wydzielona z 6wczesnego
wojewodztwa warszawskiego jako odrgbna jednostka administracyjna, na czele
ze sprawujacym w niej wladz¢ administracji zespolonej Il instancji komisarzem
rzadu m. st. Warszawy, ktory to posiadat range wojewody. Miasto to zostato
réwniez podzielone na trzy powiaty grodzkie, mianowicie: Warszawa-Pdinoc,
Warszawa-Potudnie i Warszawa-Praga, na ktorych czele stali tamtejsi starostowie
grodzcy, a na szczeblu samorzadowym funkcjonowal tu magistrat miejski, na
czele z Prezydentem Warszawy. Podobnie wyjatek stanowito powstale w 11
Rzeczypospolitej miasto portowe Gdynia, gdzie na czele tamtejszego powiatu
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grodzkiego stat komisarz rzadu, podlegajacy dopiero od 1930 r. wojewodzie
pomorskiemu. Pewng autonomi¢ administracyjna zachowaty takze wojewodztwa:
$laskie, poznanskie i pomorskie. [4.; 15, s. 151-152;21., s. 336]

Tak wigc, ,,Rozporzadzenie prezydenckie z 1928 r. o organizacji i
zakresie dziatania wladz administracji ogolnej” doprowadzilo do unifikacji
ustroju administracyjnego w II Rzeczypospolitej — likwidujac odrgbnosci,
jakie panstwo to odziedziczylo w 1918 r. w ,,pozaborczej schedzie” — oraz
stworzylo wzgledni jednolity porzadek administracyjny, ktory funkcjonowat w
Polscemigedzywojennej az do wybuchu II wojny $wiatowe;j.

ITI. Kompetencje i zakres dzialania organow terytorialnej
administracji rzadowej w II Rzeczypospolitej

Organa terytorialnej administracji rzadowej w II Rzeczypospolitej tworzyli
wojewodowie, komisarz rzadu na miasto stoteczne Warszawe (majacy status
wojewody miasta Warszawy), starostowie powiatowi (ziemscy), starostowie
powiatow miejskich (grodzcy) oraz podlegte tym podmiotom wiadzy urzedy, tj.
odpowiednio urzedy wojewodzkie, starostwa powiatowe i starostwa grodzkie.
Kompetencje i zakres dzialania tychze organdw, zostaty okreslone poprzez
procedury zawarte w przytaczanych powyzej aktach prawnych, tworzacych baze
legislacyjna dla organizacji i funkcjonowania ustroju terytorialnej administracji
rzagdowej w Polsce mlqdzyWOJenneJ, a wigc (chronologicznie rzecz ujmujac):
,,Ustawy tymczasowej o organizacji wladz administracyjnych II instancji”
z 2 sierpnia 1919 r.[2]; ,,Rozporzadzenia wykonawczego Rady Ministrow o
tymczasowej organizacji powiatowych wtadz administracyjnych I instancji na
terenie bylego zaboru rosyjskiego” z 28 sierpnia 1919 r.[3]; ,,Rozporzadzenia
Prezydenta Rzeczypospolitej o organizacjiizakresie dziatania wladz administracji
ogo6lnej” z 19 stycznia 1928 r. [4]; Rozporzadzenia Rady Ministréw w sprawie
powiatow miejskich” z 19 marca 1928 r.[5]; Rozporzadzenia Rady Ministréw w
sprawie powiatow miejskich” z 27 kwietnia 1932 r.[6]

W S$wietle tegoz ustawodawstwa wojewoda: na swoje stanowisko
mianowany byl przez Prezydenta RP i podlegal osobowo ministrowi spraw
wewnetrznych, a stuzbowo premierowi RP 1 poszczegdlnym ministrom;
byl przedstawicielem rzadu na terenie wojewodztwa oraz zwierzchnikiem
administracji ogolnej II instancji; realizowatl na terenie swojej jurysdykcji
polityke rzadu, tj. wykonywal zarzadzenia ministrow z roznych resortow;
nadzorowat i koordynowat dziatalno$¢ panstwowej administracji niezespolone;j
na terenie wojewddztwa, tak by byla ona zgodna z ogdlna linig polityczna
rzadu; zajmowat si¢ kwestiami bezpieczenstwa publicznego, realizacja
potrzeb obronnych panstwa oraz jego interesami gospodarczymi w skali
podlegtego mu wojewoddztwa; byt zwierzchnikiem i stuzbowym przelozonym
wszystkich wiadz i urzgdéow administracji zespolonej na terenie wojewodztwa
— np. starostw, komend policji i in., i za ich posrednictwem realizowat swoja
polityke; wojewoda przewodzit rowniez samorzadowi wojewodzkiemu — a wige
Radzie Wojewddzkiej i Wydziatowi Wojewodzkiemu; ponadto, posiadat tzw.
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domniemane kompetencje, w mysl ktorych wojewoda zajmowatl si¢ wszystkim,
co nie zostalo zastrzezone wladzom administracyjnym wyzszego szczebla.
Oczywiscie wykonywanie wielo$¢ spoczywajacych na wojewodzie zadan
realizowal on za posrednictwem podlegtego sobie urzedu wojewddzkiego, ktory
dziatal w jego imieniu, a takze posiadal statego zastepce, ktory od 1924 r. nosit
tytul wicewojewody.[2.; 4.; 15, s. 161-162; 21., s. 332-335; 12, s. 26.]

Starostowie powiatowi (ziemscy) 1 starostowie grodzcy (miejscy)
mieli zakres kompetencji rzeczowych zblizony do wojewodow, tyle ze na
wezszym administracyjnie terenie, tj. w skali podlegtego im powiatu —
odpowiednio ziemskiego (a wiec kilku okolicznych gmin wiejsko-miejskich)
lub grodzkiego (a wigc najczesciej jednej duzej gminy miejskiej). Otoz, byli
oni delegatami rzadu w powiecie; sprawowali wladz¢ administracji zespolonej
I instancji z zakresu roznych resortow tj. przede wszystkim ministerstwa
spraw wewnetrznych (i z tej racji sprawowali np. nadzér nad powiatowymi
komendami policji panstwowej) oraz kontrolowali i koordynowali dziatalno$¢
innych resortow (w tym réwniez administracji niezespolonej), np. powiatowych
komoérek  ministerstw  rolnictwa, zdrowia publicznego, szkolnictwa,
czgéciowo resortu wojskowego (np. sprawy przeprowadzania powszechnego
poboru wojskowego) i1 in.; jako naczelnik starostwa byl on shuzbowym
przetozonym wszystkich jego pracownikow oraz wszystkich funkcjonariuszow
panstwowej administracji zespolonej I instancji (np. policjantéw); byt
organem wiadzy wykonawczej na szczeblu samorzadu powiatowego (tj. od
1933 r. Powiatowego Zwiazku Samorzadowego oraz Rady Powiatowej);
sprawowat wladzg¢ zwierzchnig nad samorzadem gmin miejskich i wiejskich, co
oznaczalo, ze byl niejako przelozonym wojtow, burmistrzow oraz prezydentow
miast, w zakresie wykonywania przez te organy wiladzy lokalnej niektorych
zadan administracji panstwowej; podobnie jak wojewoda, starosta posiadat
na terenie powiatu tzw. kompetencje domniemane. Starosta swoje zadania
realizowatl za posrednictwem podleglego sobie urzedu staroscianskiego, ktory
dziatal w jego imieniu, a takze posiadal statego zastgpce, ktory od 1933 r. nosit
tytul wicestarosty [3.; 4.; 5.; 6.; 7.;8, s. 28-33; 9, s. 417-418; 15, s. 163; 21, s.
336].

Na koniec warto moze zaakcentowa¢ kilka wnioskow na temat
personalnej obsady organow terytorialnej administracji rzadowej w Polsce
miedzywojennej. Otdz, bez watpienia nalezy przyzna¢ w tej kwestii, ze
ogblna pozycja spoteczno-ekonomiczna naczelnikow urzgdow panstwowej
administracji terenowej — tj. wojewodow, komisarzy rzadowych i starostow —
byta bardzo wysoka (nie dajaca si¢ poréwnac ze statusem osob, ktdre pelnig te
funkcje wspolczesnie) i plasowata onatych ludzi na poziomie dwczesnych elit
politycznych. Zwierzchnicy administracji rzadowej w terenie — zarowno I, jak
i II instancji — nie byli tez osobami przypadkowymi na swoich stanowiskach.
Byli to bowiem wysoce usytuowani funkcjonariusze panstwowi, posiadajacy
odpowiednie wyksztatcenie (najczgsciej tytuly naukowe z dziedziny prawa
lub ekonomii), ktérzy nim zasiedli na fotelach starosty lub wojewody, przeszli
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pierwej kolejne szczeble pracy urzgdowej, zdobywajac liczne kompetencje,
doswiadczenie zawodowe oraz uhonorowane zasthugi dla ojczyzny — i w ten
sposob, dopiero po kilkunastu latach codziennej shuzby panstwu, osiggali
odpowiednio wysoki stopien urzedniczy (co najmniej VI), i mogli na tej
podstawie otrzyma¢ nominacje na staroste lub wojewodg z rak ministra spraw
wewngtrznych lub Prezydenta RP. Najczgsciej ludzie ci mieli takze swoj udziat
w walce dla sprawy niepodlegtosci Polski — zarowno sprzed 1918 r. jak i z lat
1918-1921. Nierzadko tez petnili oni przez okres miedzywojenny funkcje
oficeréw rezerwy Wojska Polskiego. Jak wykazano réwniez wyzej, zakres
dziatania i wladzy tych organow byt w strukturach terenowych niemalze totalny,
totez aby unikna¢ niebezpieczenstwa korupcji, roznego rodzaju naduzy¢ oraz
mowigc potocznie ,,wrastania w srodowisko”, 6wczesny system administracyjny
w II Rzeczypospolitej nie przewidywal zasady kadencyjnosci starostow
czy wojewodow, ale opieral si¢ on o regul¢ mieszania kadr. W praktyce
wiegc, funkcjonariusze ci byli przenoszeni po uptywie pewnego okresu (od
kilku miesiecy do kilku lat) w rozne rejony kraju, poznajac w ten sposob ich
zréznicowang specyfike.
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Przedmiotem niniejszego artykutu jest kulturowy fenomen biografizmu
i badan nad jednostka ludzka w dobie nowoczesnych technologii. Czy ich
istnienie determinuje metody badawcze w biografistyce XXI wieku? Czy
jednostka ludzka wcigz pozostaje w centrum aktualnych probleméw nauk
humanistycznych? Przykladem wykorzystanym do podjgcia tych pytan jest
ksigzka Biografia Leopolda Tyrmanda. Moja smier¢ bedzie taka, jak moje Zycie
[1] pidra autora niniejszego artykutu. Przyktad wydaje si¢ aktualny, zwazywszy,
iz Sejm Rzeczypospolitej Polskiej ustanowil Tyrmanda patronem roku 2020 w
Polsce.

Urodzony w roku 1920, a pochowany w roku 1985 Leopold Tyrmand
zapisal si¢ w historii polskiej literatury, jako autor przebojowej powiesci Zfy
oraz antykomunistycznego Dziennika 1954. Zmart na emigracji, w USA, nie
zostawiajgc po sobie w Polsce ani §ladow, ani rodziny.

,,Co porabia autor Zlego?” — pytat pisarz Kazimierz Kozniewski na tamach
polskiej gazety ,,Przekr6j” w roku 1990. Po upadku komunizmu i zlikwidowaniu
zapisow cenzorskich w Polsce, na rynku wydawniczym zaczgly sie ukazywac
ksigzki Leopolda Tyrmanda, a pytanie o jego losy stato si¢ zasadne. Koniec epoki
PRL zwiastowal poczatek nowej narracji i byto 1zecz oczywistg, ze aparatura
badawcza skierowana zostanie na zycie 1 tworczo$¢ pisarza bedacego gw1azda1
lat pi¢édziesiatych w Polsce, celebryty, tworcy bestsellerow, twarzy zycia
jazzowego w kraju, nazywanego ,,cztowiekiem w kolorowych skarpetkach”.
Jak pisat Michat Glowinski, ,,amnezja potaczona z fantazja, to wtasnie punkty
wyjscia PRL-owskiego mitu, dziwacznego chocby z tej racji, ze uksztattowanego

54 FYMAHITAPHUI KOPMYC




w tak krotkim czasie” [2, s. 33]. Nalezalo odpowiedzie¢ na pytanie czy Tyrmand
byt czescia tego mitu. Szybko si¢ okazato, ze cho¢ Leopold Tyrmand btyszczy
na firmamencie ikon kultury popularnej, to funkcjonuje tam tylko, jako pewien
okre§lony wizerunek, skrojony na miar¢ potrzeb wspotczesnych odbiorcow.
Dopiero w roku 2015 podjeto si¢ proby stworzenia biografii tego pisarza.

Publikacje ksiazkowe

Stan badan w momencie przystgpowania do prac nad biografiag Leopolda
Tyrmanda nie prezentowal si¢ okazale, brakowalo prac biograficznych i
monograficznych. Zainteresowanie Tyrmandem powrdcito po roku 1989, kiedy
zniknety ograniczenia cenzury, natozone na Tyrmanda w roku 1966. W roku 1998
Ryszard K. Przybylski napisat O tym jak Leopold Tyrmand walesat sie¢ w Swiecie
kultury popularnej. W roku 2000 swoje publikacje stworzyli Inga Iwasiow —
Opowies¢ i milczenie. O prozie Leopolda Tyrmanda oraz Jolanta Pasterska w
Swiecie wedlug Tyrmanda. Najpoczytniejsza w ostatnich latach pozycja byt Zly
Tyrmand Mariusza Urbanka z 1992 roku, ktorego poszerzone, drugie wydanie
ukazato si¢ w roku 2007. Najobszerniejszymi za$, ale niepelnymi pracami
biograficznymi byty Amerykanski brzeg Leopolda Tyrmanda z 1993 roku oraz
jego dwa kolejne wydania — z lat 1998 12010 — poszerzone i wydane pod tytutem
Tyrmand i Ameryka. Niepelnymi, poniewaz dotyczyly zycia pisarza na emigracji
(czyli od roku 1965), jego korespondencji oraz dziatalnosci publicystycznej i
zycia prywatnego.

Filmy dokumentalne
Zagadnienie biografii i wizerunku wnikliwiej potraktowane zostalo przez
dokumentalistow filmowych. W roku 1992, na fali zainteresowania pisarzami
zepchnigtymi w niebyt przez cenzurg, Jerzy Sztwiertnia wyrezyserowat film Zfy,
w ktorym wyruszyt z kamera za Atlantyk, odnajdujac zyjaca w Nowym Jorku
rodzing Tyrmandéw. W tym samym roku powstat film Stowa i twarze: Tyrmand
1954 w rezyserii Jana Sosinskiego. Cztery lata pozniej Telewizja Polska
wyprodukowata cztery czes$ci dokumentalnego cyklu Tropami Ztego, w rezyserii
Ewy Motylskiej-Jazwinskiej i Lubomira Motylskiego. Byly to dokumentalne
odcinki: Miejsce urodzenia, Warszawskie intonacje, Zycie towarzyskie oraz
Miedzy placem a patacem. Zebrany na ich podstawie materiat faktograficzny
ograniczal si¢ jednak do tego, co byto wiadome z lektury Dziennika 1954.
Takze w roku 1996 powstal film Amerykanski brzeg Leopolda
Tyrmanda, nakrecony przy okazji zbierania materiatow do wspomnianej ksigzki.
W efekcie powstat poswigcony Tyrmandowi film oraz bogata monograficznie
ksiazka, poswigcone amerykanskiemu zyciu pisarza.
Ostatnig produkcja byla Errata do biografii: Leopold Tyrmand
Grzegorza Brauna z roku 2010 — najciekawsza z wymienionych. Rezyser filmu
dotart do nieznanych materiatéw archiwalnych.

Brak dokumentacji — brak sylwetki
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Analiza stanu badan wykazala, Zze material, na ktorym opieraja si¢
informacje biograficzne na temat Leopolda Tyrmanda, jest niemal pozbawiony
dokumentacji. Procz zawierajacej listy i fotografie z rodzinnego archiwum
publikcji Tyrmandowie. Romans Amerykanski oraz Tyrmand i Ameryka —
prozno byto szukaé dokumentow z zycia osobistego, akt, Swiadectw, papierow
urzgdowych zwigzanych z Tyrmandem. Ten stan rzeczy przelozyt si¢ na proste
procesy kulturowe. Posta¢ Tyrmanda i jego dorobek nie ukonstytuowaly si¢
dostatecznie w zbiorowej swiadomosci, byly petne luk i niekompletne. Tworca
ten, ocenzurowany w 1966 roku, przez blisko trzy dekady skazany byt na niebyt
literacki. Cenzura pozbawita czytelnikdw szansy na poznawanie Tyrmanda.
Nie chodzi tu o jednostkowe wydania czy wstrzymanie wydan ksigzek, ale o
»wygumkowanie” z kart historii i literatury Tyrmanda, jako czlowieka i jako
pisarza. Jego utwory nie trafialy do kanonu lektur — chociazby studentow
polonistyki. Jego utwory sceniczne — a kwerenda wykazata ich spory dorobek,
pozostawiony w archiwach — nie byty wystawiane w teatrach panstwowych ani
prywatnych. Nie realizowano stuchowisk radiowych ani spektakli w Teatrze
Telewizji. Utwory autora Zlego nie byly recenzowane, wznawiane, opatrzane
krytycznymi komentarzami. Nie wymieniano ich w podr¢cznikach z historii
literatury czy kultury. Z powyzszych powodow Leopold Tyrmand nie mogt
ukonstytuowaé si¢ w pamigci zbiorowej czytelnikow i odbiorcow kultury, jako
petna w swej postaci osobowo$¢ tworcza. Byt to glowny powod, przez ktory
wspomniane wczesniej publikacje, prezentujace fragmentarycznie dorobek i
zyciorys pisarza, nie przebily si¢ do $wiadomosci dostatecznie mocno. Dwie
solidniejsze publikacje (Tyrmandowie oraz Tyrmand i Ameryka) nie pomogly
zmieni¢ tego stanu rzeczy. Nie byto ani Tyrmanda, ani dokumentow. Kolejnym
powodem byt fakt wyjazdu przez pisarza na emigracje w 1965 roku. Nigdy nie
wrocit do Polski, a jego angloj¢zyczna rodzina zyta w zupelnym oderwaniu od
polskiego zycia literackiego i intelektualnego. Przez to zaréwno ze wzgledow
kulturowych, jezykowych oraz czysto geograficznych, po Tyrmandzie nie zostato
w Polsce wlasciwie nic. Jedyna osoba w kraju, ktéra mogtaby stan dokumentow
uzupetnié, jest Barbra Hoff, druga zona Tyrmanda. Wielokrotnie rewidowana
i przestluchiwana w latach sze$¢dziesiatych, po bylym mezu nie zatrzymala
absolutnie nic.

Moment badawczy

Uznawana przez lata za biografi¢, poczytna ksiazka Zly Tyrmand
piora Mariusza Urbanka, réwniez dokumentow i faktow byla pozbawiona.
Anegdotyczne publikcje ksigzkowe i medialne o Tyrmandzie bazowaty na pewne;j
periodzie czasowej, wyjetej z zyciorysu bohatera: na latach pigédziesiatych XX
wieku. Wydawato si¢ az nieprawdopodobne, zeby o tak czesto przywotywanym
w mediach czlowieku — w kontekscie mody, jazzu, Warszawy, komiksow,
antykomunizmu — nie bylo wiadomo niemal nic. Czy wnioskiem mial by¢
faktyczny brak zrodet czy tez brak rzetelnej analizy?

W pracy dyplomowej, poswieconej wizerunkowi Leopolda Tyrmanda,
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autor niniejszej rozprawy pisat:

[...] Holistyczne doprecyzowanie biografii wykracza poza ramy tej
pracy, ale podazenie jej tropami moze przyblizy¢ czytelnikow i badaczy
do ,rewersu” Leopolda Tyrmanda. Perspektywy badawcze kazg skierowaé
kroki do amerykanskich archiwéw w Instytucie Hoovera, gdzie wcigz czekaja
na zbadanie liczne teksty i dokumenty jego autorstwa. Ich analiza moze da¢ w
przysztosci nowy poglad na osobowos¢ tworcey i to, kim naprawde byt. [4, s. 51]

Rekonesans pozwolil zorientowaé si¢ w sytuacji badawczej i
mozliwosciach na stworzenie biografii Leopolda Tyrmanda. W tym momencie
badawczym, w polowie roku 2015, mozliwy byt bezposredni kontakt z rodzina
Leopolda Tyrmanda. Jego syn, dostgpny w mediach spotecznosciowyh, byt
otwarty na wszelkie badania i wspolprace, ktéra miataby na celu dowiedzenie
si¢ czegokolwiek wigcej ponad to, co sam wiedziat o ojcu. Spotkanie w kwietniu
2015 roku tylko utwierdzito obie strony w tym przekonaniu. Mozliwy byt réwniez
dostep do nowych zrédet: drzewa genealogicznego, rodzinnych archiwow,
zdigitalizownych materiatow w bazach internetowych. Wreszcie, kluczowe byto
zainteresownie, jakim wykazato si¢ Wydawnictwo MG z Warszawy, publikujace
utwory Leopolda Tyrmanda, bedace w doskonatych relacjach ze spadkobiercami
praw do utwordéw Tyrmanda.

Powyzsza ocena data podstawy do zrewidownia dotychczasowego
stanu badan i podjgcia proby zmierzenia si¢ z biografia Leopolda Tyrmanda.
Znaczenie tego pisarza dla polskiej kultury i literatury stangto w centrum
aktualnych problemow nauk humanistycznych w Polsce. Zatozeniem, stojacym
na poczatku prac, byto w pierwszej kolejnosci faktograficzne i udokumentowane
odtworzenie zycia Leopolda Tyrmanda. A to mialo wiele obliczy: ,(...)
Tyrmand antykomunista, Tyrmand katolik, Tyrmand teoretyk jazzu, Tyrmand
sprawozdawca sportowy, Tyrmand globtroter, Tyrmand playboy, Tyrmand
reakcjonista, Tyrmand bikiniarz, Tyrmand filozof, Tyrmand prekursor mad,
Tyrmand autor bestselleréw, Tyrmand pielgrzym, Tyrmand owiana legenda
tajemnica” — pisat Tadeusz Konwicki [3, s. 39-40].

Badacz nie mial pewnos$ci, na jakie zrdédia trafi. Mimo to, tworzona
bylta lista pytan i hipotez, zestaw hipotetycznie porzadanych zrédetl, ktore —
przynajmniej teoretycznie — powinny istnie¢. Powszechna dostepno$¢ internetu
i szybkie mozliwosci przesytu danych, komunikacja elektroniczna i taczenia
wideo na zywo — byly doskonalym punktem wyjscia do badan. Przy catym
wykazie krytycznych uwag pod adresem innych badaczy, niewatpliwym jest
fakt, ze moment badawczy dat tym razem zupetnie inne, pelniejsze mozliwosci.
Dawalo to szans¢ stworzenie unikalnego portretu cztowieku, ktdrego tworczosé
i zyciorys fascynuja kolejne pokolenia az do dzis.

Archiwa krajowe
Dostep do nich byl najprostszy — z badawczego punktu widzenia sa bowiem
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rozproszone po Polsce, w jezyku polskim. Omawiane dokumenty poszukiwane
byly w instytucjach publicznych lub zbiorach prywatnych.

Do zbiorow Archiwum Ministerstwa Spraw Zagranicznych tropy
prowadzity z archiwow norweskich. Zgromadzone w budynku na obrzezach
Warszawy archiwa MSZ zawieraja migdzy innymi raporty prasowe, sporzadzane
przez Leopolda Tyrmanda. Dokumenty zdeponowane w tej placowce pomogty
potwierdzi¢ fakt jego zatrudnienia w zagranicznej placowce polskiego rzadu w
latach 1945-1946. Dokumenty okazaty si¢ ogniwem taczacym pobyt pisarza w
Skandynawii i okoliczno$ci jego powrotu do kraju po wojnie.

O zasobach archiwow Instytutu Pamigci Narodowej w kontekscie
Leopolda Tyrmanda pierwsza napisata Joanna Siedlecka w ksigzce Kryptonim
, Liryka”: bezpieka wobec literatow [6]. Leopold Tyrmand, rzekomo otoczony
gronem przyjaciot, w rzeczywistosci znajdowat si¢ w agenturalnej putapce. Byt
$ledzony i inwiligowany przez najblizszych znajomych, jak cho¢by Kazimierza
Kozniewskiego czy Romana Waschko. Obserwacja Tyrmanda rozpoczeta si¢ juz
w roku 1945, a skonczyta dopiero w latach osiemdziesiatych, juz w Ameryce.
Dato to odpowiedZ na pytanie, dlaczego po Tyrmandzie przez lata pozostato
tyle kontrowersyjnych, niepotwierdzonych informecji czy nieprzychylnych
opini. W rzeczywistosci — byly to elementy typowe dla strategii dezinformacji i
szkalowania.

Archiwa zagraniczne

Podczas poszukiwan informacji tropy prowadzity do Archiwum KGB w
Wilnie oraz Centralnego Archiwum Litwy w Wilnie, Centrum Polonistycznego
Uniwersytetu Wilenskiego i1 dziatajacego online archiwum Wilnoteka; do
Narodowego Archiwum Norwegii w Oslo i Muzeum obozu jenieckiego w
rowniez norweskim Grini; do archiwum Instytutu Jozefa Pilsudskiego w
Nowym Jorku oraz archiwum Instytutu Hoovera we wspomnianym Paolo
Alto. Ponadto, do dostgpnego w sieci archiwum ,,Kultury” paryskiej oraz
zagranicznych, prywatnych zbiorow Mary Ellen Tyrmand i Matthew Tyrmanda
w Nowym Jorku. Bezcenne byly rowniez drzewa genealogiczne, tworzone przez
rodzing spokrewniong Tyrmandowi — w Belgii i Australii oraz korespondencja
z wspomnianym Zbigniewem Stanczykiem, ktoéry jako pierwszy zajmowat
si¢ skatalogowaniem zdeponowanej w archiwum spuscizny po Tyrmandzie.
Sekwencja wymienionych archiwow oparta jest na chronologii i miejscu zycia
autora Dziennika 1954. Lista z pewnoscia wymaga uzupetnienia. Dynamicznie
rozwijajace si¢ bazy danych online i digitalizacja zbioréw na catym $wiecie daja
nadziejg, ze stan badan begdzie ewoluowat. Znajac kulture pracy Tyrmanda i jego
zawite losy, mozna byc przekonanym ze $ladoéw po swojej dziatalnosci i zyciu
zostawil o wiele wigcej, niz mozna w tej chwili ustali¢. Daje to podstawy do
kontynuowania badan w przysztosci.

W zdeponowanych w Archiwum Hoovera dwudziestu pigciu boksach,
pierwszy z nich zapeliony jest dokumentami z zycia codziennego,
chronologicznie dotyczacymi najwcze$niejszego etapu zycia Leopolda
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Tyrmanda. Wsrod licznych dokumentoéw odnaleziono dwa dotyczace okresu
studiow w Paryzu. Korespondencja — cho¢ w jezyku francuskim — mogta by¢
przettumaczona przy pomocy prostego translatora Google w przegladarce
internetowe;.

Wilenskie zbiory odnalazty si¢ w Litewskich Archiwach Specjalnych, przy
ulicy Giedymina 40/1 w Wilnie. Korespondencja z pracowniczka archiwoéw w
ciggu zaledwie dwoch dni pozwolita ustali¢, jakie sa to archiwa i w jaki sposob
mozliwy jest wglad do nich oraz: co trzeba zrobi¢, by z tej mozliwosci skorzystac.
Kluczowe byto jedno zdanie, zawarte w elektronicznym liscie: ,,posiadamy akta
sprawy kryminalnej, w ktorg zamieszany byt Leopold Tyrmand”.

Zebrane materiaty, faktografia, dokumenty oraz liczne §wiadectwa i akta
czy fotografie, daty szerokie pojgcie o zyciu i tworczosci autora Filipa.

Jak zostalo juz jednak wspomniane, badania nie powstaja w faktograficznej
prozni. Procz wymienionych wyzej aspektow, istotng role w tworzeniu tekstu
odegraty inne czynniki. Spowodowaly one wybranie odpowiedniej metodologii
segregacji i weryfikacji materiatu archiwalnego, w zderzeniu z relacjami i
dowodami z innych Zrédel: rozmoéw, cytatdw, wspomnien, emocjonalnych
wyznan. Cato$¢ tego materiatu dopiero stata si¢ materia, z ktorej mozna byto
zbudowa¢ prawdziwa opowies¢ o cztowieku.

Biografia w §wiecie cyfrowym

Waznym aspektem badan biograficznych byt sposob zbierania i
przetwarzania informacji, a praca nad biografiag Leopolda Tyrmanda pokazata, jak
najnowsze zdobycze technologii zupetnie zmieniaja metody prac badawczych.

Zbiory online pozwolity na zglgbianie zasobow bibliotek cyfrowych,
ktére dzieki digitalizacji danych sa dzi§ w stanie wygenerowaé badaczowi nie
tylko roczniki gazet, ale konkretne frazy w poszukiwanym tek$cie. Rzecza nie
do przetozenia na liczby jest szacunkowa oszczedno$¢ czasu wobec zmudnej,
bibliotecznej kwerendy i polegania jedynie na czujnosci ludzkiego oka.

Wreszcie, o wiele latwiejsza, niz w latach dziewigcédziesiatych, byta
komunikacja z placowkami muzealnymi i archiwistycznymi, jak réwniez cala
logistyka badan. Sktadaty si¢ na nig bowiem roéwniez podréze, noclegi, transport
lotniczy, wyzywienie, dostep do urzadzen digitalizujacych tres¢, do urzadzen
nagrywajacych.

Dzigki miniaturyzacji sprze¢tu (w poréwnaniu do wspominanych lat
dziewigcdziesigtych), mozliwe bylo korzystanie podczas z badan z dyktafonu,
kamery, skanera, encyklopedii i aparatu fotograficznego jednoczes$nie: za sprawa
nowoczesnego telefonu komoérkowego. Translatory internetowe pomagaly w
czasie rzeczywistym thumaczy¢ pojedyncze, obcojezyczne fiszki i zaktadki. Setki
dokumentéw skanowane byly podrecznym, lekkim aparatem fotograficznym,
ktérego pamigé mogla pomiescic tysigee plikow. Dostep do aplikacji na telefony
komorkowe, pozwalat na szybkie rozplanowanie podrozy w obcych krajach, co
byly niezb¢dne w momencie, gdy placéwki archiwistyczne zmieniaty godziny
otwarcia, a podrdéz do nich zajmowata dlugie godziny.
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Wyszukiwarki internetowe mogty btyskawicznie poprawi¢ blad w pisowni
lub podsuna¢ odpowiedz na pytanie, kim jest osoba o wymienionym w liscie czy
pismie nazwisku.

Lista udogodnien — jak te powyzej — nie ma konca. Wszystkie wymienione
wczesniej aspekty ztozyly sie na tzw. ,,moment badawczy”, na ktory przypadta
decyzja o rozpoczeciu prac nad biografia.

Niezastapiona okazata si¢ rowniez komunikacja elektroniczna. Mozliwo$é
koresponendencji z o$rodkami badawczymi z calego $wiata, a takze wymiana
maili z rozméwcami sprawity, ze badania nabraty rozpedu.

A jednak nawet wobec ogromu tresci i wynikéw, na badacza biografii
poczytnego, polskiego pisarza czychalo ryzyko: ilo$¢ nie zawsze oznaczata
jakos¢. Wyniki z wyszukiwarek internetowych oznaczaly setki godzin
przegladania i analizowania materiatu, ktory czgsto okazywat si¢ niewiele wart.

Kompromis okazat si¢ leze¢ posrodku: zdobycze technologiczne natozyly
na cztowieka obostrzenie w postaci zasady ograniczonego zaufania.

Podsumowanie

Niniejszy artykut mial nakresli¢ zjawiska, jakie zaszty podczas pracy
nad biografia Leopolda Tyrmanda, ktora ukazata si¢ w formie ksigzkowej pod
tytutem Biografia Leopolda Tyrmanda. Moja smierc¢ bedzie taka, jak moje zycie.
Leopold Tyrmand — zgodnie z uchwatg Sejmu Rzeczypospolitej — jest literackim
patronem roku 2020 w Polce.

Praca nad biografia Leopolda Tyrmanda pokazata, jak zawile i
skomplikowane losy tego tworcy przetozyly si¢ na to, co po nim zostato.
Rozproszenie materiatu, jego szczatkowos$¢, a jednoczesnie jednostkowa
mnogo$¢ sprawity, ze podazanie tropami Tyrmanda okazato si¢ praca tylez
zmudng, co fascynujacg. Czy jednak pomoglo odpowiedzie¢ na pytania zadane
na poczatku pracy?

Nowoczesne technologie znaczaco wptynely na ksztalt badan
biograficznych, ale nie staly si¢ w nich determinujace w tym konkretnym
przyktadzie biografistyki na miar¢ XXI wieku. Mimo niewatpliwych korzysci
ptynacych z powszechnosci elektroniki, komunikatoréw i sprzgtu, to wcigz
badacz ma decydujacy glos, a o wyniku badan decyduja metody, namyst i analizy.

Czy jednostka ludzka wcigz pozostaje w centrum aktualnych problemow
nauk humanistycznych? Badania biograficzne zlozyly si¢ na zespot zjawisk,
ktore koncentrycznie splotly si¢ w zyciorysie jednego cztowieka. Zawartosé
merytoryczna odkrytych zrodel w sposob istotny przektada si¢ na obecny stan
badan nad zyciem i tworczo$cig Leopolda Tyrmanda. Ustalenie jego genaologii,
opisanie losow wojennych, dzieje utwordéw i skomplikowane okoliczno$ci
wyjazdu z Polski, to tylko nieliczne elementy warte wymienienia. W Zyciu
Leopolda Tyrmanda, jak w soczewce, zogniskowata si¢ historia XX wieku
i losy polskich emigrantéw, polskich Zydéw, polskich literatow i polskich
antykomunistow. Jednoczesnie, pojawity si¢ nowe pytania. Czy nie powinna
powsta¢ monografia Leopolda Tyrmanda? Czy nie nalezatoby pochyli¢ si¢ nad
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jego nieopublikowanymi utworami? Co z korespondencja i zapiskami? Pewnym
jest, ze analizowany przyktad udowodnil, ze wspodlczesne problemy nauk
humanistycznych nie moga si¢ oby¢ bez pytan o cztowieka i jego zycie.

Metodologia pracy nad biografia Leopolda Tyrmanda ukonstytuowala sig¢
w osobnych zagadnieniach: stanie badan, archiwach krajowych zagranicznych
oraz praktycznej stronie tworzenia biografii. Biografistyka jest dziedzing wcigz
rozwijajaca si¢. Zajmuja si¢ nig zaréwno polonisci, jak réwniez antropologowie
kultury, psychologowie, dziennikarze, historycy. Nalezy w tym momencie zada¢
pytanie, jakiego nalezy klucza uzywac i jakiej aparatury naukowej, by biografia
byta mozliwie najblizsza prawdy? Jaka role w badaniach biograficznych odgrywa
dzi$ interakcja i nowe media? Czy nowe technologie, nowe sposoby gromadzenia
tresci i nowe sposoby komunikacji nie oznaczaja tez nowych punktow widzenia
na wiele biografii, ktore juz powstaly?

Pewnym jest, ze ta nowa naukowo-techniczna przysztos$¢ nie ominie takze
Leopolda Tyrmanda. Wciaz istnieja niezbadane obszary jego zycia i tworczosci,
a ten wielce zastuzony dla polskiej literatury pisarz caty czas czeka na swoja
monografi¢. Obecny stan badan stawia przed badaczami wcigz nowe wyzwania,
podobnie jak Tyrmanda. Kluczem do kolejnych krokow milowych w badaniach
wydaje si¢ by¢ przyjecie odpowiedniej metodologii pracy.

Biografia Leopolda Tyrmanda zyje swoim zyciem, odczytywana przez
kolejne pokolenia czytelnikow. Zdaje si¢, ze racje miat Witold Gombrowicz,
piszac ,,Tyrmand! Talent” [5, s. 100]. Autor niniejszego artykulu egzemplarz
ksigzki Biografia Leopolda Tyrmanda. Moja smier¢ bedzie taka jak moje zycie
przekazat rowniez do Polonistycznego Centrum Naukowo-Informacyjnego przy
ul. Lesi Ukrainki 2 w Drohobyczu. By¢ moze i tam biografia polskiego pisarza
roku 2020 wkrétce zostania odczytana na nowo.
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Sportowiec amatorski a zawodowy

Podstawowsg roznicg migdzy sportowcem zawodowym a sportowcem
amatorem jest przesadzenie, ze zawodowiec uprawia sport na podstawie umowy
(kontraktu) oraz otrzymuje z tego tytulu wynagrodzenie. To wiaze si¢ ze sportem
profesjonalnym i odréznia go od sportu amatorskiego, gdzie zawodnik nie
otrzymuje wynagrodzenia. Punktem wyjscia dla rozwazan na temat istoty sportu
profesjonalnego jest fundamentalne orzeczenie w sprawie Walrave, w ktorym
TSUE stwierdzit, ze ,,uprawianie sportu podlega prawu wspdlnotowemu w
zakresie w jakim stanowi on dziatalno$¢ gospodarcza [1, s. 38].

Sport amatorski, ktory rowniez wchodzi w zakres pojgcia sportu
wyczynowego, przedstawia z zalozenia swoiste odmiennosci réznigce go
od sportu profesjonalnego. Nie istnieje ogoélna definicja pojecia sportu
amatorskiego. W zwiazku z tym na poziomie UE w zakres tego pojecia wejda
wszystkie dziatania ktore nie sg sportem profesjonalnym, lecz ktére wchodza
w zakres pojecia sportu wyczynowego. Mozna wigc wyprowadzi¢ wniosek, iz
sport amatorski to dziatalnos¢, ktora nie stanowi dziatalno$ci gospodarczej w
rozumieniu prawa unijnego. Dystynkcja ta nie znajduje jednak odzwierciedlenia
w praktyce, gdyz sport amatorski pozostaje w S$cistej relacji ze sportem
profesjonalnym, m.in. z uwagi na fakt, ze niemal w kazdej dyscyplinie sportu
mamy wertykalne potaczenie obu tych wymiaréw, a we wspolczesnym
wspoélzawodnictwie zawody przeprowadzane sa w wigkszoSci przypadkow w
formie open. W zwiazku z tym, iz wyrazny rozdziat mi¢dzy sportem amatorskim
a sportem profesjonalnym jest w praktyce niemozliwy, nasuwaja si¢ roéwniez
trudno$ci zwigzane z zastosowaniem przepisOw dotyczacych swobody
przemieszczania si¢ do sportu amatorskiego. Przywotujac stanowisko TSUE,
ktory zakwalifikowal sport stanowigcy dziatalno$¢ gospodarczg jako podlegajacy
prawu unijnemu, uprawnionym wydaje si¢ wysunaé wniosek, iz sport amatorski,
ktory z zatozenia nie jest zwigzany z dzialalnoscia ekonomiczng nie wchodzi w
zakres zastosowania prawa UE. W dyskusji pojawiaja si¢ jednak stanowiska,
ktére wyrazaja odmienne podejscie do tej kwestii [2, s. 45].

Determinanty konsumpcji

Cztowiek pragnie zaspokoic¢ swoje potrzeby. Pojecie potrzeby definiuje si¢
jako brak czego$ oraz dazenie do celu jakim jest zaspokojenie jej. Potrzeba jest
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przede wszystkim [3,s. 81]:

e obiektywna;

e substytucyjna, czyli mozna ja zastapi¢ réznorodnymi dobrami —
substytutami;

e komplementarna, czyli jest wspotzalezna od drugiego dobra;

e powtarza si¢ — caty czas si¢ odradza;

e wraz z uptywajacym czasem intensywno$¢ jej pragnienia si¢ zmniejsza.

Zachowania konsumentéw na rynku to dziatania zwigzane z kupnem
towarow oraz ushug, jak takze rozporzadzanie nimi. Rudnicki [4, s. 67] twierdzit,
iz ,,zachowanie konsumenta wynika z indywidualnego odczuwania potrzeb i
obejmuje catoksztalt obiektywnie i subiektywnie okre$lonych, racjonalnych i
emocjonalnych, §wiadomych i nieSwiadomych posuni¢¢ w trakcie przygotowan
do podjecia decyzji na rynku dobr konsumpcyjnych oraz w czasie konsumpcji”.
Determinanty konsumpcji s podstawa dopasowania oferty do potrzeb klientow.
Wisrdd czynnikow determinujacych konsumpcje cztowieka wyrdznia sig: [5, s.
20]:

* biologiczneiekologiczne (normyzywieniowe, klimat,rozwdjpsychiczny
i fizyczny, ekologia);

e spoteczne (pte¢, wiek, miejsce zamieszkania, wielko$¢ gospodarstwa
domowego, akceptacja spoteczna oraz status spoteczny, cztonkowie rodziny);

e ckonomiczne (ceny, dochody, kredyty, miejsca sprzedazy, reklama);

o kulturowe (subkultura, zwyczaje, tradycje, rodzina, czas wolny).

Determinanty biologiczne i ekologiczne

Czynniki biologiczne dotycza zaspokajania potrzeb fizjologicznych
(podstawowych), do ktorych mozna zaliczy¢ potrzeby biologiczne, z ktoérych
wynika dzialanie organizmu (pozywienie, picie, sen, oddychanie) — egzystencja
oraz potrzeby psychiczne (bezpieczenstwo, samorealizacja, poczucie wlasnej
wartos$ci) [6, s. 156].

Istotny wptyw na zachowanie konsumpcyjne ma $rodowisko naturalne
otaczajace cztowieka. Mowa jest o terenie i jego uksztaltowaniu, krajobrazie,
pogodzie, klimacie. Mozna zauwazy¢ zupetnie odmienne style zakupowe ludzi
mieszkajacy w innym klimacie czy takze w réznym regionie geograficznym.
Ma to wplyw na odzywianie si¢ czlowieka, jego ubidr, kupowana odziez,
zachowanie, mieszkanie, formy wypoczynku Klimat ma takze zZnaczacy wplyw
na cechy fizyczne i psychlczne Ludzie zyjacy w strefie umiarkowanej i zimnej
sa zdecydowanie wyzsi niz mieszkancy innych stref. Mieszkancy mieszkajacy
na Potudniu sg niespokojni, gwaltowni, w pierwszej kolejnosci dzialaja, po6zniej
dopiero my$lg. Natomiast ludzie Pélnocy sa samotnikami, niesmiali, lubiacy
spokdj. Z kolei mieszkancy strefy podréwnikowej lub zwrotnikowej maja
ciemniejszg karnacje 1 wigkszy zarost niz ludzie zyjacy w strefie umiarkowane;.
Jest to tylko kilka przyktadow potwierdzajacy wptyw czynnikow biologicznych
i ekologicznych [7, s. 28].
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Determinanty spoleczne

Spoteczne czynniki konsumpcji gospodarstwa domowego to jego cechy
oraz wiezi z otoczeniem. Zawarte s3 w tym [8, s. 34] :

e ilo$¢ czlonkéw gospodarstwa domowego, ich ple¢, wiek (gltownie
glowy domu) — inna jest struktura konsumpcji ludzi mlodych a senioréw. Biorac
pod uwage badania Glownego Urzedu statystycznego mozna zauwazyC, ze
im wigcej cztonkéw liczy rodzina, tym wigksza jest globalna konsumpcja. Sa
jednak wyijatki. Popyt na takie dobra jak samochod czy meble jest mniejszy.
Jednak wraz ze wzrostem liczby mieszkancow zamieszkujacych gospodarstwo
domowe, zmienia si¢ struktura konsumpcji. Zmniejszaja si¢ wydatki na tzw.
dobra trwate — gaz a takze prad;

e wyksztalcenie mieszkancow gospodarstwa domowego (im wyzsze
kwalifikacje zawodowe, tym wigksze dochody — co za tym idzie zwigkszona
konsumpcja);

o relacje gospodarstwa z otoczeniem — kazdy cztowiek jest cztonkiem
pewnej grupy spotecznej. Czgsto bywa, ze jest to nie§wiadome uczestnictwo
na podstawie okre§lonych wigzi psychiczne, maja podobny system wartosci,
przekonania.

e pozycja zawodowa czlonkéw gospodarstwa — ludzie pracujacy na
wyzszym stanowisku majg wigksze potrzeby. Czgsto sa drozsze i nie zaliczaja si¢
do podstawowych jak to wyglada u osob na nizszych stanowiskach. Duzg role
odgrywa w tym przypadku dochéd jakim dysponuje cztowie

Determinanty ekonomiczne

Wsrod uwarunkowan ekonomicznych gtdéwng uwage przycigga dostawa
towarow i ushug. Jest to czynnik, ktéry w pewien sposob okresla, definiuje
konsumenta. Réznorodno$¢ asortymentu czy dostepnos¢ produktow pelnig
istotna role w decyzjach zakupowych spoteczenstwa. Sg to kluczowe zmienne,
ktore ksztaltuja rynek konsumpcyjny. Jednak aby zaspokoi¢ potrzeby cztowieka,
potrzebne sa $rodki finansowe. Dlatego tak wazng rol¢ odgrywaja dochody
spoteczenstwa oraz poziom cen [9. s. 178]. Wielko$¢ dochodu wptywa na styl
zycia, aktywnos$¢ czy postawy konsumenta. W momencie wzrostu dochodow,
popyt ulega zwigkszeniu. Spoteczenstwo dysponuje wigksza ilo$cig srodkow
finansowych i w ten sposéb moze pozwoli¢ sobie na potrzeby wyzszego rzgdu
[10,s. 34].

Determinanty kulturowe

Aby przejs¢ do wyjasnienia jakie sa czynniki kulturowe konsumpcji, na
poczatku trzeba zastanowi¢ si¢ nad definicja stowa kultura. Kultura jest to ,,...
0g6l wytworow dziatalnosci ludzkiej, materialnych i niematerialnych, warto$ci
i uznawanych sposobow postepowania, zobiektywizowanych i przyjetych w
dowolnych zbiorowosciach, przekazywanych innym zbiorowosciom i innym
pokoleniom”. Glownymi czynnikami wplywajacymi na konsumpcje sa tradycje,
zwyczaje oraz edukacja cztowieka. Wptyw ten mozna zauwazy¢ na przykladzie
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obyczajow w danym kraju czy tez w regionie. W rdéznych krajach dominujg inne
kuchnie narodowe. Czg¢$¢ ludzi preferuje potrawy migsne, ale sa takze tacy,
ktérzy nie akceptuja jedzenia pochodzqcego od zw1erza}t 1 zywia si¢ produktami
ro$linnymi. Na tradyCJe przyzwyczajenia i zwyczaje istotny wplywa ma
religia. Sg takie wyznania, w ktorych zabroniona jest zabawa — to oznacza, ze
konsumpcja jest mniejsza.

Seniorzy na rynku konsumpcyjnym

W wigkszosci krajow rozwinigtych mozna zaobserwowac coraz wigkszy
odsetekludzistarszych. Przyczynategojestniskiwspotczynnik dzietno$cizwigzany
z nowoczesnym modelem rodziny 2+1. Wzrasta takze liczba emigrantow, co
skutkuje wyjazdem mtodych za granice. W kraju pozostaje przewaga seniorow.
Duze znaczenie ma takze poprawa shuzby zdrowia, dzigki ktorej wspotczynnik
umieralno$ci jest duzo nizszy niz jeszcze kilka lat temu. Powstaje pytanie, kim
jest senior? Jakie cechy posiada? Jak go zdefiniowaé? Stowo ,,senior” pochodzi
z jezyka tacinskiego i oznacza ,,starczy”. Ustalajac granice miedzy czlowiekiem
dojrzalym a starszym, mozna si¢ kierowaé aspektami ekonomicznymi -
zakonczenie pracy i przejsme na emeryture, kulturowymi - obyczaje, tradyqe
spotecznymi -stanie si¢ babc1q lub dziadkiem, zdrowotnymi - pogorszenie sig
zdrowia, utrata sprawnoéci fizycznej [11, s 189]. Swiatowa Organizacja Zdrowia
(WHO) za wiek starczy uwaza 60 rok zycia cztowieka. Wyrdznia w nim trzy
etapy [12, s. 34]:

- 0d 60 - 75 r. z. - wiek podeszly (tzw. wczesna staro$c)

-0d 75 - 90 r. z. - wiek starczy (tzw. pézna staros¢)

-90 . z. i powyzej - wiek sedziwy (tzw. Dlugowiecznosé).

W Polsce mozna zaobserwowa¢ wydluzenie si¢ dlugosci trwania zycia
cztowieka. W 2014 r. liczba ludnosci Polski wynosita 38,5 mln, w tym ponad 8,5
mln stanowily osoby w wieku 60 lat i wigcej , czyli ponad 22%. Wérdéd populacji
w starszym wieku wigkszo$¢ stanowig kobiety (59%), na 100 mezczyzn
przypada ich 143 - dla calej ludnos$ci Polski wskaznik feminizacji wynosit 107.
Wydtuzenie dlugosci zycia jest spowodowane ogolna poprawg zdrowia ludzi,
lepszym odzywianiem, dieta oraz aktywno$cia zyciowa cztowieka. Ludzie
spedzaja czas na Swiezym powietrzu, aktywnie wypoczywaja jezdzac na rowerze
czy spacerujac [13, s 57].

Mozna zaobserwowaé prognozowany wzrost liczby ludnosci w wieku
60+ w Polsce (Rys 1). Liczebnos$¢ tej zbiorowosci zwigkszy si¢ w skali kraju
0 5,4 mln w 2050 r., ale znaczacy wzrost liczby osob starszych wystapi juz w
pierwszych latach prognozy, poniewaz populacje ludzi starszych beda zasilaty
bardzo liczne roczniki wyzu urodzen z lat 50 i 60-tych ubiegltego wieku.

Rys 1. Udziat ludzi w wieku 60+ w ogolnej liczbie ludno$ci w Polsce (w
%0)
Zrédlo: opracowanie wlasne na podstawie GUS (2014)
Starzenie si¢ jest to proces ztozony z kilku etapoéw. Zazwyczaj
zaczyna si¢ od starzenia spotecznego, konczac na starzeniu fizycznym. Seniorzy
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to osoby, ktore stopniowo uzalezniajg si¢ od innych. Potrzebuja wsparcia i
pomocy w codziennym funkcjonowaniu. Czesto s3 oni samotni, poniewaz dzieci
zatozyly juz swoje rodziny i nie majg wystarczajacej ilo§ci czasu, zeby zajaé
si¢ rodzicami. Seniorzy sa podatni na choroby. Zwiekiem organizm jest coraz
stabszy. Ludzie w podesztym wieku majg poczucie nieprzydatno$ci, uwazaja, ze
nie przynaleza do spoteczenstwa [14, s. 128].

Definicje starzenia si¢ odnosza si¢ do trzech glownych plaszczyzn
zycia czlowieka [15, 56] :

e biologicznej;

e psychicznej;

e spotecznej

Poczatki plaszczyzny biologicznej upatruje si¢ w XVI wieku. Pionierem
nauki, ktora zajmowatla si¢ przebiegiem starzenia si¢ byt filozof pochodzacy z
Anglii - Francis Bacon. Uwazal, ze ,,poprzez systematyczne badanie procesow
starzenia si¢ mozna bedzie wykry¢ przyczyny starosci”. Sadzit, iz higiena
cztowieka wptywa na starzenie si¢ ludzi. Inni takze uwazali, Ze ten problem jest
przyczyna tego procesu. Cialo cztowieka zbudowane jest z wielu komorek. Z
wiekiem przestajg one funkcjonowac. Senior ma ktopoty ze wzrokiem i stuchem.
Trudno$¢ sprawia rozpoznawanie zapachow. Pojawiaja si¢ choroby serca,
problemy z koncentracja. Zmiany spowodowane z perspektywy biologicznej
pokazuja jak wazna jest biologiczna sfera czlowieka.

Proces starzenia si¢ jest zalezy od stanu emocjonalnego i duchowego
cztowieka. W plaszczyznie psychologicznej mozna zauwazy¢ prace mozgu
osoby starszej. Kontakt ze §wiatem poza domem jest utrudniony. Praca umystu
nie jest na tyle wydajna, jak byla w czasach miodosci. Senior ma poczucie
samotnosci, czuje si¢ pominigty w spoteczenstwie. Czlowiek starszy nie nadaza
za zmianami w mozgu. Skutkuje to wycofaniem, przygnebieniem czy tez
rezygnacja cztowieka.

W procesie starzenia, w perspektywie spolecznej, duzg rolg odgrywa
otoczenie. Na zycie seniora ma wplyw jego osoba, ale rowniez bliscy, rodzina
czy otaczajacy go ludzie. Jean Vaniera zauwazyt dwa odmienne sposoby procesu
starzenia. Pierwszy pokazuje ludzi powracajacych do przesztosci. My$la o tym
co przezyli. Zamykaja si¢ w $wiecie pesymistyczny mysli. Krytycznie podchodza
do zycia i wspomnien. Drudzy to ludzie, ktorzy znajg swoje wady. Wiedza o
swoich ograniczeniach, ale patrzg na $§wiat z przymruzeniem oka. Szukaja
pozytywoOw 1 staraja si¢ zy¢ chwilg i nie przejmowac si¢ niepowodzeniami oraz
wiekiem [16, s. 73].

Z tego powodu mozna wyodrgbni¢ bazowe podejscia do okreslenia starosci:

o wiek biologiczny (okre§lony przez ogdlny stan zdrowia),

e wiek socjalny (ustalony odgdrnie na podstawie aktow prawnych,
zwigzany z otrzymywanymi $wiadczeniami),

o wiek demograficzny (okreslony przez liczbg przezytych lat).

Seniorzy réznig si¢ od siebie. Bardzo trudno jest zdefiniowa¢ kazdego
cztowieka. Nie r6znig si¢ jedynie wiekiem, ale takze stylem zycia, aktywnoscia,
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zainteresowaniami, preferencjami konsumenckimi.
W tabeli 1 umieszczone zostaly rézne podejscia do definiowania pojecia i

wybrane kryteria segmentacji 0sob starszych przez wybranych badaczy.
Tabela 1. Segmentacja osob starszych

Autor Liczba segmentéw Kryteria segmentow  Nazwy segmentow
A.Kusinska 4 segmenty wolno$ciowi - ambicje materialne
bierni - zaciekawienie $wiatem
prestizowi zewngtrznym
aktywni - zainteresowanie kulturg
-status materialny
-samoobstuga osobista
-samodzielno$¢ w kontaktach z
rynkiem
Senior 8 segmentoéw entuzjasci wyznawane wartosci
Strategic liderzy
Network oryginalni
zaniepokojeni
rozwazni
aktywni
surowi
towarzyscy
B. Sztur- 6 segmentow pokolenia: wiek
Jaworska marcowo-grudniowe
odwilzy
ZMP
okupacyjne
11 Rzeczypospolitej
wielkiego kryzysu
J.P. Treguer 4 segmenty panowie sytuacji wiek
wyzwoleni
spokojni
najstarsi

Age Wave 4 segmenty poszukiwacze bez -sytuacja finansowa

wieku -poziom aktywnosci
wygodnie zadowoleni

zyjacy z dnia na dzien

chorzy i zmeczeni

Zrédio: Kaniewska-Seba, (2016)

Analiza informacji zawartych w tabeli 1 pokazuje, ze tworcy probujac
zdefiniowa¢ seniorow, brali pod uwage takie kryteria jak m.in. wiek, sytuacje
finansowa, poziom aktywnos$ci, wyznawane wartosci czy zainteresowanie
kulturg. W zalezno$ci od autora seniorzy zostali podzieleni na segmenty.
Najwigcej, poniewaz az 8 wyodrgbnit Senior Strategic Network.

Metodyka badan

Praca ma charakter teoretyczno-empiryczny. Badania zostaly zrealizowane
metodg sondazu diagnostycznego. Zrealizowano je od maja 2019 r. do lipca
2019 r. Odzwierciedleniem zachowan konsumpcyjnych byta proba 110
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senioréw, ktorzy deklarowali uprawianie sportu amaorskiego w Ketrzynie
oraz cztonkéw Akademii Seniora w Olsztynie polozonego w wojewodztwie
warminsko-mazurskim. Kryterium doboru préby byt wiek — osoby powyzej
60 roku zycia oraz wspomniane uprawianie sportu bez czerpania z tego tytutu
korzysci majatkowych. Narzedziem badawczym byt kwestionariusz ankiety
posredniej dostarczany respondentom osobiscie. Sportowcy amatorzy zostali
poinformowani o celu badan, ich wykorzystaniu oraz catkowitej anonimowosci.

W badaniu udziat brato 17 mezczyzn oraz 93 kobiety. Zgodnie z etapami
wyroznionymi przez Swiatowa Organizacje Zdrowia (WHO) widaé, ze
najliczniejszg grupe 77,27% stanowili seniorzy w wieku od 60 - 75 lat, 22,73%
pozostali czyli osoby w wieku od 75 — 90 lat.

Pod wzgledem stanu cywilnego mozna zauwazy¢, ze 46,36% respondentow
stanowity wdowy i1 wdowcy, 41,82% osoby w zwiazku malzenskim, 5,45%
seniorzy  rozwiedzeni, 4,55% kawalerowie/panny oraz pozostali, ktorzy
zaznaczyli odpowiedz inny i nie napisali jaki stan cywilny mieli na mysli.
Biorgc pod uwage wyksztatcenie, najliczniejsza grupe 58,18% stanowity osoby
o wyksztalceni $rednim, 32,73% wyzszym oraz 9,09% z wyksztalceniem
zawodowym. Miesigczny dochod u 38,18% respondentow ksztaltowat sie
na poziomie 1501 - 2000 zi, u 20,91% zas 2001-2500 zt, 15,45% seniorow
odpowiedziato, ze miesigczny dochdd wynosi w przedziale 1001-1500 zl, a na
poziomie 2501 - 3000 zt wskazalo 9,09% badanych. Do wysokich dochodow
3000 -3500 zt oraz powyzej 3500 miesigcznie, przyznato si¢ rowno po 4,55%
respondentow. Natomiast niskie wptywy miesigczne od 501 - 1000 zt podato
7,27% badanych. Wigkszos¢ respondentow 95,45% stanowili emeryci oraz
4,55% osoby otrzymujace rent¢. Najliczniejsza grupg 54,55% stanowili
respondenci posiadajacy jednoosobowe gospodarstwa domowe, a 41,82%
seniord6w bylo z rodzin 2-osobowych. Najmniej liczna 3,64% grupa byly
3-osobowe gospodarstwa domowe.

Osoby starsze jako segment rynku

We wspolczesnym $wiecie krazy wiele stercotypow na temat
seniorow. Specjalisci z zakresu marketingu sadzili, ze ludzie w wieku 60+ sa
schorowani, biedni, nie dysponuja duza ilo$cig gotowki. Zakupéw dokonuja
w sklepie osiedlowym, czy hipermarkecie. W takim razie segment seniorow
przedstawiony byt jako nieatrakcyjny. Sadzono, iz nie warto unowoczesniac czy
rozszerza¢ produkcji z mysla o ludziach starszych. SpecjaliSci od marketingu
pomylili si¢. Ten segment rynku nie jest homogeniczny, a te przemyslenia sa
tylko stereotypami. Seniorzy sg to ludzie, ktorzy dzieki wysokim emeryturom
maja mozliwos$¢ szukania dobr, ktore nie tylko zapewnia im przetrwanie, ale
takze ich uszczesliwig. Kilkadziesiat lat temu jedzenie czy picie miato tylko
jedno zastosowanie — zaspokojenie glodu i pragnienia. W dzisiejszych czasach
ludzie moga kupi¢ np. czekoladg, lody czy nawet kawatek ciasta do kawy z
innej przyczyny. Chcg zaznaé troch¢ radosci, poprawi¢ sobie nastrdj a takze
samopoczucie. W sklepach nie ma juz tylko produktéw pierwszej potrzeby.
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Szukaja coraz to nowszych dobr. Spowodowane to jest wplywem trzech
tendencji:

o Wystepuje dywersyfikacja asortymentu i oferty ustug ze wzgledu na
grupy docelowe. Skutkuje to tym iz, pojawily si¢ na rynku produkty, ktore
pozwolity budowa¢ wiasna tozsamos¢.

e Wystepuje masowe rozprzestrzenienie si¢ tanich substytutow
markowych produktow o poréwnywalnej wartosci uzytkowej, np. sprzedaé
nadwyzki produkcji markowych produktow pod inna, tania marka lub
podobienstwa warto$ci symbolicznej, np. imitacja ekskluzywnych marek.

e Ma miejsce dynamlzaqa mody i wyposazenie dobr konsumpcyjnych
w znaczenia symboliczne i emocje, ktore wywo%u]e zjawisko zwn;kszanla
si¢ roznorodnosci produktow przy takiej samej wartosci uzytkowej i szybsza
wymian¢ produktow starych na nowe.

Tab. 2 Wplyw sytuacji zdrowotnej na miejsce zakupow

R . sklepy mate bezposrednio X
sytuacja dyskonty  targowi- . X Nie dokonu-
specjali-  sklepy hipermarkety od produ-

zdrowotna  np. bie- ska A Jj¢ zakupow
. styczne osiedlowe centa L
—miejsce  dronka samodzielnie
zakupu inne Suma
4 6 1 5 2 9 0 1 28
dobra
1429%  2143%  3,57% 17,86% 7,14% 32,14% 0,00% 3,57%
2 6 0 2 2 10 0 0 22
raczej
dobra
9,09% 2727%  0,00% 9,09% 9,09% 45,45% 0,00% 0,00%
11 11 6 8 0 13 1 0 50
$rednia
22,00%  22,00%  12,00%  16,00% 0,00% 26,00% 2,00% 0,00%
0 2 1 0 0 3 0 0 6
raczej zta
0,00% 33,33%  16,67%  0,00% 0,00% 50,00% 0,00% 0,00%
0 0 0 0 2 2 0 0 4
zta
0,00% 0,00% 0,00% 0,00% 50,00% 50,00% 0,00% 0,00%
ogot 17 25 8 15 6 37 1 1 110
%z 0,91%
15,45% 22,73%  127% 13,64% 5,45% 33,64% 0,91%

catosci

Z tabeli 2 wynika, Ze seniorzy uprawiajacy sport z dobrg i raczej dobra
sytuacja zdrowotna robig bezposrednio od producentéw, odpowiednio 32,14%
oraz 45,45%. Respondenci ze $rednig sytuacja zdrowotng w 22% zaopatruja si¢
w dyskontach oraz na targowiskach, a 25% badanych odpowiedziato, ze nabywa
jaja bezposrednio od producenta. Osob z raczej ztg oraz zta sytuacja zdrowotna
byto stosunkowo mato — tacznie 10 respondentdw, na co oczywisty wptyw moze
mie¢ uprawianie sportu w sposob amatorski.
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TOJIEPAHTHICTbD SIK IOKA3HUK KOMYHIKATUBHOI
KOMIIETEHTHOCTI BUKJIATAYA

I'naokux Kanna I'eopziiena,
NPAKMUYHUL NCUX0N02,
acnipanm 3anopizpbko2o HayioHAIbHO20 YHIGepCUmenty

Tnoycmpianvruil konedxc

Heporcasnoeo suwyoeo HaguanbHo2o 3aK1ady

«Yrpaincoxuil Oeporcasnuii XiMiko-mexHono02iuHuLl yHigepcumemy
(Kam’aucwre, Yrpaina)

BrxoBaHHS TONEPaHTHOCTI Ta 3J1arOAN CTAa€ OJHIEIO 3 POBIJHNX 3aBIaHb
nenarorikn XXI ct. @opMyBaHHS CTpareTiii 3ro/H, CMiBICHYBaHHS, PO3YMHOTO
piBHS KOMIIpoMicy B mpodeciiiHiii TiSIBHOCTI PO3MISAAETHCS OUTBIIICTIO
BUCHHX Y KOHTEKCTi MEJaroriqHoi KyJabTypH BHKIajada, SKE TPAKTYETHCS
i sIK 0araTOKOMIIOHEHTHA SIKICTh HOro OCOOHMCTOCTi, 1 SK yMOBa YCIIIIHOTO
COIIaJIbHOTO Ta MPodeciiHOro CaMOBHU3HAYCHHSI.

Ha BaxIMBOCTI NpUHIMIY TOJNEPAHTHOCTI HAaroJjomyBain ¢irocodw,
MeIaroT! Ta MUCIHTEINI pi3HUX 4Yacis, Bix k. Jlokka, ®@. Bomsrepa, . Hdinpo,
K. - XK. Pycco Ta in. 10 dpinmocodiB XX—-XXI cromitrs: Ix. Pomsa, P. JIBopkiHa,
0. Tabepmaca, M. VYommepa. VYKkpalHCBKMMH HayKOBI[SIMH IIPOBOISTHCS
JIOCITI/DKEHHS TPOOJIEM TONEPaHTHOCTI B MEXKax Pi3HUX HayK: €TUKH, (pinocodii,
penirie3HaBcTBa, mpaBa, Mexaroriku Ta Qinocodii ocBiTH, NCHXOJIOTIi
Tomo. He auBHO, 1m0 ocTaHHIM yacoM OCOONMBOI aKTyaJbHOCTI HaOyBalOTh
JIOCHI/DKEHHST TIpoOJeM TOJEPAaHTHOCTI B MeKax Neiaroriku Tta ¢imocodii
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OCBITH: TOJIEPAaHTHOCTI y KOHTEKCTi MpOoQeciiiHOi KOMIIETCHTHOCTI BUYHTEINS
(B. Anppymenxko, B. [Ipo3nenxo, M. Kaparngami, 1. Ko3uq, 1. KpuBomranka, M.
Okxkca), MeTOiB BUXOBaHHS ToJepaHTHOCTI (€. 3eneHoB).

Baxuee mxepeno (GOpMyBaHHS — TOJEPAHTHOCTI —  IEJAarorivyHe
CIUIKYBaHHSI BUKJIaJlaua 31 CTYJEHTOM, KOJW IEPIIMH MOCTae B SIKOCTI 3pa3Ka,
CTAJIOHA TPOSBU IIi€l SKOCTI B HANPI3HOMAHITHINIUX CHTYAIisX: IJ dYac
AyMUTOPHOTO 1 TO03aayIMTOPHOrO HEe(GOpPMAIBHOIO CIUIKYBaHHS; B mepion
KEpiBHHIITBA AUTUIOMHAMH, KyPCOBUMH, pedepaTHBHUMHU POOOTAMHU CTYIIEHTIB,
B XOZIi BUPOOHNYOT MPAKTHUKH, a TAKOXK TUCITYTiB, TBOPYUX 3YCTpide i HAyKOBUX
KOH(EpeHIIii.

JliarHoCTMKa MeJaroriyHol TOJIEPAHTHOCTI BHKJIAJadiB  JI03BOJIMIIA
CTBEP/UKYBaTH, 110 KOMYHIKaTHBHA TOJIEPAHTHICTH € MPO(ECiiiHO BaXXIMBOIO
SKICTIO, OCKUTBKY CIIPHSIE MIABUINECHHIO €)EKTUBHOCTI BUXOBHOI Ta HABYAIEHOL
ISUTBHOCTI BUKJIAJa4iB HABYAIBHOTO 3aKIay. YMOBOIO JOCIIIKSHHS MPOOIEMH
TOJIEPAHTHOCTI € BHBYEHHS SIKOCTEH OCOOMCTOCTI BHKIAJada, 10 BIUIMBAIOThH
Ha (POpMYBaHHS MEIArOTiYHOI TOJEPAHTHOCTI Ta OCOONMBOCTEH CIIPHHHATTS
CTYAEHTIB CHUIbHOI HisibHOCTI. Ha KOMYHIKaTMBHY TOJNEPaHTHICTh BIUTUBAE
HU3BbKHUH PiBEHb TPHBOXKHOCTI, @ TAKOXX MIMPICTh 1 TOBAPUCHKICTh Y BiTHOCHHAX
3 OTOYYIOUMMH, TIPUPOTHICTE 1 Oe3M0CePETHICTD Y MTOETHAHHI 3 BUCOKUM PiBHEM
IHTETEKTY.

TonepaHTHICTE MOXE PO3TIILAATHUCS, 3 OMHOTO OOKY, SIK 3aci0 HOCATHEHHS
MMOCTABJIIEHNX BHUXOBHUX Ta OCBITHIX 3aBIaHb, 3 IHIIOr0, — SIK OgHA 3 IIiIei
npouecy BuXOBaHHsA. HeoOXiZHOI YMOBOIO  YCHILIHOCTI I€laroriyHoi
JUSUTBHOCTI € IPUHHSATTS INTHHY TaKOIO, SIKOIO BOHA €. TonepaHTHUI BHUKIIagad,
3aBISKU OCOONMBIA TakKTHI MOOYIOBH CBO€i MOBEIIHKH IO BiJIHOIICHHIO IO
IiTeH, IoMaraeTbcs OUIBIIOI PE3yABTAaTHBHOCTI. AHaJi3yloud OCOOIHUBOCTI
TOJIEpPAaHTHOCTI BUKJIa1ada y mefarorigaomy nporeci, FO.I1. [ToBapenko Bu3Hagae
JIBa BUJIM TOJICPAHTHOCTI IIearora: coiiaiabHa (a00 coIiaJbHO-TICHXOJIOTIYHA) i
ncuxosoriyna (abo ncuxogizionoriyna).

HasiBHiCTh comianbHOI TOJEPAHTHOCTI JO3BOJISIE BHKJIAgady €(EKTUBHO
B3aEMOIISATH 3 yciMa YYaCHHKAMH OCBITHBOTO TIPOIECY, a C(HOPMOBaHICTH
TICHXOJIOTIYHOI TOJEPAHTHOCTI 3abe3ledye BHUCOKY CTiMKICTh BHKIIAJada [0
YUCIICHHUX TpodeciifHmX cTpeciB 1 cupusie epeKTUBHIA mo0OymoBi mpodeciiHoi
Kap’epu. Y cowianbHiil TOJEPAaHTHOCTI BUAULIIOTHCS AMHAMIYHI 1 OmepauiiHi
CTPYKTYPHI KOMIIOHEHTH. J[MHaMi4Ha CTOpPOHa TOJEPAHTHOCTI BU3HAYAETHCS
3MICTOM MoTHBaliiiHOI cdeprn BuKiIagadya (TOTOBHICTh NMPHUHATH CTYAEHTA,
TakuM, SKAH BiH €), CHCTEMOIO HOro I[IHHOCTEW, IHTepeciB, MEPEKOHAHb i
comiadbHUX ycTaHOBOK. OmeparliifHy OCHOBY COMLIiaJbHOI TOJEPAHTHOCTI
CKJIa/Ial0Th KOHKPETHI 3HAHHS, BMIHHSA Ta 34I0HOCTI (3HAHHS MPO MCUXOJIOTIYHI
OCOOJIMBOCTI JIFONEH, 3AaTHICTh CIUIKYBAaTHUCS 3 PI3HUMH JIFOABMH, 3[aTHICTh
KOHTPOJIIOBATH IIPOLEC CITIIKYBaHH).

[Tix nCHXO0IOTIYHOIO TONEPAHTHICTIO TPeOa pOo3yMiTH BOJIOIIHHS IIEJarOTOM
BMIHHSIMH i HABUYKAMH TOJICPAHTHOI B3a€MOJII 3 yciMa cy0’€KTaMH OCBITHBOTO
MPOIIECY; YCTAaHOBKY Ha TOJICPAHTHICTH: SIK AKTUBHY MO3HIIi0 M0A0 (POPMYBaHHS
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TOJICPAHTHOCTI CBO€T 0COOHUCTOCTI, 0COOMCTOCTI

TonepaHTHICTh B TMENATOTIYHOMY CITIJIKYBaHHI — KOMIDIEKCHE ITOHSTTS,
SIKE Ma€ MOPaJIbHO-STHYHHUNA XapaKTep i OXOIUTIOe npodeciitHi pucu nexarora y
BHUCOKOMY PO3YMiHHI I[bOTO CJIOBA.

Hpotbeciﬁﬂo e1aroriyaa TOHepaHTHiCTb — [ HE TUIbKH TEPIUIIYICTh,
TICUXIYHA CTIHKICTh, ane i BPIBHOBa)KEHICTb, CHpaBeﬂJ‘II/IBICTB TMOYYTTS TaKTy,
JIFO/ISTHICTD, Z[O6p03H‘lJ'II/IBICTL CIIOCTEPEKITUBICTD, ONU3BKICTh A0 CTYICHTIB,
MyIpe TepIiHHS, 4YyiHICTh, BHUMOIIMBA J100poTa, BiACYTHICTH (ambimi
y B3aeMHHaX 1 CHinKyBaHHI 31 crygeHTamu. OpHak 0e3 KOMyHiKaTHBHOL
TOJIEPAHTHOCTI (3HAHHSI TIEJAaroroM OCHOB KYJBTYpPH MOBH, BOJIOIIHHS
PUTOPUYHUMH HaBUYKAaMHM, BMiJIe 3aCTOCYBaHHsSI HOPM MOBHOT'O €THKETY TOIIIO)
npodeciiiHO-TeqaroriyHa ToJICPAHTHICTh HABPSIIT YU BiAOYICTHCS.

[lemaroriyHa TONEPAHTHICTh € COIIAIFHOIO KATETOPIEI0 1 TMPOSBISAETHCS
B YCTAaHOBII HA MPUHHSATTS IHIIOI JIOMWHW, HA EMIIATHYHE ii PO3yMiHHS, Ha
BiJIKpHTE i TOBipIMBE CHINKyBaHHA. HaBHYKH TONEPAaHTHOCTI SIK XapaKTEPUCTHKH
OCBIYEHOI JIFOAMHH CHPUSIE CHOKIHHOMY OCBOEHHIO OYIb-SKUX 3HaHb, 3aHATh
1 KOpekTHiH, Oe3koH(iKTHIH y4acti B Oyab-sikiii komyHikauii. OpgHuMm i3
COLaJIbHUX IHCTUTYTIB, IO CIPHSAIOTH (JOPMYBAHHIO TOJEPAHTHUX ITOYYTTIB,
€ YTBOPEHHS, B SIKOMY ILTIJHO BUKOPHCTOBYETBHCS MIaliOl, CIIBIPAIld, ITOBara
MiX ycimMa cy0’ekTaMu OCBITHROTO Tiporiecy. ComialbHO-TICHXONOTIYHAN aHAai3
MIPOSIBY TOJICPAHTHOCTI B MPOIIECi MEAAroTivHOI AisTIFHOCTI BUKJIAZa4a CBiAIUTh
npo Te, 0 BOHA € MPOodeciiHO BaXIIMBOIO SIKICTIO OCOOMCTOCTI BHKIJIajada
1 poOUTH BILIMB Ha e(EeKTUBHICTH HOro Ipalli, a TAaKOX Ha B3aEMHUHHU 3 yCiMa
Cy0’€KTaMH OCBITHHOTO HPOILIECY.

OCKIJTbKY ITe1aroriyHa TOINEePaHTHICTD € TPOQeCiiiHO BasKIINBOIO SKICTIO, TO
BBaKA€THCS 32 HEOOXiqHE MpoaHai3yBaT e(heKTUBHICT AisUTBHOCTI TeJarora i
B IIEpIIy Yepry HaBYAIIbHY 1 BUXOBHY.

KomyHikaTiBHO-IIeJarorivHa TOJIEPaHTHICTB, JIe IPOBIJHUM KOMIIOHEHTOM
€ 100poTa, BUSBIISIETHCS B eIl pOKK podeciitHol AistbHOCTI. 31 301IbIIEHHAM
CTaxXy pOOOTH KOMYHIKaTMBHO-IIE/IArOTiYHA TOJICPAHTHICTE 3MEHIIYEThCS,
301IBLIYETHCS YACTKA TAKUX KOMIIOHCHTIB SIK HEBMiHHS BYHUTEIS IPUXOBYBATH
a00 xo4a 0 3I71aKyBaTH HETIPHEMHI ITOYYTTS, [0 BHHUKAIOTH IIPH 31 TKHEHHIMH
3 HEKOMYHiKaOeIbHUMH CTyJICHTaMHU Ta HeBMiHHS a00 HeOakaHHS po3ymiTh abo
npuiiMaTy 1HIUBIyaJIbHICTh 1HIIKX JIFO/ICH.

VY nenaroriyHiil AisUIbHOCTI TOJEPAHTHUX BHKJIAa4iB BUKOPHCTOBYIOTHCS
TaKi THITH B3a€MOJIIT, SIK J1aJIOT, CIIBIIPAILlS, OMMiKa. Y CTPYKTYpi TaHUX B3a€MOJIIi
MePEeBaKAIOTh EMOIIfHO-BOIBOBI 1 KOTHITHBHI KOMITIOHEHTH, SIKIi MOXYTb OyTH
OXapaKTepH30BaHi Yepe3 BUCOKUU PiIBEHb eMIMATii, HOIyTTs MapTHEPCTBA, BMiHHS
MPUAHATH HOTO TaKUM, SIKAH BiH € , BIICYTHICTh CTEPEOTUIIHOCTI y CIIPUAHATTI
IHIIUX, THYYKICTh MHCJICHHS, BMIHHS aJIeKBaTHO «IpUMaTh» (OLIHIOBATH)
CBOIO 0COOHCTICTb.

OTiKe, KOMyHIKaTHBHA TOJIEPAHTHICTh BHKJIaJada TMPOSBISIETHCS B HOTO
YMiHHI TTOOY/TyBaTH MEAaroTivyHe CIUTIKYBaHHS HAa PiBHI Jiallory, piBHOIIPaBHUX
B3a€EMHUHAX, NOBipH i HoOpo3mwmBOCTi. [liamor — me HaHOLIBII TPUPOXHUIA,
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MTOBHOIIIHHUH 1 pO3BUBAIOUNH CIIOCi0 cITiIKyBaHHs. PoIThOBa IOBEiHKA BUKIIAa9a
MIPUITyCKa€e AesKe MUCTAHIIIOBAaHHSA BiJI CTYIEHTIB, aje IUCTaHIIs mepenbadae
TOPM30HTAJIbHE PO3TAIyBaHHS, BOHO HE MAa€ aCOLIIOBATHUCSA 31 CXOMKEHHSAM Ha
I’ e1ecTall, 3 SIKOTO MOYNHAETHCS CIIUIKYBaHHS. [IOHSATTS «TOJIEPAHTHICTHY, B IKE
BKJIQJICHO TaKi CMHUCIIH, SIK I0Bara, MUJIOCEP/Isl, BEIMKOAYIIHICTh, TCPIUMICTh, B
CHCTeMi MOpaJIbHHX IIHHOCTEW 3aiiMae YijbHY ITO3HIIII0, SBIISTIOYHN COOOI0 SIKICTh
JOCKOHAJIOl JIIonuHK. Bei romu 6akaroTh TONEPaHTHOTO N0 cebe CTaBJICHHS i
YEeKaroTh, 00 MaHyBaixa aTMocgepa Muocepas i mpomeHHs. KoxeH npotsarom
YCBOTO JKUTTS O4YiKy€ CTOCOBHO cebe JF000Bi 1 ToBaru, Mpi€ mpo TOJIEPaHTHICTh
1 TOOJIAXKIIUBICTb.
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PROBLEM ZACHOWANIA ARCHITEKTURY I UKLADU
PRZESTRZENNEGO WSI OSADNIKOW NIEMIECKICH W
POWIECIE NOWOSADECKIM, NA WYBRANYCH PRZYKLADACH

Hrehorowicz —Nowak Alicja

Politechnika Krakowska; Wydzial Architektury;

studentka I stopnia studiow magisterskich, Krakow

h.alicija@o2.pl

Koto Naukowe Mioda Urbanistyka dziatajgce przy Instytucie
Projektowania Miast i Regionow WAPK ;Hrehorowicz-Nowak Alicja

Poczatek osadnictwa niemieckiego na terenach polski jest datowany
znacznie wczesniej bo juz w XIV wieku[Rusinski 1979]. Pierwsze wzmianki
traktujg o zaludnieniu Kujaw w XIV w. (glownie rdézne wykazy miejscowosci),
o grodach, o wsiach stuzebnych. Pierwsze lokowania osadnictwa niemieckiego
na obszarze przysztej Galicji nastapita w poznym $redniowieczu. Czgs¢ wsi i
miast lokowanych na tzw. prawie niemieckim zostata zatozona przez osadnikow
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niemieckich. Osadnikéw niemieckich pomigdzy Wistoka a Sanem nazywano
Ghuchoniemcami[Rusinski 1979]. Do czaséw rozbiorow Ghluchoniemcy w
znacznym stopniu ulegli polonizacji[Drozdz-Szczybura2011]. W momencie
powstania Galicji skupiskiem ludnos$ci niemieckojezycznej byta potozona na
zachodnim kranicu Biata! z Lipnikiem?, natomiast na wschodnim kranicu powstata
okoto 1750 nowozytna kolonia Zaleszczyki, ktora jednak do 1772 czgsciowo
si¢ wyludnita. W pazdzierniku 1774 cesarzowa Maria Teresa Habsburg® wydata
patent kolonizacyjny, ktory miat zacheci¢ do osiedlenia si¢ rzemieslnicza ludno$¢
niemiecka w miastach. Aby zrozumie¢ specyfike sytuacji politycznej w Polsce na
ktorej tle rozwazane jest sprowadzenie osadnikow niemieckich na ziemie polskie
, nalezy przyblizy¢ stan polityki w XVIII wieku.,,Przyczyna rozbiorow byta
niezdolno$¢ kraju do reform, mogacych wzmocni¢ sit¢ militarng Polski. Mimo
znacznego potencjatu gospodarczego nie zdotano przeprowadzi¢ koniecznych
reform podatkowych (np. statego opodatkowania szlachty i duchowienstwa)
i politycznych (m.in. zniesienie liberum veto i1 panszczyzny). Przeciw
reformom byta zardwno wigkszo$¢ szlachty, magnaterii, jak i duchowienstwa.
Podejmowane proby reform w mysl idei oswieceniowych upadty. Szczegdlng
role odegrata zdrada cz¢sci magnatow, wyzszego duchowienstwa i szlachty w
ramach tzw. konfederacji targowickiej”’[Konopczynski 1918].U zewnetrznych
zrédel rozbioréw lezy wspotdzialanie Rosji i Prus na sejmie konwokacyjnym
w 1764. Od 1732 r roku mocarstwa te podpisaty tajny aneks do traktatu
sojuszniczego, w ktorym zobowigzaty si¢ do wspolnego wystgpienia zbrojnego
przeciwko Rzeczypospolitej, gdy strony uznaja, Ze zagrozone sg ich interesy w
tym kraju.

Glowne fazy rozbiorow to:

e Irozbior Polski — 1772 (Rosja, Prusy, Austria)

W trakcie tego rozbioru Prusy przejety ok. 36 tys. km? Austria — ok. 83 tys.
km? Rosja — ok. 92 tys. km?,

o Il rozbidr Polski — 1793 (Rosja, Prusy).

Wewtadanie Prus przeszto ok. 58 tys. km? Rosji ok. 250 tys. km?

o Il rozbiodr Polski — 1795 (Rosja, Prusy, Austria)

Prusy poczas trzeciego rozbioru zajety ok. 55 tys. km?;Austria — ok. 47 tys.
km?; Rosja — ok. 120 tys. km?[ zestawienie na postawie https://pl.wikipedia.org/
wiki/Rozbiory Polski].

Rozbiory Polski byly namacalnym przyktadem polityki mocarstw na
kontynencie europejskim w XVIII w. Liderem byta wedtug umowy wewngtrzne;j

1 W powiecie opatowskim niedaleko Sandomierza

2 Maria Teresa wraz z cesarzem Franciszkiem I Stefanem, a pozniej z synem
(wspotregentem) Jozefem II Habsburgiem, prowadzita rzady w duchu o§wieceniowego absolutyzmu,
dzigki jej reformom administracji, sadownictwa, o§wiaty, armii i finanséw i kultury agrarnej.Po
$mierci mg¢za Maria Teresa wcigz aktywnie uczestniczyta w rzadzeniu panstwem Austria stata si¢
mocarstwem europejskim, za$ jej stolica Wieden drugim, po Paryzu, osrodkiem sztuki, kultury,
zycia towarzyskiego (dwor wiedenski) oraz mody w Europie. Wiele reform przeprowadzita z snem
Jozefem.

3 Okres najintensywniejszej kolonizacji rolniczej przypada w okresie 1 rozbioru.
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Rosja. W wyniku rozbiorow zostato zlikwidowane na okres ponad 100 lat panstwo
polskie. Rozbiory, cementujac przymierze panstw zaborczych, zainteresowanych
w utrzymaniu nabytkow terytorialnych, przyczynity si¢ do powstania trwatego
uktadu sit politycznych ktory jeszcze rzutowal na polityke Europy w XIX w.,
Dopiero pod koniec XIX wieku pojawity si¢ w polityce europejskiej hasta
przywrdcenia niepodlegtosci Polski, gdzie polskie dziatania niepodleglosciowe
byly $cisle zwigzany z migdzynarodowym ruchem wolno$ciowym. Podpisany
przez niego w dniu 17 wrzesnia 1781 r. patent cesarski — wzorujacy si¢ na
rozwigzaniach kolonizacyjnych Fryderyka Wielkiego — rozpoczat kolonizacj¢ na
szeroka skalg*.Intensywna kolonizacja ludno$ci niemieckiej nastapita za rzadow
cesarza Jozefa II. Przyniostoto jednak niewielkie efekty. W Galicji osiedlito si¢
wowczas ponad 3200 rodzin niemieckich, okoto 14 400 oséb[Hrehorowicz —
Gaber2018]. Byla to planowa akcja osadnicza prowadzona w koncu XVIII w.,
glownie w Galicji. Oficjalnym celem akcji miato by¢ podniesienie ekonomicznej
jakosci gospodarki i kultury agrarnej . Kolonie w Galicji Wschodniej i Zachodnie;j
ro6znity si¢ migdzy sobg dynamikg rozwojowa. Kolonie w Beskidzie Sadeckim
rozwijaly si¢ do$¢ stabo 1 w krotkim czasie po wielu koloniach nie byto nawet
$ladu. W Karpatach Wschodnich* do konca XIX wieku zanotowano wyrazny
przyrost liczbowy ludnosci, jednak na poczatku XX wieku liczba ludnosci
i tam spadta. W zalozeniu kolonizacja miata by¢ prowadzona w oparciu o
rzemie$lnikow i profesjonalistow, natomiast zdecydowang wigckszo$¢ stanowili w
efekcie koncowym rolnicy-osadnicy stosunkowo biedni i polegajacy na pomocy
panstwowej. Osadnictwo to nie spehnito zaktadanych oczekiwan gospodarczych
i politycznych, jednak pozostawito po sobie dziedzictwo kulturowe osadnikéw
widoczne w tradycji i formach zabudowy .Osady kolonistow lokowano obok
istniejacych wsi, z wytyczeniem odrebnego uktadu urbanistycznego, czgsto w
uktadzie zabudowy tancuchowej lub w obrebie istniejacych wsi (w grupach nie
mniejszych, niz 6 rodzin), poszerzajac lub wydtuzajac ich zabudowe.

Ryc.1. Uktad doméw utozonych kalenicowo — oraz uklad dziatek we Wsi Gotkowice Dolne
pod Starym Saczem. Zrddto opracowanie autorki

4  Karpaty Wschodnie znajduja si¢ gtdwnie na terenie Ukrainy i Rumunii, tylko niewielki
fragment na pétnocnym zachodzie lezy na terytorium Polski i Stowacji - Bieszczady Zachodnie,
Gory Sanocko-Turczanskie, Wyhorlat.

BUMNYCK 27 (Tom 1) 75




Wszystkie zabudowania wznoszono wedtug ustalonych przepisow, a ich
wymiary byty zalezne od ilo$ci przydzielonej koloniscie ziemi. Domy budowano
z cegly, drewna oraz ,pruskiego muru”; przykrywano natomiast stoma lub
gontami. Wszystkie budynki mieszkalne sytuowano blisko drogi, a stajnia i dom
stanowity cato$¢. Zabudowa drewniana czy murowana kolonistow jozefinskich,
tak bardzo rozniaca si¢ od zabudowy rodzimych mieszkancow, w najblizszym
dziesigcioleciu zniknie z krajobrazu Beskidu w zwiazku z wdrazaniem nowych
technologii w budownictwie i zmiang charakteru pracy wlascicieli obiektow.
Zabudowa kolonii w Gotkowicach Dolnych i Stadtach stanowi do dzi$ jedyng
czytelng w przestrzeni pozostato$¢ osadnictwa niemieckiego z XVIII wieku
we wsi sadeckiej. Inwentaryzacja pozostalosci struktur przestrzennych w
powigzaniu z analizg uktadow wlasnosciowych i w odniesieniu do materiatow
ikonograficznych stanowi istotny wklad w poznanie wielokulturowego
dziedzictwa kulturowego Beskidu Sadeckiego. Prace studenckie jakie podjeto
koto naukowe :Moda Urbanistyka” Stworzac karty wsi osadnikow jozefifiskich
maja szanse spowolni¢ lub przynajmniej zarejestrowaé proces degradacji i
uwieczni¢ znikajace dziedzictwo niemieckich kolonistow.

kolonie jozefiriskie

STADEA

Ryc.2. Przyktadowe karty wsi opracowywane podczas obozu naukowego Studentow Kota
naukowego Mloda Urbanistyka .Po lewej dla wsi Stadla po rawej dla we Wsi Golkowice Dolne pod
Starym Saczem. Zrodto prace Kota naukowego Mtoda Urbanistyka —materiaty wlasne.

»Kolonisci przybywajacy z Zachodu na ziemie polskie spotykali si¢ z

5 We wspotpracy z Fundacja Zawsze Warto
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przychylnosciajuzw czasach I Rzeczypospolitej. W konicu XVIII w. kolonizacja
zyskata dodatkowe wsparcie zaborczych wladz pruskich i austriackich. Osadnicy
cieszyli si¢ wickszym zakresem praw do ziemi niz wigkszos¢ polskich chtopow.
Kolonisci w czasach Prus Potudniowych otrzymywali, wykarczowany zwykle
przez siebie, teren na prawie wiasnosci podleglej (uzytkowej), w dziedziczna
dzierzawe. Po uptywie okreslonego terminu (3—6 lat) oplacali z niego jedynie
czynsz. Pruskie instrukcje z lat 1800 i 1801 uzalezniaty wielko$¢ przyznawanego
osadnikowi gospodarstwa od zamoznosci kolonistyl. Kolonizacja byla
popierana réwniez w czasach Ksigstwa Warszawskiego. Po okresie wojen
napoleonskich upatrywano w niej sposdb na poprawe sytuacji demograficznej i
gospodarczej Krolestwa Polsklego”[SZkutmk 2013]
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Ryc.3. Mapa z 1797 roku sporzadzona na potrzeby kolonizacji jozefifiskiej w obszarze
powiatu sadeckiego. Zrédlo: Karte eines Theils von Neu oder West Gallicien 011 Nowy
Sacz Kolonien

Gotkowice Dolne to przyklad zachowanego uktadu i architektury wsi
niemieckiej z okresu kolonizacji .” Gotkowice to wie$ nieopodal Starego Sacza.
Gospodarstwa ciggna si¢ po obu stronach drogi, domy zwrdcone sa do ulicy
$cianami szczytowymi i potaczone murem, w ktorym mieszczg si¢ sklepione
tukiem bramy wjazdowe 1 bramki dla pieszych. Niektore §wiezo pobielono, inne
malowniczo porastajg pngczami.
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Ryc.4. Fragment zabudowy kolonistow niemieckich we Wsi Gotkowice Dolne pod Starym
Saczem. Zrédto fot. Autorki

Wies$ niepodobna do innych. Nowe osady na Sadecczyznie, takie jak
Golkowice, Barcice, Biegonice-Laufendorf, Dabrowka Niemiecka czy Stadta,
byly budowane wzdtuz traktu, po obu jego stronach. Poszczegélne zagrody miaty
niemal identyczny plan i usytuowanie, a budynki wznoszono wedtug podobnego
schematu. Domy zwrécone szczytem do ulicy byty na ogot parterowe, murowane,
aniekiedy murowano-drewniane (tzw. pruski mur). Nakryte byly dwuspadowymi
dachami o poszyciu stomianym lub gontowym. Sasiadujace domy taczyt ze sobg
mur z bramg wjazdowa na podworze i furtka; przy domu znajdowat si¢ rowniez
spichlerz, czgsto pietrowy. Wewnatrz dom miescit od strony ulicy kuchni¢ z
piecem, izbe i komorg, a od strony podworza — stajni¢ lub komorke.

Ryc.5.Detal bramki wejsciowej. Na drufgim planie zabudowa
inwentarska kolonistow niemieckich we Wsi Gotkowice Dolne pod
Starym Saczem. Zrodto fot. Autorki

Pod domami i spichlerzami znajdowaly
si¢ sklepione kolebkowo piwnice. W niektorych
domach zachowaly si¢ jeszcze belkowe stropy, a
. w okienkach spichlerzy — stare kraty z sierpowymi
odchyleniami.”[Sanocka 2008]. Wie§ wspomniana
byta w dokumentach juz w 1276 r. i byla wlasnoscia
___ starosadeckiego klasztoru. ,nastepnie wie$ otrzymata
zezwolenie na przeniesienie wsi na prawo niemieckie.
,Wspominana tez u Jana Dlugosza w ,Liber
beneficjorum... jako Gotkowycze w ktorych byt
folwark i karczma. W XVI w. doszed! browar i mtyn.
Od XVI w. byta tutaj siedziba klucza gotkowickiego
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wlosci Klarysek starosadeckich. Wies w latach 1579-1582 byla dzierzawiona
przez Prokopa Pienigzka a w 1606 r. przez Sebastiana Lubomirskiego. We
wrzesniu 1770 r. zajeta zostata przez wojska austriackie i wiaczona do Krolestwa
Wegierskiego, aw 1773 r. do Galicji.Od 1782 r. stanowita wlasnos¢ austriackiego
skarbu panstwa (tzw. Kamery). W latach 1784-1820 osadzono tutaj 37 rodzin
niemieckich kolonistow. Zmieniono woéwczas nazwe wsi na Gotkowice
Niemieckie (DeutschGolkowitz)®.
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Ryc.6. Mapa wskazujaca wigksze enklawy ludno$ci niemieckojezycznej na tle ludnosei
polsko- i rusinsko- jezycznej z 1880 r. Zrodto : https://de.wikipedia.org/wiki/Datei: Austria-Hungary

(ethnic).jpg

Ewangeliccy mieszkancy nalezeli do parafii ewangelickiej w
Stadtach[Biblioteka w Golkowicach — materiaty wtasne]. Koto naukowe Mloda
Urbanistyka podjeto si¢ zadania zbadania kultury osadnikéw jozefinskich a w
szczegb6lnosci pozostato$ci ich dziedzictwa materialnego.Dziatanie zostato
prowadzone we wsiach gmin: Stary Sacz, Lacko, Podegrodzie, Rytro powiatu
nowosadeckiego popularyzujace zabytki i przestrzenie kultury oraz podnoszace
$wiadomos¢ znaczenia tych obiektow w przestrzeni w czasie dwoch edycji
obozow (lipiec i pazdziernik 2017). W w/w miejscowosciach znajduja sie¢
zabudowanie charakterystyczne dla kolonizacji jozefinskiej. Byta to planowa
akcja osadnicza prowadzona przez cesarza Jozefa II Habsburga w koncu XVIII
w., glownie w Galicji Ciekawostka moze by¢ ze,, Cesarz Jozef 11. zatozyt byt w
Galicyi takze 2 kolonie zydowskie w r. 1780 a wigc jeszcze przed kolonizacja
niemiecka, mianowicie w Dabrowce (ktdra potem przeszta w rece kolonistow
niemieckich aby ostatecznie sta¢ si¢ dzielnica Nowego Sacza o wiele mowiacej
nazwie Kaduk), NeuJeruzalem i koto Bolechowa Neu-Babilon[Hetmanczyk
J(2015]. Prawdopodobnie podjeta proba uzycia do celow poprawy stanu

6 Na podstawie informacji ze strony https://de.wikipedia.org/wiki/Galiziendeutsche

BUMNYCK 27 (Tom 1) 79




ekonomiczno — gospodarczego tej czesci Galicji przy pomocy spotecznosci
zydowskiej sie nie powiodla.. Zydzi rolnicy zawiedli oczekiwania cesarskie.
Stan tych osady oddane zydowskim kolonistom popadaty w ruing i z nakazu
cesarskiego zostali oni wysiedleni 1 zrobili miejsce kolonistom niemieckim.
[Hrehorowicz Gaber 2018].0ficjalnym celem akcji miato by¢ przyjscie krajowi
z pomocg w podniesieniu stanu gospodarki. Osady lokowano obok istniejacych
wsi, z wytyczeniem odrgbnego uktadu urbanistycznego. Zabudowa drewniana
czy murowana kolonistow jozefinskich, tak bardzo rézniaca si¢ od zabudowy
rodzimych mieszkancéw, w najblizszym dziesigcioleciu zniknie z krajobrazu
Beskidu w zwigzku z wdrazaniem nowych technologii w budownictwie i zmiang
charakteru pracy wlascicieli obiektéw. Ten proces mozna zatrzymaé edukujac
spoteczenstwo na poziomie wszystkich grup wiekowych, we wspotpracy z
instytucjami dziatajacymi na tym terenie i samorzadami.
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CELESTIN FREINET’SECOLE MODERNE
AS AN EDUCATIONAL ALTERNATIVE

Guzdek Sylwia
Jagiellonian University in Krakow
sylwia.guzdek@poczta.fm

If you do not become like children again,
you will never enter the enchanted realm of pedagogy.
[Freinet 1976, p.25]

Introduction

The subject of this study is the selected current of alternative education of
the 20th century - Modern School (Ecole moderne) by Celestin Freinet, which
will be critically analyzed in relation to traditional didactics, in terms of selected
elements of didactic and educational situation such as teaching methods, forms
of education, didactic means and the quality of the relationship between the
teacher and the student. National and foreign literature on the subject and themed
websites were the basic source of data. The analysis of existing data, the so-
called desk-research was the research method employed in this study.

The starting point for considerations is the definition of educational
alternative by BogustawSliwerski! (who fights for rationality in the education
process), which is of an introductory nature and outlines the background of
analyzes. The study includes some of Celtic Freinet’sbiographical information,
pedagogical views, critique of conceptions according to BogustawSliwerski and
conclusion. Why critique of BogustawSliwerski? Due to the fact that the Freinet
movement, in a sense, teaches resistance against power, against passive command
execution, and as Sliwerski claims today (2011, p. 7): Critical pedagogy is
necessary for teachers, which would support social control of everything that
results from the introduction into life pedagogy dehumanizing their professional
life...

Didactic alternative

What is the alternative? Different approaches to the very definition of
this concept can be pointed out. It may assume the dual nature of the selection
situation or the multiplicity of this phenomenon. Sliwerski [2000, pp. 14-16]
in relation to alternative education accepts both categories of its understanding,
both when it creates a choice between only two possibilities in the sphere of
human learning (...) it is at least two-variant education (... .) and the education
of choices between the various, but mutually exclusive offers and gives the
following examples of alternatives in education: public and non-public education;
traditional and innovative education (...) directive and non-directive education,

1 http://sliwerski-pedagog.blogspot.com/; [retrieved: May 1%, 2019].
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etc., and emphasizes the transnational character of this phenomenon, expressed
by its presence in almost all countries with a democratic system or those only
developingit.

TheSliwerski’s answer [2000. pp. 17-18] to the blurring of the criteria of
alternative schools or educational concepts, often resulting from the diversity of
decisions in the field of education law in various countries, is the proposal of a set
of features demonstrating alternatives in educational activities - Table 1.

Table 1. Features of alternativeness in educational activities according to B. Sliwerski

1 opposition to common solutions existing in a given reality

2 own system of critique that refutes previous myths, conventions and false views

lack of an ‘objective’ criterion of belonging other than the development of its creators
or implementers of the sense of identity (by creating a common meaning of the

3 importance of diversity and joint determination of purpose and by maintaining minimal
organizational bonds)

4 democracy, pluralism, tolerance and openness to the novelty are the cornerstone of ideal
and practical projects

5 independence from theoretical, political, social and economic conditions is the genesis

6 the alternative education project brings its creators closer to a specific subculture and
even counter-cultural movements
the goal of alternative educational offers is not to make them a template, a model of

7 only just and valuable solutions, overthrowing the system or leading to anarchy (for this

reason, alternative education is quantitatively classified as ‘island’, ‘trace’, ‘marginal’ or
‘borderland’ solutions)

human life is perceived here in a horizontal perspective, where education is of an anti-
8 institutional nature and is not a means to achieve instrumental or contributive values, but
becomes an end in itself

alternative education is based on the selflessness of dialogue and the right to self-

? realization, freedom and imagination
it always assumes liberation or transition from the existing state of education to enriching
10 it thoroughly with its other visions and projects to be implemented (this is not about

reconstruction but about reaching something that does not exist yet, to the state of open
possibilities)

the level of radicality of the offered changes determines the alternative, allowing to
11 recognize whether they do not become just an occasion for another change of guard, to
maintain the status quo

alternative education defends the threatened sovereigntyof each of its subjects, in
12 particular children and youth, minority groups and disadvantaged people or those with
special needs

alternative education emerges as a result of courage for activities for the ideal world and

opposition to adaptive adjustment so it is identified with the image of the perfect world,
13 o ; . . . L ; -
positive solutions (without violence or evil) on the antithesis basis, thus falling in many
cases into self-admiration and not noticing its own pathology)

the quality of alternative education is the result of the creators’ proposals and the
expectations of the recipientsagainst other needs, interests and competences
Source: author’s own study based on ibidem, pp. 17-18.

14
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Sliwerski [2000, p.17] emphasizes that the fulfillment of one of the
above places the given type of education at the level of alternativeness ...
Misunderstanding is the unequivocal assignment of positive or negative ratings
of a given pedagogy or alternative school is some misunderstanding: /¢ is also
some misunderstanding to commit a specific community to reject or participate
in education with standards defined by its antagonist or protagonist. Pushing an
alternative to the fringes of legitimacy of its existence, as well as situating one
over others is a denial of freedom as a basic condition of educationand personal
responsibility for it (ibidem, p. 19).

One talks about an alternative, but ... to what? To the traditional approach
presented by Jan Fryderyk Herbart, where the teaching-learning process is based
on the behavioral steering technology of the system of rewards and punishments,
where the unity and intellectual subordination of children reigns, which together
with the slogan “correctness” shapes competitive, reproductive and dependent
students ‘correctly forming sentences’ during ‘a lesson carried out in accordance
with a lesson plan’. To behaviorist cardinal sins of the Polish education,
among which strengthening of this tendency is also mentioned, by educating a
generation of new teachers in the spirit of behavioristic didactic instrumentalism,
a monologue of meanings, content infantilization.

The didactic alternative introduces freshness into a rigid framework of
45-minute lessons, separated by intervals, conducted accurately in accordance
with a lesson plan, with a specific assessment system, based on taxonomy
purposes. Thanks to the didactic alternatives, there is a chance to ‘discover a
child’ (the polarization of attention), let him reconcile his world with the world
of adults; give him a chance to achieve internal and psychological balance
(normalization).

And so on the basis of pedagogical reflection on the traditional ideology
of education, a new paradigm arose, at the core of which the ideas of natural
education lay. Since the beginning of the twentieth century, pioneering concepts
adopted the name of pedagogical progressivism and gave birth to the New
Education movement (Klus-Stanska, 2018, p. 37), among which CelestinFreinet’s
Modern School (Ecole moderne) is mentioned.

CelestinFreinet’s pedagogy

Celestin Freinet, the author of such writings as, for example, The Wisdom
of Matthew — Modern Pedagogy of Common Sense, The Modern French School,
Practical Handbook of Material and Technical Devices and the Organization
of Pedagogical Work of the Folk School, The Timeless Pedagogical Truths
(Milerski, Sliwerski, 2000, p. 69) was born on October 15, 1896, as the fifth of
eight children in the farm worker family, in the small Provencal village of Gars?.
He died on October 8, 1966 in Vence. Family, nature, surroundings and youthful
life in a rural environment played a significant role in shaping his personality and

2 Cf: https://www.socialnet.de/lexikon/Freinet-Paedagogik&quot; [retrieved: June 20th,
2019].
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the choice of the way of life (Kaliszewska, Krzywda, 2012, p. 13). At the age of
16, he enrolled at the State Teacher Training College in Nice (Barré, 1997, p.25)
and since 1920 he began working as a teacher of the folk school in Bar-sur-Loup,
where he began his experimental activity (Okon, 1999, p. 81). After a dozen years,
his wife Eliza and he moved to Vence, where he developed a new pedagogical
system,andfinally passed the document “Charter of Modern School”, containing
the assumptions of the Freinet movement,at the Congress of Nancy in 1950. At
the Congress in Nantes in 1957, he established the International Federation of
Modern School Movements (FIMEM), which Poland is also part of (Klosinska,
2013, p. 48).

The following people contributed to the dissemination of Celestin
Freinet’s pedagogy in Poland: Halina Semenowicz?, Aleksander Lewin*, Wanda
Frankiewicz and ZofiaNapiorkowska. Currently, the Polish Association of
Animators of Celestin Freinet’sPedagogy, operates in Otwock, which issues
publications (including: “Freinet Inspirations”) and organizes thematic meetings
and conferences’. Regina Chorn, a long-time animator of the movement, recalled
in an interview®: I once participated (National Coordination Teamconference in
Otwock with Halina and Professor Lewinpartaking) in an informal evening cup
meeting with Zosia, Marysia and others, during which the professor spoke how
to ‘smuggle’ CelestinFreinet'’s pedagogy into the Polish system and how the fact
that Freinet was a communist was conducive. On many occasions together with
Halina, they used this fact to disseminate itin the Polish education, and at the
same time to protect it so as it remained in the Freinet sphilosophy as he shied
away from power.

Freinet’s pedagogical concept, which mainly concern teaching and
education at the level of kindergarten and elementary school (Sliwerski, 2000,
pp- 356-362), was placed primarily around the seeker’s experience of entering
the child in direct contact with the world at an individualized pace, at various
levels of cognition, thus enabling him to personally respond to it. It moves away
from academic psychology to the psychology of direct experience, contact with
the child’s surroundings.

Freinet claimed that life was a struggle; it was a continuous movement
of the individual striving for harmony and balance. The thing was to arrange
the conditions in school so that each healthy, strong and normal individual was
enabled to successfully develop life potential, because any mistakes in this
matter could result in deficiencies in socialization, harmful habits, neuroses
and various types of mental disorders. According to Freinet, the child’s natural
development proceeds in three phases:1. searching in the dark (trial and error
phase); 2. accommodating of a child in the surrounding world; 3. the play-work

Cf: https://www.youtube.com/watch?v=ANyA-hT5cTo; [retrieved: June 20th, 2019].
Cf: https://www.youtube.com/watch?v=FaV10z83AZk; [retrieved: June 20th, 2019].
Cf: http://www.freinet.pl/; [retrieved: June 20th, 2019].

Interview with R. Chorn, 2012 — [quoted in:] Kaliszewska M., 2015, p. 322.
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and work-play phase which consists in the period of an individual growing up for
life and social tasks (Sajdak, 2008, pp. 107-111).

Although the Freinet’s concept was based on the postulate of free activity,
it did not ‘allow’ students to be guided solely by their own interests or fantasies.
Even through the description of the conditions has a lot of romanticism, Freinet
focused on the progressive ideology of education: If, however, during the whole
process of education only we counted on the spontaneity of the child, it would act
as if we left the unit isolated from electricity and the environment, which would
be cruel and in opposition to nature, because we would sign our own resignation
of educators, passive viewers of an unsuccessful educational process (Freinet,
1976, pp. 179-180).

Among the many thoughts of this educator, many rules relating to building
freedom in the ‘liberty’, which he loved so much, e.g. “Nobody - neithera child
noran adult - likes to have anything imposed on them”; “Coercion is paralyzing”;
“No one, neither a child nor an adult likes control and punishment, which are
always perceived as an insult to their personal dignity, especially when it is done
in public.” A real form of realizing this idea at school was a class cooperative
(Sajdak, 2008, pp. 154-157).

Freinet criticized the traditional school of cultural transmission in many
areas, but probably mostly for the behavioral methods of child control, which,
to his mind, were lessons in accordance with traditional division, textbooks and
stereotypical exercises performed by the whole team. While criticizing, he wrote:
Go to the basic issue, but at the same time not easy, in our pedagogy: to raise
children who would be able to take their own education and own destiny in their
own hands (Freinet, 1976 p. 550).

At Freinet’s school, the student constantly struggled with theirown
strengths and abilities, gained valuable for the development experience, which
for Freinet was a determinant of the real learning process, not book knowledge
hence his emphasis on the free activity of a child, on the free expression’ of a
child in the drawing or the text. As the wife supporting him, Eliza Freinet (1997,
p- 20) wrote: “free expression means that the class creates an atmosphere in
which freedom and trust prevail. It is quite obvious, therefore, that free text,
supported by the most important means of work that is a printing house, is of
paramount importance”. The Freinet slogan ‘doing away with textbooks’ was an
external expression of criticism of school content presentation, which completely
killed pupils’ ability to think independently. He also expressed his opposition in
parables, including writing about a horse who was not thirsty (Freinet, 1976,
p-16). Literature was to serve the students only as an example of possible ways
of describing the same things, phenomena, concepts.

For Freinet, the real value and content of teaching were: books of life, or
specific textbooks that were a collection of work and expression of the child’s
experiences of the surrounding world; free texts printed in a school printing
house; inter-school correspondence providing information about the environment

7 More about expression: Kuznik, 2015, pp. 10-23.
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in its social and geographical dimension (Sajdak, 1976, pp. 197-200).

Freinet was an advocate of individualized forms of education®. He was
an opponent of identical tasks, solved in identical time. He proposed teaching
methods that allowed the child to express himself/herself through: 1. free
expression (verbal - free texts, musical, plastic - drawings, paintings, embroidery,
applications, sculpture, ceramics, movement - live theater); 2. individualized
work (based on self-correcting flashcards); 3. individually created child’s work
plans; 3. techniques and forms of work (free texts, a printing house, a school
newsletter, correspondence, searching experiences, a class cooperative) (Sajdak,
2008, pp. 243-246, 268-270).

At CelestinFreinet’s school there were no student rankings based on grades
given by a teacher, because he considered them inhuman statistics. Instead, there
were charts of students’ own achievements and diplomas of abilities. The most
famous in his concept were control and research flashcards, which were a tool
for the student’s self-control after a specific task and knowledge test cards for
the teacher, used to control the pupil’s progress. All this was to be used to design
individual child’s work plans, and thus an individual school program. Individual
child’s work plans were subject to ‘social’ checking in terms of quality and
progress of realization at the end of each week by the control body made up of
students and teachers. On the basis of grades obtained from particular subjects
(activities), the student prepared a graphical chart of his’/herown achievements,
which was the main source of information for him/her, his/her parents, and also
for teachers. It was a comparative material for the next weeks of work (Sajdak,
2008, pp. 2323-225).

The implementation of the Freinet concept would not
be possible without teachers’” daily meetings with  children,
full of emotional warmth, without dangerous distances.
And all for children to: ““find in themselves and in the class the tone that gives
meaning and purpose to their lives. They felt the need to speak to someone
who listens to them, to write to someone who replies ...” (Freinet, 1976, p.
95).In Freinet’s concept, the teacher is not only a psychotherapist but also an
experienced, substantive friend. A friend who participates in the student’s work
and observes them, thanks to which they can develop their life profile, where they
will publish achievements, but also kindly indicates areas that require further
work in a non-autocrative way. The teacher’s authority is built only in a friendly
cooperation of the educator with the child - Table 2.

8 Cf (Sajdak, 2003, pp. 298-306).
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Table 2. Comparison of the quality of student’s contacts with the teacher in the
traditional and progressive ideology of education

Traditional ideology of education

Progressive ideology of education

individuality of the individual

‘Child as a machine’

The development is the result of a directed
teaching and learning process. The child
is admittedly taught individually, but by
direct repetition, development of correct
reactions and association with feedback or
reward.

The individual is determined by the
external standard.

Measurements of individual differences are
made in order to classify an individual into
a given category.

‘Child as a philosopher’

‘The poet-scientist’

The development is individual; following
the logic of the stages, but children can go
through these stages at different speedand
stop at any place.

The individual is determined by the
internal standard.

Internal adequacy, integrity of individual
development with developmental stage.

‘Teacher, the king’

‘Culture designer’

‘Engineer’

Guiding a student and shaping him/her
according to specified patterns.
Diagnosing student’s achievements and
predispositions by means of a test.

‘Teacher, the democratic partner’
Arranging the child’s interaction with the
world.

Diagnosing the current developmental
stage of the student.
Facilitating students to
themselves

learn about

to measurements.

2 | Direct effects - transfer of ready knowledge | Indirect effects - designing activities that
& | and skills, social and moral norms of a | actively stimulate the reorganization of its
@ | given culture. mental structures:
_u:j - Getting to know the studentthat is used | - Getting to know a student that is a
2 | to account for him completing the tasks | condition for adherence to development
2 | presented by the teacher tasks.
- Directive and interfering attitude. - Non-directive, democratic attitude,
The child is a «machine» - there are no | education based on ethical and
grounds for an authentic meeting with a | epistemological principles.
human being. Getting into real contacts with another
human being.
= Strict classification reflected in a rigid Organizational framework created
S | class-lesson system. . .
=} N o in accordance with the expected
& | Lack of organizational possibilities
N g : developmental stages.
= | to create individual educational paths . i .
= P o e High flexibility of quality and forms of
80 | or possibilities within the permissible ducati
& education
= | framework. Organizational possibilities of supportin
S | Education levels provided for in the | . sar P pp &
= N X . . individual student development path -
S | system, students’ classification according | . . . . " .
@ individualization of education.

Source: author’s own study based onSajdak A., 2008, pp. 85-89
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Reception and critique of C. Freinet’s view according to B. Sliwerski

Sliwerski (2014, p. 361)predicts that thesources of the vitality of Freinet’s
pedagogy result fromFreinet’s belief that it is possible to build effective pedagogy
based on experience. For a pedagogue seeking something more than just a
technique, this openness to a dynamically developing subject and a dynamically
changing world can be inspiring. What’s more, it’s called experienced pedagogy
at the core of which direct experience is underpinned.

What Sliwerski (ibidem, p. 362) emphasizes, given the previous
achievements of literature on the Freinet movement, is the fact that it is often
one-sided, taken out of the wider context. He polemicizes with H. Semenowicz,
the precursor of the Freinet movement in Poland and proves that, contrary to
her beliefs, Freinet’s originality was not about introducing New Education to
schools, because there were many representatives of this movement, but about
its originality by using free-text technique, running a printing house, cooperative
movement, conducting school correspondence.

According to Sliwerski, and contrary to Freinet’s belief, new pedagogy
can be born of theory, because thought always precedes the act understood as
purposeful and distinguished from a simple behavioral reaction to stimuli (...)
some misunderstanding is (...) the rejection of deductive concepts (ibidem, p.
362) about which the intellectual biography of the reformer can already testify.
However, it is right to accept the belief that every pedagogical movement must
seek wider justification, metareflection (...) however, it was the spirit of those
times. Moreover, he emphasizes that both Frenet and other representatives of
naturalism were accused of excessive trust in the spontaneity and autonomy of
the child, in its ever-changing interests.

Conclusion

The author considers the critical assessment of Freinet’s pedagogy by
Sliwerski to be logical. The author thinks, however, that it cannot overshadow the
added value of the Freinet concept itself, which in her opinion greatly stimulates
the child in such an important period of its life: There is nothing more beautiful
than happy children covered with paint elbow-deep.I often ask what they paint
and in response I hear amazing stories, which sometimes because of the lack of
artistic skills are hard to see on a sheet of paper (...)our pupils’ creative activity
increases every year. It is constantly fueled by various innovative ideas, projects,
workshops, in which not only students and teachers participate, but more and
more often parents (Niedbalska, 2011, pp. 18-20). This free creative expression
teaches a child of self-criticism: They make the student believe that no knowledge
will come to them ready from the textbooks or the mouth of the teacher thatthey
must go through the sieve of their own reasoning. In this way, students arouse
social and moral anxiety, scientific and humanistic doubts. It allows to create
from our children people who are able to react in different situations in human
life (Kedra, 2006, p.33). The atmosphere of trust and simplicity allows them to
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make contacts and work, which is aninvariant element of human life, teaches
independence: In this environment, the instinctive tendency of the child to
express himself, to conduct dialogue, to act together, to create and to work out
compromises is naturally fulfilled. By introducing work techniques in the area
of education “for the implementation of work related to life” (C. Freinet), one
can observe how “children discipline themselves because they want to work in
harmony with nature” (C. Freinet), because every being is enlivened by the need
to grow, develop and move forward (ibidem, p. 34). The authormaintains that the
very fact that, as a rule, Celestin Freinet left his concept open, is also worthy of
following that is every educator can use all his achievements and at the same
time, according to their own needs, modify and improve it, for example with the
help of new technologies: Asia - a fourth-grade teacher - carries out Waldorf,
Freinet and Montessori issues, other teachers dosimilarly (...) alternative
concepts through their elements live here at school ... (Figiel, 2001, p. 266).
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A HUMANISTIC STUDENT-TEACHER RELATION

Guzdek Sylwia
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“How can happiness be bestowed? My own answer is: Abolish authority. Let the child be
himself. Don’t push him around. Don’t teach him. Don’t lecture him. Don’t elevate him. Don’t

force him to do anything.”
(Neill, 1960, p.297)

Introduction

Pedagogical concepts in the humanistic perspective are the subject of this
study. The reason why this topic was undertaken was the reading of a book by
Fr. Marek Koscielniak, PhD titledUnderstanding Rogers. Study of pedagogical
concepts by Carl Rogers. Following the author’s and J. Danilewska’s warning that
the best way to bore the listener is to try to tell him everything (Koscielniak, 2004,
p- 10), the author will limit herconsiderations to discussing the relation between
the teacher and the student usingquotes of Maria Lopatkowa, JanuszKorczak,
Maria Montessori, Alexander Neill and a short presentation of the multifaceted
critique of anti-authoritarian pedagogy. The basic source of data was the national
literature on the subject. The research method used in this study was the analysis
of existing data, the so-called desk-research.

Romantic and traditional ideology of education

The starting point for considerations in this study is a comparison of the
fundamental tenets of the traditional and romantic ideology of education, in
terms of the quality of student-teacher contacts (Table 1), which is introductory
and outlines the background of analyzes.
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Table 1. A comparison of the quality of student and teacher contacts in the traditional
and romantic ideology of education

ENCOUNTERING THE MAN—quality of student’s contacts with the teacher

Traditional ideology of education

“Child as a machine”

The development is the result of a directed
teaching and learning process. Admittedly
the child is taught individually, but by
direct repetition, development of correct
reactions and association with feedback or
reward.

The individual is defined by the external
standard.

Measurements of individual differences are
made in order to classify the individual into
a given category.

Romantic ideology of education

“Child as a plant”

The development is made individually
according to an internal, individual

plan. The individual deviations are also
innate. The development is individual and
creative.

The individual is defined by the internal
standard.

The individual being and his identity are
the most important.

“Teacher, the king”

“Culture designer”

“Engineer”

Leading the pupil and shaping him
according to specific patterns.
Diagnosing student’s achievements and
predispositions by means of tests.

Direct influence - transfer of ready
knowledge and skills, social and moral
norms of a given culture.

- Getting to know the student which serves
to account for the pupil from completing
the tasks set by the teacher

- Directive and intrusive attitude of the
educator.

The child is a «machine» - there are no
grounds for an authentic meeting with a
human being.

“Teacher, the gardener”
“Psychotherapist”

Non-obstructed development, but only
support (enclosure)of free, individual
growth.

Departure from direct educational
influences; arranging surrounding which is
safe and rich in impulses.

- Getting to know a student, which is the
condition for revealing their development
opportunities, and thus for adequate
support.

- Non-intrusive and non-directive attitude
of the educator.

«Listening to” the child is the cornerstone
of establishing a close contact with the
foster child.

Strict grading reflected in a rigid class-
lesson system.

Lack of organizational opportunities
to create individual educational paths
or opportunities within the admitted
framework.

Learning levels provided for in the
system, students’ grading according to
measurements.

Individually created educational path or
free access to join the activities offered by
the school.

Individualization of education.'

Source: author’s own study, based on Sajdak A., 2008, pp. 85-89.

1 Cf.: Sajdak A., 2003, ss. 298-306.
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The behavioral approach based on reward and punishment technique
of behavioral psychology, according to which pedagogy is directive and
authoritarian is the ideology of educationopposite to the humanistic approach
based on anti-authoritative and non-directive pedagogy, where the student, in
the school of Maria Montesorii, says to the teacher let me do it by myself...
Education in a humanistic perspective is based on a facilitative, empathic support
of another person in their learning process, supporting their development,
creating educational situations facilitating the recognition of their potential,
where the development is of primary character and teaching and upbringing —
the secondary one (Mieszalski S., 2010, pp. 255-258). The theoretical sources
of the humanistic paradigm can be observed in the works of A.H. Maslow, C.
Rogers and W. Dilthey, in which a person is perceived as a free, autonomous
creature, striving for self-realization, able to overcome the determinism of the
world (Sajdak A., 2001, pp. 113-143).

What is childhood in child development?

For the child, the unconscious meaning and purpose is life itself, which has
a great wealth of details insignificant for us, adults, but which amaze the child
(...) Childhood has its autonomous value, which is sole and unique. Therefore,
destroying the child’s happiness in the name of his future, which adults often do,
is not permissible. The child has the right to happiness here and now. He also has
the right to what brings him happiness, not what adults consider to be the source
of it (Lopatkowa, 1992, pp. 198-199).

Maria Lopatkowa’s pedagogy of the heart is one of the current trends in
pedagogy, in which the emphasis is placed on education and development of
a man in the spirit of love, understanding and friendship as the most important
values, especially in his first years of life. Children who are cuddled and
petted grow up better than those brought up without tenderness. Children from
families in which the display of feelings for various reasons is disturbed, to a
large extent,form a group of naughty children who are resistant to educational
activities offered by relatives and school. Pedagogy of the heart is emotionality
that is less exposed with age, which does not mean that the child does not need
it, but expects it to be displayed in a discreet way, invisible to peers. Pedagogy
of the heart is a calm conversation that cannot be missing in a happy childhood,
especially in conflict situations. Pedagogy of parents and educators guided by the
heart is also irreplaceable in the older grades, in the period of shaping the ability
to make correct decisions by the self-empowered young person, when neither the
parent nor the educator replaces the child in this process. And finally, as Btachuta
(2017) emphasizes, pedagogy of the heart is desiredby every person of all ages
for their good functioning.

How should a teacher/educator support the child’s development?

An adult must try to interpret the child’s needs so as to follow and help
him with their own commitment, preparing the right environment. This is the
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only way to start a new era in education: the age of support on the way through
life. Thanks to this, it will be possible to end and close the era in which an
adult perceives a child as an object which could be taken and moved anywhere
when heis very small, but when he grows up, he must only submit to an adult
and follow him.An adult has to accept that he should stay on the sidelines and
try to understand that the child wants to be his follower and life support. This
is the educational attitude that should be taken by mothers and all educators
dealing with the child. Since the child’s personality should be shaped during the
development and it is this weaker personality, the stronger personality of the
adult must be pliant and follow the guidelines that the child provides, treat this
opportunity of understanding and following him as an honor (Montessori, 2018,
p. ). And as Korczak adds (1984-1986, p.141):For many years every day - I have
put a chair, an armchair and a stool away from the open window, sometimes
I have hidden somewhere in the corner. And every evening they have stood
invariably at the open window. Sometimes I have seen them move the furniture
straight away with a decisive movement, sometimes they have raisedit quietly
and carefully, almost surreptitiously.

Korczak’s upbringing concept assumes building a child’s democratic
community. In the Korczak’s Orphan Home, no orders and restraints are
enforced, and the child’s independence is emphasized so that he has a chance
to feel responsible with others for the community. The Children’s Court in the
Orphans’ Home stood guard over the internal law andwhere Korczak himself
stood trial many times satisfied that itacted impartially. Another way to teach
responsibility among orphans was to assign tasks for which children were always
rewarded in the form of, for example, praise, an addition to pocket money or
decorative cards. In this way he wanted to build a community of people who
were not subjected to fear of punishment but who were responsible.

According to Korczak, without trust and respect, there is no upbringing
process, where: the child will not only be, but already is a human being. The
partnership relation is based on a dialogue that is only possible in a language
understandable to both parties. So before an educator takes any action, he must
get to know the little man. As Starczewskaconcludes (2012, pp. 146-160):
seeking the right upbringing method - according to Korczak means seeking ways
to communicate with a child, seeking a method of proper cooperation with him.

Montessori teachers? are also astute observers of children who avoid prizes
and penalties, criticism, and interference in the work of children. All this, to
give them freedom to choose their own activities, without limitations, in the
atmosphere of full trust, because only in such conditions can they develop and
reveal their true nature. Montessoria children?, diligently observed by the teacher,
whose role is to develop materials that enable them to develop their interests
are at the heart of the teaching-learning process. The lessons are short and very
factual, rich in data necessary for children to work, but they are supposed to

2 http://www.radamontessori.pl/o-radzie (retrieved: June 30, 2019).
3 http://www.radamontessori.pl/o-radzie (retrieved: June 30, 2019).
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intrigue pupils to broaden their knowledge independently.

What kind of school did Neill fight for?

As Okon (1999, p. 160) emphasizes, for a school that is a great pedagogical
experiment, about which Neill (1960, p. 4) said: ... we had decided to create a
school in which we would give children the freedom to be themselves. To do that,
we must renounce all discipline, all direction, all suggestions, moral training,
and all religious teachings. We had been called brave, daring, but it had not
required courage. Everything that had been needed there was our total conviction
that the child was a good being, not a bad one. For almost forty-year period, the
conviction had not been disturbed; it hadrather become a well-established faith.

In 1921, an international school was established in Hellerau, which
Neill moved to England in 1924, to a rented house on a hill, which was named
Summerhill*. Then in 1927 he finally moved it together with the assimilated
name to Suffolk, where it is still present today. Initially, Neill accepted children
with educational problems; with time he began to treat the institution as a
therapeutic one, which resulted from his conviction that every child required
therapy due to their previous upbringing. Desiring to create conditions for the
free development of children, he took them out from the care of their parents and
placed them in his dormitory.

Summerhill is a local government school where the 7-year-old’s voice is
as important as the director. Neil resigned from schooling obligation. It occurred
that children did not attend classes for a few months until they had reacted to
their previous bad school experiences and then normally returned to classes. And
although Neill was an opponent of all evaluations and in Summerhill he only
used descriptive grades, the children were prepared for external examinations,
mandatory in Great Britain.

Neil believed that the child could enjoy all freedoms, provided, however,
that it would not limit the freedom and rights of others. In Summerhill, it is
important to experience personal freedom and fulfillment of life’s aspirations,
where people with innate abilities and a desire to become scholars realize them,
while those who are only fit to sweep the streets will do it, the most important
thing is to make them happy [Brzezinska and Brzezinski 2011 , pp. 139-147].

Critique of anti-authoritarian pedagogy

Anti-authoritarian education is today quite commonly anchored in the
consciousness of society and equally often criticized. Table 2 shows the most
common objections to anti-authoritarian pedagogy.

4 http://www.summerhill.pl/koncepcja-szkoly-summerhill.html (retrieved:
June 30, 2019).
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Table 2. The most common objections to anti-authoritarian pedagogy

1 it brings nothing new to pedagogy; numerous solutions of this type have already appeared
in the schools of the New Education

5 personal happiness is the overriding goal, while it may not be the only, but at most side-
productive goal of education

3 it moved the stress in education to self-actualization, personal satisfaction of the individual
from their own life, which led them into loneliness and inability to live in a social group

4 focusing on defending individual freedom, it often provided insufficient protection against
attacks

5 it awakens the tendency to deviate in the sphere of intimate life of a man, granting children

the right to heterosexual games and knowledge about sexual life of adults

6 it disseminates the laissez-faire style in education, which makes it impossible to develop
self-discipline and leads to savagery

7 in child’s upbringing, it overestimates the role of his own developmental dynamics and
self-determination

3 it fosters the creation of private, elite and expensive schools for the establishment, and
neglects children from the working class

9 anti-authoritarian schools are not a model for state schools, because their assumptions are
not suitable for universal and mass education

10 it promotes voluntary participation of pupils in school classes, on the basis of anti-
intellectualism and rejection of spiritual values

1 solutions used in alternative and anti-authoritarian schools are impossible to replicate in
other such facilities

12 | itdoes not prepare for life in the world full of corruption and ruthless competitive struggle

13 | it causes a boomerang effect by promoting the pursuit of agreement and harmony

14 promoting learner-centered learning = not learning anything, which has resulted in the
increased percentage of illiteracy

it led to the crisis of the democratic system due to the lack of interest in active participation
15 | . o
in the political life of the state

16 | it contributes to the growth of pathological behaviors among young people and neo-fascism

17 criticizing the authorities, itraises individuals who are in disagreement with the previous
generation

18 by granting rights to children for self- and co-determination, it led to the decline of the role
of teacher and undermined the authority of parents

Source : elaboration based on Sliwerski, 2004, pp. 213-214and Kwiecinski Z., Sliwerski B.,

2014, pp. 391-393.

Summary

Although neither Lopatkowa nor Korczak created a school concept but
an upbringing concept, these were undoubtedly supportive of humanistic
thinking about education. Thanks to the concepts of Lopatkowa, Korczak,
Montessori or Neill, perception of the preschool and school life of the pupil
became fundamentally different from the gray, traditional behaviorist thinking.
Personally, the author thinks that the huge development loss for a child would be
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the total abandonment of elements of the humanistic journey of Korczak along
with the child (Ablewicz, 2001, p. 15).

Without overlooking the critique of the humanistic paradigm, inter alia, for
the inability to apply it in mass education, the author also considers all attempts to
personalize academic didactics to be unprecedented. According to Sajdak (2017,
pp. 20-24), there are two possible ways to implement this approach in university
education: coaching support® for academic teachers® and academic tutoring. And
it is possible the more, the more academic education is to be individualized and
focused on a “person” (Sajdak - Burska, 2018, p. 26).

It is worth always taking care of student-teacher relations both at school
and in a multi-paradigmatic university’. For example, although the currently
fashionable e-teaching is part of the traditional teaching model, one can apply
the individual approach through correspondence in the tone of a personal letter,
non-use of impersonal forms and mail merge, i.e. taking care of satisfying the
need of respect of educational subjects, where the theoretical foundations of
motivating students to learn should be seen in the leading humanistic concept
of A.H. Maslow, describing the model of human nature and human behavior
in the perspective of fulfillingtheir needs (...)The natural and at the same time
the paramount human need is the need for self-realization, which motivates him
to seek fulfillment of his own potential, realize his life goals, self-realization,
development, personal growth and satisfying his interests (...). Motivation is an
internal state, generated independently by the learner. Does the teacher then have
a chance to support the motivational processes of their students? Undoubtedly,
the answer is positive. However, the strategies of actions must be aimed at joint
development of educational goals and care for satisfying students’ needs. The
best-motivated to learn pupil or student is a person who chooses the course that
interests them, according to their own needs or preferred interests. The task of the
teacher is, however, the care to build a safe and stable educational environment,
the care to satisfy the need for students to be part of the group, the need for love
and acceptance, the need for respect and the need for self-realization [Sajdak,
2014, pp. 54-56].
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Jan Dlugosz, ksigdz a pdzniej nawet arcybiskup nominat Iwowski (§mierc¢
nie pozwolita mu na objecie tego urzedu), przyszedt na $wiat w Brzeznicy 1
grudnia 1415 r. Byt, zgodnie z jego anonimowg biografig [1] pt. ,,Zywot”, ktéra
by¢ moze powstata pod koniec jego zycia (zm. 19 maja 1480 r.), czwartym [2]
z kolei potomkiem rycerza krola Wiadystawa Jagielty — rowniez Jana [3] herbu
Wieniawa — pochodzacego prawdopodobnie z Niedzielska w ziemi wielufiskie;j.
Matkg dziejopisarza byta Beata, corka Marcina z Borowna. Stryj za$ — Bartlomiej
byt proboszczem w Ktobucku nalezagcym wowczas do ziemi krakowskie;j.

Jan Dlugosz historyk wychowywany byt wigc w domu z tradycjami
rycersko-patriotycznymi, ktory z pewnoscia cechowala réwniez poglebiona
religijno$¢. Takie srodowisko zaowocowato jego pdzniejsza pisarska twdrczoscia
i wyborem stanu duchownego w zaawansowanym juz wieku. Warto odnotowac,
ze ksigdzem byt tez przynajmniej jeden z jego braci. Obaj byli krakowskimi
kanonikami. Historyka nazywano Janem Diugoszem Starszym.

Zgodnie z trescig wspomnianego ,,Zywota”, Jan rozpoczal nauke juz
w szostym roku zycia w Nowym Miescie Korczynie usytuowanym na trakcie
z Krakowa do Sandomierza, gdzie jego ojciec zarzadzal zamkiem krolewskim.
Jego najbardziej znany syn mial nawet — w imi¢ umilowania wytacznie nauki —
powyrzucac¢ do pobliskiego bagna wszystkie zabawki, by nie absorbowaty jego
uwagi. Miat tez uczy¢ si¢ w innych miastach, do ktorych przeprowadzata si¢
jego rodzina. W roku 1428 rozpoczat studia w Uniwersytecie Krakowskim. Miat
studiowac tzw. sztuki wyzwolone przez trzy lata[4] (byly one wstepem do filozofii)
i mieszka¢ w internacie dla bogatszych studentow (Collegium Divitum).

Po $mierci matki jego ojciec ponownie si¢ ozenit. Macocha Jana pono¢ nie
byta przychylna dalszemu finansowaniu jego studiow. Zostat on zatem zmuszony
do podjecia pracy, piszac jezykiem dzisiejszym.

Dzigki koneksjom ojca zostal pisarzem, nastgpnie kanclerzem oraz zaufang
osoba w stuzbie krakowskiego hierarchy bp. Zbigniewa Olesnickiego (1389-
1455). Byt on wptywowa osobistoscig swoich czasow, ktory opiekowat sie m.in.
nieletnim synem Jagielly — rowniez Witadystawem. Jan Dhugosz Starszy od
roku 1433 zarzadzat mieniem bp. Olesnickiego do jego $mierci. Ten koscielny
dostojnik uczynit go nawet wykonawca swojego testamentu [5]. Sama za$
stuzba u niego doprowadzita go do godnosci kanonika w kapitule krakowskiej
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juz w roku 1436, cho¢ ksigdzem zostat dopiero cztery lata pézniej. Wydaje sig,
ze wieloletnia praca dworska miata wielki wplyw na jego historiograficzna
dziatalnos$¢ i uksztaltowala jego osobowos¢ jako historyka.

Jan Dlugosz byt tez zrgcznym dyplomata [6] oraz wychowawcg szesciu
synow Kazimierza Jagiellonczyka. Uczyt ich nie tylko sztuki czytania, pisania
i retoryki, ale przede wszystkim przekazywal im wiedz¢ o przesztosci i
terazniejszosci. Jako osobie duchownej przystugiwaly mu stosowne uposazenia
(m.in. w Klobucku, wie§ Wegrzyce pod Krakowem, dom przy ul. Kanoniczej
rowniez w Krakowie, kanonia w kolegiacie sandomierskiej itd.). Byl nawet
nominowany do objecia arcybiskupstwa w Pradze, ale godnosci tej nie przyjat.
Pod koniec za$ roku 1479 wybrano go kanonicznie na arcybiskupstwo lwowskie.

Troszczyt si¢ takze o sprawy materialne. Bardzo dobrze radzil sobie z
dokumentowaniem biezacych spraw ekonomicznych, skutecznie egzekwowat
dlugi, procesowat si¢ o zalegte naleznosci itd. Warto zaznaczy¢, ze nie tylko
zabiegal o wlasne mienie, ale rowniez o podlegle mu dobra jako kanonikowi
czy potem biskupowi nominatowi. Zgromadzone fundusze przeznaczat na cele
spoteczne zwigzane przede wszystkim ze §rodowiskiem krakowskim, wspomagat
mtodziez, zaktadat fundacje, ktorych celem byto nie tylko zaradzenie doraznym
potrzebom, ale rowniez troska o los przysztych pokolen.

Jan Dhugosz Starszy byl tez budowniczym [7]. Dzigki niemu powstaly
m.in. murowane koscioly w Chodelu, Odechowie, Szczepanowie (rodzinna
miejscowos¢ §w. Stanistawa) czy Raciborowicach. W Wislicy ufundowat
przy$wiatynng dzwonnicg, a we wspomnianym Chodlu oraz Pychowicach
byt prekursorem zaktadania hodowlanych stawoéw rybnych. W trosce za$ o
podleglych proboszczom mansjonarzy, czyli wikariuszow, wybudowal dla nich
osobne plebanie w wymienionej juz Wislicy, a takze w Sandomierzu. Domy
te przetrwaly do naszych czaséw i stanowig obecnie bardzo cenne zabytki
architektury w stylu gotyckim. Dlugosz opickowal si¢ tez zakonnikami, np.
do Klobucka [8] sprowadzit Kanonikéw Regularnych, na krakowskiej Skatce
osadzit Ojcow Paulinow, a w ostatnich latach zycia przyczynit si¢ do ufundowania
klasztoru Zakonu Kartuzéw na Bielanach, znow nieopodal grodu Kraka.

Wspomagat takze Akademie Krakowska, ktora przeciez byla jego Alma
Mater, a ktora powstata w roku 1364. Ufundowat jg krol Kazimierz III Wielki
(ok. 1310-1370). Zostata ona odnowiona w roku 1400 przez krola Wiadystawa
II Jagiette (ok. 1352-1434). Wyktady prowadzono tam na trzech wydziatach:
sztuk wyzwolonych, medycyny i prawa. Uczelnia ta z biegiem czasu stata si¢
rzeczywiscie jednym z najwazniejszych osrodkow naukowych oOwczesnej
Europy. Rozwijato si¢ tam nie tylko prawo, ale réwniez wspomniane sztuki
wyzwolone, z ktorych przeciez wywodzi si¢ wspolczesna nauka.

Jan Dlugosz w swoich dzietach wspominatl o celach, jakie przy$wiecaly
utworzeniu Akademii Krakowskiej, i wezwaniach, ktore przed nig staly. Przede
wszystkim zwracat uwage na fakt, ze potrzeba bylo ludzi wyksztalconych, czyli
kadry naukowej. Byta ona potrzebna m.in. po to, by pomoc we wprowadzeniu
Litwy do rodziny narodéw europejskich i szeroko rozumianej tacinskiej Europy.
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Mial tez $wiadomos¢ potrzeby ksztatcenia odpowiednich ludzi do kancelarii
krolewskiej. Lezata mu tez na sercu sprawa ogoélnego rozwoju wszelkich cnot
i wiedzy. Mozna zatem powiedzie¢, ze owe cele, oczywiscie — dostosowane
do wspotczesnych realidow, moga stanowi¢ podstawe dziatalnosci obecnych
uniwersytetow.

Wiek XIV byt czasem, w ktorym podejmowano decyzje, ktore promowaty
Polske jako narod i panstwo w sposob niespotykany od X stulecia, kiedy na te
ziemie zawitalo chrzescijanstwo. W Krakowie tworzyla si¢ zatem instytucjonalna
baza tak bardzo potrzebna do tego, by zaistnie¢ w kulturze Europy.

Dlatego tez Jan Dlugosz jako kanclerz Akademii Krakowskiej, jeszcze za
zycia bp. Olesnickiego, dbat o niezbedne remonty jej pomieszczen. Potem sam
je finansowat. Jako przyktad niech postuzy odkupienie z ragk zydowskich gruntu
i nieruchomosci (synagoga, przytutek i cmentarz) nieopodal Collegium Maius,
ktore przeznaczyt na potrzeby uniwersyteckie, m.in. Ojcowie Cystersi mogli
na nich postawi¢ dom dla celow swego zakonu. Dokonczyt takze rozpoczgta
przez swego mentora bp. Olesnickiego budoweg bursy (zwanej jerozolimska;
byta ona usytuowana mniej wigcej w miejscu dzisiejszego Collegium Novum)
dla biedniejszych studentow. Jan Diugosz, oczywiscie z wlasnych pienigdzy,
zakupil tez ziemi¢ przy ul. Grodzkiej, gdzie powstalo nieistniejace juz dzis
Kolegium Kanonistow, tzw. Bursa Dhugosza. Dzicki koneksjom historyka
Akademia Krakowska nabyta dom przy ul. Brackiej, ktory dal poczatek tzw.
Bursie Wegierskiej. Natomiast przy ul. Wislnej dziejopisarz zakupit budynek,
ktory odrestaurowat i przeznaczyt dla ubogich zakow Wydzialu Artium, czyli
nizszego studium uniwersyteckiego.

Mozna zaryzykowa¢ stwierdzenie, ze Jan Dlugosz w swojej
wieloptaszczyznowej dziatalno$ci nie kierowat si¢ jakimis osobistymi ambicjami
inie szukattzw. swojej chwaty czy zysku, wspinajac sie—uzywajac wspolczesnych
poréwnan —po szczeblach korporacyjnej kariery. On przede wszystkim obdarzony
byt wielkim poczuciem obowiazku wobec tych, ktérzy mu w Zzyciu pomogli
i obdarzyli go zaufaniem. Owa odpowiedzialno$¢ przejawiata si¢ rowniez
wobec instytucji panstwowych, dla ktérych pracowal, oraz wobec Polski, ktorej
byl wiernym synem. Innymi stowy, tego typu motywacj¢ dostrzec mozna tez w
jego aktywnosci literackiej. Byla ona bowiem spdjna z jego egzystencjalnymi
losami oraz praktycznym dziataniem. Wyptywala z glebokiego patriotyzmu i
religijnosci [9].

Juz jako osobisty sekretarz bp. Zbigniewa Olesnickiego ok. roku 1440
dokonat rejestru wszystkich dobr nalezacych do niego. Niestety spis ten zaginat.
Niemniej jednak Dhugosz powrdcit do tego typu pisania i jako kanonik krakowski
sporzadzil katalog majatku kapitulnego. Osobno opisal dobra ko$ciotow
kolegiackich, uposazenie pojedynczych parafii oraz klasztorow.

W ten sposdb powstato trzytomowe kilkusetstronicowe dzieto, ktore
znamy dzi$ jako ,,Liber beneficiorum dioecesis Cracoviensis” z roku 1470. Ta
unikatowa praca zawiera rowniez wiele historycznych elementow, przemyslen
autora, rozwazan prawnych i opiséw zwiazanych z jego zainteresowaniami [ 10].
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Dzieto to powstato w celu obrony praw wtasnosci, czyli praw majatkowych,
katedry krakowskiej i kosciotéw tej diecezji. Po $mierci dziejopisarza stalo si¢
wlasnoscig kapituly, gdzie znajduje si¢ do dzis. ,,Liber beneficiorum” uznawany
jest przez historykoéw za tekst o wyjatkowym znaczeniu z racji na rzetelnos¢ i
bogactwo zapisanych w nim informacji. Pochodzg one z czaséw, kiedy zrodta
tego typu sa niezwykle skape, a niekiedy nawet niewiarygodne.

Kolejnym wartym odnotowania utworem dokumentujacym histori¢
or¢za polskiego jest ,,Banderia Prutenorum” z roku 1448. Jan Dlugosz zwrécit
bowiem uwagg na choraggwie krzyzackie zawieszone w katedrze na Wawelu. 39
z nich pochodzito spod Grunwaldu [11], jedna spod Koronowa i 4 spod Nakta.
Na jego polecenie przerysowano je, podajac ich oryginalne wymiary i cechy
wyrozniajace. Do tego kodeksu dotgczono jeszeze inne choraggwie, a Dhugosz
wszystkie 56 rycin opisal i skomentowal. Dlatego tez dzieto to jest jedyne w
swoim rodzaju nie tylko w polskim pismiennictwie, ale tez i europejskim [12].

Poczatkowo rekopis anonsowanego dzieta znajdowal si¢ w posiadaniu
Uniwersytetu Krakowskiego. Od konca wieku XVI byt przechowywany w
Katedrze na Wawelu. Pozostawal tam do maja 1940 r. w Archiwum Kapitulnym.
Potem okupujacy Polske¢ Niemcy przykazali,,Banderia Prutenorum” do Malborka,
gdzie rekopis zaginal. Po II wojnie §wiatowe]j pojawit si¢ w Londynie. Zajely
si¢ nim polskie sluzby dyplomatyczne i zostat przekazany do Archiwum Akt
Dawnych w Warszawie. W 1963 r. oddano go Uniwersytetowi Jagiellonskiemu i
ztozono w Bibliotece Jagiellonskiej w Krakowie.

Jesli chodzi o tworzenie kolejnych dziet, wydaje sie, ze dopiero po §mierci
bp. Olesnickiego ks. Dlugosz mogt pos§wieci¢ wigcej czasu swoim historycznym
pasjom 1 jednocze$nic wypeli¢ swoje pragnienie spisania dziejow Polski.
Stad tez przyszly historiograf najpierw rozpoczat ich zapisywanie od czaséw
sobie bliskich i zapewne szeroko komentowanych przez wyzej wymienionego
hierarchg. Opisat wigc lata 1410-1434, ktore nastgpnie w jego dziele o losach
Polski przeszty do historii jako ksigga XI. W ten sposob, krok po kroku, powstaty
»,2Annales seu cronicae incliti Regni Poloniae” — 12 tomdw, z ktérych 10 odnosito
si¢ do czasow sprzed roku 1409, a 2 ostatnie, bardzo obszerne, obejmowaty
wydarzenia do roku 1480, czyli do $mierci ich autora.

,»,Roczniki”, jak sama nazwa wskazuje, relacjonuja dzieje Polski wlasnie
w porzadku chronologicznym, rok po roku. Pierwsza ich odstona zawiera m.in.
unikatowy opis geograficzny polskich ziem. Mozna powiedzie¢, ze to jakby
pierwszy ich atlas, w ktorym czytelnik znajdzie informacje o rzekach, jeziorach,
osadnictwie, uksztattowaniu terenu itd. Ow pierwszy tom ,,Rocznikoéw” okreslany
jesttezprzezhistorykdéwmianem—, Chorografia”. Wartopodkresli¢,ze Jan Dhugosz
w tym tekscie nie ograniczyt si¢ wyltacznie do Krolestwa Polskiego w granicach
jego czasow, ale objat w nim terytoria, ktore Polska utracitana zachodzie i wiaczyta
w swoje granice na wschodzie. Opisal takze ziemie Wielkiego Ksigstwa
Litewskiego. Zdaniem nawet niektorych historykéw Diugosza nalezy zaliczy¢
do grona geografow, i to tych najbardziej wybitnych.

,,Chronografia” to praktycznie osobne studium, ktére $wiadczy o
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niespotykanej erudycji, jaka cechowala ks. Dlugosza. Jej przykladem sa tez
liczne odniesienia do tacinskich pisarzy antycznych. W zbiorach Biblioteki
Jagiellonskiej sa pisma Liwiusza (59 przed Chrystusem — 17 po Chrystusie) z
odrecznymi notatkami samego Dhugosza. Swiadczy to o tym, ze historyk nie
tylko czytat jego dzieta, ale by¢ moze wzorowat si¢ w swoim dziejopisarstwie w
jakims$ stopniu wtasnie na nim.

»Annales” odrozniaja si¢ od innych dziet tego typu, ktére powstawaly
w Europie, np. rozbudowang narracja, $wiadomymi probami objasniania
konkretnych wydarzen, co bylo zaczynem naukowej juz historiograﬁi Wiedza,
ktorq D}ugosz przekazywa} nastepnym pokolemom zasadzala si¢ na gruntowne;j
znajomosci wczesniej powstatych kronik, Zzyciorysow $wigtych, roznych
dokumentéw, przede wszystkim zakonnych, oraz zrodet z Czech, Wegier,
Niemiec, a takze Rusi. Dlatego tez napisane przez Dtugosza kroniki bardziej lub
mniej traktuja réwniez o losach o$ciennych panstw, a nawet dziejach papiestwa
czy cesarstwa niemieckiego.

»Roczniki” byly wiele razy wydawane. Najstarsze edycje znajduja si¢
w Bibliotece Uniwersytetu Jagiellonskiego w Krakowie. Mozna powiedziec,
ze pod wzgledem rozmiarow dzieto to nalezy do najwigkszych, czyli
najobszerniejszych w owczesnej Europie. Odzwierciedla tez ogrom
wykorzystanych w nim materiatow zrodtowych, co $wiadczy o tytanicznej pracy
jego autora oraz o jego nicbywalej wiedzy.

Historyk napisat takze cykl tzw. zywotow. Byly to nie tylko biografie
swigtych, np. $w. Stanistawa, czy btogostawionych, np. bt. Kingi, zony Bolestawa
Wstydliwego. To takze chronologiczne katalogi zycioryséw ordynariuszow
kolejnych diecezji, arcybiskupow i biskupéw gnieznienskich, krakowskich,
wroctawskich, poznanskich, wloctawskich oraz ptockich.

Warto wiedzieé¢, ze biskup nominat lwowski z predylekcja zajmowat si¢
w tych 25 zwartych tekstach zwlaszcza zjawiskami nadzwyczajnymi, jakie
miaty by¢ udziatem opisywanych postaci. Pisat bowiem w stylu epoki, w ktorej
zyt. Pozostawal rowniez w bliskim kontakcie z dworem krolewskim, a takze
najwybitniejszymi dostojnikami Kosciota. Wszystko to rzutowato na specyfike
jego literackiej tworczosci, jaka pozostawil potomnym.

Jan Dlugosz to autor najstarszego herbarza Krolestwa Polskiego,
czyli ,Insignia seu clenodia Regni Poloniae”, ktére bardziej sa znane jako
»Klejnoty Dlugoszowe”. Mozna tam odnalez¢ niezwykle cenne opisy herbow
poszczegolnych ziem, biskupstw czy rodow rycerskich. Byt prekursorem tego
typu piSmiennictwa.

Ow herbarz zachowat si¢ w kilku rozniacych si¢ od siebie wersjach i
odpisach. Nie jest wykluczone, Ze oryginalna wersja miata o wiele obszerniejsza
tre$¢ od tych, ktore przetrwaly do naszych czaséw. W kazdym razie mozna w
tym dziele doliczy¢ si¢ ok. 116 najstarszych polskich herbow szlacheckich.

Najczesciej ks. Jana Diugosza uwaza si¢ za najbardziej znanego polskiego
dziejopisarza i historyka z prawdziwego zdarzenia. Co prawda dopatrywat si¢ on
bezposredniej ingerencji Boga w dzieje Polski, co wynikato z jego chrzescijanskiej
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wiary, jaka praktykowat na co dzien. Niemniej jednak przede wszystkim starat
si¢ on zachowaé¢ wierno$¢ faktom w taki sposdb, by nie rozptynety sie one w
zawodnej ludzkiej pamigci, ale zostaty utrwalone na pismie, by przetrwaty dla
nastepnych pokolen.

Mozna tez zaryzykowaé stwierdzenie, ze Jan Diugosz, jako wielki erudyta
dyplomata, budowniczy i zarazem czlowiek, ktory szczerze troszczyl si¢ o
1nnych byt w jakims$ sensie juz osobisto$cia rodzqcego si¢ renesansu i poprzez
swoja dziatalno$¢ godnie zamykat konczacy si¢ okres $redniowiecza [13].

[1] Syntetycznie ujeta biografi¢ Dlugosza mozna znalez¢ np. w nastgpujacych tekstach: W.
E. Piekarski, Z. Stanczyk, Dtugosz Jan, [w:] Stownik biograficzny tworcow literatury zwigzanych
z ziemia czgstochowska (wraz z okolica), Czgstochowa 2006, s. 79-88; J. H. Dabrowski, P. S.
Dunin, Diugosz Jan, [w:] Polski stownik biograficzny, t. V, Krakéw 1939-1946, s. 176-180; H. E.
Wyczawski, Dlugosz, [w:] Stownik polskich teologéw katolickich, Warszawa 1981, s. 394-399.
Wyczerpujace za$ opracowanie zycia i dziatalnosci Jana Diugosza podaje: M. Plezia, Jan Dlugosz,
[w:] Pisarze staropolscy, t. 1, pod red. S. Grzeszczuka, Warszawa 1991, s. 132-173.

[2] Syn pierworodny Jana Dlugosza z Niedzielska nosit prawdopodobnie tez imi¢ Jan.
Dwom nastgpnym synom nadano inne imiona. Niestety zmarli oni przedwczes$nie. Kiedy za$
przyszedt na §wiat pozniejszy historyk, to otrzymat imi¢ ojca. Stato si¢ tak by¢é moze dlatego,
poniewaz w rodzinie Diugoszéw panowat przesad, ze inne meskie imiona przynosza dzieciom
wiasnie $mier¢. Stad tez kolejnych dziesigciu syndw zohierza Jagietty miato na imi¢ Jan. Wigcej
na ten temat zob. np.: J. Wyrozumski, Jan Dlugosz i jego tworczos¢, Ziemia Czgstochowska,
t. X1V, 1984, s. 17.

[3] Wyrdznit si¢ on w bitwie pod Grunwaldem i w nagrod¢ otrzymat prawo do dzierzawy
posiadtosci krolewskiej whasnie w Brzeznicy, ktora wtedy lezala w ziemie sieradzkiej, a obecnie
znajduje si¢ na ziemi czgstochowskiej. Wigcej na ten temat zob. np.: H. Konikowski, Jan Diugosz
(1415-1480), Ziemia Czgstochowska, t. XIV, 1984, s. 103.

[4] Nie posiadamy informacji o tym, czy uzyskal jaki§ stopien naukowy.
Na temat studidow, jakie Jan Dlugosz odbyt w Akademii Krakowskiej, zob. np.:
J. Mitkowski, Jan Dlugosz, Warszawa 1976, s. 13-17.

[5] Dhugosz darzyt wielka estyma bp. Olesnickiego. Jemu zadedykowal swoje gtowne
dzieto: ,,Roczniki, czyli kroniki stawnego Krolestwa Polskiego”. Wtasnie od niego mial otrzymaé
polecenie, by spisat dzieje Polski. Bardzo obszerne opracowanie historii ojczyzny widziane oczyma
Jana Dlugosza prezentuje ksigzka: Polska Jana Dtugosza, pod red. H. Samsonowicz, Warszawa 1984.

[6] Jego kariere dyplomatyczng zwiezle przedstawia np.: J. Mrukéwna, Jan Diugosz. Zycie i
tworczo$é, Krakow 1972, s. 4-8.

[7] Szerzej na ten temat zob. np.: J. Wyrozumski, dz. cyt., s. 21-22.

[8] Wigcej na temat jego dziatalnosci, nie tylko budowlanej, i relacjach z tym miastem i
okolicg zob. np.: J. Wisniewska, Jan Dlugosz i jego zwiazki z ziemig czg¢stochowsko-wielunsko-
siewierska, Ziemia Czgstochowska, t. XIV, 1984, s. 87-96.

[91 Szerzej o patriotyzmie i  religijnosci Jana  Dlugosza  zob. np.:
I. Chrzanowski, Jan Diugosz, £.6dz, 1948, s. 6-17.

[10] O pogladach i zainteresowaniach Jana Dlugosza zob. np.: A. Wikowska, Wyobrazenia
o cudzoziemcach w $wietle ,,rocznikow” Jana Dlugosza na stronie internetowej: http://jandlugosz.
edu.pl/files/artykuly/Aleksandra_Witkowkska Wyobrazenia o_cudzoziemcach w_swietle
Rocznikow Jana Dlugosza Rozdzial 1 Zycie i tworczosc.pdf, 23. 01.2017.

[11] Relacje z tej bitwy zawiera dzietlo: J. Diugosz, Bitwa grunwaldzka
(z historii Polski), [oprac.:] J. Dabrowski, Wroctaw 2003.

[12] ,Banderia Prutenorum” to przyktad tzw. weksylologii, czyli nauki
pomocniczej w badaniach historycznych, ktére odnosza si¢ do wiasnie do choragwi
i roznych sztandarow. Wigcej nt. tego dzieta zob.: K. Gorski, Jana Dhugosza Banderia Prutenorum,
Warszawa 1958.
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[13] Ciekawy obraz sylwetki Jana Dlugosza rysuje: A. Zielinski, Oskarzony Jan Dlugosz,
Warszawa 2011.
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Stuchowisko radiowe nazwane metaforycznie teatrem wyobrazni, w czasach
przed wprowadzeniem réznych mediow, gromadzito przed odbiornikami cate
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rodziny. Dzisiaj nadal ma grono swoich mito$nikoéw chcacych ustysze¢ ciekawa
satyre spoteczng czy radiowa adaptacj¢ ksiazki. Stuchowisko ma za zadanie
pobudzi¢ wyobrazni¢ za pomocg dzwigku i gry aktorskiej. Podczas stuchania
kazdy odbiorca ,,wypelnia swojg wyobrazni¢ wltasnym do$wiadczeniem [1].
Stuchowiska na przestrzeni lat przeszty metamorfoze. Praca przy nagrywaniu
stuchowiska wymaga spedzenia w studiu wielu godzin. Wymaga starannego
scenariusza, cierpliwych aktorow, ktorzy musza zna¢ kazdy szczegoél, zeby
osiggna¢ zamierzony cel. Nowe technologie usprawniaja t¢ prace.

Ludmita Marjanska ur. 26 grudnia 1923 w Czgstochowie — zm. 17
pazdziernika2005w Warszawie. W latach 1936-1942 uczeszczatado Panstwowego
Gimnazjum im. J. Stowackiego w Czgstochowie, w czasie okupacji uczyla si¢
na tajnych kompletach. Studiowata na Wydziale Dyplomatyczno - Konsularnym
konspiracyjnej Akademii Nauk Politycznych w Czgstochowie i w Warszawie.
Pracowata zarobkowo i brata udziat w dziatalnosci AK w Czestochowie. W 1953
roku zadebiutowatanatamach,, Twérczo$ci” (nr 8) wierszem Ethel. W latach 1956-
1961 studiowata na Wydziale Filologii Angielskiej Uniwersytetu Warszawskiego,
zakonczyla je uzyskaniem magisterium. W latach 1957-1979 wspotpracowata
z Polskim Radiem. Byla redaktorkg audycji poetyckich w dziale literackim,
kierownikiem Satyry i Poezji Programu III PR. Od 1959 roku byta cztonkiem
Zwiazku Literatoéw Polskich. Swoje utwory publikowala na famach Tygodnika
,» Wspolczesnos¢”, miesiecznika ,,Literatura”. W 1972 roku wyr6zniona zostala
odznaka ,,Zastuzony Dziatacz Kultury”. Ludmita Marjanska to poetka, ktora
wywodzi si¢ z ziemi czestochowskiej. Jej wiersze ucza mitosci do cztowieka
i $wiata, przekazuja prawdy oczywiste w sposob prosty, ale jednoczesnie
inspirujacy odbiorce do intelektualnego wysitku.

Poetka wydata wiele tomikow wierszy, w tym: Chmurne okna, Gorgca
gwiazda, W koronie drzewa, Przeswit, Przez cale zycie mitosé, Zywica, Corka
Bednarza, Otwieramsen.Pisatardbwniezwierszeiopowiadaniadladzieci, powiesci
dlamtodego odbiorcy i dla dorostych. Poetka ttumaczyta rowniez poezje angielska
iamerykanska m.in. T. Roethke, M. Moore, R. Wilbur, W. B. Yeatsa, E. Dickinson
[2].

Ludmita Marjanska pracowata w Polskim Radiu od 1957 do 1979 roku.
Przed laty powiedziata: ,,Nie wyobrazatam sobie, ze bed¢ pracowala w Polskim
Radiu” [3]. ,,Byli tam pisarze, ktorzy wtedy pisali stuchowiska, a pdzniej zostali
wybitnymi prozaikami [ Jerzy Krzysztof, Wiodzimierz Odojewski, Wiadystaw
Lech Terlecki]. To byli bliscy koledzy...” [4]. W 1965 roku Ludmita Marjanska
przeszta do Programu Trzeciego, gdzie zostata kierownikiem redakcji Satyry.
Artystyczne, muzyczne, literackie i rozrywkowe audycje Trojki byty kierowane
do ludzi mtodych, zwlaszcza ze $rodowiska studenckiego. Shuchowisko
satyryczno—komediowe jest utworem radiowym majacym (podobnie jak satyra)
na celu ,, o$mieszenie lub pigtnowanie zjawisk czy 0sob, uznanych przez autora
za niestosowne, naganne, a nawet absurdalne, za pomocg stowa, dzwigku oraz
ciszy” [5].

Tematyka stuchowisk Ludmily Marjanskiej byta zrdéznicowana. W
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jej audycjach radiowych dominuje tekst literacki polaczony z owczesna
rzeczywisto$cig lat 60. XX wieku. W stuchowiskach Ludmity Marjanskiej $wiat
przedstawiony jest wielowymiarowo, totez w ich omowieniu nalezy zrecznie
odnie$¢ si¢ do konstrukceji §wiata przedstawionego, bohaterow oraz dyskursu w
obrebie warstwy behawioralnej [6]. Stuchowiska radiowe Ludmity Marjanskiej
wywoluja u odbiorcy okreslone wyobrazenia poprzez budowanie konfliktu
nacechowanego napi¢ciem emocjonalnym. Linia konfliktu jest wyrazista,
co wynika ze specyfiki tego rodzaju stuchowiska, ktéore ma ograniczony czas
przekazu w przestrzeni radiowej. Konstrukcja ta wywotuje okreslone przezycia
emocjonalne i posiada aspekt konwencji realistycznej. Cykl stuchowisk
Ludmity Marjanskiej nosi tytut ,,Z zeszytow Filipka” i kazde z nich zaczyna si¢
od stow: ,,Dzi§ Filipek pisze wypracowanie o...” Powtarzalno$¢ stow, swego
rodzaju uproszczenie, sprawia, ze odbiorca rozpoznaje zastosowany schemat
fabularny i potrafi odnie$¢ si¢ do przebiegu nadrzednego watku odcinka. Jest
to rowniez elementem spajajacym poszczegélne odcinki. Watek glowny
w shuchowiskach Ludmity Marjanskiej dotyczy postaci pierwszoplanowych,
czyli Filipka — chlopca, ucznia, ktoéry musi napisa¢ wypracowanie, ktore jest jego
praca domowa. Obok Filipka druga postacig pierwszoplanowa jest mama, ktora
przebywa w domu, zazwyczaj w kuchni, gdzie gotuje jakies$ potrawy i prowadzi
ozywiong konwersacje z synem usilujac mu pomadc. Watki poboczne zwigzane
83 z postaciami drugoplanowymi, do ktérych nalezy: Andrzej — kolega Filipka i
pani Kompasinska — sgsiadka. Watki te wspierajg watek gldwny, uatrakcyjniaja,
wzbudzaja zainteresowanie odbiorcy.

Stuchowiska Z zeszytow Filipka Yaczy bohater Filipek, ktory zawsze
prowadzi dialog z mama. Konstrukcja stuchowisk jest nieskomplikowana, a $wiat
przedstawiony wyrazisty. Jak pisze jeden z badaczy: ,,Fikcyjna rzeczywisto§¢
jest budowana za pomoca warstwy werbalnej oraz fonicznej, ktére wzajemnie
si¢ dopelniajg, tworzac w ten sposob wielowymiarowy, prawdopodobny
$wiat. Rzeczywistos¢, w ktorej rozgrywa si¢ akcja stanowi kluczowy element
dzieta audialnego, bowiem moze ona w znaczacy sposéb wplywac na fabute,
determinowac¢ dziatania oraz dzwigkowa kreacj¢ bohateréw, ich zachowanie,
sposob rozwigzywania problemoéw, jezyk, jednym stowem wplywa na wszystko
co w niej osadzone” [7]. Rozmowa jest niezwykle istotnym elementem
stuchowiska; ,,W fabule sagi radiowej dominuje statyczna forma rozmowy”
[8]. Rozmowa kreuje fabule, charakteryzuje bohateréw i dostarcza informacji
o $wiecie, poznajemy poglady czy zainteresowania postaci. Ciekawie odnidst
si¢ do tego zagadnienia Mirostaw Przylipiak, ktory stwierdzil, ze wypowiedzi
bohateréw o otaczajacej rzeczywistosci ,,stanowia najbardziej powszechny sposob
[...] nadawania rzeczywisto$ci tadu i sensu” [9]. Kazdy odcinek stluchowiska
posiada swoja dynamike, a wzrost napigcia doprowadza do emocjonalnego
punktu kulminacyjnego. Konflikt sytuacyjny, stowny osiagga swoje apogeum i
nastgpuje pokonanie przeszkody, rozwigzanie, czyli powrot do pewnego fadu.
Rownie wazne sg ,,gesty interpunkcyjne”, czyli wszelkie pauzy, elementy ciszy,
chrzakniecia, zajaknigcia, ktore sprawiajg, ze wykreowany $wiat jest nie tylko
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audialny, ale nabiera zycia. Postacie sag wielowymiarowe, mamy tu do czynienianie
z kreacjami idealnymi lecz prawdopodobnymi, zywymi, pelnymi uczu¢, emocji.
Poprzez zastosowanie odpowiednich trikdw jezykowych mozna trafi¢ do
odpowiedniej grupy odbiorcow.

W stuchowiskach Ludmity Marjanskiej rolg Filipka odgrywal Wiestaw
Michnikowski, a rolg mamy — Irena Kwiatkowska. Problemem, ktory
bohaterowie majg wspolnie rozwiazac, jest praca domowa. Sa to prace domowe
z jezyka polskiego i dotycza wielkich i waznych postaci literackich jak: Jan
Kochanowski, Adam Mickiewicz czy Bolestaw Prus.

W stuchowiskach Ludmity Marjanskiej potaczona jest retoryka informujaca
z funkcja pouczajaca. Wystepuja frazeologizmy z btgdami kontaminacyjnymi,
rymowane slogany oparte na wybranych fragmentach humoru z zeszytow
szkolnych drukowanych w tygodniku ,, Przekrdj” w latach 1965-1966.
Bohaterowie méwia jezykiem odbiorcy, luznym, opartym na stosowanych
aktualnie wyrazeniach.

W tekscie do stuchowiska Dzis Filipek pisze wypracowanie o Adamie
Mickiewiczu [10] pojawia si¢ jezyk potoczny: ,, Co ci znowu do glowy
strzelito?”’; No pewnie, ze juz lepszy student do brydza niz do pilnowania dzieci.
Ale, nie zagaduj mnie juz, Filipku, pisz dalej.”, ,,Moze. Ale czy teraz cztowiek
ma warunki na emigracje¢? Teraz trzeba pracowaé, grosz do grosza skltadac,
zeby raty za telewizor sptacié, a nie tam o jakichs$ lirycznych ustepach w Paryzu
mysle¢!”, ,,Chyba ci klusek odsmaze¢ na boczku, bo chleba nie ma.”; ,,Dzisiaj,
moéwi¢ mamie, wiersz to jest wtedy jak si¢ nic nie rymuje i jak nikt nie wie,
o co chodzi.”, ,Biedaczek, to okropne.”, , Filipku, czy$ ty czasem nie narobit
bigosu?”.

Niewatpliwie stuchowiska pisarki naleza do stuchowisk fikcjonalnych, ale
realizuja konwencje komediowg z duzg doza humoru sytuacyjnego. Wydarzenia,
postaci scharakteryzowane sg w zartobliwy sposob; w konsekwencji po wielu
perypetiach i zwrotach akcji zostaje przywrocony porzadek, a rozwigzanie jest
pomyslne dla bohateréw. Relacje rodzinne migdzy matka odnosza si¢ do ré6znych
aspektow wspolczesnej kultury lat 60., do stylu zycia, a takze do sposoboéw
realizacji celdw zyciowych oraz zachowania w trudnych sytuacjach.

Filipek to uczen, ktéry zawsze ma problem z napisaniem wypracowania,
chociaz w trakcie rozmowy z mamg wykazuje si¢ duza inteligencja
oraz znajomo$cig literatury 1 jej tworcoOw. Bohater to protagonista,
jego charakter przedstawiony zostaje w sposob realistyczny, dlatego
jest autentyczny. Filip obdarzony jest wrazliwa naturag. To wspaniaty
przyjaciel, ktory zawsze wesprze, pomoze. Posiada duzo energii
i pomystowosci, dziata dynamicznie. Chetnie stucha cudzych rad, sukces osiaga
dzigki ciezkiej pracy. Bohater jest silnie zindywidualizowany, ma wyrazisty
charakter, a shuchacz moze przewidzie¢ jego zachowania.

Bohater to dziecko—uczestnik dialogu, ale tez kreator zdarzen. Jestuwiktany
w trudng realng sytuacj¢ zyciowa, z ktorej zawsze potrafi wybrnac.

Mama to osoba, ktoéra rozmawia z synem na temat tworcow literackich,
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a zarazem zawsze motywuje syna do pracy. Czasem jest troch¢ roztargniona,
inaczej interpretuje fakt przedstawiony przez syna, czy tez nazwisko bohatera
literackiego staje si¢ przyczyng do innego odniesienia. Zastosowanie homonimow
wprowadza do tekstu element humorystyczny, jak §wiadczy fragment:

,Filipek: Nie do matury, tylko ,,Placowke” przerabiamy.

Mama: Klaséwke?

Filipek: Nie klasowke, prasowke Plusa... tee, to jest Placowke Prusa ...
czyli Aleksandra Glowackiego.

Mama: A, Stowackiego? Pewnie to: ,, Niechaj mnie Zoska o wiersze nie
prosi, bo kiedy Zoska do ojczyzny wrdci, to kazdy kwiatek,,,”

Filipek / $cisza radio/: Mama powinna jednak i$¢ do laryngologa z tym
swoim stuchem. Wyraznie mowi¢ Glowacki, jak glowa.

Mama: Glowa to mi rzeczywiscie peka. Ale przez t¢ barier¢ dzwigku to nic
nie mozna zrozumiec.

Filipek: No, juz przeciez $ciszytem. Mama wezmie proszek na bol glowy.
A co by mama napisata o Slimaku?

Mama: O §limaku? Gdzie te nozyczki znowu mi si¢ podziaty? O §limaku?
Bo ja wiem? Moze przystowie:

Slimak, $limak wystaw rogi,

Dam ci sera na pierogi!

Filipek: Co mama — to dla niemowlat. Ale pierogi z serem to mogtaby
mama zrobi¢ na kolacje, Zjadtoby si¢” [11].

Wypowiedzi bohaterow potaczone sa z odpowiednig fabuta, dzigki
ktorej staja si¢ zabawni. Dwight Swain ujat to stowami: ,,W rzeczywisto$ci
kazdy z nas stanowi mieszanke sprzeczno$ci i niekonsekwencji. To
wlasnie czyni ludzi interesujacymi. Uchwyci¢ ten paradoks, a bohaterowie
rowniez stang si¢ interesujacy” [12]. Inny badacz pisal na temat shuchowisk
satyrycznych: ,,maja $mieszy¢, poshugiwanie si¢ kliszami jest uzasadnione,
a niekiedy wrecz konieczne. Dobra komedia tym rozni si¢ od ztej, ze autor
mimo uzytych szablonéw potrafi wzbudzi¢ sympati¢ do postaci. Ludzkie
stabosci powinno ukazywaé si¢ z sympatig, a dowcipy nie mogg obrazaé
i o$miesza¢ bohaterow” [13].

W strukturze stuchowiska radiowego wystepuje odpowiedni porzadek.

Podobnie uwaza Anna Mackowiak nawigzujac do Arystotelesa, pisata:

»Kryterium odpowiedniej wielkosci i porzadku mozna odnies$¢ do dziet nie
tylko literackich, ale réwniez radiowych” [14].

Dla stuchowiska korzystne jest, jezeli wystgpuje jaki$ kontrast, np.
przeciwstawienie pracowito$ci z lenistwem czy dobra ze zlem.

Anna Mackowiak uwaza, ze:

»Schemat stuchowiska moze opierac si¢ na prostej strukturze:

- poczatek: zawigzanie akcji, informacja o wydarzeniu, ktéra wymusza na
bohaterach dzialanie,

- érodek: dziatania podejmowane przez bohaterdéw, ktére maja na celu
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opanowac¢ sytuacj¢, stworzy¢ cos,

- koniec: powrdt do dawnego tadu, przed pojawieniem si¢ informacji” [15].

W stuchowiskach Ludmity Marjanskiej wystepuje na og6t ten schemat.

Stuchowiska pisarki maja ogolny tytul, zawsze ten sam: Z zeszytow Filipka.
Kazde stuchowisko zaczyna si¢ od takich samych stow: ,,Dzi$§ Filipek pisze
wypracowanie o ...” W tym miejscu wprowadzony jest nowy element, czyli imi¢
i nazwisko tworcy literackiego. Jest to wedtug Oliviera Schutte ekspozycja [16].
Stuchacz dowiaduje si¢ z tych pierwszych stéw, ze Filipek podczas rozmowy z
mama przygotowuje si¢ do napisania pracy domowej. Elementem zaciekawienia
stuchacza moze by¢ gra stowna z lekka ironig.

Pozniej nastgpuje $rodek, czyli konfrontacja i odnosi si¢ ona do dziatan
podejmowanych przez bohaterow. Nalezy rozwiaza¢ problem i glownym
elementem fabuly jest tutaj napigcie.

Rozmowa matki z synem na temat wypracowania o Janie Kochanowskim
ukazana jest w réznych humorystycznych aspektach, chociaz uwazny shuchacz
wyczuje napigcie zwigzane z trudno$ciami w napisaniu tego wypracowania.
Wystepuje tutaj zreczne nawigzanie do fraszek Sztaudyngera;

,»,Mama: - No i co, czytasz?

Filipek: - Czytam, ale nie rozumiem.

Mama: - Czekaj, czekaj... Przeciez Kochanowski pisal jakie§ fraszki ...
pani Kompasinska to nawet takg ksigzke z rysunkami Mai Berezowskiej ...
Tylko to chyba nie dla dzieci...

Filipek: - Znowu mama ze mnie dziecko robi?

Mama: - Przepraszam ci¢, Filipku, rzeczywiscie znoéw podrostes. O
przypomniata mi si¢ jedna fraszka:

,, Oto jest w skrocie meska etyka,

Whpierw si¢ nabroi, potem umyka”. Albo, zaraz...jak to byto?

Filipek: - ,, Nie da ci ojciec, nie da ci matka,

Tego, co moze dac ci sasiadka”.

Mama: - Filip!

Filipek: - Sama mama zaczgta. Ale to nie Kochanowski, to Sztaudynger.

Mama: - No to co?

Filipek: - To, ze z niego wypracowan si¢ nie pisze, bo on jest wspolczesny”
[17].

Humor wystepuje rowniez w audycji zwigzanej z pisaniem wypracowania
0 Adamie Mickiewiczu:

,»,Mama: - Ach, ty o korepetytorze? Ja chce, zeby$ mi opowiedziat, co to za
pan Tadeusz, o ktérym pisal Mickiewicz?

Filipek: - ,, Pan Tadeusz na poczatku byt matym chlopcem, a przy koncu
mial juz mlode pokolenie. Kochatl si¢ w Zosi, a bokiem z ukosa flirtowat z
Telimeng. Tak samo Zbyszko §lubowal Danusi, a zargczyl si¢ z Jagienka.
Bohaterowie nasi mieli chyba zeza”.

Mama: - Zeza? Moralnoéci mieli i tyle. Zupelnie nie rozumiem, dlaczego
takie ksigzki kaza czyta¢ w szkole” [18].
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W stuchowisku satyrycznym wazny jest przebieg wydarzen i sposob
rozwigzywania probleméw. Anna Mackowiak stwierdzita: ,,Rzeczywiste sytuacje,
problemy i bolaczki spoteczenstwa sg przelozone do §wiata przedstawionego w
dziele audialnym. Mikrostruktura stuchowiskowego $wiata pozwala na barwne
pokazanie danej sytuacji czy problemu” [19].

Stuchowiska Ludmﬁy Mar]anskle] z serii Z zeszytow Filipka, w swojej
SWOlStej konstrukc;ji W}{]SCIOWG_] I'OZpOCZYl’la_]E} si¢ od sytuacji, ktora, stanowi
napisanie wypracowania o znanym pisarzu. Jest to punktem wyjscia do dialogu
prowadzonego pomig¢dzy matka a synem. Ceche charakterystyczng stanowi
miejsce wydarzen: mieszkanie. Syn podejmuje dziatania, ktére majg rozwigzaé
jego sytuacje. W tych dziataniach pomocna jest matka, ktoéra prowadzi z synem
dyskurs, ale ma on czgsto cechy retoryki pouczajacej skierowanej do intelektu
odbiorcy, jak rowniez do retoryki o funkcji estetycznej. Retoryka oddziatuje na
rozum, wolg¢ 1 uczucia odbiorcy.

We wspodlczesnym $§wiecie kultury stuchowiska posiadaja nadal
swoje walory. Ten swoisty teatr wyobrazni odgrywat i odgrywa wazng role
w rozwoju intelektualnym, inspiruje, wzbogaca, poszerza horyzonty myslowe.
Stuchowiska to wazne medium wspotczesnej kultury.

[1] www.polskieradio.pl/13/53/Artykul/811319,Teatr-wyobrazni [dostgp 6.02.2019].

[2] E. Hurnikowa, wstep [w:] Z czestochowskiej ziemi na ,literacki parnas”. Antologia
wierszy Wiladystawa Sebyly, Jerzego Lieberta, Haliny Pos$wiatowskiej, Ludmity Marjanskiej,
Muzeum Czgstochowskie 2006.

[3] www.polskieradio.pl/8/755/Artykul/1003843,Ludmila-Marjanska-Poetka [dostep
5.05.2018].

[4] www.polskieradio.pl/8/755/Artykul/1003843,Ludmila-Marjanska-Poetka [dostep
5.05.2018]

[5]1 A. Mackowiak, Satyra w teatrze wyobrazni, Torun 2013, s. 26.

[6] Por. Tamze, s.54.

[7] Tamze, s. 59 — 60.

[8] Pawlik A. Teatr radiowy i jego gatunki, Warszawa 2015, s.313

[9] Tamze, s.40.

[10] Maszynopis znajduje si¢ w zbiorach Wojewodzkiej Biblioteki Publicznej im. dr.
Wiadystawa Bieganskiego w Czg¢stochowie.

[11] Maszynopis znajduje si¢ w zbiorach Wojewodzkiej Biblioteki Publicznej im. dr.
Wiadystawa Bieganskiego w Czg¢stochowie.

[12] D. Swain, Warsztat pisarza. Jak pisaé, zeby publikowaé, Jozefow 2010,
s. 241.

[13] O. Schutte, Praca nad scenariuszem, Warszawa 2005, s. 18.
[14] A. Mackowiak ,,Satyra w teatrze wyobrazni, Torun 2013, s. 75.
[15] Tamze, s. 76.

[16] O. Schutte, Praca nad scenariuszem, Warszawa 2005.

[17] Maszynopis znajduje si¢ w zbiorach Wojewddzkiej Biblioteki Publicznej im. dr.
Wiadystawa Bieganskiego w Czg¢stochowie.

[18] Maszynopis znajduje si¢ w zbiorach Wojewodzkiej Biblioteki Publicznej im. dr.
Wiadystawa Bieganskiego w Czg¢stochowie.

[19] Mackowiak A., Satyra w teatrze wyobrazni, Torun 2013, 5.96.
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KPEATUBHUI KJIACTEP B KOHTEKCTI PO3BUTKY
KJIACTEPHOI TEOPII M. IIOPTEPA

3apaycko Temana Banepiiena

acrmipaHT Kadenpu KyIbTyposorii Ta iHpopMaIifHIX KOMyHIKaIini
HarmionanpHOT akageMii KepiBHUX KaJpiB KyJABTYPH i MUCTEITB
acuCTeHT Kadeapu KynsTypodorii Ta ¢inocodcbkoi aHTpoIonorii
HITY im. MLII. [IparomanoBa

ORCID: 0000-0003-2929-8747

zaryazhko94@gmail.com

B ymoBax mocmieHHS DioOaNi3allifHAX TPOLECIB, 3aroCTPEHHS
MDKHApPOAHOI KOHKYPEHIIii Ta CTPIMKOT aKTHBi3allil IHHOBalliHHUX MPOIECIiB BCE
O1IbII0T MOMYINISIPHOCTI HAOYBAE KIIacTepHA Teopiﬂ SIKY MOJKHA BHKOPHCTOBYBATH
SIK TTOKa3HUK €(DEKTHBHOCTI MIEBHOI TEPUTOPIT JJIs1 EKOHOMIKH PETIOHY B LIIJIOMY.
[ToHATTS KIacTepy MINPOKO BUKOPHCTOBYETHCS 1 Ma€ Pi3Hi BUAN 3aCTOCYBAaHHS.
Buainumo «KpeaTUBHWI KiacTep», SK IOJNE I BHBUCHHS Ta CIPOOyeEMO
MIPOCITiIKyBaTH HOTO BIUIUB Ha chepy KyIbTypH.

BapTo 3a3Ha4nTH, 010 MOHATTS KJIacTep, 3 OISy Ha 3aralbHHU XapakTep
BU3HAYCHHS, aKTHMBHO BHMKOPHCTOBYEThCS Yy Oiosorii, emimemionorii, ximii,
¢izuni, IT, comiosorii, ekoHoMmimi, Kyasryposorii. Kiacrep (anmi. cluster)—
TPOHO, CKYITYEHHS, ITy4YOK, IPyTa OJJHAKOBUX 200 MOMIOHNX €JIEMEHTIB, 3i0paHnXx
pa3oM abo OIU3BKO OAWH 0 OMHOTO. [§]

IoHATTA «KJIACTEp» NEPLIOYEProBO IMOYAJI0 BHUKOPHCTOBYBAaTUCS B
eKOHOMIYHIA HayKOBiH JliTepaTypi, HA OCHOBI HBOTO 3 YacOM 1 BHHHUKIA Y
c(hopMOBaHOMY BHIVISII KJIACTEpHA TEOPis, sIKa IMi3Hille Mepeiiiia B NpUKIaaHi

chepu.
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CranoM Ha KiHenp XX CTOJNITTS B €KOHOMIUHIH JliTepaTypi copMOBaHO
KaTeTOPif0 TOHATTSA «KJIacTep», Oylmo imeHTH(]IKOBAHO psO MPAKTHIHUX
KJIacTepiB, sAKi Oynu peani3oBaHi, K MPUKIAA: TEKCTIIBHUH KiacTep y paioHi
ManuecTtepa, kiactep Metanooopooku y [lleddinni (ekoHomicT A. Mapimamn),
B Iramii «ingycrpiaibHi okpyru», y Kurai— BennuesHuil merakiacrep, B SKUH
BXOIIATH 9 KiIacTepis [5].

VY3aranbHIOE Ta OOTPYHTOBYE IOHATTS aMEPUKaHCHKUH eKOHOMICT Maiki
[opTep, sKUit € OCHOBOIOIOKHIKOM KJIacTepHOI Teopii. BiH BBOIUTH MOHATTS
KJIacTepy BpaMKax TeopiiKOHKypeHIIii,acamey crarti « HarmioHasHaKOHKYpeHTHA
mepeBara» 1990 poky. Jle okpeme Micuie BIIBOAMTHCS came Kiactepam. B
3a3HavyeHill npaui M. Iloprep BH3Hauae KilacTepu SIK «CKOHIGHTPOBaHI 3a
reorpadiyHOI0 03HAKOI TPYIH B3a€MOIIOB’I3aHUX KOMITaHiH, CHeiaai30BaHuX
MOCTa4YaJIbHUKIB, OCTaYaJIbHUKIB NOCIYT, ipM Y POJOBUX Tally3sX, a TAKOX
MOB’s3aHUX 3 IXHBOKO NISUIBHICTIO OpraHi3amliil (HampuKIaX, YHIBEPCHUTETIB,
areHTCTB 3 CTaHAapTH3allil, TOPrOBEIbHUX 00 €AHAHB) B IMEBHUX OONACTAX,
KOHKYPYIOUHX, aJie SIKi IIPH [{bOMY BEAYTb CIIIJIbHY po0oTy» [6]. OTxKe, KilacTepu—
Le LM KOMIUIEKC DPI3HOMaHITHMX OpraHi3aiiif, siki IpauiolTh 3 METOI0
OTpPHUMaHHS CHUIBHOTO Pe3ynbraTy. Ajle OCHOBHUM (DaKTOpoM, M0 00’ e€aHye iX
€ reorpadiuHe monokeHHS. Bcei mi opraHizarii MaroTh 3HAXOAWTHUCS B MEXKax
neBHOro apeany. 3a Teopieto M. [Toptepa mie moxe OyTH MiCTO, perioH, KpaiHa
a00 HaBiTH JeKiNbKa KpaiH. BixmosinHo 3 OlmpmM apeanoM Oyae CKIaaHima
CTPYKTypa KJacTepy Ui aHajisy. [6]

M. Tloprep onuH 3 TOCIIIHUKIB, KW TOBOPHB MPO 3HAYEHHS! JIOKATBHUX
YTBOPEHb, SIKi 30Cepe/KeH] Ha TeBHiil reorpadiuniii Tepuropii. Lle opranizarii,
SKi BIUIMBAIOTh HA EKOHOMIYHMI pO3BHTOK PETIOHY Ta HOro KOHKYPEHTHY
cpoMoHicTh. Kiacrep 3a0e3medye MOXKIHUBICTh BEICHHSA €(EKTHBHOTO Ta
KOHCTPYKTHBHOTO JiaJIOTy MK BCiMa BHYTPIIIHIMU KOMIIOHEHTaMH. [7] MoxHa
3a3HauMTH, 110 KiactepHa Teopis M. Iloprepa mokasye, 110 €KOHOMIKY Ta
KOHKYPEHIII}0 TOTPiOHO aHaJi3yBaTH 3a KJIaCTEPaMH.

BpaxoByroun, 1o Kjactep € 3araJlbHUM IOHATTAM, L€ MOSICHIOE HOTO
3acTOCyBaHHS 1 B KyibTypi. OJHaK CIiJ 3BepHYTH yBary, o B cepi KyasTypu
JAHHUA TEpMiH II0YaB BUKOPHUCTOBYBAaTHUCh KyJIBTYpH HEIIOAABHO, TOMY
TEOPETHYHO BBiH INE€ MaJO ONPAalbOBAaHWH, BPAXOBYIOUM, N[O KOHLIEHIIs
PO3BHUTKY KpEaTHBHUX KJIACTEPIB 0a3yeThCs Ha 3arajbHii Teopii KiacTepu3ariii
Oisnecy (teopis M. Iloprepa). Mu po3nisgaeMo TepMiH kiaacmep y chepi
KyZbmypu BUKIIIOUHO SIK BXKE HasiBHE IIOHATTS KPEaTUBHOTO KJIACTEPy, X04a iCHY€
BHUKOPHCTaHHS TEPMiHY KIIacTep i 3 iHIIUX MO3HIIIH.

B naykoBuii 00ir TepMiH KpeaTuBHUI Kitactep BBonuTh excriept KOHECKO
o Creative Cities Caiimornom EBarcom B 2006 porti. ABTOp BH3HAYA€ KIacTep, K
MICIIe, JI€ Ha OIHIi TepuTOopil MoeIHAHI KOMEPIIiiiHI Ta HEKOMEPIIiiHI YCTaHOBH,
SKi Opi€HTOBaHI Ha TBOpYiCTh. BOHM mpH3HaueHHi He yuiie s poOoTH, ane
BIZINTOYMHKY, CITIIKYBaHHsI Ta TeHEPYBAaHHS HOBHX iJei. [3]

BaxiBe 3HaYCHHS Mae OIS BU3HAYCHHS 3alIPOIIOHOBAHE OPUTaHCHKOIO
nmocrigautero, npodecopkoro Jlizoro e Ilpompic. JocmigHHIL CTBEPIXKYE,
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KpEaTUBHUH KIIACTep— Miclie, o 00’ €IHy€e TBOPUUX JIFOICH, SKi MAIOTh CITLIBbHI
iHTepecH 10 Tomii, ajge He 000B’I3KOBO B Till caMill 00nacTi; micie, e JFOIH,
BIZIHOCHHH, i€l Ta TJIAaHTH MOXXYTh JOIIOBHIOBAaTH OJHE OLHOTO; CEPEeIOBHIIIE,
IO TOEIHYE PIZHOMAHITHICTh, iHIIIaTHBY ab0 CBOOOAY BHPaKEHHS JIyMOK
(mornsiB); MOTYXHI, BIAKPHUTI Ta MOCTIHHO MIHJIMBI MEPEXi, 110 MiATPUMYIOTh
IHMBITyabHY YHIKQJIBHICTh T IICHTHYHICTD. [2]

XapakTepHOIO0 y IbOMY pAny € ayMka aBropiB Piwapna ®nopinu (Richard
Florida) [4] ta Hika KiipTona (Nik Clifton) [1] momo ronoBHOTO BIUIHBY Ha
(opmyBaHHS TBOpYMX Oi3HECIB Ha MEBHIH TepuTopil (KpeaTHBHHUX KIACTEpiB)
reorpadiuyHOi KOHIIEHTpAIlii KPEaTHBHOTO JIOACHKOTO KaIliTaly — «TBOPYHX
npodecioHanisy.

KpearuBHuii kiacrep siBisie 00010 Micie 300py TBOPYMX JIOAEH pi3HUX
rajgy3eil 3 METOK CTBOPEHHS HOBOro. Ha chOromHi KpeaTHBHI KJIacTepy MaroTh
BUDIIANl MalJaHYUKiB a00 OymiBenh pO3TAIIOBaHUX HA OAHIA TepUTOpii, Ae
CKOHIICHTPOBAHO Pi3Hi BHIM TBOPUOI AisUTBHOCTI. TakoX Ba)KTMBUM MOMEHTOM
JUIsl KpEaTHBHOTO KJIACTEPY € Te, L0 Ha OfIHII TEPUTOPIi HE JHIIe BUPOOISIOTHCS
i7el, ane i CIoKUBaIOThCS.

Otke, pO3IISIHYTO TEPMiH KPEaTHMBHOTO KJacTepy 3 IMO3MILIT IMOKa3HUKa
e(exkTUBHOCTI TeopuTOpii Uit ekoHOMiku (kmactepHa Teopiss M. Iloprepa).
Po3BUTOK KpeaTMBHUX KJacTepiB y cdepi KyIbTypH CIpUSE YTBOPCHHIO
KyJIBTYPHHUX OCEPENIKiB, SIKi BIUIMBAIOTh HA EKOHOMIYHUH PO3BUTOK PETiOHY, HOTO
KOHKYPEHTHY CIIPOMOXKHICTh Ta eKOHOMIYHHUI NOTEHIia.
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ZIELONA GORA PO I WOJNIE SWIATOWEJ — WYSIEDLENIE
LUDNOSCI NIEMIECKIEJ, NAPLYW OSADNIKOW POLSKICH, A
ROZWOJ MIASTA DO 1960 r.

Zielonka Robert,
Doktorant Uniwersytetu Zielonogorskiego, Instytut Historii. Zielona Gora
r_zielonka@o?2.pl!

Promotor —
Prof. dr hab. Leszek Belzyt, Zaktad Historii Spotecznej, Gospodarczej
i Wojskowosci, Uniwersytet Zielonogorski

Naplyw osadnikéw polskich po II wojnie $wiatowej do roku 1950

Jednym =z niezwykle waznych zadan, jakie stangty przed administracja
polska bezposrednio po objeciu Ziem Zachodnich, byto ich szybkie i mozliwe
petne zasiedlenie. Bylo to zadanie trudne w warunkach zniszczen wojennych,
kiedy wigkszo$¢ linii komunikacyjnych byla jeszcze nieczynna, brak byto innych
Srodkow transportowych, a administracja rozpoczynala dopiero funkcjonowac.
Zielona Gora wyszta z wojny obronnag r¢ka. Miasto nie zostalo zniszczone,
jesli poming¢ kilka spalonych budynkéw mieszkalnych. Stato si¢ tak dlatego,
ze bltyskawiczne przetamanie linii obronnych wojsk niemieckich na rubiezy
Skwierzyna- Miedzyrzecz- Swiebodzin, dokonane przez wojska Pierwszego
Frontu Biatoruskiego, utatwito innym jednostkom Armii Radzieckiej zajgcie
miasta z marszu 15 lutego 1945 roku. W ten sposob Zielona Goéra unikngta
losu wielu innych miast Ziemi Lubuskiej, o ktore trwaty dlugie walki. Pigknie
polozone i petne zieleni miasto szybko zaczeto si¢ zaludniaé, czemu sprzyjato
stosunkowo wczesne uruchomienie linii kolejowej Poznan-Zbaszynek- Zielona
Gora. Juz w koncu roku 1945 miasto liczylo 12 000 mieszkancow, a w trzy
lata pdzniej, tj. w roku 1948, osiagneto 27 393 mieszkancow, przekraczajac
przedwojenng liczbg ludnos$ci. W ten sposob Zielona Gora jako jeden z pierwszych
osrodkéw miejskich na terenie Ziem Zachodnich osiagneta przedwojenny
poziom zaludnienia. W tym okresie nalezy wyrdzni¢ dwa etapy zasiedlanie
miasta. Pierwszy, obejmujacy rok 1945, charakteryzowat si¢ spontanicznym,
nie ujetym w zorganizowane formy przebiegiem osadnictwa. Zachgceni uroda
i warunkami miasta, pozostawali tu na stale rodacy, wracajacy do Ojczyzny
z niemieckich obozéw i miejsc pracy przymusowej. Niewiclka odleglos¢
Zielonej Gory od wojewddztwa poznanskiego spowodowata zywiotowy i
szybki naplyw osadnikow z tej dzielnicy. Pierwszymi osadnikami byli kolejarze,
ktorzy uruchamiali trakcje kolejowa i nowo wigzali porwane w okresie wojny
arterie komunikacyjne. Oficjalnie przejeta od wojskowych wladz radzieckich w
dniu 6 czerwca 1945 roku, Zielona Géra tetni zyciem, odbudowujac zaklady
przemystowe, komunalne i otwierajac szkoty. Nastepne dwa lata jest to juz okres
planowanego, zorganizowanego zasiedlania. Przybywaja transporty repatriantow
z ZSRR 1 osadnicy z centralnych wojewodztw kraju. Dziata specjalny urzad
repatriacyjny (Pafistwowy Urzad Repatriacyjny), zajmujacy si¢ catoksztaltem
spraw zwigzanych z osiedlaniem si¢ ludnosci polskiej. W tych latach opuszcza
Zielong Goérg nieliczna, pozostata tu po wojnie, grupa ludnosci niemieckiej. W
ten sposob catkowita repolonizacja miasta stata si¢ faktem. Wedlug materiatow
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statystycznych owczesnego magistratu w roku 1946 ludno$¢ polska miasta
stanowili: ludno$¢ miejscowa-5%, osadnicy z poznanskiego —40%, repatrianci z
ZSSR —30% 1 inni osadnicy — 25% [7, s. 206-207].

W okresie przedwojennym Zielona Gora byta niewielkim miastem. Po
wlaczeniu , jej do panstwa polskiego okazato sig, iz posiada znaczace atuty,
a mianowicie w niewielkim stopniu zniszczong infrastrukture mieszkaniowa
i przemystowa. W warunkach 1945 r. byly to aktywa pozwalajace w krotkim
okresie czasu zasiedli¢ miasto, a takze przystapi¢ do uruchomienia zaktadéw
produkcyjnych. Charakterystyczna dla tego okresu byta duza ruchliwosé
ludnosci w celu poszukiwania odpowiedniego dla siebie miejsca. Rodzito to
w wielu przypadkach poczucie tymczasowosci, a to nie sprzyjato utrwaleniu
zwigzkow z miejscem pobytu [8, s. 32-33].

Rozwdj miasta

Region zielonogorski miat szereg problemow na drodze rozwoju. Przede
wszystkim w minionym okresie rozwdj regionu w uktadzie catych Ziem
Odzyskanych nie byt odpowiednio proporcjonalny. Wyrazilo si¢ to spadkiem
udziatlu wojewodztwa w liczbie ludnosci 1 poziomie rozwoju przemyshu w
stosunku do 1939 1.

Podstawowym zrodtem wzrostu gospodarczego regionu byto wykorzystanie
istniejacych rezerw i czgéciowa rozbudowa majatku produkeyjnego. Z punktu
widzeniazaangazowania$rodkow rozwoj ten byt szczegolnie efektywny. Niemniej
jednak wobec braku szerszego programu w zakresie nowych przedsiewzigé
inwestycyjnych doprowadzit do powstania dysproporcji w poziomie odbudowy
i rozwoju pewnych obszarow i dziedzin gospodarki regionu.

Gospodarke cechuje wysoki stopien zuzycia majatku trwalego, niski
poziom techniczny wielu gatezi gospodarki, a czgsto jego dekapitalizacja.

Niedostateczna odbudowa terenéw strefy przygranicznej z takim
szczegblnie zniszczonymi miastami jak: Kostrzyn, Gubin i Stubice, niski stan
gospodarki tych terendéw i staba integracja z reszta regionu. Poziom rozwoju
terendw przygranicznych stanowi wyrazny kontrast z przedsigwzigciami
dokonywanymi po drugiej stronie rzeki Odry i Nysy Luzyckiej.

Staby poziom rozwoju terenéw polozonych wzdtuz bylej granicy
panstwowej z 1939 r. Przed 1945 . tereny te z racji swego polozenia oraz funkcji
wypadowej niemieckiego militaryzmu przeciw Wschodowi byly §wiadomie
hamowane w rozwoju. Obecnie znalazly si¢ one wewnatrz organizmu
gospodarczego kraju.

Staby proces inwestycyjny oraz wzgledy administracyjno-organizacyjne
nie sprzyjaly rozwojowi potencjatu przedsigbiorstw budowlanych. Wynikiem
czego za przyspieszonym tempem wzrostu naktadow inwestycyjnych nie nadaza
wykonawstwo inwestycyjne.

Za szczegolnie szybkim wzrostem ludnosci miejskiej nie nadazato dotad
budownictwo mieszkaniowe, ustugowe i komunalne, stad istniejacy w tym
zakresie stan nie zapewnia w petni wlasciwych warunkéw bytowych ludnos$ci
i ogranicza czg¢sto mozliwosci szybszego rozwoju szeregu osrodkéw miejskich.

Szybkiemu rozwojowi przemyshu i ludnosci nie towarzyszyt dostateczny
rozwoj $rodkdéw transportu oraz przebudowy i rozbudowy ukladow
komunikacyjnych. Dotyczy to szczegolnie komunikacji kolejowej, gdzie na
skutek braku modernizacji wielu linii i weztéw postgpuje od wielu lat staty
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spadek szybkosci handlowej pociagow. Brak jest rowniez sprawnych polaczen
tak wewnetrznych jak i miedzyregionalnych. Mimo tych brakow w zakresie
powigzan kolejowych nie zostata rozwigzana sprawa komunikacji lotniczej, tak
ze stolicg kraju jak i niektorymi o§rodkami regionalnymi.

- Rozproszona i rozdrobniona sie¢ osadnicza regionu — brak wigkszych
miast — nie odpowiadata tendencjom rozwojowym i wymagala pilnej
rekonstrukcji organizacyjno-technicznej tj. wyboru o$rodkéw rozwojowych, do
ktoérych zaliczamy oczywiscie miasto Zielona Géra [3, s. 18-19].

Zielona Goéra zostata zdobyta przez wojska radzieckie 14 lutego 1945 1. a
wiec w trzy dni po zakonczeniu konferencji jattanskiej (4-11 lutego 1945 1.), ale
urzad peinomocnika rzadu powstal w Zielonej Gorze dopiero 12 czerwca 1945
1, - czyli najp6zniej na obszarze obecnego wojewodztwa lubuskiego [6, s. 190].

Organizacja zycia miejskiego w pierwszych dniach po wyzwoleniu
zajely si¢ powstajace wojenne komendy radzieckie, tworzace stuzbg sanitarng
i zaopatrzenie, ktore nastgpnie objely swym zarzqdem wigksze zaktady
przemystowe i uzytecznosci publicznej.

Ponizej opis zdarzen jakie miaty miejsce w Zielonej Gorze, po przejeciu
wladzy przez armig radziecka [5, s. 144].

O tym, co dzialo si¢ w miescie w czasie zajgcia go przez armi¢ radziecka,
$wiadczy relacja naocznego swiadka wydarzen ksiedza Georga Gottwalda (1884-
1963)5: Rosjanie przybyli do miasta 14 lutego 1945 roku ($roda popielcowa).
Z 35 tysigcy mieszkancow zostalo w Zielonej Gorze 4 tysiace. Wedlug
radzieckich relacji miasto i powiat pladrowano przez trzy dni, w rzeczywisto$ci
trwato to dtuzej [...] Miasto rozbrzmiewato dniami i nocami krzykami bolesci
cierpigcych, gwatconych mieszkancow, kobiet i dziewczat, ktorych nie chronito
zadne prawo. Do mojego kosciota zbiegala si¢ duza ilos¢ kobiet i dziewczat,
ktore byly gwatcone po 20-30 razy pod rzad. Méwiono mi o morderstwach
na tle seksualnym, rozpruwaniach brzucha, wycinaniu intymnych czgsci ciata,
obcinaniu piersi. Trupéw bylo mnoéstwo, ciagle byly pochowki. Jak straszne
byty to okrucienstwa, moze u§wiadomic fakt, ze z okoto 4 tysiecy pozostatych
w Zielonej Gorze mieszkancéw w pierwszych czternastu dniach — 500 osob
popeito samobojstwo (byly to cate rodziny, kobiety, mezczyzni i dzieci),
miedzy innymi lekarze, wysoko postawieni urzednicy sadowi, fabrykanci
i zamozni mieszkancy. Trupy samobojcow lezaty okoto dwoch tygodni nie
pochowane. Musiaty one pozostawa¢ w mieszkaniach lub tez wystawiano je by
zastraszy¢ innych. Kapitalistow (fabrykantéw), ludzi ktérzy mogli cokolwiek
posiadaé, mezezyzn, ktorych zotnierze podejrzewali o cokolwiek, a nawet
mezcezyzn, ktorych zony i corki cheialy si¢ broni¢ natychmiast rozstrzeliwano
lub zabijano w mny sposob. Czgs¢ uciekajacych osob tadowano na samochody
cigzarowe 1 wywozono w glab Rosji [...]. W maju do Zielonej Gory przybyty
pierwsze wigksze grupy Polakdw, ktorzy zajmowali opuszczone mieszkania.
Wsrod niech byli urzednicy reprezentujacy nowe wiadze.

Polski. Starosta Jan Klementowski (1906-1973) tak opisat przeje¢cie wiadzy
przez polska administracje w czerwcu 1945 roku:

Mienie poniemieckie zabezpiecza komendant wojenny. Przekazywanie w
nasze rece nastgpuje bardzo powoli. Akcja osiedlencza prowadzona jest przez
PUR [Panstwowy Urzad Repatriacyjny — H.K.]. Niemcy do Polakéw stosuja
bierny opor. [...] Zielona Géra ma okoto 10 000 mieszkancow, lecz Polakow
bardzo mato, przewaznie urze¢dnicy.
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Sprawozdanie Zarzadu Miejskiego w Zielonej Gorze z 1949 roku rowniez
potwierdza niewielkg liczbe Polakéw w tym okresie (czerwiec 1945 r.):

Pierwsi osiedlency — Polacy zaczeli naptywa¢ w kwietniu 1945 r.
Niezniszczone miasto przyciagato Polakow z wszystkich stron Polski [...]
W miescie byla tylko garstka Polakow, pracujacych jako straz przemystowa,
posredniczgca migdzy starym krajem a nowa ziemia.

Zarzad Miejski w Zielonej Gorze rozpoczat swojg dziatalnos¢ 6 czerwca
1945 roku. W dniu tym nastgpilo oficjalne wprowadzenie w urzgdowanie
polskiego burmistrza Tomasza Sobkowiaka. Pierwszym zadaniem Zarzadu byto
zorganizowanie administracji miejskiej. Nielicznymi pracownikami polskimi
zostaly obsadzone poszczegélne jej dzialy oraz przedsigbiorstwa miejskie.
Urzednicy niemieccy pracowali w dalszym ciagu, do momentu zastgpienia
ich pracownikami polskimi. Do najpilniejszych prac nalezalo przyjmowanie
osiedlencow, zabezpieczanie budynkéw, usuwanie §ladow niemczyzny oraz
przemianowanie ulic.

W dniu 24 czerwca 1945 roku w Zielonej Gorze zameldowanych bylo
566 Polakéw na przebywajacych w miescie 11 000 Niemcoéw [21, s. 17-25], 15
lipca juz 1162, 1 sierpnia 2670, a 1 wrzesnia juz 5669 o0sob, przydzielono tez
mieszkania 2359 rodzinom. Dopiero zarzadzeniem Ministra Ziem Odzyskanych
z 31 grudnia 1948 roku o nadaniu prezydentowi Zielonej Géry uprawnien wtadz
powiatowych rzadowej administracji ogdlnej, miasto wyltaczono spod nadzoru
Wydziatu Powiatowego i od 10 stycznia 1949 roku wiaczono pod bezposredni
nadzér Wydziatu Wojewodzkiego [10].

Doistotnych zdarzen lat 1945-1950 zaliczyé nalezy tworzenie i powstawanie
w Zielonej Gorze aparatu wladzy ludowej oraz proces zasiedlania ludnoscia
polska opustoszatych wsi i miast wojewodztwa zielonogorskiego. Pierwsza
duza grupa osadnikow byli przesiedlency z Wielkopolski i Polski centralnej,
repatrianci z ZSRR, a nastgpnie ludzie, ktérzy w czasie wojny i okupacji stracili
caty dobytek i teraz na Ziemiach Odzyskanych chcieli rozpocza¢ zycie od nowa
(zob. rys. 1).

Rys. 1 Pochodzenie ludno$ci w wojewodztwie zielonogorskim wedtug stanu z 1950 r.
Zrodio:[2, s. 24].
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Warunki zycia i pracy dla pierwszych osadnikow w Zielonej Gorze nie
byly tatwe. Trwal proces przesiedlenia Niemcow i tak, 24 czerwca 1945 roku
wysiedlono ich ok. 5 tys., a w pazdzierniku 1946 roku w miescie pozostato ich
tylko 929 [1, s. 128-129]. Wedlug danych Departamentu Osiedlefnczego Ziem
Odzyskanych z 31 grudnia 1948 roku, w latach 1945-1948, z terenéw Ziem
Odzyskanych wysiedlono ogétem 3 130 297 0s6b narodowos$ci niemieckiej [11,
s. 151].

Wazng chwilg bylo utworzenie wojewodztwa zielonogorskiego w dniu 28
czerwca 1950 roku, gdyz Zielona Gora zostata wowczas podniesiona do rangi
miasta wojewodzkiego z wszelkimi tego konsekwencjami. Miato to bardzo
istotny wplyw na rozwoj miasta. Wzrosta liczba mieszkancow i tak: w 1945
roku wynosita 12 346, w 1950 —31 134, w 1957 — 41 005 na obszarze 32,3
km? [19]. Powstawanie instytucji wojewodzkich rodzito zapotrzebowanie na
kadry zdolne do kierowania nimi i zabezpieczenia jego funkcjonowania. Przy
owczesnych brakach kadrowych byly one kierowane wtasnie do takich osrodkow.
W pierwszym okresie przysparzato to wiele problemdéw, miasto bowiem nie
posiadato odpowiedniej infrastruktury. Baze dla nich nalezato dopiero stworzy¢
[8,s.32].

W czerweu 1950 r. zostal sporzadzony w Zielonej Gorze wykaz 31
instytucji spoleczno-politycznych i gospodarczych, ktére ztozyly wnioski o
przydziat 496 izb na pomieszczenia biurowe i mieszkania dla pracownikow [20].
Niekiedy przydzial izb, wigzat si¢ z oczywistymi korzysciami, tak wigc zdarzaly
si¢ oskarzenia o przyjmowanie tapéwek w dziale kwaterunkowym [Zob. 21, s.
54].

Sprowadzenie calej rzeszy nowych kadr wiazato si¢ z nowymi problemami,
a mianowicie konieczno$cig zapewnienia dla nich mieszkan, ktorych brakowato
w catym kraju. Ze wzgledu na fakt, iz w 6wczesnej sytuacji nie bylo takze
zadnych mozliwo$ci budowania nowych domoéw, to kolejny raz dokonywano
weryfikacji przyznanych mieszkan i ilosci izb przypadajacych na jedng osobg. W
zwiazku z tym Komisja Organizacyjna zalecifa: ,,Komisja Kwaterunkowa winna
przestudiowaé catoksztatt spraw mieszkaniowych i w planie wziag¢ pod uwage
calg okolicg. Zwrdcono réwniez uwage na b. wazny moment nadania calej
akcji przesiedlenia charakter wybitnie klasowy”. Klasowos$¢ ta miata polegaé
na anulowaniu nadanych praw wilasnosci na domy ,,dla prywatnej inicjatywy i
réznych innych niepozadanych elementéw podlegajacych wysiedleniu”. Dalej
Komisja Organizacyjna kategorycznie stwierdzita, ze ,.elementy wysiedlane
nie moga zamieszka¢ w strefie granicznej, nalezy wzia¢ pod uwage Kozuchow,
Zagan i Szprotawe oraz dalekie gminy [4, s. 134-135].

Nacisk potozono takze na:

[...] rozszerzenie mozliwosci kwaterunkowych w miescie przez
wyremontowanie obiektow, ktore nie wymagaja duzych nakltadow. W
zwiazku z szeregiem remontdw wigkszych i mniejszych nalezy zajac sig
odpowiednim zorganizowaniem placowek przedsigbiorstw budowlanych.
W tym celu nalezy przygotowa¢ personel techniczny z zakresu
budownictwa [...]. Roéwnocze$nie nalezy zorganizowaé juz Biuro Projektow
i planowanie pod katem widzenia wojewodztwa [12].

Kolejnym zabiegiem majacym zwigkszy¢ mozliwosci lokalowe bylo
$cies$nianie instytucji i urzedéw lub przenoszenie ich do innych miast, jezeli
,,obecnos¢ ich w Zielonej Gorze nie bedzie niezbgdna” [13].
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W dniu 8 lipca 1950 r. w sali teatru miejskiego odbyta si¢ pierwsza
sesja Wojewodzkiej Rady Narodowej w Zielonej Gorze. Przewodniczyta jej
Leokadia Zmudzinska. W prezydium zasiadt i przemdwienie wyglosit 6wczesny
wicepremier gen. dyw. Aleksander Zawadzki [9, s. 9]. Natomiast sesj¢ otworzyt
w imieniu Rady Panstwa wicemarszatek Sejmu Wactaw Barcikowski.

Zielona Gora w roku 1959 wedlug funkcjonalno$ci miast, byla
klasyfikowana o funkcjach mieszanych — przemystowo-ustugowym [2, s. 20].

W zakresie rozmieszczenia sit wytworczych przyjeto zasade ,.koncentracji
rozproszonej” majacej na celu wyksztalcenie obok Zielonej Gory i Gorzowa
dalszych czterech silnych osrodkow podregionalnych sprzyjajacych szybszej
aktywizacji terenow gospodarczo zaniedbanych i wymagajacych dalszej
odbudowy gospodarczej. Jako drugi dyskusyjny wariant rozw0Ju struktury
przestrzenno-funkcjonalnej regionu, zaprezentowano roéwniez zasade
,koncentracji skumulowanej” prowadzacej do ograniczenia ilosci osrodkéw
podregionalnych do czterech i bardziej dynamicznego rozwoju Zielonej Gory
[3,s. 4-5].

Poprzez tzw. ,, prace i wspolprace z czynnikiem spolecznym” starano
si¢ dba¢ o nowy i stary zasob osiedli mieszkaniowych. W celu uzyskania
dobrych wynikéw o dbato$¢ terenow i budynkoéw organizowano konkursy,
np. pt. ,,moja posesja najpigkniejsza”. W celu usprawnienia organizacji pracy
czynnika spotecznego i administracji z poszczegdlnymi komisjami spotecznymi
wytypowano odpowiedzialnych pracownikéw ADM-u do komisji problemowych.
Plan czynow na rokm1969, obejmowal m.in.: budowa Domu Mtodziezowego
przy ulicy Kukutcza-Jaskotcza, uporzadkowanie boisk, zrobienie matego basenu
dla dzieci oraz boiska do koszykowki, malowanie okien i balkonow, wykonanie
ogrodzenia na posesjach. Gospodark¢ w administracji, z zatozenia prowadzono
oszczednie poprzez: kontrole zuzycia wody, oszczgdnos$¢ energii elektrycznej,
$cista kontrol¢ funduszu ptac, state egzekwowanie naleznosci [18, s. 4-8]. Duzo
czasu poswiecano, problematyce remontowej, a zwlaszcza w opracowaniu i
wlasciwym rozeznaniu potrzeb remontowych i wieloletniego planu poprawy
estetyki zabudowan i remontow [18, s. 17].

Prezydium Wojewddzkiej Rady Narodowej w Zielonej Gorze, zajmowato
si¢, rOwniez sprawami mniejszos$ci, np. cyganskiej — starano si¢ zapewnié
optymalne warunki do podtrzymania zaniku tendencji u rodzin cyganskich
powrotu do koczowniczego trybu zycia i znacznego ograniczenia wtoczegostwa.
Ponadto osiedlone rodziny cyganskie otaczano opieka, ze strony administracji
domow, komitetéw blokowych 1 pouczano, o sposobach wlasciwego uzywania
urzadzen znajdujacych si¢ w lokalach, wdrazano w obowigzki najemcow lokali
[15,s. 1-2].

Do Przewodniczacego Prezydium Powiatowej Rady Narodowej w Zielonej
Gorze w roku 1967, sktadano szereg wnioskéw o przydziat mieszkania, np. pan
Franciszek Grzeczkowicz, wnioskowat o dwa pokoje z kuchnig, uzasadniajac,
iz nie posiada wlasnego mieszkania, a w chwili obecnej zamieszkuje wraz z
zong w obiekcie Zaktadu Ogrodniczego P.G.R. przy ul. Batorego 126a, ktore to
pomieszczenie musi w najblizszym czasie opuscic¢. Co wigcej oczekiwat urodzin
dziecka. Szereg wnioskow argumentowano, faktem, iz zamieszkiwany lokal jest
zawilgocony i zagrzybiony, a tylko zmiana lokalu polepszy warunki socjalno-
bytowe. Realizacja planu przydzialu mieszkan polepszyta warunki bytowe
cze¢sci z rodzin, jednak nie byta wystarczajaca. W czasie kontroli stwierdzono
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nieprawidtowosci, np. nieprzestrzeganie norm zaludnienia ' i kryteriow w
kolejnosci zaspokojenia potrzeb mieszkaniowych [17, s. 1-6, 13].

Budownictwo indywidualne, bylto bardzo czgsto finansowane ze §rodkow
kredytowych i tak w II potowie w roku 1969, przyznany kredyt bankowy
zaspokoit potrzeby 41 wnioskodawcow. Przydzial srodkéw z kredytu, byt
rozdzielany wnioskodawcom w zalezno$ci od zaawansowania budowy, obecnych
warunkéw mieszkaniowych, kolejnosci sktadania wnioskow itp. Realizacja
zadan budownictwa indywidualnego (stany surowe) przebiegata sprawnie,
natomiast problematyczne bylo uzyskiwanie materiatlow instalacyjnych,
ktérych nie mozna bylo naby¢ na wolnym rynku, ani z przydzialu. Wydziat
GKiM (Gospodarki Komunalnej i Mieszkaniowej) nie otrzymywat od kilku
lat przydziatu materialowych na te cele i z tego wzgledu cykl budowy domu
jednorodzinnego przedtuzat si¢ ze $redniej 16 mcy, do 20 a nawet 24 mcy.
Kolejng trudno$cia, byl czesty brak uzbrojenia terenéw, przez co budujacy
si¢ w poczatkowej fazie napotykali na duze trudnosci, jak: doprowadzenie
wody na budowe, dojazd do posesji oraz z uwagi na mate rozmiary dzialek,
brak mozliwo$ci sktadowania materiatow budowlanych (p6zniej wnioskowano
zwiekszenie dziatek budowlanych do minimum 500 m?)[18, s. 72].

Podstawowg dziatalno$cig Miejskiego Zarzadu Budynkow Mieszkalnych,
bylo administrowanie budynkami mieszkalnymi i lokalami uzytkowymi,
bedacymi wilasnoscig Skarbu Panstwa. W ramach dzialalnoSci pomocniczej,
przedsigbiorstwo prowadzito Zaktad Remontowo-Konserwacyjny wykonujacy
remonty biezace i kapitalne, co wigcej w poszczegdlnych Administracjach
Doméw Mieszkalnych, ktorych na terenie miasta Zielonej Gory, byto osiem,
zatrudnieni konserwatorzy, wykonywali konserwacj¢, remonty biezace i
lokatorskie [14, s. 68].

Budownictwo komunalne (kwaterunkowe) w okresie PRL mozna oceniac
na wielu plaszczyznach (niewlasciwa polityka redystrybucyjna, ograniczenie
prawa wlasnosci), jednak ze wzgledow demograficznych bylo koniecznoscia
tamtych czasow.

Rozwoj liczebny mieszkancow Zielonej Gory w latach 50., ale i juz od
1945 roku byl zaklécany przez braki w infrastrukturze, przede wszystkim
mieszkaniowej. Stan tej ostatniej byl niedostateczny — przewazajaca czes$é
mieszkancow zyta w dawnych poniemieckich budynkach (dziatania wojenne
oszczedzily miasto), a nowych nie wznoszono. W miescie w 1945 roku byto
okoto 2,8 tysigca domow, w tym 37% zajmowata ludno$¢ niemiecka. Miasto
zatem posiadato poczatkowo domy, w ktorych mozna bylo od razu zamieszkac,
czgéciowo czynne byty takze wodociagi, kanalizacja i gazownia oraz elektrownia
i taZznia miejska — stanowily niewatpliwe atuty Zielonej Gory w tym okresie.
Pod koniec 1945 roku zasoby mieszkaniowe miasta zostaly jednak wyczerpane.
Kolejne transporty ludnosci byly kierowane do sasiednich miast lub wsi. W 1946
roku utworzono specjalng rezerwe mieszkan dla pozyskiwanych fachowcow do
uruchamianych poniemieckich zaktadéw przemystowych. W ciagu pierwszej
polowy tego roku rozdzielono 349 poniemieckich mieszkan. Ale zaktady nadal
zgtaszaly problemy mieszkaniowe wsrod swoich pracownikow i ocenialy je na
okoto 200-250 mieszkan w kolejnym roku, niestety nic nie budowano. W 1949
roku nadal liczba domostw siggata 2,8 tysigca — w tych latach skupiano si¢ na

1 Najnizsza norma zaludnienia to Sm? na osobg, a najwyzsza to 7m? na osobg.
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remontach i odbudowie tych zniszczonych przez dziatania wojenne. Tak wigc
cho¢ liczba domostw si¢ nie zwigkszala, zwigkszala si¢ liczba izb mieszkalnych
—w 1950 roku byto ich 23,6 tysiaca [5, s. 144].

W roku 1960 na obszarze miasta istniato dwanascie duzych zaktadoéw
przemystu centralnie zarzadzanego (przemyst kluczowy) i trzy przedsigbiorstwa
panstwowego przemystu terenowego, obejmujace tacznie jedenascie zaktadow
wytworczych 1 siedemnascie spotdzieln pracy, prowadzacych kilkadziesiat
wigkszych i mniejszych zakltadéow produkcyjnych i ustugowych. Panstwowe,
a takze niektdre spoldzielcze przedsigbiorstwa powstaly na bazie niemieckich
zaktadow przemystowych. Zaklady spotdzielcze w wigkszosci zostaty utworzone
od nowa. Najwigksze zmiany w stosunku do stanu, jaki istniat tu w roku 1945,
zaszly w przemysle spozywczym. Zaraz po wojnie czynnych bylo na terenie
miasta sze§¢ wytworni win, z czego tylko jedna w zarzadzie panstwowym. W
pézniejszym okresie, po upanstwowieniu prywatnych zaktadow, cze$¢ z nich
zlikwidowano, rozszerzajac obiekty wigksze i podnoszac w nich znacznie
produkcje. Stare, nieodpowiednie obiekty zagospodarowano na inne cele. W
roku 1960 istniaty trzy wytwdrnie win: dwie panstwowe i jedna spétdzielcza.
Z zaktadow czynnych tu przed wojng nie odbudowano jedynie czterech, ze
wzgledow ekonomicznych (brak maszyn, duzy stopien zniszczenia). W okresie
lat 1956-1960 wydano na inwestycje przemystu zielonogorskiego 230 milionéw
ztotych. Wedlug danych statystycznych produkcja globalna przemystu w roku
1955 byta trzykrotnie wyzsza anizeli w roku 1946. Tylko w okresie nastgpnych
pieciu lat, 1956-1960, wzrosta ona o dalsze 26%. Tak duzy przyrost produkcji
zostal osiggnicty zarbwno w drodze naktadow inwestycyjnych na odbudowe
starych i budowe¢ nowych oddzialow produkcyjnych wielu zakladow, jak
rowniez w wyniku lepszego wykorzystania ich mocy produkcyjnej, migdzy
innymi poprzez zwigkszenie liczby zmian i zatrudnienia [16, s. 215-217].
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CIIEHU®IKA PUHKY KYJIBTYPU
YEPE3 OKPECJIEHHS MOT'O CTPYKTYPHOT' O MOJALTY
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Hayionanvnoeo nedazoeiunozo ynisepcumemy imeni M.I1. /[pacomanosa
ka ta@ukr.net

Punok sk croci6 B3aeMoAii BHPOOHMKIB Ta CIOXKMBA4iB Mae INEBHI
MEXaHI3MHI B3a€MOJIi, sSIKI peali3oBye 4Yepe3 BIACHY AisUIbHICTH. Posrisiaun
chepy KyIbTypu, MisUIBHICT MICTHTHME JEKilbKa CKJIQJOBUX, a caMme:
«CTBOPEHHSI, PO3MOBCIOKECHHS 1 OIMYIISIpHU3allisi TBOPIB JIITEPaTypH 1 MUCTELTBA;
30epeKeHHs 1 BUKOPUCTAHHS KyIbTypHHX LIHHOCTEH; €CTETHYHE BHXOBAaHHS,
OpraHi3allis CreniatbHOI OCBITH, BIIIOYNHKY 1 O3B TpoMansiny [4].

Codepa KynbTypH, CBOEIO YEpProlo, Mae IEBHY CTPYKTYpY, a came: BUJH,
¢dopmu Ta piBHi KOXCH 3 SKHX Ma€ CBOI Ipajaliro. BuHinkae nuranHs
cHCTeMaTH3alii BUIB PHHKIB KyIBTYPHOI cepu BIANOBIAHO 10 ii CTPYKTYpH.
Lle mosnermuTh Noianblie BUAUICHHS iX crenndiky, a 37100yTe 3HaHHS ONTHMI3Y€
TapreTyBaHHs KyJIbTYPHOTO ITPOIYKTY.

[IpeqmeToM KyNBTYpOJIOTIYHOTO JOCHIDKEHHS € IIHHICHO-CMHUCIIOBI
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acriekTH (PEeHOMEHIB KylnbTypH. SIKIOIO pO3IIsANaTH pPUHOK SIK  (heHOMEH
KyJIBTYPH, KyJIbTYPOJIOTis BUBYATHME IHTCHLIOHAJBHICT PHHKY — CMHCIIOBY
CIPSIMOBAHICTh PUHKOBHX BIHOCHH Ha: ce0e, IIOKYIILS, CIIOXKHUBAYa, BAPOOHHKA,
TOBAp, BJIACHE BIAHOCHHHM. Hekiacu4Hi PHHKOBI BIJHOCHHH — CHMBOJIYHI
00MiHH, SIKi XapaKTepHi ATl TOCTIHAYCTPiaIbHOTO TIEPioLy, POPMYIOTh PHHOK SIK
YaCTHHY KyJBTYpHU. BiH TOTaJIbHO 3aXOILTIOE KYJIBTYPY, HAMAra€ThCs OPEUeBUTH 1
MOHETH3YBaTH yce, BKIFOYAI0YH JyXOBHI MiHHOCTI [3].

Binrak, SKmo po3misimaTé MOALT KyJABTYpH Ha 6uou 3 TO3WIIi Cy0 €Ty
KyJIBTYpH MOKHA BUJUTUTH TPH CKJIa0BI:

1. Kyiemypa cycninbcmea, WO BKIIOYA€E TIEBHI 3aKOHOMIPHOCTI OO
KOJICKTHBIB, M€ CTPATET14HUI BILIMB Ha (bopMyBaHHﬂ PHHKY KyJIbTYPH 3aTaJloM.
®opmye CTPYKTypH Ta BIIHOLICHHS A0 CHPUHHATTS KyIbTypH B LiloMy. Moxe
OyTH pisHUX MacIITabIB: PiBCHb IEPXKABH, KYIBTYPHOTO OCEPEKY TOLIO.

2. Kymomypa opeanisayii, sKa 4aCTKOBO MEPEHOCHTb HA ceOe pesynbrar
KyJIbTYpH CyCHUIBCTBA y BUDIAAI TPajuuiil i Bupaxaerses y (axrnuHid
peaiizanii GopMm KyIabTypH.

3. Kynomypa ocobucmocmi, O MICTUTh NEBHHH pE3yJbTaT BIUIMBY
KOJIEKTHBHOTO 4epe3 JYXOBHY, COLiaJIbHy i (pi3M4YHYy KyJIbTYpy Ha OCOOUCTICTD,
a TaKOX BKIJIIOYAE KPEATUBHY CKIIAZI0BY, KOJIH JIFOMHA CaMa € TBOPLIEM KYJIBTYPH.

XapaKTepuCTHKa BHUIB KyJIbTypH BiTHOCHA, 1 COIIIOKYJIBTypHa CKJIaZOBa
3HAauYHO BIUIMBAE€ Ha 3MICTOBE HANlOBHEHHS, (OpMye eNeMEHTH KyIbTYypHU Ta
KOMITJICKCHO CTaHOBHTH CHCTEMY B3a€MOIIOB’S3aHMX YAaCTHH. TakWi IOAiI
Mae GopMy MoZeTIi JepeBa i mependadae iepapxito BiTHOCHH. PHHOK KylIbsTypH
3a BHIAMHU € HEMaTepiajlbHHUM, YacTKOBO DEaji3yeThCsl uYepe3 BUPAKEHHS
MarepiallbHUX TOBApiB/IIOCIYT SK pe3yabrary aisuibHOCTi. IIpocminkoByeTbes
MPOCHIOMEPH3M Y BCiX BUIAX, SIKMH CITUPAETHCS HA IPUHIINI «3pO0OH cam», KU
€ POSIBOM HE3aJIS)KHOCTI OKpPEMHX TpaauLii. YiTKoT MeXi TOMIX CIIOKMBaYaMHu
Ta BUpoOHUKamu Hemae [1].

Skuwo x posmisaaTh (beHOMeH PHHKY sIK HOZi0 (abo cucteMy Nofiii), a
HE sIK HOro CyTHICTb, TO Ha NEPIINH IUIaH BUXOANTD OaxKaHHs K IHTEpIpeTaLlis
NPUBOJY CIIBIpali CIOXHMBa4a i BHpOOHHMKA. B TakoMy BHIAaKy pHUHOK
€ HepamioHadpbHUM [2]. Cneuﬂcpma epiofy TOCTIHAYCTPIAi3My, SIKOMY
NPUTAMAHHO BIUIMBATH HAa CBiAOMUI BHOIp I TMM caMuM 3MiHMTH (opmar
CIIO’KUBAHHSI, aKTUBI3y€ MMPOCHIOMEPU3M 1 IIPOSIB JIFOACHKOI CB1IOMOCTI.

PosmsineMo gopmu KynbTypH, BUXOISYX 3 TE3H, IO Pi3HI BHAW PHHKIB
KyJIBTYpH MOXKYTh HaJle)KaTH JI0 OJHOTro a0 NEesKMX Ta BU3HAYMMO, LIO Oyre
cniennikoro T KOKHOTO 3 HUX (nuB. Tabm. 1).
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Tabmurs

BinmoBinHiCT BUIIB pHHKIB 10 pOpM KyIbTypH

®opmu Kynstypu | Buau punkis XapaxTepHucTuka
MarepianbHa BisyanbHe MHCTEUTBO, MarepiaibHi HIHHOCTI BUPaXKaIOThCS
apXIiTEeKTypa, JTiTeparypa, B TOBapax/MOCIyTax i yocoOIIOI0Th
KyJIbTypHA CIaIINHA, My3HKa, [eBHY KyJIBTypy. 3Ha4HA KiIbKICTH
TEXHIYHA KyJIbTYpa, TOLIO CIIOXKUBAYiB Ta BUPOOHUKIB. PHHOK
BUIbHUIA. Barato yHikalbHHX TOBapiB.
JlyxoBHa My3H14YHE MUCTELTBO, PHHOK Haii6inbu po3BuHeHHH, Mae pi3Hi
JIO3BLIUIS, PHHOK €CTETHIHOTO hopmu peamizanii. Sk npasuio
BHXOBaHHS, JIiTEpaTypa, KiHo, PETYIIOETHCS CIIOKUBAYEM, YACTKOBO
TeaTp, TOILIO PETYIIOEThCS Ha PIBHI ACPXKaBH.
ComianpHa Tpapuniiiai nposiBU KyNbTYpH, ToBapu/mociTyru € HacHigKOM, i
putyanu, chepa MOAH, yHIKaIbHI | GOPMYIOTHCS TPaIUIIHHO 3aTUTOM
PHHKH (32 HaIpsIMaMu), TOIIO MeBHHUX 00pa3iB, IPaBHIL.
diznuna Kynerypa BiAIOYHHKY, TypU3M, ®Di3nuHi MIHHOCTI BUPAXKAIOThCS Yepe3
KYJIBTYpa 30pOB’sI, TOLIO iH(opMaLIifo 1 yOCOOTIOI0Th NEBHUIL
00pa3. [HiniTE pearizawi yepes
CYILyTHI TOBapH.

Posrmsimaroun moxmin ¢opMu  KynbTyp 1O BHIAIB PHHKIB, Ma€ CEHC
3aCTOCYBaHHS TEOPii IHOBUX CUTHAIIIB — «€IWHOTO 3aCO0Y HaJaHHS MOXIUBOCTI
KO)KHOMY €KOHOMIYHOMY CyO’€KTYy, SIKMi NpHUiMae pilIeHHs, IOBIIOMHTH
npuxoBany a0o posmnopiieHy iH(GOpPMAII0 OIUH OIHOMY, W00 BHPIMIMTH
mpobIeMy eKOHOMIYHOTO PO3paxyHKY» [6]. AIke B3aeMomis Ha pUHKY chepu
KYJIBTYpH MK CIIO)KMBauaMH Ta BAPOOHUKAMH MICTUTB B 001 OLIBII YHIKAJIBHY
iHpopMmanito, sika MoTpedye OKpEeMOro BHBUCHHS Ta OCMHCIICHHS Iepen
BUKOHAHHSM ITOJAJIBIINX JIiH.

Minton ®pigMaH oxapakTepu3yBaB CBOOOAY SK «CIIOCIO, 3a JOIOMOTOI0
SKOTO PUHOK KOOpIWHYE i MUIBHOHIB JIIOfel, mpuaoMy poOHThH 1ie 0e3 ix
0COOHCTOrO 3HAHOMCTBA, TUIBKH 32 JOMOMOTOI0 HiH». DopMaT BITPHOTO PHHKY
nmo3Bossie  hopmyBaTH cepy KylIbTypH IMPO30POI0 IS BCiX ydYacHHKIB Oe3
BIUIUBIB, OPEHTYEHTYIOUHCh HA TIOMHT T4 nporosuui. [5].

I_Hono PO3IIIANLy pigHie KylIbTypH, iCHY€E IEKiIbKa MOALLIB: 3 MO3MLIT sapa
KyJIBTYpH Ta MEBHUX (PYHKLIN KyJIBTYpH, 1 HOALT BIINOBIAHO O COPUAHATTS:
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LIHHOCTEH, JOCBiNY, HOCATHEHb JAyMKH. PiBHI KyJBTypH BIUTMBAIOTH 3HAYHOIO
MIpOIO Ha MPOBEJCHHS JOCIIKEHb BHPOOHMKAMH NPH CETMEHTAlii PHHKY
CIIOXKHMBAHHS, IO CBOEK YEProlo N03BOJSE BUPOOHMKAM BH3HAYaTH CBOIX
MOTCHIIMHUX KII€HTIB Ta (JOPMYyBaTH TOBAp/IOCIYTY BIIIOBIIHO J0 HOTpeOn
Ta 3aIUTy CIIOXKMBAYiB.

B pesynbrari BHIlle BUKJIAIEHOTO aHaJi3y CUCTEMaTH30BaHO BHJY PUHKIB
cthepu KyIbTypH BiIMOBITHO 10 ii CTPYKTYpH: 3a BHIAMH, (OPMaMU Ta PIBHAMI.
3niiicaeHo cripo0y BiATBOPUTH CTPYKTYPY KYJBTYPH 3 TO3UIIi1 PUHKY, BpaXOBYIOUH
NOCTIHIYCTpiaJIbHUN eTar po3BUTKY. Baxuso, mo uinodopmyBaHHs 1 npoiiec
3MIHCHEHHsS. BHOOPY B yMOBAaX KyIBTYPHOIO DHUHKY Ma€ CBOK CHELHQIKY,
WO TOJIATae y MOCTIHHOMY BIOCKOHAIECHHI «EKCKIIO3MBHOCTI» KyJIBTYyPHOIO
MPOZKTY depes iHAMBiAyani3awilo MPOMO3HLIl Ta Bce OUIbIIY 3alydeHiCThb
CIIOXHBAYIB y SIKOCTI CIiB-TBOpUIB. CaMe 1e BUPI3Hs€ KY/IBTYPHHH PUHOK cepen
IHINMX PHHKIB, B SIKMX MOAIOHOTO POIY IHTEPAKTHBHICTH CIOXKMBada-TBOPLS
MaJio MOBIpHA.
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HISTORYCZNY I WSPOLCZESNY ROZWOJ ROLNICTWA

Kieronska Katarzyna

InZynier na Uniwersytecie Technologiczno — Przyrodniczym im. Jana i
Jedrzeja Sniadeckich w Bydgoszczy

kasial4995@wp.pl

Rolnictwo jest jednym z najstarszych i podstawowych dziatow dziafalnosci
cztowieka. Jej naczelnym celem jest wyzywienie ludzkosci w miastach i wsiach
na calym $wiecie i dostosowanie potrzeb do obecnie panujacych warunkow
ekonomicznych na $wicie. Oprocz zywnosci rolnictwo daje miejsca pracy,
produkuje wiele surowcow dla przemystu oraz ksztattuje srodowisko jak i
krajobraz, ktory Nas otacza. Przez tysigclecia rolnictwo musi przystosowywac si¢
z uprawg roslin i chowem zwierzat gospodarskich do warunkow przyrodniczych,
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atmosferycznych.

W XX wieku ziemi¢ uprawiano prowizorycznymi traktorami, gdzie
uprawa hektara ziemi zajmowata caly dzien. Potem coraz bardziej mechanika
i technika uprawy gleby si¢ rozwijala az do teraz gdzie nie musimy sterowac
kierownicg traktora, a robi to za Nas GPS. Nie musimy wychodzi¢ z domu by
wylaczy¢ deszczowni¢ czy zobaczyé czy krowa si¢ cieli. Od tego mamy teraz
kamery i monitory, zamontowane w oborze i domu, nie musimy czuwaé bo
mamy czujniki, ktore Nas obudza w razie takiej potrzeby. Technika utatwia
Nam codzienne funkcjonowanie i prowadzenie rolnictwa. Praca na roli stata si¢
przyjemna i mato fizyczna, gdyz nie musimy robi¢ wielu czynnosci, ktore kiedy$
zajmowaly Nam dni i tygodnie.

Poczatki rolnictwa

Rolnictwo zapoczatkowalo osiedlenie si¢ czlowieka przy swoich
ziemiach, zapoczatkowato osiadly tryb zycia. Istniato kopieniactwo i technika
wypaleniskowa, by stworzy¢ warunki do siewu roslin. Podstawowym narzedziem
w epoce zelaza do uprawy roli bylo radlo. Pozniej zaczgto stosowac gospodarke
przemienno — odtogowa.

Rolnictwo od czasow starozytnych przeszto dluga i wyczerpujaca
metamorfozg. Na poczatku ludzie zmagali si¢ z uprawa gleby poprzez zrobione
narze¢dzia wlasnymi rekami.

Na polskich ziemiach w czasach nowej ery uprawiano zyto, proso, jeczmien
i owies. W sagsiedztwie domostw zaktadano ogrody i sadzono drzewa owocowe.
Zaczeto stosowanie nawozu zwierzecego.

W okresie gospodarski feudalnej wzrost zrdéznicowania majatkowego
spowodowat powstanie klas spotecznych, w okresie wczesnofeudalnym tworzylta
si¢ panstwowos¢ polska i zaczely tworzy¢ si¢ pierwsze miasta co miato ogromny
wplyw na 6wczesne rolnictwo. Stopniowe przechodzenie do rolnictwa ornego
sprzyjalo usamodzielnianiu si¢ rodzin i rozszerzaniu prywatnej wiasnosci i
umacnianiu organizacji wspdlnot terytorialnych. Stopniowo przechodzono
od systemu przemienno — odlogowego do tréjpolowki nieregularnej. Z
biegiem czasu bogate rodziny, ktére posiadaly najwigcej ziemi i zwierzat,
ktorych nazywano feudalami, tworzyla si¢ klasa bardziej zamozna. Wzrosta
wtedy produkcja ro§linna i pojawily si¢ nadwyzki zywnos$ci. Umozliwiato
to coraz wigkszej liczbie 0sob do prac pozarolniczych. Ludno$¢ zaczgta sie
w koncentrowa¢ w coraz wigkszych osadach o charakterze rzemie$lniczo-
handlowym. Z okresu feudalnego pochodza dotychczasowe popularne nazwy
wsi. Pojawily si¢ wtedy rowniez damny na rzecz feudata. Okres XII-XIV w.
charakteryzowal dynamiczny rozw¢j osadnictwa wiejskiego, szczegolnie na
obszarze potudniowej polski. Kolonizacja takze przyczynita si¢ do intensywnego
karczowania lasow by stworzy¢ grunt do uprawy gleby. Zaczgto uzywac stajnie,
obory i magazyny,udoskonalano narzedzia polowe i zaczgto stosowac plug
zelazny z lemieszem.

Nastepnie nastapit okres folwarczno — panszczyzniany, w ktorym obnizyta
si¢ stopa zyciowa ludnosci co sktonito szlacht¢ do poszukiwania nowych zrodet
dochodu. Zmuszeni byli do sprzedazy swoich ptodow rolnych. Gospodarke
panszczyzniano — folwarczq charakteryzowat folwark, stanowigcy podstawe
gospodarowania i panszczyzna, bedaca glowna forma, pozyskiwania sily
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roboczej — czyli robocizna na cze$¢ dworu w réznym wymiarze godzinowym.
Chtop byt zobowigzany do 1 dnia w tygodniu, pracy na rzecz panstwa. Na mocy
konstytucji z 1496 r. chiop byl calkowicie przywiazany do ziemi, co ograniczalo
jego wolnos¢. Szlachta posiadata coraz wigeej ziemi, przez co produkowano
coraz wiecej zboza a gospodarka zaczeta si¢ rozwijac, dzieki temu wiek XVI
okres§lano mianem ,,ztotego okresu” polskiego rolnictwa. Prawdopodobnie wtedy
grunty orne wynosity 11 miln hektarow a gospodarowalo w nich 600 tysigcy
0s0b. Zaczeto uprawiac kapuste, , satate, koper, seler,por i kalafior. Rozszerzono
uprawe chmielu ograniczono upraw¢ winoro$l na produkcje wina. W chowie
zwierzat gospodarskich glowna rol¢ odgrywato bydlo, woty i krowy.

System feudalny ni6st za soba wiele negatywnych skutkow. Spadat
eksport powodujac zmniejszenie dochodéw folwarkow. Wraz z upadkiem
szlachty powstawaly coraz wigksze gospodarstwa w magnatow, ktore
potrzebowaty coraz wigcej ludzi do pracy. Rosnace renty feudalne prowadzity
do zatamania si¢ gospodarki rolnej w wieku XVII. Chtopi zaczgli si¢ buntowac
a druga potowa XVIII wieku znowu otrzymata ozywienie gospodarcze, wtedy
chtop posiadat wybor pomigdzy panszczyzng a czynszem. Sprawa ta uzyskata
wigksze zainteresowanie podczas powstania koSciuszkowskiego,

Fot.1. Folwark Nemino
Zrédto: https://media-cdn.tripadvisor.com, dostep z dnia 11.08.2019 .

Wiaczenie ziem Polski do systeméw gospodarczych Naszych zaborcow
poglebito poziomy regionow w zakresie rozwoju rolnictwa, a roznice te sa
widoczne do dzi§. W zaborze austriackim ztagodzono renty odprowadzane do
skarbu Panstwa co sprzyjato zadowoleniu chlopow. Jednak po $mierci cesarza
Jozefa I zmiany te zahamowaty i wrécono do poprzednio obowiazujacych praw.
Rosta gospodarka feudalna i wyzyskiwano chlopéw coraz bardziej na rzecz
wlascicieli ziemskich a $wiadczenia na rzecz panstwa rosty w mgnieniu oka.
Walka z dworem doprowadzita do powstania chtopow galicyjskich w 1846 roku.
Bunt chtopéw doprowadzit do przywlaszczenia ziem na rzecz chtopow. Galicja
byta najbardziej zaludnionym miejscem na ziemiach polski.
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W zaborze Pruskim zmiany w rolnictwie przebiegaty roznie. W zaleznosci
od regionu. Wiadze chciaty wyciagaé z ziem polskich jak najwiecej korzysci.
Naktadano na chtopow coraz wigksze podatki i nowe obowigzki. Jednak tam
najwczesniej nastapito uwtaszczenie chlopow. Na $lasu tworzyly si¢ antyfeudalne
ruchy chlop6w, co doprowadzito do nadania im wolnosci poprzez edykt w 1807
r. Po 4 latach dano chtopom ziemie i zniesiono panszczyzne¢ i feudalizm. W
potowie XIX wieku okoto 30 % ziemi byto w r¢kach niemieckich , towarzyszyt
temu proces rugowania. , wzrost bezrolnej ludnosci chtopskiej i ekonomiczne
wzmocnienie si¢ folwarkow. Czesé chtopow posiadajacych prawie wlasng ziemie
rozwijala produkcje towarowa. Chlopow polskich na terenie zaboru pruskiego
spotykato wiele krzywd. Rozprzestrzeniata si¢ germanizacja co przyspieszato
proces powstawania patriotycznych organizacji spotecznych sprzeciwiajgcych
si¢ dyskryminowaniu polskich chtopow. Ruchy robotnicze przyczyniaty si¢ do
strajkow 1 innych form protestow na wsi.

Podzial ziem polkich pomigdzy panstwa zaborcze
Civision of the Polish tamtories batwean the panfticning pawers

Fot. 2. Rozbiory Polski
Zrodto: Rozwoj gospodarki rolnej w Polsce, s. 31.

Na terenie zaboru Rosyjskiego zniesiono niewol¢ osobista chtopow, ale
nie mieli ziemi na wlasno$¢. Na mocy dekretu grudniowskiego 1807 roku
ziemia byla wilasnoscig tylko pandéw. Na ziemiach zaboru rosyjskiego miala
przewage gospodarka feudalna. Folwarki posiadaly coraz wigkszy areat poprzez
grabiez na chlopach, ktérzy posiadali grunty we wilasnym uzytkowaniu. Ich
$rednia gruntéw wynosita 500 hektarow. Stopniowo ziemie przechodzily w rece
innych grup spofecznych takich jak: kupcow, bankieréw czy przemystowcow,
to oni tworzyh grupe wielkich wiascicieli ziemskich. Chiopi jednak nie ptacili
czynszow i czekali na uwlaszczenie. Ostatecznie stato si¢ to w 1862 r., wladze
cesarskie byly zmuszone do zniesienia panszczyzny.

Chtopi byli obcigzeni jednak podatkiem gruntowym ( ktory placi sie do dzi$
na wsiach) co przynosito duzy dochdd dla panstwa. Zwigkszata si¢ ilos¢ ludnosci
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na wsi co zmuszalo ich do wyjazdow do miast i za granice. Trudna sytuacje
zaostrzyl kryzys w przemysle, czego nastepstwem byt kryzys agrarny pod koniec
XIX wieku. Nasilito to ruchy migracyjne ludnoséci matorolnej i bezrolne;.

Po odzyskaniu prze Polsk¢ wtadzy, rzad stan¢ta prze wielkim zadaniem
ukierunkowania rozwoju gospodarczego kraju w ktorym wazng czgscia
sktadata si¢ gospodarka rolna. Wsie byly przeludnione poniewaz 75 procent
spoteczenstwa mieszkato na wsiach. Grunty orne zajmowaty wtedy 18.3 min
hektarow. W strukture zasiew6é6w dominowaly zboza wsrdd ktorych najwicksza
role odgrywato zyto. . Cecha charakterystyczna byto duze zréznicowanie
przestrzenne. Najwigksza grupe stanowily gospodarstwa male, o powierzchni
nie przekraczajacej 5 hektaro6w ( gdzie teraz $rednia gospodarstwa rolnego
wynosi 10 hektarow).

W pierwszych latach powojennych gospodarka sprzyjala wzrostowi
poglowia zwierzat gospodarskich, skutek niskich cen produktéw roslinnych.
Dynamiczny wzrost pogtowia nie trwat jednak dlugo, zwtaszcza trzody chlewne;.
Ograniczenie eksportu i nadmiernos¢ produktu spowodowaty obnizke cen.
Najwigkszg role jednak odgrywato bydlo wérdd zwierzat gospodarskich. W kraju
na 100 ha przypadato okoto 41 sztuk na terenach wojewddztwa krakowskiego,
Iwowskiego, kieleckiego i poznanskiego. Réwniez zaczgto rosnaé znaczenie
trzody chlewnej. W 1937 roku poglowie osiagneto 5.2 mln sztuk. Najlepiej
rozwini¢ta hodowla trzody byta na terenach zachodnich kraju.

Pogtowie koni rosto i byto szacowane na okoto 4 mln sztuk. Bylo wyzsze
niz wymagata tego gospodarka. Kon byt wizytdéwka gospodarstwa i zajmowat
wsrod zwierzat gospodarskich szczegolne miejsce. Trwato to bardzo dlugo az
rolnicy zaczeli uprawia¢ ziemie¢ za pomoca ptuga z konmi.

Wsrod roslin uprawnych wazng rolg odgrywaty buraki cukrowe, tyton czy
chmiel.

Pomimo ogoélnej trudnej sytuacji ekonomicznej rolnictwa i niewielkich
srodkach przeznaczonych przez gospodarstwa rolne na wyposazenie techniczne,
w Polsce migdzywojennej nastapil wyrazny postep w mechanizacji rolnictwa.

II Wojna Swiatowa przyczynita si¢ do degradacji rolnictwa. 7.5 min
hektarow lezato odtogiem. Panstwo Polskie stangto znow przed mozolng praca
nad odbudowywaniem gospodarski rolnej. Ziemie maty by¢ rozdysponowane
wsrod rolnikow matorolnych posiadajacych duza rodzing. Grunty te zostaty
przekazane na wilasno$¢ natomiast dla tych, ktorych brakowato ziemi moga
si¢ przesiedli¢ na tereny zajmowane podczas wojny przez Niemcow, Zdarzaty
si¢ rowniez odmowy przyjecia gospodarstw przez chlopow ze wzgledu na
brak budynkow mieszkalnych lub pozbawionych jakiejkolwiek zabudowy
lub gospodarstwa posiadaty za mata ilo$¢ hektarow. W sumie z gruntéw
rozdysponowanych skorzystalo 980 tysiecy gospodarstw rolnych. Produkcja
rolnicza tuz po wojnie odbiegata od tej z 1939 roku. Nalezalo nig wyzywié
ludno$¢ miast i wojska polskie oraz radzieckie. W 1944 roku wydano dekret o
oddawaniu ptodéw rolnych w ramach podatku. Z obowiagzku tego byty zwolnione
gospodarstwa ponizej 2 ha.

W potowie lat 50 — tych zaczgto tworzy¢ spotdzielnie rolnicze. Spotdzielnie
rolnicze mialy pierwszenstwo do zakupu nawozéw sztucznych, materiatow
budowlanych oraz maszyn. Uderzato to w rolnikow indywidualnych, ktorzy
wobec trudnych warunkéw uprawy ziemi i zycia na wsi wyjezdzali coraz
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cze¢sciej do miast. W 1956 roku zmiana polityki rolnej spowodowata rozwigzanie
wigkszosci spotdzielni produkeyjnych. Najwazniejsza rolg wtedy odgrywaly PGR
czyli Panstwowe Gospodarstwa Rolne. Powstaty one na miejscu najwigkszych
poniemieckich majatkow. W 1950 roku zajmowaty one 1.8 mln uzytkow rolnych
po niemieckich wlosciach. Majatek PGR-6w r6st a ludzie mieszkajacy na wsi
mieli zapewniong tam pracg. W rekach panstwowych gospodarstw byto 4.3 min
hektarow.

Potem gospodarstwa Panstwowe zostaly zlikwidowane a ich majatek
przejela Agencja Wtlasnosci Rolnej Skarbu Panstwa (AWRSP). Ostatnie
gospodarstwa Panstwowe zostaly zlikwidowane w 1994 roku. Wedhug
niektdrych osob twor socjalistyczny czyli PGR nie byt dobrze widziany w
okresie rozwijajacego si¢ wolnego rynku. Waznym argumentem przeciwko
likwidacji byto zwolnienie osob ktore tam pracowaiy, zlikwidowanie ich miejsc
pracy, gdzie wiele os6b przez to nie miato za co zy¢. Jednak by uwolni¢ si¢
od wszelakich socjalistycznych resztek w kraju, ta decyzja predzej czy pdzniej
musiata nastgpic.

Wazng czgé¢ rolnictwa odgrywaty gospodarstwa indywidualne, ktore
posiadaty do kilku hektarow. Duza cze$¢ takich osob nalezato do ludnosci
dwuzawodowej tzn. pracujacej na roli we wlasnym gospodarstwie i w innym
miejscu. Duza barierg rozwoju takich gospodarstw byta niska cena plodéw
rolnych. Owe rolnictwo borykato si¢ z brakiem nawozoéw sztucznych, brakiem
mozliwosci zakupu maszyn rolniczych czy ochrony ro$lin. Gomutka znidst
dostawy obowiazkowe mleka, podwyzszono ceny produktéw rolniczych. Zaczeto
tworzenie kotek rolniczych, ktore dysponowaty maszynami na wynajem. Zielone
$wiatlo otrzymato rolnictwo réwniez za rzadow E. Gierka, ktory mienil polityke
wobec rolnictwa. Umozliwiono chtopom zakup traktoré6w i maszyn rolniczych.
Zwigkszono powierzchni¢ matych gospodarstw, wprowadzono niskoprocentowe
kredyty, zwigkszono import pasz a takze wprowadzono system emerytalno -
rentowy dla rolnikow ktdrzy przeszli w stan spoczynku zawodowego.

Ludzkos¢ od zarania wiekOw borykata si¢ z niedostatkiem zywnosci.
Tempo produkcji rolnej zwigkszyto sic o 1%, a po Il Wojnie Swiatowej do
potowy lat 80-tych XX wieku o nawet 2 %. Do pdznych lat XX wieku gospodarka
zywno$ciowa dostarczala coraz wigcej zywnosci niz kiedykolwiek wezesniej w
historii.

Pod koniec lat 80-tych pojawil si¢ wskazowki zmieniajgce sytuacje
w rolnictwie,zwlaszcza za$ obnizenie tempa produkcji rolnej. Glownymi
przyczynami tego moga by¢: wyczerpujace si¢ ziemie,ktore moga by¢ wzigte
pod uprawg, erozja gleb, zasolenie gleb nawadnianiem, ‘niedobor wody, rosnace
ceny energii, spadek tempa produkowania zwigzany z duzymi nakladami na
srodki ochrony roslin.

Jednak sytuacja gospodarcza si¢ pogorszyta w latach 80 — tych i
wprowadzono np. kartki zywnos$ciowe ( np. kartki na cukier). Zaczeto utrudniaé
nabywanie gruntow rolnych. Kryzys ekonomiczny dotknat réwniez rolnikow
indywidualnych, ktoérych dochody w stosunku do ludnosci pozarolniczej
znacznie si¢ zmniejszyly. Dla gospodarstw rodzinnych nastaly cigzkie czasy.
Szacuje si¢, ze dochody spadly wtedy o 69%, w 1990 roku.

Badania Instytutu ekonomiki Rolnictwa i Gospodarki Zywno$ciowej
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wynika, ze dopiero po wejsciu do Unii Europejskiej pojawity si¢ korzystne
symptomy w rolnictwie.

Najgorsza pozostato§¢ po PGR bylo ubodstwo na wsiach, duzy stopnien
bezrobocia, wykluczenie spoleczne, niezadowolenie  spoleczenstwa,
dekapitalizacja, dewastacja mienia publicznego.

Zwigkszyt si¢ udziat zboz w zakresie zasiewow oraz wzrosta liczba gruntow
ugorowanych. Zmiany te wynikaly przede wszystkim prze to, ze nie optacato
si¢ produkowac plodow rolnych, gdyz ceny byly niskie lub che¢é przeznaczenia
gruntoéw rolnych pod inne formy uzytkowania.

Zaleglosci, ktore powstaty w XX wieku sa stopniowo odrabiane gtdwnie
dzigki wejsciu polski do Unii Europejskiej. Dzigki funduszom europejskim i
panstwowym gospodarstwa polskie staja na nogi. Nledlugo gospodarstwa beda
mogly konkurowa¢ pod wzgledem wielko$ci i zamoznosci z gospodarstwami
krajow zachodnich. Chociaz do tej pory maja miejsce male indywidualne
gospodarstwa ktore produkujg rownie dobrg jakosciowo zywnos$¢. Jednak takie
gospodarstwa potrzebuja o wiele wigcej pomocy i $srodkéw z Unii Europejskiej,
by si¢ rozwijac.

Wzrost liczby ludnosci przyczynﬂ si¢ do do zniesienia rezerw Zywnosci
na $wiecie. Obecnie gospodarka zywno$ciowa poniewaz utrzymuja si¢ wysokie
ceny zywno$ci na $wiecie. Do 2050 roku podaz produkcji rolnej powinien
zwigkszy¢ si¢ 0 70%.

Tabela 1. Najwieksze populacje Swiata ( mln )

2009 2050
Chiny 1 .323,6|Indie 1592,7
Indie 1119,5|Chiny 1392,3
USA 301,0 USA 438,0
Indonezja 225,5 | Pakistan 304,7
Brazylia 188,9 |Indonezja 284,6
Pakistan 161,2 | Niger 258,1
Bangladesz 144.,4 | Brazylia 253,1
Rosja 142,5 | Bangladesz 2429
Nigeria 134,4|D.R. Konga 177,3
Japonia 128,2 | Etiopia 170,2

Zrodto: J. S. Zegar, Wspélczesne wyzwania rolnictwa, Warszawa 2012, s. 8.
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Potrzeba jest zmieni¢ system rolnictwa z rolnictwa systemu ( chemii rolnej,
przyspieszacze,hormony wzrostu, antybiotyki). Obecnie rolnicy maja nie tylko
dba¢ o maksymalizacj¢ produkcji ptodéw rolnych , ale takze o obieg pokarmu
pomiedzy roslinami, gleba i mikroorganizmami.

Gospodarstwa rolne i chtopi musieli zmagac¢ si¢ z wieloma przeszkodami
na przestrzeni wiekow. Najwigcej problemow sprawial zarowno chlopom
jak 1 gospodarce okres feudalny. Gospodarstwa chlopskie od zawsze petnity
istotng kwestie w rozwoju polskiego rolnictwa. Mimo problemow ze srodkami
finansowymi rolnicy nadal wierzyli w lepsza przysztos¢ i bardzo mocno
byli zwigzani ze swoja ziemia, a gospodarstwa rolne byly pod wzgledem
ekonomicznym bardzo zréznicowane, jednak dzicki dobremu gospodarzeniu
nastgpily ogromne reformy rolnicze. Wspolczesnie polska gospodarka stoi
na bardzo wysokim poziomie a aktywny udzial w zyciu politycznym Unii
Europejskiej przynosi dodatkowe korzysci finansowe.
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PISARSKI SPRZECIW WOBEC REZIMU.
FASZYSTOWSKIE WLOCHY W POWIESCIACH ALBERTA MORAVII

Mgr Kowalska Marlena,
doktorantka Uniwersytetu Rzeszowskiego
kowalskamarlena@tlen.pl

Krzysztof Zaboklicki, znawca wloskiej literatury, okreslit Alberta Moravie
,,tym wspotczesnym powiesciopisarzem wloskim, ktory zdobyt sobie najwigksze
uznanie za granicg — nie wytaczajac Polski— dopoki nie pojawit si¢ Umberto Eco”
[23, s. 342]. Wyznajac przekonanie, ze ,,pisarz nie moéwi o rzeczach, ktorych
nie zna” [10, s. 122], Moravia tworzyt w okresie ,,czarnego dwudziestolecia”
(1922-1943), pozostawiajac w swych utworach autopsj¢ tamtych czasow.
Temat rezimu jest obecny takze w jego tworczosci powojennej, stad koncepcja
omoéwienia wybranych powiesci, stanowigcych wyraz pisarskiego sprzeciwu
wobec faszyzmu.

Alberto Moravia (wlasc. Alberto Pincherle) zyt w latach 1907-1990.
Byt nie tylko wloskim pisarzem, lecz takze krytykiem i dziennikarzem. W
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dziecinstwie do$wiadczyl ciezkiej choroby — gruzlicy kosci. Z tego powodu
nie uczgszezat do szkoty i pobieral lekcje prywatne duzo przy tym czytajac (co
niewatpliwie przyczynito si¢ do rozbudzenia w nim pasji literackiej). Juz jako
dorosty, w latach trzydziestych, Moravia intensywnie podrézowat po Europie,
ale takze Ameryce. Jak jednak stusznie zwrécit uwage Giancarlo Pandini, dla
pisarza o zydowskim pochodzeniu okres lat 1936-1943 (z wyjatkiem podrézy
do Chin oraz krétkiego pobytu w Grecji) byt bardzo smutny [18, s. 44]. Trzeba
pamigtac przeciez o ogloszonych w Italii w1938 roku ustawach rasowych.

Juz pierwsze utwory Moravii przyciagnely uwage faszystowskiej cenzury.
Swym przedstawianiem ludzkich wad tj. egoizm, chciwos$¢, obtuda, pisarz
wyraznie odbiegal od propagandowego wizerunku wloskiego spoteczenstwa.
Jego pisarski dorobek zastuguje zatem na uwage, gdy w kontekScie rozwazan
nad atmosfera tamtych lat poszukujemy ,innego” spojrzenia. Wiadomo
przeciez, ze interpretowanie literatury pigknej stanowi jedna z form poznania
rzeczywistosci [2, 22]. Bogate w analizy psychologiczne powiesci Moravii
zawieraja ujecie faszyzmu odmienne od stricte naukowego. Ponadto ich
walorem jest autobiograficzno$¢ [8]. Calkiem do niedawna pisarz ten uwazany
byt zreszta za ,,zatwardzialego antyfaszyst¢” — dawano wiar¢ jego slowom:
»hienawidzilem faszyzmu, ale i tych, ktorzy nie potrafili mu stawi¢ oporu” [10,
s. 139]. Opini¢ t¢ zakwestionowaty m. in. prace wloskiego historyka Roberto
Festorazziego sprzed zaledwie kilku lat, z ktérych mozna dowiedzie¢ si¢ wielu
kontrowersyjnych faktow odnosnie biografii pisarza. Do badan tych powrécimy
w dalszych cze$ciach artykutu.

W przypadku podjetego tematu koniecznie nalezy odnie$¢ si¢ do tla
spoteczno-historycznego. Po objeciu we Wtoszech wiladzy politycznej przez
Mussoliniego i jego parti¢, intelektuali$ci stangli wobec wyboru postawy ,,za”
lub ,,przeciw” rezimowi. Zdaniem Czestawa Madajczyka w dwczesnej Italii nie
mozna jednak bylo mowi¢ o takiej dwubiegunowosci. Wielu unikato zajgcia
jednoznacznego stanowiska na co wplynety: tradycja (arty$ci oraz mysliciele
uciekali jak dotad przed przyjeciem skrajnych postaw), niepelne zrozumienie
faszyzmu, rozwaga, czy po prostu brak cywilnej odwagi. Stad Srodowisku
intelektualistow tamtych czaséw wlasciwe sg raczej indyferentyzm polityczny
oraz ostrozno$¢. Bylo to mozliwe jedynie z tego wzgledu, ze we Wtoszech
tworcom zostawiono o wiele wigksza swobodg¢ niz w Niemczech i Rosji [9, s.
46]. Ale oczywiscie nie brakowalo i takich, ktorzy w faszyzmie upatrywali dla
siebie korzysci, zwlaszcza finansowych. Mialy wigc miejsce przypadki, kiedy
to ,,oficjalni” antyfaszysci wystosowywali do Mussoliniego stuzalcze listy.
Tego typu sytuacje opisuje przywo%ywany juz Festorazzi w swojej ksigzce
o wymownym tytule: Drogi Duce, pisze do Ciebie [3].

Na podstawie zaprezentowanych informacji mozna zrozumie¢ opinig
Zaboklickiego, ktory twierdzit, Ze literatura zwigzana z faszyzmem, z wyjatkiem
dziet F.T. Marinettiego, tak naprawde; nie istniata [23, s. 326]. Pisarze chetnie
przyjmowali takze postawe¢ promowang przez antyfaszyste i filozofa Benedetta
Crocego, ktory zalecal tzw. ,,uprawianie kultury w laboratorium” — tworca bez
wzgledu na swoje polityczne przekonania miat shuzy¢ ogétowi. Stad wielu z nich
zamykalo si¢ we wlasnym $wiecie wyobrazen i pracy tworczej, nie nawigzujac
do panujgcej sytuacji polityczno-spotecznej. Joanna Ugniewska zwrocita
jednak uwage, iz w latach trzyd21estych w wyniku stopmowego ,dojrzewania
antyfaszystowskiej opozycji”, w literaturze zaczyna rozwijac si¢ realizm [21, s.
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94]. Z kolei Jozef Heistein uwazal, ze modyfikacja w swiadomo$ci Wiochoéw
dokonata si¢ nieco po6zniej, na skutek wciaggniecia Italii w dziatania wojenne
oraz podporzadkowania jej nazistowskim Niemcom. Apogeum ,antyfaszyzmu”
przypadto za$ na okres hitlerowskiej okupacji [6, s. 263]. Nie oznacza to jednak,
ze znacznie wczesniej, jeszcze w latach dwudziestych, nie powstawaty utwory,
ktore w swym przestaniu (czg¢sciej posrednio) sprzeciwiaty si¢ faszyzmowi. Za
taki wlasnie posredni sprzeciw uznaje si¢ wydanych w 1929 roku Obojetnych
— pierwsza powies$¢, dwudziestodwuletniego wowczas Alberta Moravii [18, s.
61]. W utworze co prawda brak konkretnych odniesien do faszyzmu, jednakze
wielu badaczy podziela opini¢, ze nalezy t¢ powies¢ odczytywac jako krytyke
totalitarnej rzeczywisto$ci, tlumigcej w ludziach ich indywidualno$¢ oraz
wlasng wolg [23, s. 343]. Obojetni zaw1erajq opis srodowiska burzuazp ktore,
w odrdznieniu od konwencji powiesci dz1ew1e;tnast0w1ecznych przezywa nie
kryzys spoleczny a egzystencjalny. Ugniewska pisze nawet, iz utwor Moravii
nalezy uznac za pierwszg europejska powies¢ egzystencj alnq, ktorej postaci zyja
W poczuciu osamotnienia i absurdu [21, s. 98].

W Obojetnych dostrzegalne sa elementy studium psychologicznego.
Autor przedstawitl patologiczne, nieuzasadnione, pozbawione moralnosci,
ale i zdrowego rozsadku zachowania. Sady o ogarniajacym postaci zepsuciu
moralnym pojawiaja si¢ w wypowiedziach oraz opisie odczu¢ jednego z
bohateréw, Michele: ,,[...] wszyscy byli nieznosnie dalecy, falszywi; [...]
»Czy to mozliwe — zadawal sobie rozpaczliwe pytanie — ze tylko to stanowi
mdj $§wiat, moja rodzing?«” [15, s. 67]. Mamy wigc do czynienia z obrazem
zdemoralizowanej grupy spotecznej, w ktorej miodzi ludzie symbolizuja
cate pokolenie Wiochoéw dojrzewajacych w czasach faszyzmu. Pomimo, ze
negatywnej oceny ustroju dopatrujemy si¢ tu posrednio, niedlugo po wydaniu
powiesci Moravig uznano za antyfaszystg.

Kolejnym utworem-egzemplifikacja tworczosci interesujacego nas tu
pisarza jest wydana w 1941 roku La mascherata (Maskarada). Koncepcja
powiesci, nad ktérg pisarz pracowat w okresie lat 1939-1940, siega roku
1936. Jak autor sam wspominal utwor ten zostat oparty nie tylko na jego
doswiadczeniu podrozy do Meksyku: ,,To powies¢, w gruncie rzeczy bardzo
gorzka, odzwierciedlajgca moje najbardziej gorzkie doSwiadczenie faszyzmu i
ogodlnie rezimow totalitarnych ZSRR, Wtoch, Niemiec i Hiszpanii” [1, s. XV].
Cho¢ Jozef Heistein ocenit, ze ,,obraz stworzony w La mascherata zdecydowanie
nie przypomina faszystowskich Wtoch” [7, s. 78], bioragc pod uwagg kontekst
powstania utworu, mozna domyS$la¢ si¢ o jaki rezim chodzi. Okreslenie
»maskarada” idealnie thumaczy koncepcj¢ dzieta, w ktorym pod maskami
powiesciowych postaci kryja si¢ rzeczywiste persony, mimo, ze glowny bohater,
dyktator Tereso, w bardzo malym stopniu przypomina Mussohnlego (takze w
sposobie dO_]SCla do wladzy, czy upodobaniach do ktérych nalezaly: podziwianie
walk kogutow i lektura ksigzek historycznych [13,s. 7]). Ale Moravia w rozmowie
z Alainem Elkannem (wtoskim dziennikarzem i pisarzem) zapewnit, iz ,,dyktator
ten w gruncie rzeczy jest Mussolinim” [10, s. 139]. Warto jeszcze wspomniec
o powiesciowym Sebastianie, z ktorym autor si¢ identyfikowal. Bohatera tego
cechuje sceptycyzm; jest on pozbawiony ztudzen, gardzi masami i ich ideologia.
La mascherata byla analizowana przez wiele faszystowskich urzedow, w tym
owczesne Ministero della Cultura Popolare, trafita nawet do rak duce, ktory
wydal zgodg na publikacje, lecz cofnat ja, gdy ksiazka znalazta si¢ juz w obiegu
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[18, s. 82]. Dla Moravii miato to przykre konsekwencje — odebrano mu prawo do
publikacji utworow i artykutow.

Juz pierwsze zdania powiesci odsuwajg przypuszczenie, ze akcja tak
naprawdg rozgrywa si¢ we Wioszech. Bowiem zrujnowany dziesigcioma latami
wojny domowej nardd zza oceanu powierza swoj los generatowi Tereso Arango
— bohaterowi, sprawcy nastania tadu i porzadku. Opozycja antyrzagdowa zostaje
za$ potraktowana ironicznie. Rewolucjonist¢ Severino cechuje niepohamowana
glupota, ktora ostatecznie prowadzi go do zabodjstwa niewinnej kobiety. Co
warte podkreslenia, postaci antyfaszystow-rewolucjonistow w utworach Moravii
to karykatury. Pisarz tym samym pokazuje nam, ze nie wierzy w to, iz $wiat
mozna zmieni¢ na lepsze drogg rewolucji [7, s. 87-89].

Krytyka ruchu oporu zostata dobitniej przedstawiona w kolejnej powiesci,
wydanej w 1947 roku, Rzymiance (napisanej w latach 1943-1946). Warstwe
fabularng utworu stanowi opowie$¢ o zyciu dwudziestojednoletniej Adriany —
mtodej i pigknej kobiety, ktora po dotkliwym mitosnym rozczarowaniu decyduje
si¢ na zostanie prostytutkg. Perypetie uczuciowe Adriany to zreszta gltéwny
watek fabuly. Wsrod jej wielbicieli jest nawet faszystowski urzednik Astarita,
okreslony jako: ,,gruba ryba [...] z policji” [17, s. 85]. Zakochany me¢zczyzna na
ptaszczyznie relacji prywatnej zaprezentowany jest jednak jako nieco niezdarny.
Natomiast w sferze zawodowej to wzorowy i wzbudzajacy respekt urzednik.
Adriana nie odwzajemnia jego uczucia, gdyz zakochuje si¢ w mtodym studencie
prawa, Mino. M¢zczyzna ten zaangazowany byt w dziatalnos¢ spiskowa, ktorej
niestety nie sprostat. Natomiast gléwna bohaterka wobec spraw politycznych
pozostawata obojetna. Adriana oznajmiata: ,,Nigdy nie zajmowatam sig¢ polityka.
Dla mnie, jak zreszta zapewne dla wielu ludzi, w ogdle nie istniaty tego rodzaju
zagadnienia” [17, s. 361]. Podejmowane przez Mino dzialania, w jej ocenie,
wygladaly ,,raczej na gre i dziecinadg niz na powazna dziatalnos¢” [17, s. 364].
Swoj brak zaangazowania w te kwestie Adriana uzna za przyczyng tragedii:
samobojstwa jej ukochanego. Z utworu wyplywa przede wszystkim krytyka
stabych, wydajacych swoich wspottowarzyszy przy ,,pierwszym lepszym”
przestuchaniu dziataczy, do jakich nalezat wlasnie Mino.

Akcja wydanego w 1951 roku Konformisty takze rozgrywa si¢ w czasach
faszystowskich. Trzeba tu wspomniec, ze dla Moravii lata pigédziesiate stanowily
moment szczytowy w pisarskiej karierze. Wtedy to ukazaly si¢ inne poczytne
utwory, a pisarz byt jednym z najchetniej thumaczonych za granica wtoskich
tworcow. Migdzynarodowa staweg Moravii ugruntowaly dodatkowo stynne
ekranizacje jego powiesci z poczatku lat szescdziesiqtych Mozna tu wspomnie¢
chociazby o stynnej ekranizacji powiesci Matka i corka (La Ciociara, 1960)
w rezyserii znanego neorealisty Vittoria de Siki, z Sophig Loren w roli gkownej

Glownego bohatera Konformisty, Marcella Clerici (notabene rowiesnika
Moravii) poznajemy z powiesciowego Prologu, w ktérym przedstawione zostaja
wydarzenia z roku 1920. Marcello byt dzieckiem specyficznym: zngcat si¢
nad jaszczurkami z przydomowego ogrodu, odczuwat chorobliwa fascynacje
bronig. Rozpaczliwe pragnienie bycia normalnym i akceptowanym przez
spoteczenstwo (takze w zyciu prywatnym — co zaowocuje malzenstwem z,
»hormalng”, ale niekochang przez siebie kobieta), popchneta go do wstapienia w
szeregi faszystowskiego rezimu. Dostrzezenie obsesji normalnos$ci u gtéwnego
bohatera okazuje si¢ ,kluczem” do wyjasnienia tytulu powiesci. Jak stusznie
zauwazyla, w przedmowie do wydania powiesci z 2014 roku, Katarzyna Skorska:
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»Normalno$¢ w owym okresie [,,czarnego dwudziestolecia”] sita rzeczy wigzata
si¢ z konformizmem, po6jsciem na ustepstwa, rezygnach z wlasnej tozsamosci,
z gluchg akceptacja regul rzadzacych faszyzmem [20, s. 11]. Marcello pracujqc
w Tajnym Wywiadzie przyczynit si¢ do Smierci znanego sobie jeszcze z czasow
uniwersyteckich profesora Quadriego — antyfaszysty przebywajacego na
emigracji w Paryzu i tam kierujagcego Ruchem Oporu. Jak juz sygnalizowatam
Moravia nie idealizowat w swych utworach postaci antyfaszystow. Taka tez
strategi¢ obrat w Konformiscie. Quadri ukazany zostaje jako ten, ktory sam
nie angazuje si¢ czynnie, a jedynie naraza wielu innych ludzi, niejednokrotnie
przyptacajacych za swoja dziatalno$¢ zyciem. Skorska w tej krytyce pasywnosci
dopatrywata si¢ autokrytyki samego Moravii, ktéry ,,do szczegolnie aktywnych
antyfaszystow nigdy nie nalezal, cho¢ byt prze01wn1k1em rezimu i z pewnoscia
nie cieszyl si¢ zaufaniem wiladz” [20,s. 16-17].

Szczegblnie wymowna scena w Konformiscie sa odwiedziny Marcella
w szpitalu psychiatrycznym, w ktorym przebywat jego chory ojciec. Mezczyzna
ten uwazal si¢ za majora oraz ministra spraw zagranicznych Mussoliniego,
a podczas wizyty syna opracowywal memorial wypowiedzenia wojny.
Gestykulacja, ton glosu i stowa chorego: ,,Duce, wodz bohateréw, krol ziemi,
morza i nieba, ksiazg, papiez, cesarz, dowodca i zotnierz” [11, s. 188], cho¢
groteskowe, na pewno nawiazuja do przemdéwien Mussoliniego, a wlasciwie
do tego z 10 VI 1940 roku, w ktorym informowatl on o wlaczeniu si¢ Wioch
w dziatania wojenne. Czytamy bowiem: ,,Wariat, jak mowca na nieistniejacym
balkonie, to wznosil ramiona do sufitu, to pochylal si¢, wychylajac reke
przed siebie, jakby dla podkreSlenia jakiego$ szczegdtu, to zndéw wygrazat
zaci$ni¢ta pigscia lub podnosit na wysokos¢ twarzy rozwarte dlonie. W pewnej
chwili wyimaginowany tlum, do ktérego si¢ zwracal, najwidoczniej zaczat go
oklaskiwaé, bo opuscit otwarta dlon charakterystycznym gestem, nakazujac
milczenie” [11, s 189]. Jeden z uczestnikow opisywanej sceny, lekarz,
wymownie opisal wloskie spoteczenstwo: ,,Natomiast jesli chodzi o Duce,
to wszyscy jesteSmy wariatami, [...], niebezpiecznymi wariatami, ktorych si¢
powinno leczy¢ zimnymi natryskami i zaktada¢ im kaftany bezpieczenstwa...
Cale Wtochy to jeden dom wariatow, he, he, he!” [11, s. 193].

Konformiste zamyka Epilog, w ktorym przedstawione zostaty wydarzenia
z lipca 1943 roku. Postawe¢ i zachowania Wlochéw wyraza komentarz
zony Marcella: ,,Wczoraj jeszcze oklaskiwali Mussoliniego, przed kilkoma
dniami urzadzali owacje papiezowi, bo si¢ spodziewali, ze uratuje ich przed
bombardowaniem... Dzisiaj wiwatuja na cze$¢ krola, ktory pozbawit wtadzy
Mussoliniego” [11, s. 375]. Ludno$¢ Rzymu bierze bowiem udziat w réznego
rodzaju ekscesach, podczas ktorych niszczone sg popiersia dyktatora i inne
symbole rezimu. Takze Marcello, ze wzgledu na sprawowana przez siebie
funkcj¢ urzednika faszystowskiego, jego zona i cdreczka znalezli si¢ w
niebezpieczenstwie. Ostatecznie wszyscy troje zgineli podczas proby ucieczki.

Moravia chyba najbardziej znany jest z powiesci Matka i corka (1954)
stanowiacej zapis jego osobistych do§wiadczen. Pisarz podczas niemieckiej
okupacji Rzymu, przez okres dziewigciu miesigcy: od wrzesnia 1943 do czerwca
1944 roku, ukrywal si¢ wraz ze swoja towarzyszka zycia Elsa Morante w
gorach, w Fondi [18, s. 101]. Gtéwng bohaterkg i zarazem narratorka powiesci
jest whascicielka sklepu spozywczego w Rzymie, trzydziestopigcioletnia Cesira,
matka dorastajacej dziewczyny Rosetty. Kobieta nie jest zainteresowana
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przebiegiem wojny, okres lat 1940-1943 uznaje nawet za najszczesliwszy w
swoim zyciu. ,,Prawda, ze byta wtedy wojna, ale [...] ta cata wojna niewiele
mnie obchodzita. Mogli si¢ zabija¢, ile wlazto, samolotami, czotgami, bombami,
mnie wystarczyto do szczgscia mieszkanie i sklep i bytam naprawdg szczgsliwa”
[14, s. 9] — powie bohaterka. Kobiete interesuja jedynie kwestie materialne,
absolutnie nie polityczne: ,,Byle tylko sklep szedl dobrze, nie obchodzi mnie
ani Mussolini, ani Badoglio, ani zaden inny. Mussolini zreszta nigdy mnie nic
nie obchodzil; wzbudzat we mnie wstret, z tymi wytrzeszczonymi gatami i
bezczelng geba, ktora nie zamykata si¢ ani na chwilg” [14, s. 14]. Obojetnosé
Cesiry na sprawy polityczne poréwna¢ mozna z postawa bohaterki Rzymianki.
Jednak $wiadomos$¢ Adriany nie ewoluuje z czasem tak jak bohaterki Matki
i corki. Wydarzenia wojenne zmuszaja Cesir¢ oraz Rosette do pozostawienia
swojego dobytku i opuszczenia Rzymu. Tak rozpoczyna si¢ historia ich przezy¢,
a jej przebieg nieodwracalnie zmieni kazda z kobiet. Cesira w wyniku obcowania
z ludzmi ukrywajacymi si¢ w gorach, zwlaszcza me¢zczyzng o imieniu Michele,
uswiadomita sobie swoja dotychczasowa ignorancj¢. Z kolei Rosetta przezyla
traumatyczne doswiadczenie — zostala zgwalcona przez grup¢ marokanskich
zotnierzy. Tragizm tego wydarzenia poteguje fakt, ze doszto do niego w jednym
z kosciotéw, ,,na oczach Madonny”, a $wiadkiem byla niemogaca pomoc
corce matka. Na skutek do§wiadczonej okropnosci — przedwczesnej i brutalnej
utraty niewinnosci, Rosetta zmienila swoje oblicze. Rozgoryczona nawigzuje
przygodne romanse i przestaje szanowa¢ swojg kobiecos¢. Powiesciowy gwatt
na niewinnej dziewczynie interpretowa¢ mozna w kategoriach symbolicznych.
Jednostkowy przypadek swiadczy o ,,zgwalceniu”, spladrowaniu catej Italii (jak
pisal Pandini: ,,zdewastowane miejsca czynia ram¢ dla ludzkiej tragedii” [18, s.
103]), nie tylko przez faszyzm, ale co szczegélnie istotne takze przez aliantow.
Marokanczycy podazali przeciez za jednym z oddziatdéw Francuzow. Moravia
nie przedstawil aliantdéw w pozytywnym swietle. Ci, w ktdrych ogromne rzesze
Witochéw poktadaty nadzieje, dziatali powoli, nie spieszyli si¢ z pomoca, a gdy
juz sie pojawiali (co brzmi nieco sarkastycznie) rozdawali stodycze.

Bezposrednie doswiadczenie wojny wiele nauczyto takze samego pisarza.
Pokazuje to m. in. tekst z 1946 roku pt. L 'uomo come fine (Czlowiek jako cel,
opublikowany dopiero w 1964 roku). Moravia uznaje w nim fetyszyzacj¢ rozumu
oraz utratg cztowieczenstwa za zrodla wojen i nieszcze$¢ oraz odnosi sie m. in.
do zaniku znaczenia chrze$cijanstwa w spoteczenstwach europejskich. Smiato
piszac: ,,Wszyscy jeste§my chrze$cijanami, takze Hitler byt chrze$cijaninem™[12,
s. 1085], chce nam uswiadomi¢, ze fundamenty chrzescijanstwa nie uratowaty
$wiata przed katastrofa, gdyz przestano je uwzglednia¢. Zdaniem Moravii
ten stan rzeczy nie ulegt jednak zmianie. Ludzie wcigz dalecy sg od przyjecia
w swym dzialaniu etyki chrze$cijanskiej, gdyz kieruja si¢ przede wszystkim
rozumem oraz nastawieni sg na odnoszenie konkretnych korzy$ci. Wymowa
szkicu jest jednoznaczna: wspoélczesny Swiat przepelniaja niegodziwos$é,
ktamstwo, przemoc. To §wiat profanum, gdzie ogromne kapitaty inwestowane sa
w szerzenie zla, a nie jego usuwanie.

Jak juz zaznaczatam, badacze zgodnie przyznaja, ze Moravia w ,,czarnym
dwudziestoleciu” do zbyt aktywnych antyfaszyst(')w nie nalezat, cho¢ nie mozna
odebra¢ mu pisarskich prob krytyki rezimu. Ze wzgledow oczyw1stych krytyka
ta w pelni wyptywa z tworczosci powojennej, cho¢ w opinii Heisteina, Moravia
problematyki wojny i polityki nie eksponowal na tyle, na ile rzeczywiscie
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mogt [7, s. 80]. W swojej monografii pos§wigconej autorowi Rzymianki badacz
nie wystawil pisarzowi pochlebnej oceny za jego zaangazowanie w sprawy
polityki, twierdzac, iz w tak istotnym, nie tylko dla Wioch, ale i calego swiata
okresie, nie zdobyt si¢ on na zaj¢cie zdecydowanego stanowiska. Odnoszac si¢
do osobistego przekonania twoércy, co do tego, iz ,.kazdy nardd oglada siebie w
zwierciadle wlasnej literatury i w tej literaturze jest odzwierciedlony” [7, s. 75],
Heistein twierdzi, ze Moravia tej dewizy nie zrealizowat. Badacz nie umniejsza
oczywiscie faktowi, ze w Konformiscie i Rzymiance pojawiajg si¢ tematyczne
zwiazki z rezimem, lecz podkresla, ze zagadnienia z nim zwigzane schodza na
dalszy plan wobec innych probleméw, glownie konfliktoéw bohaterow i ogolnej
problematyki moralnej [7, s. 78-79]. Zrodet tej niewyraznej postawy autor
monografii upatruje w naturze samego Moravii, ktory niespecjalnie interesowat
si¢ polityka, a z drugiej strony, nie odczut przeciez na sobie zbyt ci¢zko ,,grozy
faszyzmu” [7, s. 81].

To, ze w niniejszym teks$cie podjeto probe przedstawienia pisarskiego
sprzeciwu wobec rezimu $wiadczy oczywiscie, ze z takg postawa u Moravii mamy
do czynienia. Jednak fakty do jakich dotarl Roberto Festorazzi — wloski historyk,
okre$lany mianem ,,poszukiwacza tajemnic faszyzmu”, musza powstrzymaé nas
przed naiwna ocena calosciowej (wigc nie tylko zwigzanej ze sfera literatury)
postawy pisarza wobec faszyzmu. W 2009 roku ukazatla si¢ ksigzka, w ktdrej
Festorazzi przedstawil nieznany watek z zycia autora Konformisty [4]. Wtoski
badacz ttumaczy w niej, ze prawdziwg inspiracja dla Moravii, gdy konstruowat
on posta¢ Marcella Clerici, byla realna osoba funkCJonarlusza tajnej policji
faszystowskiej OVRA. Mowa o zaangazowanym w misj¢ polityczng we Francji
1 w znacznym stopniu odpowiedzialnym za zabodjstwo braci Rossellich (Carlo
i Nello) w 1937 roku, Giacomo Antoninim. Po wojnie udalo mu si¢ unikng¢
odpowiedzialno$ci: przekwalifikowal si¢ i zostatl krytykiem literackim oraz
wspotpracownikiem wydawnictwa Bompiani. Jak utrzymuje w swojej ksiazce
Festorazzi, Moravia zwrdcit si¢ do Antoniniego (z ktorym laczyly go bliskie
kontakty) w sprawie przektadu na jezyk francuski jednego ze swych utworow.
Miato to miejsce niedlugo po zabodjstwie braci Rossellich, do ktoérych tak
naprawdg pisarz miat nie odczuwacé szczeg6lnej sympatii. Kolejne mroczne fakty
z biografii Moravii, ale takze wielu innych wloskich intelektualistow, ujawnita
kolejna ksigzka Festorazziego z 2012 roku. Walczac o historyczng prawde
autor pisal w niej o okoliczno$ciach zwigzanych z wydaniem Obojetnych, do
ktorego doszlo dzigki protekciji, jakiej udzielit pisarzowi jego wuj, faszystowski
emisariusz Augusto De Marsanich.

Sprzeciw Moravii wobec faszyzmu mial zatem, tak jak to ujeto w tytule
artykutu, charakter jedynie pisarski. Informacje o relacjach tworcy z faszystami
muszg niepokoi¢, gdy chcialoby si¢ dostrzec w nim zdeklarowanego przeciwnika
rezimu, jakim wielokrotnie sam si¢ okreslat. Zachowania Moravii i innych
wloskich intelektualistow z czaséw ,,czarnego dwudziestolecia”, o ktérych
pisal Festorazzi, niestety dowodza, ze byli oni na faszyzm mato odporni. Tak
dochodzimy do trudno$ci towarzyszacej ocenie ludzkich postaw, formutowanych
jeszcze za czasOw panowania rezimu, ktore nie znalazty odbicia w realnym
postgpowaniu. Antyfaszystowskie deklaracje, sktadane nagminnie zwtaszcza po
wojnie, niczego bowiem nie przesadzaja.
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MMPOLIEC TPAHC®OPMAIIII B CHEHIYHOMY MUCTEITBI

Kpunuyx Mukona Bonooumuposuu,
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Cenc p060TI/I aKTOpa LIKOJIM IIEPEXKMBAHHS IIOJIATAE, 38 K. CraHiciaBCcbKHM,
B Oprasisaifii Takoro CTaHy <<H1,I[CB1,Z[OMOFO)> KOJI TIPUPOHO 1 MHMOBOJI
CTBOPIOIOTHCS. YMOBH JIJISt opraH1qH01 mii B pom Leit cran «Bipu» 1 € UITICHOIO
ncux0(i3MIHOI0 HAAIITOBAHICTIO HA EBHY Zifo.

Kutts aktopa B 00pasi € CIEHIYHMM TIEPEeKUBAHHSAM Ha OCHOBI
nepeBTiieHHs. CaMe IICUXOTEXHIKA € Ti€l0 OCHOBOKO, 3aBISKH  SIKI
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BHOYIOBYIOTBCS MPOIEC TpaHCcHopMaIlil B CIICHITHOMY MUCTEITBI.

B 11poMy KOHTEKCTI, K BBaXkKa€ MUCTeNITBO3HaBenb M. bapHud, € 1Ba THu
NIEPEKUBAHHS aKTOPa B POJIi, [IE «IIEPLIMK THIl TIEPEKHUBAHHS AOCTYIHIINI, 60
JIOTHYHMH 1 OJIM3BKHUH 10 TOTO IIEPEKUBAHHS, SIKE OXOILTIOE JTIOANHY Y XHTTi. e
cuIIbHe 30yIKEHHS OpraHi3My, ech Take, Haue Tebe HecrmoniBaHO o0pasmim. |
noTpibeH yac, abu BuBecTH cebe 3 1bOro 30ymKeHHs! < ... > 1e rinepakTUBHUN
CTaH, B SIKOMY, KpiM IHIIOTO, HaHOIMbIIEe 3aKOBYETHCS TOJOC i CKOPOUYIOTHCS
M’s13u, ocoOnmBO obmmyas» [1, ¢. 7]. Y akTopiB Apyroro THMy iHIIa MPHUPOAA
NepeKUBaHHs. B HHUX «HE mapaiizyeTbcs MPHUPONA, HE 3aKOBYETHCS TOJNOC 1
HE CKOPOUYIOTBCA M’SI3H OOMMUs, AKMM OM IIHOOKHM HE OYIO TepeKHBaHH:
B pori! BOHM IOMUTI TBOPATE BIACHOK MPUPOZOI0, BOHA iXHil IHCTPYMEHT,
KU HIKOJIM HE MOKE BUXOJMTH 3-I1iJl ynpaBiiinHs! I sik 61 He HaMaramucs iHui
AKTOPH, T2 BOHH HIKOJIM HE Ha3JOKEHYTH 1X 1 HE 3pIBHSAIOTHCS 3 IXHIM TaJIaHTOM»
[Tam camo, c. 8].

CrBoOpIOIOUM CcLeHIuYHHH 00pa3 B mpoleci Tpanchopmaliii, akTop HOBUHEH
MParHyTH BiATBOPUTH HOTO 3 MakCHMaJbHOIO NOBHOTOM. Came Il LbOTO
BHKOHABEIh BUKOPHUCTOBYE BECh apCeHaJ 3ac00iB XyJ0)KHbOT BUPA3HOCTI, SIKUMH
€: ¢0Bo (iHTOHAIIis), pyX (KecT) 1 MiMiKa, TOOTO pyXy 0COOH, 1[0 BUPAKAIOTh
pi3HI eMomil (TOYyTTH).

3MiHa CBO€T 30BHIIIHOCTI 32 JOMTOMOTOI0 TPUMY Bi,HOMa JIONICTBY 3 aBHIX
4acis. B 1aBHBOIPELbKUX BUCTABaX Lie NPALIFOBAIIA YOJIOBIKH, IO CTBOPIOBAIA
KiHOYI polti. Y TPy SIIOHCEKOTO Tearpy Ka0yki xiHO04i poIi Tex rpajiu KpacHsi
IOHAKH, SIKi CHIIBHO OUTHIIHCE 1 pyM’ sTHIUTHCS, (hapOyBam OpOBH i 04i, HAAATaIH
JKIHOYI TICPYKH.

['yaHuM yCHiXOM KOPHCTYBAaBCS aMEpUKaHCHKUH KiHOQUIEM «TiTka
Yaprnes», B skoMy BifnOyBaiocs nepeoasraHHs YOI0BiKa B pecreKTabenbHy, 3piry
namy. B amepukancekoMy Qinbmi «B ka3l Tiabku IiB4atay ABoe 0e3po0iTHUX
MY3HKAHTIB IIEPCOSraloThCsl B JKIHOYI CYKHI, NIEPYKH, HABOJATH BIALIOBIJHUM
I'PUM, JUIs TOTO, 1100 OTpuMaTH PobOTY B XKiHOUOMY opkectpi. Akropu T. Kepric
i JIx. JIleMOH B 5kiHOUOMY BUIVISII BUIVISLIANIU Ty)K€ MUJIOBHIHO.

B BiTumsHsHOMY KiHemaTorpadi momiOHI TpaHCopMmallii BigOyBarOTHCS
y ¢inpMmax «3xapactyiite, s Bama TiToHbKa!» (B romoBHii pom O. Kamsarin) Ta
«Mepi [lonmine, 1o nodauenus» (B poisti mic Enapro — O. Tabaxos).

I Mimsip mroOuB TpaHcpopMyBaru cebe 3a TOTIOMOTOI0 TpUMY. AKTOPY
KJIE1n HOCH, IIOKH, OpOBH, Byca, bopoau, nepyku. [Ipomec Tpancdopmariii Oy
HACTUIBKHU BIAJIMH, IO BITI3HATH BUKOHABIS OYJI0 MPAKTUYHO HEMOXKITHRBO.

Ha ectpani kiamg XX cT. 6araro pokiB 3 YCIIXOM BHCTYIAId apTHCTH
B. Tonxkos i b. Bnagumupos, siki ctBopuiu o6pasu Beponikn MaBpukiiBHE Ta
ABnotsi MukuriBHH. KOXXKHUIT 3 HUX CTBOPUB CBili OCOOJNMBUII HEMOBTOPHHI
KiHounid 00pa3. OmHa Oina KOKeTKa, iHINa, HABIAKH, JOCHTH MPOCTa, 1HKOJH,
HaBiTh rpyOyBara. lle, Hacammepen, BimdyBanocs B ii MOBi (Bmamo 3HalneHa
MOBHa XapaKTEePHICTh). AKTOpH CTBOPIOBAJIM T'PHM, BPaxOBYIOUM CHELU(IKY
Xapaxkrepy iX repoiHb.

Takox, 1 )KiHKaM JTOBOAWUTHCS TPATH PO XJIOMIHKIB. [ly’ke 9acTo Takuii
NpUiloM BUKOPHCTOBYEThCS B «Tearpax toHoro risgada» (TIOTD). SlckpaBum
MIPUKIIAZOM € akKTopchbki podoTtn B. CnepanToBoi Ta JI. KHsi3eBofi, siki cTBOpmIN
Gararo 0Opa3iB xI0m4IKKiB, cepen HUX: Tom Cotiep, OmiBep, Tom Kenri, Uyk, ['ex
Jlopn @ayuusepoii Ta iH.

ABTOp aKIEHTY€E yBary Ha TOMY, IIIO TPUM AJISL KiHO 1 TeaTpaJibHOI CLIEHH
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MepeCiilye 3arajJbHy METY: 3MIHUTH 30BHIIIHICT BUKOHABIIA POJIi BiAMIOBIIHO
JI0 3aIyMy pekrcepa i crieHapucta. MabyTh, Ha IbOMY CXOXKICTh 3aKiHIY€EThHCH,
TaK SIK KOKEH 3 IUX BHJIB IPUMY Ma€ CBOI 0COOIMBOCTI.

€ nBa Tunu TpaHchopMmallii, sKi MarOTh CBOi O3HAaKM Ta crenudiuHi
ocobmmBocTi: moOyToBa Ta moetwyHa. [Ipuxman moOyToBoi TpaHchopmarii —
Oy/b-siKa poJib, B SIKiil IEPCOHAXK, HAIIPUKJIAJ, CIIOYATKY 3asBICHUH K IOHAK, TIOTIM
«cTapie» y X0l IT’€CH, 1 B KiHIIi IOCTa€ Tiepe] Hamu JixyceM. [lepeBTiieHHs B iHIIHIA
crioci® MoyKe 3ICHIOBATHCS SIK 3a JJOTIOMOTOIO TPUMY, TaK i 6€3 HHOT0 — 3 JOTTOMOTOI0
3MIHHM TOJIOCY Ta IUIACTUKU. MOJIOMiT apTHCT, SIKHI Ipae cTaporo, MOBUHEH JIOCSITH
JIOCTOBIPHOCTi, KOPUCTYIOUMCH CKYITMMH (apbamu, iHakme — Iie Oyae HecMak.
Tlopy1reHHs Oy TTS MipH — HAMIOIIMPEHIITHE HEOMTiK 000X TpaHC(hOpMAIIii.

IoGyroBa TpancopMaLList XyA0KHBO HE PO3XOAMTECS 13 3aBAAHHAMHU IIIMOOKOrO
TICHXOIOTTYHOTO Tearpy. A B LbOMY Tearpi 0COGIMBO YacTO Iepe/| apTHCTaMH [I0CTaE
npo0iemMa CIIiBBiHOIIEHHS XapaKTepy Ta XapakTepHocTi. SIk yacTiHa 1iei npobnemMu
— SIK TPATH JIIOEH PI3HUX HALIOHAJIBHOCTEH: POCIMCHKOI0 a00 YKPATHCHKOIO MOBAMU,
3 aKIeHTOM abo 6e3 [3].

Tpancgopmariis oeTHdHa, Ha BiAMIHY Bif MOOyTOBOi, OUTBIIE TTOB’s3aHA i3
30BHIILIHIM IPOSIBOM. Xapakrep (BHYTpILLIHE) B LIboMY IPUHOMI OLUIBII OC/Ia0IeHuH,
X04a 1 He 3HUKAE 30BCIM. APTHCT, SKHil KOPHCTYETBCS LIAM MPUHOMOM, IMKITYEThCS,
HACAMIICPE]I, PO MAIIOHOK POJTi — My3HYHO-TONIOCOBHIA 1 TUTACTHIHMIA. AJIe TOCSTTH
NOCTHYHOI TpaHC(opMaLi MOXKHA JIMLIE THM CaMO LULIXOM NepeGyloBr BCHOIO
BHYTPILIHEOIO JKUTTS, SIK i B TICHXONONYHOMY Tearpi, PisHHLI TyT, MaOyTh, HEMAE.
OpHaK MOTIM 30BHIIITHE «33/1aBUTH» BHYTPIIIHE, HION BUIi/Ie Ha TIepIIvii TUiaH. | poro
He Tpeba OosTrCs, 00 € 0CHOBA, 00 OyJia 3HaliIeHa TOBHOLIIHHA JIFONICHKA CYTh IEPCOHAXKA
— Terep MOYKHA TPaTH IO CYTh, TEIEp CIiJ 3BEpHYTH yBary Ha jaeraii. ['imepOona,
MeTadopa, aneropis, CUMBOJIIKa — OCh TOJIOBHI 3aCO0M HOETHYHOI TpaHC(hOopMaIrii.
[Moernuna TpaHchopMallisi 4acTo BiATBOPIOETHCS B TPOTECKHUX 1 TOCTPOCKMKETHUX
(hopmax mpamaryprii [3].

XapaKkTepHOIO 0COONMBICTIO TpaHcOpMAaIlii B 1TIO310HOMY JKaHpi, €
MHTTEBA TPIOKOBA 3MiHAa BUIVISY apTUCTA, 3a3BUYail KOCTIOMA, PiJlle — MacKu
a6o rpumy. Sk mpaBwio, GOKYCHUKH JEMOHCTPYIOTh TPAHC(HOPMAIIIFO B SKOCTI
OKPEMUX EJIEMEHTIB LTF031{HOT0 BUOBHIIIA a00 B HOMEPAaX 31 3MIITaHHAM >KaHPiB.
ITpu upoMy UIIO310H-PO3MOBHI Ta 1MI0310H-IIAHTOMIMIYHI HOMepa (3a3BH4Yait
CATHPHUYHOI CIIPSIMOBAHOCT]) BUKOPHCTOBYIOTH TPAHC(HOPMAIIIFO SK TOTIOMI>KHIHA
3aci0 BHpPa3HOCTI, O[O JIOTOBHIOE aKTOPChKa MAMCTEPHICTh BHUKOHABIIS.
TprokoBa cTopoHa TpaHchopMallii B TAKMX HOMepax Bijairpae ApyropsiHy poib
1 HalJacTilie 30BCIM OIyCKaeThes (HANpHKIAA, B MiHiaTopax A. PaiikiHa).
B inrosioHax-TaHUIOBAJIBHUX HOMEpax Tpchq)opMauiﬂ BHKOPHCTOBYETHCS B
AKOCTI OCHOBHOTO 3ac00y BupasHocTi. TyT Ha13BN4aiHO BaXKIIMBa CAME TPIOKOBA
CKJIazioBa TpaHc(opmalii, o Jja€ NOBHY IiJICTaBy 3apaxyBaTH Li HOMEPU /0
1TF0310HHOTO JKaHpPy [TaM caMo].

B VYkpaini npuiiom Tpanchopmanii BukopuctoBye aptict A. KacbsHeHKo,
SIKHH TIPALIFoe B skaHpi mapoii. [1ix gac fioro «mapamy» BiIOMUX 3ipOK pOCifChKOL
Ta YKpaiHCBKOI ecTpamd BiZOyBaeTbCsd MHUTTEBA 3MiHA KOCTIOMIB, MEpYK,
TUIACTUKY, IPAKTUYHO Ha 04ax y MisnadiB. Mu crocrepiraeMo 3a MaiiCTepHiCTIO
apTUCTa, SKUHA OyXe NpOQEciiiHO BOJOMAIE€ 30BHIMIHROIO Ta BHYTPIIIHBOIO
XapaKTePHICTIO MEPEBTLIIOI0YHCh Ha CLCHIYHOMY MaiifiaHquky [2].

B cueniunomy mucrenrsi, Ha aymky K. CraniciaBcbkoro, came MoBHa
XapaKTepHICTh CTa€ OOHUM i3 3aCO0IB MPOSBY BHYTPIIIHBOI CYTHOCTI Iepos.

BUMNYCK 27 (Tom 1) 141



ApTHCT HaJiIs€ MOBY CBOIO IEPCOHAXA PHUCAMH, IO 3alaM STOBYIOTHCH,
nepconidikyioun Horo i poGnsun yHiKanbHHM i HemoBTOpHHM. Jlo irpoBHMX
MeXaHi3MIB MOBHOT XapaKTE€pHOCTI B MEpPLLY Yepry HeoOXiTHO BiIHECTH BCUISKI
ApTUKYISLIAHI TpaHChopMaIlii.

BuxopuctanHsS MOBHOI XapaKTepHOCT] JO3BOJISIE APTUCTY HAHOLIBII TOBHO
PO3KPHUTH CYTh HOMEpA, BIATIHUTH BRXJIMBY TPaHb B XapakTepl CTBOPIOBAHOTO
MEPCOHAXKA, «3ar0CTPHTH NIIAAAIBKE CIIPHHAHATTS B IIpolieci TpaHcdopmanii.

[lincymoBytouH, aKIEHTYEMO yBary Ha TOMY, IO BCi IOCTaHOBOYHI
Tpanchopmariii, ski BiAOyBarOTbCS Ha CIICHI, CIPSAMOBaHI Ha CTBOPEHHS
3araJIbHOr0 CLIEHIYHOr0 00pa3y HOCTaHOBKH, JIE KOXKHHUM aKTOPOM BiITBOPIOETHCS
BJIACHUI aKTOPCHKUIT 00pa3 B TBOPUOMY IIPOIIEC] IEPEBTIICHHS.
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HISTORIA INSTYTUCJI TLUMACZY PRZYSIEGLYCH
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W  rozwoju regulacji prawnych dotyczacych instytucji tlumaczy
przysigglych w Polsce mozna wyr6zni¢ trzy gtowne etapy: 1. 1920 — 1968 r. (w
ramach ktérego mozliwe jest wyodrebnienie podokresu 1953 -1968 r.) I1. 1968-
1987 r.oraz I1I. 1987 —2004 r.

Okres pierwszy rozpoczyna si¢ wraz z wydaniem aktow dotyczacych
thumaczy popierwszej wojnie swiatowej, czyli Ustawy z dnia 16 lipca 1920 r.
zmieniajacej ustawe o postepowaniu karnem dla b. zaboru austriackiego oraz
Rozporzadzenia Ministra Sprawiedliwosci w porozumieniu z Ministrem Skarbu
z dnia 7 sierpnia 1920 r. w przedmiocie wynagradzania §wiadkow, znawcow
i thumaczow w postgpowaniu karnem(wraz z rozporzadzeniem zmieniajagcym
z dnia 22 pazdziernika 1924 r.). Dotyczyly one w glownej mierze sposobu i
wysokosci wynagradzania thumaczy w ramach $wiadczenie ustug na potrzeby
procesu sadowego. Rodznicowano w tym zakresie sytuacje ,thumaczy” i
urzednikdéw oraz ,thumaczy zaprzysigzonych”. Ttumaczom przystugiwaly trzy
rodzaje $wiadczen:

- zwrot poniesionych i nalezycie wykazanych wydatkow,

- odszkodowanie za strat¢ czasu,

- wynagrodzenie za uskuteczniong praceg.
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Wysoko$¢ wynagrodzenia ustalano na podstawie okreslonych taryf
lub uznaniowo. Rozporzadzenie okreslalo stawke¢ urzedowa o$miu marek
za godzing, lecz nie wigcej niz osiemdziesigt marek za caty dzien (w 1924 r.
stawki przewalutowano na zlotowki), oraz wskazywato by przy okreslaniu
koncowego wynagrodzenia bra¢ pod uwagg czynniki indywidualizujgce, takie
jak wyksztalcenie tlumacza czy ,,uszczerbek w zarobku skutkiem straty czasu”.
Organem wlasciwym do okreslenia i wyptaty wynagrodzenia byt sad pierwszej
instancji, thumaczowi przystugiwalo jednak zazalenie do sadu odwotawczego.
Gdytlumaczenia dokonywat powotany dla tego celu urzednik, ustanowiony przy
sadzie lub tlumacz zaprzysigzony, pobierajacy state wynagrodzenie, wowczas
nie otrzymywali oni zaptaty, mogli jednak zada¢ zwrotu wydatkow poniesionych
w gotowce.

Po raz pierwszy okresleniem ,,ttumacz przysiegly” ustawodawca postuzyt
si¢ osiem lat pozniej. W Rozporzadzeniu Ministra Sprawiedliwosci z dnia
24 grudnia 1928 r. o taksie dla tlumaczow przysiggtych zawarto bardziej
zobiektywizowany sposob okreslania naleznego tlumaczom wynagrodzenia.
Dokonano podziatlu na grupy jezykowe (najwyzej wyceniono przektad z
»J¢zyka polskiego na inny jezyk pozaeuropejski”) i poszczegdlne czynnosci.
Rozporzadzenie wprost przewidywato takze sporzadzanie tlumaczen dla
0s0b prywatnychi to w stawce podwdjnej niz stawka urzgdowa, emancypujgc
tym samym profesj¢ thumacza 1 pozbawiajac wylacznie sadowo-urzgdowego
charakteru. Zdaniem badaczy przedmiotu [1] rozwigzania zawarte w tym akcie
prawnym byly korzystniejsze niz przepisy obecnie obowigzujgce, poniewaz
przy dokonywaniu czynnosci poza siedzibg thumacza przewidywaly diety, zwrot
kosztéw przejazdu, a nawet wynagrodzenie za utracony czas i zarobek w razie
nieskorzystania z ustug thumacza.

Tego samego dnia wydano siostrzane rozporzadzenie (Rozporzadzenie
Ministra Sprawiedliwosci z dnia 24 grudnia 1928 r. o thumaczach przysiggtych),
ktére regulowalo zasady ustanawiania ttumaczy przysiggtych. Wymogi, ktore
stawiano kandydatom to: obywatelstwo polskie, korzystanie z peilni praw
cywilnych i obywatelskich, nieskazitelny charakter, wykazanie si¢ znajomos$cia
jezyka lub jezykow, dla ktorych dana osoba miata by¢ ustanowiona. Thumacza
przysiggltego ustanawial Minister Sprawiedliwosci w drodze dekretu i
wyznaczal mu siedzibe przy sadzie okrggowym. Od tej chwili thumacz podlegat
kontroli Prezesa Sadu Okregowego, ktory odbierat od niego Slubowanie przed
wykonaniem pierwszej czynnosci (jej tres¢ roznila si¢ w zalezno$ci od wyznania
danego tlumacza przysiggltego). W roku 1928 wprowadzono réwniez obowiazek
corocznej publikacji ogoélnokrajowego wykazu tlumaczy przysieglych w
Dzienniku Urzedowym Ministerstwa Sprawiedliwosci.

W takim ksztatcie instytucja thumacza przysigglego ostala si¢ nieprzerwanie
do 1968 r. Jednakze rok 1953 przyniost niewielkie zmiany, byly one jednak
odbiciem zmian ustrojowych i organizacyjnych w panstwie, nie dotyczyly zas
statusu ttumacza jako takiego. Nadzor nad tlumaczami przysiggtymi sprawowat
teraz odpowiednio Prezes Sadu Wojewddzkiego, ktory prowadzil wykaz
thumaczy w formie kart indywidulnych na ktorych byl zobowiazany umieszczac
na biezaco informacje takie jak m. in. wzor podpisu danego tlumacza, liczba
poswiadczonych stron w repertorium czy uzyskane stopnie naukowe. Zachowano
obowiazek §lubowania, ale tres¢ roty §lubowaniaujednolicono i pozbawiona
elementéw wyznaniowych. Rot¢ wzbogacono jednak o zobowiazanie do
wykonywania obowigzkéw w sposodb bezstronny. Wczesniej thumacze Slubowali
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jedynie zachowanie sumiennosci. Zmianie ulegly takze pieczgcie z ktorych
usunigto godlo panstwowe.

Wazng dla praktyki nowo$¢ wprowadzilo rozporzadzenie z dnia 19
sierpnia 1968 r., ktore ustalito sposdb weryfikacji kandydatow na ttlumacza
przysieglego, ktorzy posiadali wyzsze wyksztalcenie inne niz filologiczne.
Postawiono wobec nich wymog zdania egzaminu potwierdzajacego umiejetnosci
tlumaczenia tekstow ,,z jezyka obcego na jezyk polski i z jezyka polskiego
na jezyk obcy, ze szczegdlnym uwzglednieniem tekstow z dziedziny prawa’”.
Egzaminy przeprowadzano na lokalnych uniwersytetach. Takie rozwigzanie
umozliwito dostgp do zawodu wickszej grupie osob, ale jednoczesnie
brakowato uniwersalnych kryteriéw dla oceny kandydatow i dostatecznej liczby
kompetentnych egzaminatorow. Ustanawianie tlumaczy przysiegtych ulegto
decentralizacji, kompetencj¢ t¢ zamiast Ministra Sprawiedliwosci przejeli
Prezesi Sadow Wojewodzkich. Rozporzadzenie po raz pierwszy wprowadzito
cenzus wieku, tj. wymdg ukonczenia przez kandydata 25 roku zycia.

Ostatni, trzeci okres w historii thumaczy przysieglych w Polsce, roznit si¢
wyraznie od pozostatych. Wprowadzono kolejny wymog dla osob, ktore ubiegaty
si¢ o tytut thumacza przysigglego, ktore teraz obok wykazanie si¢ odpowiednia
znajomoscia j¢zyka polskiego i jgzyka obcego dla ktorego miata by¢ ustanowiona
tlhumaczem i umiejetnosci thumaczenia, musiata mie¢ ukonczone wyzsze studia
filologiczne lub studia w zakresie lingwistyki stosowanej. Tym samym, nie tylko
zamknigto droge do zawodu absolwentom innych kierunkow, ale jednoczesnie
przyjeto zatozenie, ze sam fakt ukonczenia odpowiedniego kierunku studiow
jest rownoznaczny z posiadaniem wystarczajacych kwalifikacji. Wywotato to
wyrazny sprzeciw ze strony srodowiska thumaczy i jezykoznawcow. Réwnolegle
do dzialan ustawodawcy zaczely sie rozwija¢ inicjatywy oddolne samych
thumaczy przysieglych, ktéorym zalezato m. in. na podniesieniu rangi zawodu i
zdefiniowania jego ram w sposéb przystajacy do zmieniajacej si¢ rzeczywistosci
spoteczne;j.

W 1990 roku powstato Polskie Towarzystwo Ttumaczy Ekonomicznych,
Prawniczych i Sadowych, dzi$ funkcjonujace pod nazwa Polskie Towarzystwo
Thumaczy Przysieglych i Specjalistycznych TEPIS. Towarzystwo aktywnie
dazyto do zmiany sposobu weryfikacji kandydatéw. Zgodnie z ich stanowiskiem
programy studiow filologicznych czesto nie zawieraly wowczas teorii i praktyki
thumaczenia. Konieczno$¢ zdania egzaminu panstwowego przyczynitaby sie do
podniesienia kwalifikacji thumaczy a tym samy tez wagi zawodu.

Nie byly to jedyne zarzuty kierowane wobec rozporzadzenia z dnia
8 czerwca 1987 roku. Ograniczalo ono status tlumacza przysieglego do
pomocnika procesowego sadu, przy ktorym go zatwierdzono, a jego role
do udzielania pomocy sadom prokuratorom i policji przy przestuchaniach
i tlhumaczeniu dokumentéw. Thlumacze dalej podlegali kontroli sadoéw
wojewodzkich,apdzniej okregowych. Dokontrolijakosci thumaczenupowazniony
byt Prezes Sadu, ktory w tym celu mogt korzysta¢ z pomocy znawcow danego
jezyka. Pociagna¢ tlumacza do odpowiedzialnosci mozna byto za$ w zasadzie
tylko w drodze jednego $rodka prawnego. Prezes Sadu Okregowego mogt go
zwolni¢ zfunkcji z waznych powodow, czyli w szczegolnosci za nienalezyte
wykonanie czynnosci.

Tymczasem, na skutek przemian ustrojowych po roku 1989, thumacze
przysiegli byli coraz bardziej potrzebni dla spelniania swoich funkcji takze
W obszarze administracji publicznej, w obrocie gospodarczym a takze do
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$wiadczenia uslug dla osoéb prywatnych. We wszystkich za$ sferach swojej
dziatalno$ci, musieli dawac¢ rekojmie odpowiednio wysokich kwalifikacji,
co wymagalo wprowadzenia powszechnego egzaminupanstwowego. Zawod
thumacza dtugo nie byt uznawany, wpisano go na oficjalng list¢ zawodow po
raz pierwszy dopiero w 1981 roku, przez co wczesniej mogli by¢ zatrudniani
jedynie w Ministerstwie Spraw Zagranicznych [2]. Potrzeb tych nie dato si¢
zaspokoi¢ poprzez nowelizacj¢ rozporzadzenia w sprawie biegtych sadowych 1
thumaczy przysieglych, poniewaz byto ono aktem wykonawczym do Ustawy o
ustroju sagdow powszechnych. Aby uniezalezni¢ pozycj¢ thumaczy przysiegtych
w systemie prawa konieczne byto uchwalenie nowego aktu, tym razem rangi
ustawowe;.

Prace nad ustawa trwaly siedem lat, od 27 pazdziernika 1997 r. do jej
ogloszenia 27 grudnia 2004 r. Nowa ustawa o zawodzie ttumacza przysi¢glego
(dalej jako: uztp) weszta w zycie 27 stycznia 2005 r. i jest aktualnie obowigzujaca.
Zgodnie z art. 33 uztp. ustanowieni uprzednio tlumacze przysiegli stawali si¢
thumaczami przysigglymi w rozumieniu nowej ustawy, pod warunkiem ztozenia
wniosku o wpis na liste thumaczy przysigglych prowadzona przez Ministra
Sprawiedliwosci w terminie zawitym szesciu miesigcy od wejScia w zycie
ustawy, tj. do dnia 25 lipca 2005 r. Zezwolono réwniez na prowadzenie czynnosci
thumacza przysiegtego 1 postugiwanie si¢ pieczecia na podstawie rozporzadzenia
z 1987 1. przez okres nie dluzszy niz dwa lata od wejscie w zycie uztp. Skutkiem
wejscia w zycie byla réwniez bezprzedmiotowos¢ wszystkich niezakonczonych
do tego dnia postgpowan w sprawie ustanowienia tltumaczem przysiegltym przez
prezesow sadow okregowych, ktorzy utracili uprawnienia w tym zakresie, a
sama procedura i warunki wpisu ulegly zmianie.

Obecnie zrodtami prawa o tlumaczach przysigglych sa ustawa z dnia
25 listopada 2004 r.o zawodzie tlumacza przysieglego wraz z ustawami
zmieniajagcymi oraz rozporzadzenia dotyczace: wynagrodzenia za czynnoS$ci
thumacza przysieglego, Panstwowej Komisji Egzaminacyjnej do przeprowadzania
egzaminu na thumacza przysigglego, sposobu przeprowadzenia egzaminu na
thumacza przysigglego 1 wysoko$ci optaty egzaminacyjnej ponoszonej przez
kandydata na ttumacza przysieglego.

Ustawa okre$la warunki i tryb nabywania oraz utraty prawa wykonywania
zawodu tlumacza przysieglego, a takze zasady wykonywama tego zawodu
i odpowiedzialno$§¢ za nienalezyte wykonywanie czynnosci. Tlumacze
przysiegli maja wytacznos$¢ na uzywanie tego tytutu, sporzadzanie thumaczen
uwierzytelnionych, poswiadczonych pieczecia. Z ustawy wylaczeni zostali
thumacze jezyka migowego »oraz innych systemow komunikacji niebgdacych
Jezykami naturalnymi”. To ostatnie okreslenic moze budzi¢ watpliwosci
interpretacyjne, poniewaz jezyk migowy od lat uznawany jest przez
przedstawicielu nauk o jezyku za jezyk naturalny.

Na sadach, prokuraturach, policji ani organach administracji panstwowej
nie ciazy bezwzgledny obowiazek korzystania z tlumaczy przysigglych.
Odpowiednie organy moga powola¢ na tlumacza dowolng osobe, szczegdlnie
wtedy, gdy dla danego jezyka nie zostat powotany zaden tlumacz przysiegly lub
wtedy, gdy wykonanie ttumaczenia wymaga specjalistycznej wiedzy, jakiej nie
posiada zaden z thumaczy przysiggtych.

Tlumaczem przysi¢gtym moze zosta¢ osoba fizyczna, ktora:

1. posiada obywatelstwo polskie albo obywatelstwo jednego z panstw

cztonkowskich Unii Europejskiej, panstw cztonkowskich Europejskiego
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Porozumienia o Wolnym Handlu (EFTA) — stron umowy o Europejskim
Obszarze Gospodarczym, obywatelstwo Konfederacji Szwajcarskiej albo
obywatelstwo innego panstwa, jezeli na podstawie i zasadach okreslonych w
przepisach prawa Unii Europejskiej przystuguje jej prawo podjecia zatrudnienia
lub samozatrudnienia na terytorium Rzeczypospolitej Polskiej lub, na zasadach
wzajemnosci, obywatelstwo innego panstwa;

2. zna jezyk polski;

3. ma peing zdolno$¢ do czynnos$ci prawnych;

4. nie byla karana za przestepstwo umyslne, przestgpstwo skarbowe lub
za nieumyslne przestepstwo przeciwko bezpieczenstwu obrotu gospodarczego;

5. ukonczyta studia wyzsze;

6. zlozyta z wynikiem pozytywnym egzamin z umiej¢tnosci thumaczenia z
jezyka polskiego na jezyk obcy oraz z jezyka obcego na jezyk polski.

Wszystkie wymogi musza by¢ spelnione lacznie. Ustawa szeroko
zakresla krag obywateli panstw, ktérzy moga zosta¢ ttumaczami przysieglymi
w Polsce. Stato si¢ tak, poniewaz pierwotnie przyjmowano, ze do zawodu
thumacza przysigglego nie odnosza si¢ bezposrednio normy systemu uznawania
kwalifikacji zawodowych w panstwach cztonkowskich Unii Europejskie;j.
Jednak na skutek skargi polskiego obywatela do Komisji Europejskiej, w 2009
roku oficjalnie uznano zawod tlumacza przysiggltego za zawodd regulowany
i objeto ogdlnych systemem uznawania kwalifikacji. Osoby, ktére uzyskaty
uprawnienia ttumacza sagdowego, urzedowego lub przysieglego w panstwach
cztonkowskich Unii Europejskiej, Szwajcarii, Norwegii, Islandii lub Ksigstwie
Lichtensteinu i chcag wykonywac¢ zawod thumacza przysigglego na terenie Polski
moga sktada¢ wniosek o wszczgcie postgpowania w sprawie uznania kwalifikacji
do wykonywania zawodu regulowanego do ministra sprawiedliwosci, ktory
dokonuje oceny kwalifikacji wnioskodawcy. Jesli wyksztalcenie wnioskodawcy
jest poréwnywalne do wymaganego w uztp a zakres uprawnien i sposob
ustanawiania tlumaczy sadowych, urzedowych lub przysigglych w kraju
wnioskodawcy jest zblizony, to decyzj¢ o uznaniu kwalifikacji wydaje si¢ od
razu. Jesli natomiast okres ksztatcenia jest co najmniej o rok krotszy od okresu
ksztatlcenia wymaganego w uztp, lub istnieje zasadnicza réznica w ksztatceniu
albo zakresie obowigzkow w ramach wykonywanego w panstwie wnioskodawcy
zawodu, wowczas Minister Sprawiedliwo$ci moze uzalezni¢ decyzje od odbycia
stazu adaptacyjnego albo przystgpienia do testu umiejgtnosci.

Kandydat musi posiada¢ petna zdolno$¢ do czynnosci prawnych, nawet
osoba czgsciowo ubezwlasnowolniona nie moze przystapi¢ go egzaminu.
Wymoég niekaralno$ci za przestepstwo umyslne, przestepstwo skarbowe lub
za nieumy$lne przestgpstwo przeciwko bezpieczenstwu obrotu gospodarczego
bedzie spetniony w przypadku oséb, wobec ktérych doszio juz do zatarcia
skazania.

Przystapienie do egzaminu absolwentom kierunkéw niefilologicznych
umozliwita ustawa z dnia 25 marca 2011 r. o ograniczaniu barier
administracyjnych dla obywateli i przedsi¢biorcow. Przed jej wejSciem w zycie
1 lipca 2011r., osoby starajace si¢ o takie uprawnienia zobowigzane byly
do ukonczenia filologicznych studiow magisterskich, i to odpowiednich dla
jezyka, dla ktorego chceieli by¢ ustanowieni. Obecnie znajomo$¢ danego jezyka
obcego potwierdza pomysine zdanie egzaminu na tlumacza przysigglego, a
kandydat powinien legitymowac si¢ tytutem magistra dowolnego kierunku
studiow wyzszych lub tytulem réwnorzednym. Obejmuje to studia magisterskie
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ukonczone zaréwno w kraju, jaki w krajach UE, EFTA, Szwajcarii lub innego
panstwa, na zasadach wzajemnosci.

Ponadto, na wniosek kandydata, ztozony nie podzniej niz 30 dni przed
datg egzaminu, Minister Sprawiedliwosci moze, w drodze decyzji, zwolnié
kandydata na tlumacza przysigglego z wymogu posiadania wyksztalcenia
wyzszego, w szezegllnosci, gdy liczba thumaczy przysigglych okreslonego
jezyka jest niewystarczajaca dla ochrony interesu spolecznego i potrzeb wymiaru
sprawiedliwos$ci.

Wszyscy kandydaci na tlumaczy przysiggtych musza przystapi¢ do
egzaminu poswiadczajgcego umiejetnos¢ ustnego i pisemnego tlumaczenia
z jezyka polskiego na jezyk obcy i z jezyka obcego na jezyk polski. W tym
zakresie ustawodawca nie przew1duje wylaczefi, jedyny wyjatek co do tego
warunku przewidywaly przepisy przejsciowe i wprowadzajace, ktore zezwalaty
na wpis na liste thumaczy przysiggtych thumaczom ustanowionym na podstawie
przepiséw sprzed wejscia w zycie uztp.

Egzamin sklada si¢ z dwoch czesci, pisemnej i ustnej. Czg$¢ pisemna
polega na przettumaczeniu dwoch tekstow z jezyka polskiego na jezyk obcy
1 dwoch tekstow z jezyka obcego na jezyk polski. Etap ustny sktada si¢ zas
z tlumaczenia konsekutywnego odczytywanych przez egzaminatora dwoch
tekstow z jezyka polskiego na jezyk obcy. Nastepnie kandydat dokonuje
thumaczenia dwoch tekstéw z jezyka obcego na jezyk polski, ale metoda a vista.

Gdy wszystkie warunki zostaty spetnione, osoba, ktora zdata egzamin z
wynikiem pozytywnym musi dopetni¢ procedury poprzez ztozenie slubowania
przed Ministrem sprawiedliwosci skfadajac podpis pod rota slubowania, oraz
przez dokonanie wpisu na list¢ thumaczy przysiggtych. Zgodnie z art. 7 ust. qutp
rota $lubowania jest nastgpujaca: ,,Majac §wiadomo$¢ znaczenia moich stow
i odpowiedzialnos$ci przed prawem, przyrzekam uroczyscie, ze powierzone
mi zadania tlumacza przysiggtego bed¢ wykonywa¢ sumiennie i bezstronnie,
dochowujac ta]emnlcy prawnie chronloneJ oraz kierujagc si¢ w swoim
postgpowaniu uczciwoscia i etyka zawodowa”.

List¢ tlumaczy przysiggtych prowadzi Minister Sprawiedliwosci, ktory
publikuje ja raz w roku w Dzienniku Urzedowym. Dodatkowo na wojewodach
cigzy obowiazek bezplatnego udostepniania listy do powszechnego wgladu w
miejscu do tego przeznaczonym w siedzibie i godzinach pracy urzedu. Lista
moze by¢ udostepniana réwniez w Biuletynie Informacji publiczne;.

Dokonujac tlumaczen pisemnych tlumacz przysiggly ma obowigzek
postugiwac si¢ pieczecia urzgdowa. Na pieczgci nie widnieje godlo panstwowe,
w otoku zawiera ona imi¢ i nazwisko a w $rodku jezyk, dla ktorego ttumacz
przysiggly zostat ustanowiony i pozycj¢ na liscie tumaczy przysiggtych. Pieczeé
zamawia minister sprawiedliwosci w Mennicy Panstwowej, na koszt thumacza
przysieglego. Pieczg¢ stuzy nie tylko do poswiadczenia thumaczen wtasnych, ale
takze innych oso6b pod warunkiem ich poprawnosci formalnej i merytorycznej,
a takze do po$wiadczania odpisow pism. Nowo ustanowiony thumacz przysiegly
sktada jednorazowo wzoér podpisu i odcisk swojej pieczeci ministrowi
sprawiedliwo$ci, ministrowi wlasciwemu do spraw zagranicznych i wojewodzie
wlasciwemu ze wzglgdu na miejsce zamieszkania thumacza przysigglego.

Na kazdym tlumaczu przys1e;g1ym cigzy obowigzek prowadzenia
repertorium, w ktérym odnotowuje czynnosci, do ktorych uprawnia go ustawa.

Repertorium moze by¢ prowadzone zaréwno w formie pisemnej jak
i elektronicznej. Na po$wiadczonych thumaczenia i na po§wiadczonych odpisach
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pism, wymienia si¢ takze pozycj¢, pod ktora sa one zamieszczone w repertorium,
stwierdza si¢ takze czy sporzadzono je z oryginatu, czy z thumaczenia lub odpisu,
a takze czy thumaczenie lub odpis sa poswiadczone i przez kogo.

Ustawa zawiera zamknicty katalog praw 1 obowigzkow tlumaczy
przysieglych. W zakresie ttumaczen pisemnych maja oni prawo do:

- sporzadzania i poSwiadczania tlumaczen z j¢zyka obcego na jezyk polski,
z jezyka polskiego na jezyk obcy, a takze do sprawdzania i po$wiadczania
tlumaczen w tym zakresie, sporzadzonych przez inne osoby;

- sporzadzania poéwiadczonych odpiséw pism w jezyku obcym,
sprawdzania i poswiadczania odpisow pism, sporzadzonych w danym jezyku
obcym przez inne osoby. W kolejnym punkcie przepisy stanow1q, ze thumacz
przysiggty ma prawo do ,,dokonywania thumaczenia ustnego”.

Jest to sformulowanie zostawiajace do$¢ duze pole do interpretacji.
Thumaczenia ustne bowiem, rowniez moga by¢ niebezposrednie. Dzieje si¢ tak
szczegblnie gdy zachodzi konieczno$¢ tlumaczenia z rzadko wystepujacego
jezyka a jedyna dostgpna osoba, ktéra nim wilada, nie wiada jednoczesnie
Jjezykiem polsklm Produkt koncowy takiego thumaczenia ustnego moze si¢
jakosciowo rozni¢ od tlumaczenie wykonywanego przez tlumacza wprost
z jezyka oryginalu, ale nie jest wprost zakazane.

Obowiazki cigzace na tlumaczach przysieglych to wykonywania
powierzonych mu zadan ze szczegdlng starannos$ciag 1 bezstronnoscia, zgodnie
z zasadami wynikajacymi z przepisow prawa, zachowanie w tajemnicy faktow
i okolicznosci, z ktorymi zapoznat si¢ w zwigzku z thumaczeniem i doskonalenia
kwalifikacji zawodowych.

Thumacze przysiegli nie moga tez odmawia¢ wykonania thimaczenia
W postgpowaniu prowadzonym na podstawie ustawy na zadanie sadu, prokuratora,
policji oraz organéw administracji publicznej, chyba, ze zachodza szczegdlnie
wazne przyczyny uzasadniajagce odmowg. Jako przyktad szczegolnie waznych
przyczyn wskazuje si¢ m. in. potwierdzong zaswiadczeniem lekarskim chorobe
lub zdarzenie losowe uniemozliwiajace wykonanie czynnosci (np. $mier¢ badz
pogrzeb osoby bliskiej).

Wynagrodzenia za czynnosci tltumacza przysieglego dla 0séb prywatnych
okreslaja poszczegdlne umowy zawierane dla poszczegoélnych tlumaczen.
Stawki za tlumaczenia na rzecz podmiotdw szczegoélnych (sadu, prokuratury,
policji, organéw administracji publicznej) reguluje rozporzadzenie. Stawki
wynagrodzenia za sporzadzenia tlumaczenia po$wiadczonego sa state. Roznia
si¢ w zaleznosci od kategorii jezykowej 1 od tego czy sg sporzadzane z jgzyka
polskiego na jezyk obcy czy odwrotnie.

Mozliwe jest podwyzszenie stawki za sporzadzenie tlumaczenia, na
wniosek zlecajagcego, w dniu zlecenia o 50 %. O 25 % mozna podwyzszyé
stawke za tlumaczenie tekstow zawierajacych frazeologi¢ i terminologi¢
specjalistyczna, tekstow sporzadzonych pismem r¢cznym lub przez wypetnienie
pismem r¢cznym drukowanych formularzy, z wyjatkiem tekstow sporzadzonych
pismem technicznym i tekstow trudnych do odczytania ze wzgledu na stopien
zniszczenia lub uszkodzenia tekstow albo zla jako$¢ kopii sporzadzonej
sposobem technicznym.

Rozporzadzenie nie przewiduje wynagrodzenia za nieskorzystanie z ustug
thumacza pomimo jego stawienia si¢ na wezwanie uprawnionego podmiotu, diet
i zwrotu kosztow podrozy w przypadku wykonywania czynno$ci poza miejscem
zamieszkania, ani wynagrodzenia za sporzadzenie dodatkowych egzemplarzy
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thumaczenia.

Kontrole nad tlumaczami przysieglymi sprawuja wojewoda i minister
sprawiedliwo$ci. Przedmiotem ich kontroli jest prawidlowos$¢ i rzetelnosé
w prowadzeniu repertoriow oraz wysoko$¢ pobieranego wynagrodzenia za
czynno$ci thumacza przysigglego na rzecz podmiotow szczegolnych. W tym
celu wojewoda moze zada¢ okazania przez ttumacza przysigglego repertorium
i udzielenie przez niego wyjasnien, dotyczacych wykonywanych czynnosci, w
tym informacji zawartych w repertorium. W razie stwierdzenia przez wojewode,
ze dany tlumacz przysiggly nie wykonywat czynnosci przez okres trzech lat,
zgtasza on ten fakt Ministrowi Sprawiedliwosci, ktory moze zawiesi¢ go okres
pieciu lat.

Skreslenie tlumacza przysigglego z listy moze nastgpi¢na skutek $mierci
thumacza, na wniosek samego zainteresowanego, w razie prawomocnego
orzeczeniakary pozbawienia prawa wykonywania zawodu ttumacza przysiegltego,
na skutek niespelnianie wymogoéw ustawowych (np. utrata obywatelstwa, utrata
petnej zdolnosci do czynnosci prawnych) lub po uplywie pigcioletniego okresu
zawieszenia.

[11,[2] A. Kubacki, ,Tlumaczenie poswiadczone. Status, ksztalcenie, warsztat i
odpowiedzialnos$¢ thumacza przysiegtego”, Warszawa 2012.

WARTOSCI KULTUROWE PRZEKAZYWANE W SZKOLNYM
PROCESIE WYCHOWANIA - OPINIE STUDENTOW PEDAGOGIKI
WCZESNOSZKOLNEJ UNIWERSYTETU W BIALYMSTOKU.
RAPORT Z BADAN

mgr Laskowska Agnieszka Dominika
Uniwersytet w Bialymstoku, asystent, Bialystok
a.laskowska@uwb.edu.pl

WSTEP
Swiat bez norm i warto$ci jest trudno wyobrazalny [1, s.45]. Warto$ci
wypehiaja kazdy aspekt naszego zycia. Sa drogowskazami podczas
podejmowania decyzji, wyznacznikami zachowan w zyciu codziennym, w
interakcji z innymi. Sg swego rodzaju ostoja, w kierunku ktoérej mozemy si¢
uda¢, gdy nie wiemy dokad i$¢. Przekazywane z pokolenia na pokolenie
przypominaja nam o przodkach oraz podtrzymuja tradycje zarowno rodzinne jak
i narodowe. Wartosci nadajg ksztalt zyciu i glgbszy sens jego egzystencji. Dzigki
nim jestesmy indywidualnoscia, ktora potrafi wspotdziata¢ z otoczeniem. Kazdy
z nas zyje jakimi$ wartosciami, dlatego tak wazne jest, aby z jak najwigksza
swiadomos$cig operowaé wiedzg na temat wartosci, tego jakie one sa, czy sg
realizowane w zyciu oraz przekonaniem jak istotne sg dla czlowieka. Szczegolnie
w obecnych czasach, gdzie zaciera si¢ granica migdzy dobrem a ztem, tym co
jest cenne dla naszego rozwoju a tym, co tylko daje nam namiastke przyjemnosci
i w konsekwencji obraca si¢ przeciwko nam. Stad jednym z naczelnych zadan
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edukacji jest wprowadzanie ucznia w bogaty §wiat wartosci.

WPROWADZENIE TEORETYCZNE

Terminu wartos¢ uzywa si¢ w wielu dziedzinach zycia. Postuguja si¢ nim
filozofowie, wychowawcy, estetycy, politycy, socjologowie czy ekonomisci
[2, s.19], jednakze nie jest on zawsze jednolicie rozumiany [3, s.14]. Wartosci
stanowia jeden z glownych wyznacznikow i celow ludzkiego dziatania [4,
8.239]. Wspdlcze$nie wartoSciowanie zmienia si¢ zaleznie od przemian zycia
spotecznego i kultury, jednakze w obrgbie wzglednie trwatych uktadow
spotecznych podlega pewnej obiektywizacji, petnigc w ten sposob funkcje
czynnika integrujacego klasy spoteczne, spoteczenstwa, narody [5, s.431]. W
tym miejscu nalezy zwrdci¢ szczegolng uwage na wartosci, ktore sa cenione ze
wzgledu na aspekt spoteczny. Przez wielu badaczy s3 one okreslane mianem
warto$ci kulturowych [3, s.34]. O strukturze przestrzeni kulturowej stanowi
aksjologia, uktad warto$ci i wartosciowania, ktory jest powigzany ze wszystkimi
sferami Zzycia spotecznego [6, s.561]. Kultura bowiem to postgpowanie
ludzi, tworzace specyficzny model funkcjonowania w danym S$rodowisku
[7, s.59]. Leon Dyczewski wartoSci kulturowe okresla mianem spotecznie
usankcjonowanych, typowych dla danej kultury, uwewngtrznionych przez
cztonkow spoteczenstwa. Autor uwaza, ze wartosci te pomagaja spoteczenstwu
dokonywaé¢ wyboréw, ukierunkowujg i wskazujg cel oraz $rodki dziatania,
wzmacniaja samo dziatanie w ramach dziedziny spoleczno-kulturowej, w ktorej
tkwig [8, s.34]. Dyczewski zwraca uwagg na trzy stwierdzenia odnoszace si¢ do
warto$ci kulturowych. Po pierwsze, nie wszystkie wartosci kulturowe sg tak samo
wazne dla spoteczefistwa, stanowia one swoistg hierarchi¢. Po drugie, jednostki
i spoteczefistwo, w zalezno$ci od okresu zycia, w ktorym sie znajduja, mogg
respektowac bardziej jedne warto$ci, natomiast innym razem inne wartosci. Po
trzecie, te same warto$ci moga by¢ roznie rozumiane i odmiennie realizowane
W Zyciu prywatnym, a inaczej w zyciu publicznym spoleczefistwa [9, s.30].
Warto$ci kulturowe posiadaja podwojna rolg, aktywizuja do dziatania zgodnego
z nimi oraz zapobiegaja dziataniom im przeciwnym. Zdaniem autora, w kulturze
kazdego spoteczenstwa wystepuja warto$ci odgrywajace szczegolnle wazna
role, takie ktore sa cenione bardziej niz inne, stanowia o istocie kultury danego
spoteczenstwa, o jego specyfice. WartoS$ci takie czesto sg nazywane wartosciami
wiodacymi, centralnymi lub rdzennymi [9, s.31].

Wliteraturzedotyczacejwartoscikulturowychmoznaspotka¢ wielesposobow
ich klasyfikowania [10, s.37; 11, s.46]. Zdaniem Dyczewskiego najbardziej
charakterystycznymi, trwatymi i wcigz aktualnymi wartosciami dla polskiej
kultury, sa: 1) rodzina, rodzinnos¢, dom; 2) wspdlnotowos¢, poczucie wspolnoty;
3) umilowanie dziecka i wazna rola kobiety; 4) wrazliwo$¢ na wartosci
transcendentne i na sacrum, religijno$¢; 5) irracjonalizm, uczuciowosc,
romantyzm; 6) wewngtrzna wolnoéé, osobista godno$¢, honor, indywidualizm;
7) zdolno$¢ przebaczania, brak msciwo$ci 1 okrucienstwa; 8) goscinnosc,
towarzyskos¢, hojnos¢; 9) gotowos¢ do poswigcen i ofiary, poczucie stuzby;
10) umitowanie wolnosci, patriotyzm; 11) optymizm, nadzieja wbrew nadziei;
12) otwarto$¢ na inne kultury, tolerancja, uniwersalizm; 13) szacunek dla pracy
tworczej; 14) demokracja, obywatelskosc i krytycyzm wobec wladzy [9, s.35].
Wymieniona klasyfikacja wartos$ci kulturowych zostata przyjeta w niniejszym
artykule.
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W zyciu cztowieka wartoci tworzgq ramy mysli, postaw i zachowan.
Sk%adajq si¢ na spojny system, dzigki ktoremu cztowiek moze przetrwaé, osiagnac
szczescie w zyciu osobistym, sukces czy satysfakqe; w pracy zawodowej. Przyjety
przez czlowieka system wartosci wpltywa na zycie codzienne, wybor dalszej
drogi i postawe w stosunku do innych [12, s.19-21]. ,,Wartosci sa bezwzglednie
potrzebne cztowiekowi. Jak cegielki, jak mozaika, tworza podstawe, moralny
fundament dla jednostki a tym samym dla spoteczenstwa. Lad spoteczny,
pokdj, sprawiedliwo$¢ czy demokracja, mozliwe sg wtedy, gdy czlowiek potrafi
harmonijnie taczy¢ swoje najglebsze ideaty z wymaganiami zycia spotecznego”
[13,5.193].

Swiat wspolczesnego cztowieka nie zamyka si¢ w $ci§le okre§lonych
ramach. Szybki postep techniki, rozwdj komunikacji stwarzajacy wcigz to
nowe mozliwosci, powodujacy ciaglte zmiany, coraz czgSciej prowadzi do
zametu, w ktorym trudno jest nie zgubié¢ wartosci, czy tez nie utraci¢ wlasnej
tozsamosci [7, 8.65]. Zasadniczym warunkiem zachowania i trwania tozsamosci
jest przekaz dziedzictwa kulturowego, odbywa si¢ on przede wszystkim
poprzez przyjmowanie warto$ci tkwigcych w bezposrednim: przyrodniczym i
kulturowym otoczeniu spotecznym [14, 5.92]. Warto$ci niejednokrotnie zmuszaja
nas do dokonywania wyborow i podejmowania decyzji. Dlatego trzeba uczynié
wszystko, aby wartosci mogly by¢ rozpoznawane, rozumiane, akceptowane i
respektowane [15, s.33]. Gdy zostang uwewngtrznione przez jednostke, stajg si¢
elementem jej osobowosci [16, s.151].

Celem wychowania nie powinno by¢ tylko ksztaltowanie dobrych
nawykow. Celem powinno by¢ interioryzowanie okreslonych wartosci,
poniewaz w okresie dorastania przebiega proces wytwarzania si¢ okre$lonej
hierarchii wartosci [17, s.108]. Niedocenianie i brak warto$ci w edukacji, zyciu
cztowieka i spoleczenstwa jest najczestsza drogag dewiacji i patologii [18, s.115].
Jezeli z zalozen okreslajacych tad szkolny i zawartej w niej misji odzwierciedla
si¢ przekonanie, ze wartosci istniejg obiektywnie, to w slad za tym podazaja
dziatania edukacyjne. Sprzyjaja one nawiazywaniu i zwielokrotnianiu kontaktow
uczniéw z wartosciami, co umozliwia im poznawanie wartosci, ich przezywanie
oraz wlaczanie ich w tre$¢ zycia. Uczniowie dzigki takiemu podejsciu
wyrabiaja nawyki zgodne z wartoSciami jakie zinterioryzowali. Ksztalcenie
staje si¢ ksztalceniem ,.ku wartosciom”, ku ich poznawaniu oraz przezywaniu.
Dominujacg strategia szkolnych dziatan dydaktyczno-wychowawczych staje si¢
strategia oparta na drodze ,,uczenia si¢ przez przezywanie”.

Podstawowym zadaniem nauczyciela jest ksztalcenie i wychowanie
ucznioéw, cele te wzajemnie si¢ przenikaja, poniewaz trudno jest oddzieli¢ w
praktyce proces ksztatcenia od procesu wychowania [3, s.89]. Dlatego tez tak
wazne jest, aby proces ten byt rezultatem $wiadomego dzialania nauczyciela,
natomiast warunkiem $wiadomego planowania oddziatywan wychowawczych
jest oparcie go na wartosciach [19, s.10].

METODOLOGIA BADAN

Przedmiotem badan byly opinie studentéw pedagogiki wczesnoszkolnej
Uniwersytetu w Biatymstoku na temat warto$ci kulturowych przekazywanych w
szkolnym procesie wychowania. Badaniami obj¢to 68 studentow drugiego roku
studiow stacjonarnych II stopnia pedagogiki wczesnoszkolnej Uniwersytetu
w Bialymstoku, w tym 37 studentow studiéw stacjonarnych i 31 studentow
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studiow niestacjonarnych. Cala grupe badanych stanowity kobiety, wywodzace
si¢ z rdéznych $rodowisk zamieszkania: 39,7% z miejscowosci powyzej 100
tys. mieszkancow, 32,5% z miejscowosci od 5 tys. do 100 tys. mieszkancow
oraz 27,9% do 5 tys. mieszkancow. Prawie wszystkie respondentki posiadaty
rodzenstwo (92,6%), w tym 33,8% - dwoje rodzenstwa, 29,4% - jedno oraz taki
sam odsetek badanych - troje lub wigcej rodzenstwa.

Przynalezno$¢ do organizacji, stowarzyszen, harcerstwa, grup religijnych
badanych studentek rozktada si¢ nastgpujaco: 86,8% badanych podala, ze nie
nalezy do Zadnej organizacji, 11,8% nalezy i dziata aktywnie, jedna osoba nalezy
do organizacji jako mato aktywny cztonek (1,5%). Ponad polowa uwazata si¢ za
osoby wierzace (58,8%). Prawie co czwarta badana okreslita siebie jako osobe
gleboko wierzaca (22,1%), nieco mniej jako niezdecydowang, ale przywigzang
do tradycji religijnej (19,1%).

Badania przeprowadzono w pierwszym kwartale roku akademickiego
2017/2018, na terenie Wydzialu Pedagogiki i Psychologii Uniwersytetu
w Biatymstoku. Ich celem bylo poznanie opinii studentéw pedagogiki
wcezesnoszkolnej Uniwersytetu w Bialymstoku na temat przekazu warto$ci
kulturowych w szkolnym procesie wychowania. Realizujac postawiony cel
sformutowano nastgpujace problemy badawcze:

1. Czy badani studenci pedagogiki wczesnoszkolnej Uniwersytetu w
Bialymstoku uwazajg, ze warto$ci kulturowe powinny by¢ przekazywane w
szkolnym procesie wychowania?

2. Jakie warto$ci kulturowe, w opinii badanych studentéw pedagogiki
weczesnoszkolnej Uniwersytetu w Biatymstoku, powinny by¢ przede wszystkim
przekazywane w szkolnym procesie wychowania?

Zastosowang w badaniach metoda byt sondaz diagnostyczny, ktory
przeprowadzono w trakcie zajeé uniwersyteckich, przy pomocy autorskiego
kwestionariusza ankiety. Narzedzie to zostatlo skonstruowane w oparciu o
kwestionariusz ankiety ,,Wartosci a funkcjonowanie w roli nauczyciela” |3,
s.194-203].

WYNIKI BADAN

Chcac poznaé opinie badanych studentek pedagogiki wczesnoszkolnej
Uniwersytetu w Bialymstoku na temat powinnosci przekazu wartosci
kulturowych w szkolnym procesie wychowania, zadano im nastgpujace pytanie:
Czy uwazasz, ze nauczyciel powinien przekazywac wartosci kulturowe? Bylo
to pytanie zamknigte, w ktorym nalezalo wybra¢ jedna z pigciu mozliwych
odpowiedzi: ,,zdecydowanie tak”, ,raczej tak”, ,.trudno rozstrzygnac”, ,raczej
nie”, ,,zdecydowanie nie”. Z analizy danych wynika, ze prawie 2/3 badanych
uwazalo, iz nauczyciel powinien przekazywac wartosci (61,8%), a ponad 1/3, ze
raczej powinien to robi¢ (36,8%). Tylko jedna osoba nie potrafita w tej sprawie
zaja¢ jednoznacznego stanowiska (wybrata odpowiedZ ,trudno powiedzie¢”
1,4%). Zadna z ankietowanych nie uwazala, ze nauczyciel nie powinien
przekazywaé wartosci kulturowych.

W celu ustalenia listy wartosci kulturowych pozadanych w szkolnym
procesiec wychowania, zapytano badanych o ich opinie, na warto$ci jakie
nauczyciel powinien przekazywac swoim uczniom. Otrzymane wyniki pozwolity
ustali¢ ranking wartos$ci typowych dla kultury polskiej [3, 5.209], ktére zdaniem
badanych studentek powinny by¢ przede wszystkim przekazywane w szkolnym
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procesie wychowania. Za odpowiedz ,.zdecydowanie nalezy przekazywac”
przyznano 5 punktdw, ,,raczej przekazywaé” 3 punkty, ,,raczej nie przekazywac”
1 punkt, ,zdecydowanie nie przekazywac” -3 punkty. OdpowiedZz ,.trudno
powiedzie¢” uzyskata 0 punktow. Maksymalna ilo§¢ punktéw dla danej warto$ci
wynosita 340. Ranking przedstawia tabela 1.

Tabela 1. Ranking wartosci typowych dla kultury polskiej, ktore nauczyciel
powinien przekazywa¢ w szkolnym procesie wychowania, w opinii badanych
studentow

Lp. Wartosci kultury polskiej Tlos¢ pkt.
1 Rodzina, rodzinno$¢, dom 315
2 Zdolnos¢ przebaczania, brak m$ciwosci i okrucienstwa 304
3 Wspolnotowosé, poczucie wspolnoty 302
4 Otwarto$¢ na inne kultury, tolerancja, uniwersalizm 291
Wewngtrzna wolnos¢, osobista godno$¢, honor,
5 . ; . 285
indywidualizm
6 Umitowanie wolnosci, patriotyzm 283
7 Szacunek dla pracy tworczej 275
8 Demokracja, obywatelskos¢ i krytycyzm wobec wiadzy 258
9 Optymizm, nadzieja wbrew nadziei 256
10 Umitowanie dziecka i wazna rola kobiet 249
11 Goscinnos¢, towarzyskos¢, hojnosé 248
12 Irracjonalizm, uczuciowo$¢, romantyzm 232
13 Gotowos$¢ do poswigcen i ofiary, poczucie stuzby 216
14 Wrazliwo$¢ na warto$ci transcendentne i na sacrum, 189
religijno$¢

Maksymalna ilo$¢ punktéw wynosi 340
Zrédlo: badania whasne.

Przedstawiony ranking warto$ci kultury polskiej pokazuje, ze w opinii
badanych studentek pedagogiki wezesnoszkolnej Uniwersytetu w Biatymstoku
nauczyciel przede wszystkim powinien przekazywaé warto$ci takie jak:
rodzina, rodzinno$¢, dom (315 pkt.), zdolno$¢ przebaczania, brak msciwosci i

BUMNYCK 27 (Tom 1) 153



okrucienstwa (304 pkt.) oraz wspdlnotowos¢, poczucie wspolnoty (302 pkt.).
Najmniej pozadana warto$cia w przekazie nauczyciela okazata si¢ gotowos¢
do poswiecen i ofiary, poczucie stuzby (216 pkt.) oraz wrazliwo$¢ na wartosci
transcendentne i na sacrum, religijno$¢ (189 pkt.).

Opinie badanych studentek studidw stacjonarnych i niestacjonarnych
na temat warto$ci, ktdre nauczyciel powinien przekazywaé w szkolnym procesie
wychowania nie byly istotnie zréznicowane. Zarejestrowano natomiast roznice
w opiniach badanych studentek ze wzgledu na ich autodeklaracja religijna.
Dotyczyto to warto$ci takiej, jak wrazliwo$¢ na wartosci transcendentne 1 na
sacrum, religijnos¢ (p<0,05)'. Ponad potowa osob deklarujacych si¢ jako gleboko
wierzgce uwazata, ze warto$¢ wrazliwos$¢ na wartosci transcendentne i na sacrum,
religijno$¢ zdecydowanie nalezy przekazywaé (53,3%). Niewiele mniej osob
deklarujacych si¢ jako wierzace (47,5%) oraz niezdecydowane, ale przywigzane
do tradycji religijnej (46,1%) uwazalo, ze wartos¢ t¢ nalezy raczej przekazywac
w szkolnym procesie wychowania. W przypadku pozostalych wartosci, brak byto
istotnie statystycznych roznic. Kolejnym czynnikiem roznicujacym odpowiedzi
badanych studentek byta przynaleznos$¢ do organizacji spotecznych i religijnych.
Dotyczyto to takich warto$ci, jak: wrazliwo$¢ na wartosci transcendentne i na
sacrum, religijno$c¢ (p<0,05)?, irracjonalizm, uczuciowo$¢, romantyzm (p<0,05)?,
optymizm, nadzieja wbrew nadziei (p<0,01)*. Wickszo$¢ respondentek, aktywnie
zaangazowanych w dziatalno$¢ spoteczng uwazata, ze zdecydowanie nalezy
przekazywaé wartosci takie, jak: wrazliwo$¢ na wartosci transcendentne i na
sacrum, religijno$¢ (75,0%), irracjonalizm, uczuciowos$¢, romantyzm (62,5%)
oraz optymizm, nadzieja wbrew nadziei (75,0%). Niewiele ponad potowa
nie nalezacych do zadnych organizacji, stowarzyszen, harcerstwa czy grup
religijnych réwniez podawata, ze zdecydowanie nalezy przekazywaé warto$¢
optymizm, nadzieja wbrew nadziei (50,8%). Osoby te, czesciej tez uwazaty,
ze wrazliwo$¢ na wartosci transcendentne i na sacrum, religijnos¢ (49,2%)
oraz irracjonalizm, uczuciowo$¢, romantyzm (54,2%) sa wartosciami, ktore
nauczyciel raczej powinien przekazywac¢ w szkolnym procesie wychowania. Nie
zarejestrowano istotnie statystycznych réznic w przypadku pozostatych wartosci.

ZAKONCZENIE

W Podstawie Programowej Ksztatcenia Ogolnego dla Szkoly Podstawowej
na pierwszym miejscu wsrod celow ksztalcenia wymieniono ,,wprowadzanie
uczniéow w §wiat warto$ci, w tym ofiarnosci, wspotpracy, solidarnosci, altruizmu,
patriotyzmu i szacunku dla tradycji”, a zaraz po nim ,,wzmacnianie poczucia
tozsamosci indywidualnej, kulturowej, narodowej, regionalnej i etnicznej” [20,
s.11]. Mozna wigc powiedzie¢, ze istotnym zadaniem edukacji szkolnej jest

1 Pomimo uzyskanej istotnosci statystycznej zbyt niskie liczebnosci oczekiwane nie
pozwolily na wyciagnigcie wigzacych wnioskéw. Warto jednak zwréci¢ uwage na ten wynik,
poniewaz wskazuje on na potencjalne tendencje zréznicowania opinii studentow ze wzgledu na te
zmienng.

2 Pomimo uzyskanej istotno$ci statystycznej zbyt niskie liczebno$ci oczekiwane nie
pozwolily na wyciagnigcie wiazacych wnioskow. Warto jednak zwroci¢ uwage na ten wynik,
poniewaz wskazuje on na potencjalne tendencje zréznicowania opinii studentow ze wzgledu na t¢
zmienng.

3 Jw.

4 Jw.
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ksztattowanie pozytywnego odniesienia do podstawowych warto$ci rdzennych
[21, s.165]. Dlatego nauczyciel powinien $wiadomie przekazywaé wartosci
swoim uczniom i zdawaé sobie sprawe z istoty wyboru wartoSci waznych
w procesie wychowania [22, s.31]. ,,Pedagog to przyjaciel, ktory aktywnie
wspiera uczniow; jego obecnos¢ staje si¢ oczekiwana akceptowana przez dzieci.
Obecnos¢ wychowawcy w zyciu dziecka jest niezbgdna, ale jego rola powinna
by¢ wytacznie pomocnicza. Nauczyciele nie ksztattujg uczniow — przekazuja i
udostgpniajg jedynie szereg wartosci i norm obowigzujacych w spoteczenstwie”
23,55.38].

Uzyskane wyniki pokazuja, ze zdecydowana wigkszo$¢ badanych
studentek pedagogiki wczesnoszkolnej Uniwersytetu w Biatymstoku uwazata,
ze nauczyciele powinni przekazywa¢ wartosci kulturowe w szkolnym procesie
wychowania, a sposrod nich przede wszystkim: wartosci takie, jak: rodzina,
rodzinno$¢, dom, zdolno$¢ przebaczania, brak msciwosci i okrucienstwa
oraz wspélnotowosé, poczucie wspolnoty. Mozna zatem przypuszczaé, ze
respondentki sa $wiadome wagi roli jaka petni nauczyciel w przekazie wartosci
kulturowych. Jednak niepokojacym wydaje si¢ fakt, ze zaledwie % badanych
studentek uwazala, ze nauczyciel powinien przekazywac¢ w szkolnym procesie
wychowania warto$ci cenione w kulturze polskiej, takie jak: optymizm,
nadzieja wbrew nadziei; umitowanie dziecka i wazna rola kobiet; go$cinnos¢,
towarzysko$¢, hojnos$é¢; gotowo$¢ do poswigcen i ofiary, poczucie stuzby;
wrazliwo$¢ na warto$ci transcendentne i na sacrum, religijno$¢.

Wspolczesny $wiat proponuje przesadnie bogaty wybor wartosci
materialnych i konsumpcyjnych, jednoczesnie blednie przekonujac o tatwosci
ich osiggnigcia. Zadaniem nauczyciela jest przedstawienie wychowankowi
bogactwa $wiata wartosci z jednoczesnym dostarczeniem mu kryteriow
odpowiedniego ich klasyfikowania i porzadkowania [24, s.255-256]. Do
szczegolnych zadan edukacji szkolnej nalezy wypracowanie warto$ci wspolnych
dla catego spoteczenstwa, to znaczy takich, ktére wymagaja szacunku, tolerancji,
autonomii, wolno$ci w wyborach i odpowiedzialnosci [3, s.67]. Rola nauczyciela
polega na udostgpnianiu i przyblizaniu wychowankowi wartosci, ktore stanowia
trwaty dorobek spolecznosci i ktére wzbogaca go wewngtrznie [25, s.14].
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The term ‘diaspora’ surfaces ever so often in everyday conversation. The
concept is a convoluted one, with sometimes more anecdotal than scientific
evidence of how this phenomenon actually plays out in real life. The media has
in the past reported on this phenomenon, and the precursor to the diaspora that
followed, and more recently, the forced removal and dispersion of many Polish
people into the former Soviet Union and Germany during WWII.

The concept of environmental portraits is to capture the character of the
subject and give insight into their daily life, making for a more personal image,
and generally telling some kind of story about who the subject is. They differ
from traditional portraits created in a studio.

The location can be anywhere, from their workplace and home, to the
environment where they like to spend their time. One can set up an environmental
shoot to illustrate their character in certain scenario or situation. The benefit of
photographing people in a natural environment is that people feel more relaxed
and comfortable being photographed, resulting in better and stronger images.

Close-up headshots aren’t really defined as ‘environmental portraits’.
Nevertheless, if taken in a natural environment, these can add another aspect in
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telling a story about your subject.

By photographing a person in their natural surroundings, it is thought
that you will be able to better illuminate their character, and therefore portray
the essence of their personality, rather than merely a likeness of their physical
features. It is also thought that by photographing a person in their natural
surroundings, the subject will be more at ease, and so be more conducive to
expressing themselves.

In this article I wanted to show how history we can show history thanks to
the photography. Described history and events of the Polish diaspora are reflected
in the chronicle photos.

Polish diaspora

According to the Merriam—Webster Dictionary [1, online access], the
meaning of diaspora (noun), refers to: a group of people who live outside the area
in which they had lived for a long time or in which their ancestors lived — usually
singular. This dissertation discusses the Polish diaspora, with particular reference
to the Polish Community of Cape Town.

According to the Republic of Poland Ministry of Foreign Affairs web
site, approximately 15-20 million people of Polish ancestry live outside Poland
(the current population of Poland is slightly over 38 million). The reasons for
this massive displacement of several generations of Poles vary: they include
border shifts, forced resettlement, and political or economic emigration. Major
communities of Poles or people of Polish origin can be found in South Africa,
United States, Germany, Ukraine, Russia, Belarus, Lithuania, France, the
United Kingdom, Sweden, and Ireland as well as Brazil, Canada, Australia and
Argentina. Poles also reside in many other countries on all continents [2, online
access].

The presence of the Polish immigrants in the Cape Colonyl (1652—-1910)
was the result of Polish-Dutch ties. The informal Polish-Dutch economic union
was dominated by the Dutch. Due to Poland neither having an extensive fleet nor
colonies, rather concentrating on its own settlement system and economy of its
own territories, numerous Polish inhabitants, especially from the coastal regions,
enrolled in the Dutch fleet and in the Dutch colonial armed force. In many places
in Poland, Germanic dialects were spoken — such as Lower Prussian — because
of the similarity of the Dutch language. This inadvertently facilitated contact
between Poland and Holland [3, pp. 55-57].

Very little knowledge exists about the arrival of Polish people in Cape
Town from 1652 onwards. One of the first Poles came with Jan van Riebeeck.
He was Pawet Petkow, a Dutch East India Company employee and appointed
to establish a victualling station, at the Cape of Good Hope. He originated from
Gdansk in the Polish-Lithuanian Commonwealth (3, pp. 58-60).

Poland, for most of its existence, was a divided country. Neighboring
Russia, Prussia and Austria exerted political and economic pressure over
Poland from 1795 to 1918. Many of the Polish citizens opted to become soldier-
immigrants to South Africa during the French Revolution and the Napoleonic
Wars (1789-1815) [4, pp. 147-150]. They were mainly single men who served
as soldiers or as mariners, in the service of the Dutch East India Company.
When their contracts expired, many settled and established families. Many of
their descendants became members of the Afrikaner community. In the Polish
community, the surname Meyer, originates from Andreas Meyer, Gdansk,
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Poland, 1748, and Roos, from Johann Michiel Roos Kiersity, Prussia, 1781.

During the Second Anglo-Boer War between 1899 and 1902, there was a
Polish Army contingent of 225 soldiers, who fought under a Tsarist Russian army
in South Africa [5, online access]. They formed part of a foreign legion under
the leadership of various Boer commanders. Later, they were allowed to form
their own units, with the direction of a Boer leader. According to Afrikaner Way
website, foreign legionnaires fought under various Boer leaders. The Legion of
French had a disgraced campaign, which forced the entire foreign legion to be
placed under direct command of General Koos de la Rey [5, online access].

Initial research of a period of 37 years, from June 1902 to September 1939,
shows very little information about the immigration of Polish people to South
Africa. During WWIIL, in 1943, Stanistaw Lepkowski [6, online access], the
Polish Consul General to South Africa, together with the Polish government in
exile in London, made an agreement with the South African government, to allow
five hundred Polish orphans with some adults to be transported to an orphanage
in Oudtshoorn, in the (then) Cape Province. On the weekend of 22-24 September
2018, a special 75th celebration was held in Oudtshoorn, commemorating the
stay of these Polish orphans.

Their decision to stay in South Africa after WWII was based on political
reasons. Had they returned to Poland after 1945, they could have been potentially
detained, exiled or executed by the Communist government in Poland or in the
Soviet Union, as being anti-Communist and for any potential threat to organising
a resistance movement to the Communist regime, 1945—-1989.

Photography Objectives

The concept of creating the environmental photographic portraits of
the Polish people of Cape Town came about as a result of a lack of sufficient
photographic documentation of the Polish people, their customs and traditions.
This has been done through meticulous research at the Polish library at Nazareth
House in Cape Town, where a chronicles book is maintained.

From the Polish association’s inception on 1 August 1949 in Cape Town,
there have been three major celebratory events, which form a critically important
link between the Polish community of Cape Town and their home country of
Poland:

1. 3 May 1791, which is the day where Poland adopted a democratic
constitution as a form of governance of the country in 1791. It is based on the
American constitution. It is also on this day the current form of the Polish flag
was accepted;

2. 15 August, which, in the Christian tradition, is celebrated as Assumption
day, when Mary, mother of Jesus, assumed into Heaven;

3. 11 November: in 1918, this day was celebrated as the ending of the First
World War and the day Poland became an internationally recognised country, after
ceasing to exist from 1795 to 1918. Currently, the Polish community celebrates
Mass at Nazareth House, Cape Town, the first Sunday of each month. Any special
celebrations are included, with the author being the main photographer for these
events. Contributions from other Polish members are utilised as required, when
events occur beyond the scope of the official photographer.

In connection with the formation of the Polish community in Cape Town
and the need to uphold Polish traditions. The schooling of children in their
native Polish language took place on Saturday mornings in Cape Town. It was
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challenging, as only one teacher was available on an infrequent basis. In 1973
and 1974, a temporary school was made available at the former Polonia Bowling
club (currently Al Noor Orphanage Centre) in Melbourne St, Woodstock. Due
to the assimilation of children to the various public and private schools in Cape
Town, the number of children declined and classes ceased.

In 1980, the author enrolled in another Polish language school, which took
place on Saturday afternoons at the St Michael’s Catholic Church, in Rouwkoop
Rd, Rondebosch. Again, the number of children declined and classes ceased.

Several attempts over the years have been made to revive the Polish school,
but to no avail, as many of the younger generation of Polish parents, married
South African men and women and assimilated their children into South African
society.

Since the fall of Communism in the Eastern European countries in 1989 and
the inclusion of Poland in the European Union in 2004, the numerous children
of Polish parents in South Africa have been less inclined to maintain a strong
association with Poland.

People and events of importance in the Polish community

All people are important, no matter what status belies them. In the Polish
community, as in many other communities, there are men and women who
provide religious and spiritual guidance, and education.

Since the inception of the Polish Association in Cape Town on 1 August
1949, several Catholic priests have provided masses and spiritual guidance. In
the 1970s to the early 1980s, Father Kilkallen, a Salesian priest of Irish origin,
provided service. On the special occasion, when the community had a visiting
Polish priest, such as Father Delikat, who visited Cape Town in 1971, a group
photograph was taken.

Numerous other Polish priests, including a Russian priest, Father Tanaeff,
served the Polish community in the late 1980s to 1990s. It was not until November
2009, when Fr Noel Rucastle became the official Polish Chaplain, that the Polish
community had the service of a regular priest.

The church has always been a refuge and safe haven for many people
across Europe over the ages. Due to having no formal premises in Cape Town,
the Polish people of Cape Town felt a connection between Saint Mary’s Catholic
Cathedral and those of Poland.

Annually, in December, the Polish community celebrates a special Christmas
gathering known as Oplatek. It is named for oplatek, a thin unleavened wafer
made of wheat flour and water, and represents the communion host that is shared
at Catholic masses. Usually set within a nativity scene, Optatek is celebrated by
many Poles, Lithuanians, Czechs, and Slovacs as part of the Christian Christmas
tradition. The optatek is shared amongst the group of people and they offer a
piece to each other, consume it and pass wishes to one another for the coming
year.

After the horrors of WWII, many people were displaced from their homes
and their countries, and the Poles were no different. When looking at the aftermath
of the war, Poland suffered the most, as not only its geographic borders were
changed, but the country was also subjected to Communist rule under Soviet
dictator Joseph Stalin.

Those who managed to escape to other countries, i.e., South Africa, Zambia
(formerly Northern Rhodesia), Zimbabwe (formerly Southern Rhodesia), United
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Kingdom, United States of America, Mexico, Australia and New Zealand, always
had a yearning to return to Poland, but had decided to begin a new life in new
surroundings.

The first official photograph of the first Polish Association was taken in
Cape Town, on the 1 August 1949. This image represents the first officially
recorded presence of the Polish people in Cape Town, in a central area where
they could congregate and celebrate mass and various events to uphold their
heritage. For them, this was the culmination of many years of uncertainty, and
the beginning of an official presence in the 20th century.

Many of the people in despite the realisation that they would likely never
be able to return to the country of their birth, for which they had strong patriotic
feelings — passed on their sense of pride and commitment to Poland to their
children.

One of the important event is meeting with Sybirace. The term Sybirace
is from the Polish spelling for Siberia, Syberia. The word Kresy is derived
from Polish, signifying the ethnic group of Poles who lived in Eastern Poland
on the border with former Union of Soviet Socialist Republics (USSR). Many
Poles who lived in the former region were deported to Siberia from October
1939. The Kresy—Syberia association in South Africa serves as a reminder to
the current generation of the events that took place during WWII (1939-1945).
Stefan Szefczuk, the current president of the Kresy—Syberia association in South
Africa, had organised a special celebration in Oudtshoorn over the weekend of
the 22-24 September 2018, to mark the 75th anniversary of the formation of
the Polish Orphans and Refugee camp in Oudtshoorn. It was attended by about
883 people, mainly from South Africa, with a few visitors from England and
Australia. Through photographing the Polish people in Cape Town, individually
and at various functions, throughout the years, that helped maintain the traditions
and culture of the Polish heritage. The photographs are used in many different
ways: as a part of diaspora’s magazine, chronicle book as well as in social media.
This helps in promoting the activities as well as the vibrancy of the Polish people.

Conclusion

This research set out to augment the records of the historical background
of the Polish community in Cape Town, which started from a humble beginning
in 1652.

Though many people of Polish origin settled in Cape Town, no official
association was formed until 1 August 1949. With the final realisation that
there would be no independent Poland without interference from either of its
neighbours — the Union of Soviet Socialist Republics (USSR) and German
Democratic Republic (East Germany) — or internationally, the Polish people
in Cape Town formed an association to represent their strength and patriotism
in a country that was not their own. It was also believed that if they returned
to Poland, they would be persecuted by the Soviet Secret Police (NKVD), the
prelude to the KGB.

The migration of people over millennia has influenced them in many
ways. Their cultures, languages, traditions, clothing, art work and various
developments, due to altercations such as war, as well as the advancement of
medicine and science, has created a unification of people, who were previously
divided.

The migration of people to Cape Town, initially as a Dutch East India
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trading company supply station, between the Netherlands and Indonesia in the
17th Century, is not new. Mariners and soldiers of Polish origin accompanied the
Dutch ships on the voyages and settled in Cape Town.

It has taken from the end of WWII (1945) for the Polish communities to
form larger settlements in the major cities, with the Cape Town Polish community,
established in 1949, being the second largest group after Johannesburg Polish
community, established in 1948.

Maintaining a community’s culture and heritage is important in retaining
their identity, irrespective of where or in which country they reside. Various
cultures celebrate various events in their calendar, which connect them with their
home country. This does not detract from their responsibilities and respect for the
laws of the country in which they reside. The Polish were no different and since
their arrival, have integrated into South African society.

Schooling in one’s home language will enrich and retain the identity and
culture of the person and the community from whence they originate. This does
not intrude in the child’s development, nor the residing country’s education
system. It forms a basis whereby people who have migrated from one country to
another, can integrate into the new culture and policies without losing their own
culture or identity.

With little or no visual archival evidence that dealt with the settlement
of the Polish people in Cape Town, the objective was to produce photographic
environmental portraits as a historical document of the Polish community in
Cape Town for future generations. This could possibly strengthen the historical
link, firstly the Polish people to their heritage, secondly between Poland and
South Africa. Many other people sought out South Africa as a place of refuge,
due to uncertain circumstances arising in their own countries. South Africa has
welcomed many refugees and allowed them to flourish, with the understanding
that integration into the South African society will need to occur.
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Beenenne

CpeanMHOTHX YepT OTIIMYAIOIINX YIEHUKOB, TAKUX KaK BUJIMHTEIIUT CHIIHH,
CHOCO0BI YCBaUBaHUS 3HAHUM, CTUIIN O0yUYEHUS], CTOUT BBIYHUCINUTD TAK)KE TUIIBI
TEMIIEpaMEHTa, KOTOPBI CUNTAIOT WIIN OIHUM M3 NCUXO0(U3NYECKUX 3IEMEHTOB
muyHoctH [1, c. 38], uiu gaxke ocHOBOM e€ pa3BuTus [2].

Pa3mbleHust Hal TEMIEPaMEHTOM BOCXOAAT K JPEBHOCTH. ABTOpaMH
MEPBBIX €ro THITOJOTHI OBUIN TpedecKue Bpauu: [ MIImoKkpar, KOTOpOro CUUTAIOT
otioM MeauiuHbl, U aneH. IlepBblif, K BBIACICHHBIM DMIIEIOKIEM YETBIPEM
3NIEMEHTaM, O100pasl BEICTYNAIOIINE B YEIIOBEUECKOM OPTaHU3ME «KU3HEHHBIE
COKIM», TO ecTh JIUM(y, KpOoBb, KENTYI0 U u€pHYyIO x&mun. B 3aBucumocTH oT
MIPOTIOPIIMY BBIIIEYKA3aHHBIX COKOB, OIIPEICIICHO COCTOSIHUE 3/I0POBBSI UEJIOBEKA
WIN €ro Harypa. laneH, Ha OCHOBaHMHM B3II0B [mmmokpara, paspaboTan
TUINOJOTHIO TEMIIEpaMeHTa, BBIJENAA YeThlpe €ero THUMa, TO €CTh: XOJEpHK,
CaHTBHMHUK, (DIIerMaTHK M METaHXONHK [3], KOTOpBIE 110 CETOHALIHETO BPEMEHU
CUUTAIOTCSI OCHOBHBIMH. CTOMT 100aBUTH, YTO — Kak yTBepxknana dDropeHc
JlutTayep, coBpeMeHHas HcCIeJOBaTeIbHHUIIA SMOLMOHAIBHOTO 370POBBA U
YeJIOBEUECKUX XapaKTepOB — HUKAKOM YEJIOBEK HE SIBIISIETCS B CTa IPOLCHTAX
BBIpa3UTENIeM OTHOTO THIIA TeMIepamenTa [4, c. 17].
Opranusys nporecc 00y4YeHHs, YIUTEIb HECOMHEHHO JOJDKEH OpaTh

BO BHUMaHHE pa3HbIC THUIIBI YYCHHYECKOTO TeMIlepaMeHTa [5], KOTOpsbIit
SIBJISIETCSI JOBOJIBHO TTOCTOSSHHBIM B CPABHEHMU C JAPYTUMH YEPTaMU JIMIYHOCTH
noApocTkoB [6]. Tum TemmepaMmeHTa BIHMsE€T Ha TO, YTO JAAHHBIA YYEHUK
JIeNlaeT, JyMaeT, OUIyINAaeT; Kak OH BenET ceds B AMIAKTHUECKOM Mpolecce,
YEeM OH OXOTHO 3aHMMAETCsl Ha ypoKax M KakKMM oOpa3oM CTPOUT OTHOIICHHUS C
pOBECHHMKaMH M yuuTeaeM. MHaue (QyHKIMOHUPYIOT Ha 3aHATHAX (DIErMaTHKH,
KOTOpBIE OTIINYAIOTCSI BHICOKMM CaMOKOHTPOJIEM, OHU CIIOKOIHBIE, ClIepKaHHbIE,
JIEUCTBYIOT MEJICHHO U HEOXOTHO BXOJST B OTHOUIECHHS C OJHOKJIACCHUKAMH,
a MHaue CaHI'BMHUKU — PaJIOCTHbIC, OTKPHITHIE M OOLIUTENbHbIE — KOTOpBIE
mo0SAT OBITH JHMAEPOM TpyHI, OpaTb OTBETCTBEHHOCTH 3a KOJUIEKTHBHBIC
MIPOEKTHI, IEHCTBOBATh AKTUBHO U OBICTPO MPUHUMATH pelIeHuUs. MeTaHXONnuKu
B CBOIO OYepe/lb CKIIOHHBIE K Pa3MBIIUICHHSIM U HeyBepeHHbIe B cebs1. VHorna
UX OIPEAENSIOT ,,apTUCTHUECKUMHU AyIIaMu”’: OHM C YIOBOJBCTBHEM IHIIYT,
PHCYIOT, My3HLIUPYIOT. YUEHUKH XOJEPHUYECKOTO THIIA TEMIIEPaMEHTa OBIBAIOT
CEpAUTHIMH U arpecCUBHBIMU. JIIOOST MPUHUMATH PELIEHHsI H XOPOIIO CHOCSATh
JKM3HEHHbIEC MCIBITaHus. TpyaHO MM OHAKO HAWTH ce0i B CHUTyalluH, KOTJa y
KOT0-TO APyroe MHEeHHe, 4eM y HuX. OHU c11a00 CIIPaBIISIFOTCS TAKKE C KPUTHUKOM,
JlaXke eclii OHa KOHCTPYKTHBHas [7].

3HaHME YYEHMYECKOTO TeMIIepaMeHTa He orpaHuyuBaeT yumrens. Kak
pa3 Hao0OPOT, 1a€T eMy BO3MOXKHOCTB pemIars Oyaymue mpoodieMsl 1 n30erarh
HEHYKHBIX HalpsDKEHHOCTEH M KOH(IMKTOB B OTHOLICHUX B Kiacce. [lenaror B
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COCTOSIHAH IIPELyCMOTPETh YICHHYECKHE PEAKINH B ONPEICIIEHHBIX CUTYalHsX.
OH 3HaeT cnocoObl, YTOOBI BO3MECTHUTH 3710, MPEKIEC YeM CIYUIHUTCS UTO-TO
wioxoe [8, ¢. 172]. KpoMe Toro o uMeeT BO3MOKHOCTh MOOHIH30BaTh CBOUX
YYCHHKOB Ha CaMOIIO3HAHKE, IOMOTaTh UM HaXOAWTh CBOM CIIa0ble CTOPOHBI U
MPU3HABATHCS B HUX. DTO SBISCTCS TEPBHIM IIaTOM B JOCTHKCHUH BHYTPEHHEH
3pesiocTH. 3peliblii YeJI0BeK, Kak 3TO ONpeZesnia BeleynoMsHyTas Jlurrayep,
aHAJIM3UPYET CBOM XapakTep, HaXOIUT OIIMOKHM W HAaYMHAST HaJl HUMHU paboTarh
[9, c. 173]. 3Has 4epThl XapakTepa CBOCH JMYHOCTH, MOJOIOW YEIIOBEK
MOXET IOCTCNICHHO YJIy4dllaTb TO, YTO IOJIOKUTCIBHOC, a DJJIMMHUHHPOBATH
OTPHUIATENILHOE, YTO BE/lb BEAET K JIMYHOMY YITyUIICHHIO: JIy4IIHX OTHOILCHUH C
caMHUM cOo00¥ U OKPY)KEHHEM.

Hamee B cTarbe, Yy4YuThIBas €€ OTHOCHUTEIBHO HEOOJBIIOW O00BEM,
OyIyT KOpPOTKHE XapaKTEPHUCTHKH YUYEHHKOB IPEACTAaBISIOIINX DPA3HBIC THIIBI
TemrnepaMenTa. llosBATCS Taxke CHOCOObI OOIIEHMS YYUTEIsI C yYCHHKaMHU
C Ppa3HbIMU TEMICPAMCHTAMMU. I'maBHOE BHHMaHHE COCPEAOTOYUTCA Ha
BO3MOXXHOCTH YUYHUTENs YIy4llaTh HaTypajbHBIE CIIOCOOHOCTH YYEHHKOB M
METOZAX MPEOAOICHUS BO3ZMOKHBIX IIKOJIBHBIX M AKU3HEHHBIX TPYAHOCTEH.

OO0meHue yuuTesi ¢ CAHTBUHMKAMU

CaHTBHHUKH 3TO ONTHMHCTBI, OOIIMUTENbHBIC, CIIOHTAHHBIC M BeCENble
JIIOAM, KOTOpbIE O0JIaaroT BHICOKMM ypPOBHEM 4yBcTBa tomMopa. OHU yMeroT
MPUTATUBATH K ceOe JIIoeH W PacCKa3blBaTh UCTOPHUH, B KOTOPBIX IMOSBISIOTCS
MHOTOUYHMCIIEHHBIC Yalle BCEr0 BBIIyMaHHBIE MOAPOOHOCTH, Omaromaps demy
UX ONpEAENSIOT , Aymamu odmectsa” [10]. Y caHrBUHUKOB BPOXIEHHBII nap
MPHUIABaTh BCEMY, UTO AETAOT BKYC HCOOBIKHOBCHHOCTH ¥ TOTJA JCNAOT BUI,
YTO MX )KA3HB O0JIee 3aXBaThIBAIOIIAs YeM UX 3HAKOMBIX [ 11, c. 44]. D10 yueHukw,
KOTOpPbIE J'IIO6HT HaXOoqUTbCA B LCHTPE BHUMAaHHSA, TBOPUCCKUC, CIIOHTAHHBLIC,
HYXJalonecs B IBIDKEHUH U cBoOoae. C TPyIOM BEIICP)KUBAIOT IIKOJBHEIC
OTpaHUYEHUS, 3alpelieHus W CIIeMbl. Hepenko MM He XBaTaeT PelIMMOCTH:
HE 3aKaHYMBAIOT TO, YTO Hadaiu, OpocaioT padoTy, KOrJa TOJBKO IOSIBIISIFOTCS
MPOOIEMBL.

CaHTBHHUKH yMEIOT TpPEKpacHO paccka3piBaTh. OHH B COCOTOSHHH
3alIOMHHUTb pa3Hble HOAPOOHOCTH U3 OKpYsKatolei »ku3nu. Kak nucana Jlutrayep,
MOTYT HE IIOMHHUTH COJCPKAHUS BBICKAa3bIBAHUS, HO TIOMHST, YTO BEICTYTIAOMIAS
JKeHIMHBI OblTa ofeTa B (PHONETOBOE IUIaThe C M300pa’keHHEM IaBIWHA Ha
nepéae u kENToW Bocxondmied JyHoOH Haj rpyabio [12, c. 34]. CaHrBHHHUKH
BJAJICIOT TAK)KE BPOXKIEHHBIM aKTEPCKAM YYBCTBOM U YMEIOT COCPEAOTOYUTH
Ha ceOe BHUMaHUe. [IOCTOSIHHO YAMBISIIOTCS MUPY W MHOTO 3HaHHH, KOTOpEIC
MOJYYaloT B ILIKOJIE, TPUHUMAIOT KaK Obl CIbIIIANN WX B NEpBbId pa3. JIoosr,
KOTJ]a BOKPYT HHX MHOTO IIPOHCXOAHT, BCE MX mHTepecyeT. OHH MOCTOSHHO
WIIYT BCE HOBBIE U BO30YKIAIOIMINE BO3MOKHOCTH: TIPHUAYMBIBAIOT HOBBIE HJIEH,
peuieHuA np06neM 1 YBJICKATCJIbHBIC TEMbI IJIs1 JUCKYCCUH, HAYMHAIOT HOBBIC
(hopMBI aKTHBHOCTH, MOTHBHPYIOT POBECHHKOB Ha COTPYIHHYECTBO, CO3IAIOT
MPOEKTHl W TUIaHBI, KOTOPBIE OJHAKO PEAKO OBIBAIOT OCYIIeCTBIEHHBIMU. OHH
HYXKJar0TCd B ITOMOIIHN JIIO)Ieﬁ, YMEIOIUX pPa3sBUHYTb U JOBECTU A0 KOHLA TO,
YTO OHHM IPHUAYMANH. BBIBAaCT, UTO CAHTBHHUKH CIICIHAIBFHO HPUIYMBIBAIOT
OTTOBOPKH, YTOOBI N30eraTh pabOTHI M OTBETCTBEHHOCTH.

O61ua>1c1> C Y4YCHUKaMHW CAHTBUHUYECKOI'O THUIIA, YYUTCIb HOOJIKCH
VAy4IIaTh B HUX HATYpaJbHBIC YMEHUS IUCKYTHPOBATh, BEIPaKaTh CBOM MHEHHUS,
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COo371aBaTh MHTEPECHBIC UCTOPHM M CIOCOOHOCTH, TaKHE KaK HAaXOIYUBOCTD,
JM00OMBITCTBO MHUpa WM YMEHHE HAXOAWTh HOBaropckue pemeHus. Kpome
TOTO CTOHUT PaboOTaTh TaK, YTOOBI YUUTEIh CTAPAJICS MOAU(PHUIMPOBATH ClIadbIe
CTOPOHBI CBOMX YYEHHKOB. [[JIs1 3TOT0 HYXKHBI CIICTyIOLINE ICHCTBHS:

1. IToGyxnaTh MOMOABIX K TOMY, YTOOBI IOBENH JI0 KOHIIA TO, YTO HAYaIIH:
3aJa4u, MACbMCHHBIC W YCTHBLIC BbBICKAa3bIBaHUs, MOATOTOBKU K IMPCIAMCTHBIM
KOHKYpcaM, 9T00BI He COCPEIOTOUMBAIIICH HAa TPYJHOCTSX, HO YIPaKHSUIH ce0s
B TEPIIEHUU U CTOMKOCTH.

2. OFpaHPI‘{I/ITb BpEMCHa BbICKa3bIiBaHUSA CAHIBMHHUKOB — CO34aTb
BPEMECHHBIC paMKH WJIM BBECTH OTlPAaHWYEHHUs CBS3aHHBIE C YHCIOM
IIPOU3HOCHUMBIX NPEAJIOKEHUH, Hamp. ,,JlocTapalics cOCTaBUTh BBICKAa3bIBAHUE
B ISITA CJOXKHBIX TMPEUIOKCHHUIX”, WIH ,,Y TeOs €CTh TPH MHUHYTHI, YTOOBI
MIPE/ICTABUTh CBOU apTyMEHTHI Ha 3Ty TeMy .

3. Opranu3oBpIBaTh PadOTy TaKUM CIOCOOOM, YTOOBI CAaHTBHHUKH HE
CKy4aJH, SHEPIrHYHO NEePeXOAUTh K CIEAYIOUUM JIEMEHTaM YpOKa, OT OJHOTO
3aaHusl KO JApPYroMy. YUHWTENb IOJDKEH I0JIb30BaThCsS Pa3sHbBIMH HOBBIMHU
METoZaMH paboThl, @ €CIIN 3aMETUTD, YTO YICHUKH YCTaIN HAJI0 JETIaTh IEPEPHIB,
I-ITO6]:.I CaHT'BUHHUKH paCCﬂa6I/lﬂI/lCI) 1 CHOBA MOTJIM COCPEAOTOYNTh BHUMAaHUC Ha
ypoOKe.

4. BbickasplBaHMs,  KacalollUecs  aHAIW3HUPOBAaHHBIX  KHUT IS
00513aTeNTbHOTO YTEHUSI, TOJKHBI OBITH COCTABJIEHBI ONPECIEHHBIM CIIOCOOOM.
OHM 10IKHBI OBITH JIOTHYHBIE, B HUX HE MOTYT TOSIBATCS ()aKTHYECKUE OLINOKH,
HETIPABUIIbHBIC JAHHBIC U JIUITHAUE ETAIIH.

5. OcoOeHHO Ha TOBTOPHUTENILHBIE YPOKM HAJIO IUIAHUPOBAaTh TaKHe
YIpaKHEHUs] M 33JaHMs, KOTOPbIE CIY)XaTb ITOCTOSHHOMY 3aKPEIUICHHIO
Marepuaga U yIpaKHSIOT MaMsTh (IOBTOPEHHE AT, UMEH U (paMIIUA TepoesB,
MECT COOBITHH, SM30IUUECKHX NpouciiecTBuii). Hago MoTnBUpOBaTh yuyeHNKOB
CaHTBHHUKOB, YTOOBI CAMOCTOSATEIILHO COCTABIISUIN 3aMETKH B BU3YaJIbHOM BHUJIE
(«MHTEIIEKT-KapTh», TUarpaMMBbI, CXEMBI, KPOCCBOP/EL, ,,ppIObH cKeneThl” [13],
,»DJIEKTpOKapIuorpaMmsbl” Tekcra, Metpuku [ 14, c. 181-185]).

6. Hano monb30BaThCst aKTUBM3UPYIOIIMMH METOJAMH U INAAKTHYECKIMHU
UTPAMH, YTOOBI C IOMOIIBIO UTPBI PELIaTh IPOOIEMBI, TOKA3bIBaTh HOBBIEC HJICH,
HUCKaTb I/IH(i)OpMaLll/IIO B pa3HbIX TPAAUIHMOHHBIX W 3JICKTPOHHBIX HCTOYHHUKAX,
COCTaBJISITh BBICKAa3bIBAHUS, MPOBOINTH IKCIIEPUMEHTHI, BBICTYIIATh B Pa3sHbIX
poIsIX, BO3OYKIaTh BOOOpakeHHE.

7. Hano BcE Bpems y4uTh, yTO paboTa JODKHA OBITH CHCTEMAaTHUCCKOH,
TepHeanBOi 1 TOUHOW. CTONT FOBOPUTH YIEHUKAM, YTO BCETIa HaJI0 OTPENeIsTh
KM3HEHHBIE ¥ BOCITUTATEIIbHBIC IIETIH ¥ CTPEMUTHCS K HUM.

8. Yuurenpa0MKEHIOMOTaTh BIIOJTOTOBKE K3pEJIOCTH M OTBETCTBEHHOCTH,
YTOOBI YUYCHUKH CYMEJIH B OyAyIEeM CIPaBISITHCS C MpoOJIeMaMH M HaXOIUTh
BBIXOJ] B TPY/IHBIX CUTYaIHsX.

Heuaror, KOTOpblﬁ XO4YCT MNOHATH CAHIBMHHUKOB, JOJDKEH YMETH XOPOLIO
MOCTaBUTh TPeOOBAaHMS IO IIKOJBHBIM IPEAMETaM, OBITH TOJEPAHTHBIM IIO
OTHOIIEGHWI0O K MX 4YacTO HENEepeIyMaHHBIM BbBICKAa3bIBAHHMAM, 3HATh, YTO
CaHI'BUHUKH 4YacCTO [leﬁCTByIOT 1101 BJIMSIHUEM 3MOL1[/II>1 U yMETb IIOHUMAaThb HUX
XOpOILINE HAMEPEHUS U TIJIaHBlI.

OO0ureHue yunTess ¢ XoJdepuKaMu
XOoNepuKH 3TO yNpsiMble M pemmTeNbHble Jitonu. OHM HYXIAaloTCs B
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HETIPEPHIBHBIX U3MEHEHUSAX W PAa3BUTHH. YMEIOT paboTarh A TPYNIbI, OBITh
e IMIepoM, PyKOBOOHUTENEM, AaXe B TPYyAHBIX W HEOXKHIAHHBIX CHUTYalHsX.
Onu He O0OSTCA BBIpAXKATb CBOM JAXe HEJIECTHblE MHEHUs. XOJIEPUKH
SIBJISIIOTCSI XOPOIIMMH OpraHn3aTopaMy, HE3aBUCUMbBIMU M CAMOAOCTATOUYHBIMA
mroabMHU. HacTo BBI3BIBAIOT BOCXMIIEHHE M JOBEpHE. DTO yUCHHKH, KOTOpPBIE
XOpOIIO CHOCST HCHBITAHUS, OHH TPYIOIIOOMBBIE M YIPSIMO CTPEeMSTCS K
nocraBiaeHHON 1enH. JII00AT MMeTh HaJ BCEM KOHTPOJb, OTOMY UYBCTBYIOT
ceOs1 3aCTaBICHHBIMU MEPEHOCHUTh BCE, YTO HE HAXONUTCA HA CBOEM MeECTe,
UCIIPABJIATh HENPABHIBHOCTH, YAAISATh JAe(eKTbl. YacTo CYMTAIOT, 4TO OHHU
npaBsl BO BcéM. He Teprsar Bo3pakeHHMH M TPYJHO MX yOEIWTh B M3MEHEHHH
pemenus. Hepenko MOXHO HX ONPEAETHUTh CTPEMSIIIMMUCS K COBEPIICHCTBY
Tpynoronukamu. OHU HE YMEIOT OTJbIXaTh, BCE BpeMs HIYT KaKHe-TO HOBBIE
3aHsATHS. KpoMe TOro yMeloT MaHHUITyIMpOBaTh IPyTUMU TaKHM CIIOCOOOM, YTO
JIFOZIM 3TOTO HE 3aMEYaloT.

XonepukoB ompenessior JoAabMu Aena [15, c. 26]. OHu cTpemsarcs
K ONpenenéHHON LEeNd, YMEIOT HaWTH TNPAKTHUECKHE PEIIeHUS HpOOIEeMBI,
KOTOpasi MOSBISIETCA B MX JKMU3HH, ACHCTBYIOT OBICTPO M KOHKpETHO. Bymyum
PYKOBOJIUTENIEM TpPYHINbI, YMEIOT pa3feisaTh 3aJaHus COOTBETCTBEHHO C
KOMIIETCHIIMSIMH M CIIOCOOHOCTSIMH e€ uJeHOB. Bcskme mnpensarcTBust u
TpyAHOCTH emé Oosbllle MOTHBHPYIOT HX Ha AEHCTBUE, TIOTOMY YTO OHHU
CUHTAIOT UX CJIEAYIOUIMMH UCTBITaHUAMHU. BCE, 4TO Ka)keTcs HEBO3MOXKHBIM B
peanuzanud, eme 60bIe N0y 1aeT HHCTUHKT OOPBOBI CPKBITHIH B XOJIEPHKaX,
320CTpAET WX aNleTHT M aKTHBH3HpyeT ycwime [16]. VIx He orOuBaeT maxe
KPHUTHKA, HE UIIYT OTTOBOPKHU, HO HAIIPABIISIOTCS HA LEJIb M YacTO J0OMBAIOTCS
ycnexos [17, c. 78].

B o0meHnu ¢ y4eHHKaMH XOJEPHUYECKOTO THIA, KOTOpbIE HE OYEHBb
HYKJQIOTCS B TOM, YTOOBI yCTAHABJIMBATh OJIM3KUE OTHOLICHHS C POBECHUKAMH,
YUUTENb JOJKEH 3a00THTHCS O TOM, YTOOBI OTHOKIIACCHUKH XOPOIIO OTHOCHIIHCH
K HUM, @ TaKXe, 9TOObI XONEPUKH YMEIH MPUCTIOCOOUTHCS K Cpesie B Kiacce.
B cBs3u ¢ 3THM Hano uX of€pruBarh, YTOOBI OCTAJbHBIE YUYEHHKU 3aMeyalld
IIaBHBIM 00pa3oM OpraHU3alMOHHBIE WIH PYyKOBOIUTEIBCKHE CHOCOOHOCTH
XOJIEPHKOB M HE OOM)KaINCh HA HUX 3a HEMEpelyMaHHbIE KOMCHTApHH W EIKHE
3aMe4aHus, HeNpPOAyMaHHbIEe AEWCTBUS (Hamp. OpocaHue MpPeAMETOB, KPHUKH,
CaMOBOJIBHBIH BEIXOJ] M3 KJIacca BO BPEMsl YPOKa, IPEephIBAHUE Pa3rOBOPA).

XomnepuKH JIO0AT pelraTs YyKue MpoOIeMbl U 1aBaTh JPYTHM XOPOIINE
COBETHI, JaK€ €CIM HHUKTO HX HE NPOCUT. B Takux cuTyanusx memaror
JIOJDKEH TIPOTHBOAEHCTBOBATh. XOJIEPUKH, KOTOpBhIE OBIBAIOT NPAKTHYHBIMH U
HE3aBHCUMbIMH JTIOAbMH, HE TOHUMAIOT, TI0YEMY JIpyTHE HE YMEIOT HaliTH BBIXO[
U3 CII0XKHOU CUTyaluu.

XO0NepuKoB HA0 AUCIUIUIMHUPOBAT, TOTOMY YTO OHH YBEPEHBI B TOM, UTO
BCET/Ia IIPaBbI U HE YMEIOT 3aMETUTh CBOH OTPHUIIATEIbHBIC YEPThL. B nunakTuko-
BOCIIUTATENbHOW paboTe CTOMT O0OpaTHTh BHUMaHHE Ha HEOOXOAMMOCTh
COXpaHCHHUS PAaBHOBECHS MEX1y yu&00ii a OTIBIXOM M UTPOil Oe3 XapaKTepHOTO
JUISL XOJIEPUKOB YyBCTBA BHHBI, YTO YTO-TO HE CHENANN aKKypaTHO, BOBPEMs U
cpa3y. YUeHHKH XOJEepPHYECKOr0o THUIIAa B KJIACCOBOH cpejie ObIBAIOT TSHKEIBIMH,
MIO3TOMY HaJI0 3aCTaBUTh UX IPOIYyMaTh HECKOJIBKO (PAKTOB, HAIIPHMED:

1. Tpynomiobue sBIS€TCS IOBOAOM IS TOPAOCTH, HO OJHOBPEMEHHO
ObIBaeT HArpy3KOW JUIsl APYTUX JIIOAEH, HE TaK IEeJeyCTPEMIIEHHBIX U MOJHBIX
9HTYy3HMa3Ma B CTPEMJICHHUH K IIE€JIH ¥ BHIITOJIHEHUH 3a/laHHH.
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2. He Bcerna Hago OCYIIECTBIATH KOHTPOJIb HAJ TE€M, YTO MIPOUCXOAUT B
KJIacce ¥ 3a00THTHCS O TOM, YTOOBI BCE ObUIO Kak Hamo. [ MOKMi1 YeaoBeK jerde
corimamacTes C COG])ITI/IHMI/I, Ha KOTOPbIC HC MOXKET BJIUATD.

3. Crour OBITH TEpNEIMBBIM M TOJEPAHTHBIM ISl JPYTHX JIOICH,
KOTOpBIE HE BCET/Ia B COCTOSHUM UJITH B HOTY C HaMH. JItonu MeHee criocoOHbIe
WIM  MEJUICHHBIE TAaKXKE 3aCIly’)KMBAIOT YBaXKCHMsI, KOTOPBI YHHUYTOXKAET
KaTeropuyHOCTb U ITOCTOSTHHBIE TIPOOBI HABSI3BIBATh IPYTHMM CBOE MHEHHE.

4. He kax[plil 4eI0BEK XOUET IPHHUMATH COBETHI M YUIUTHIBATh NX. CTOHUT
J1aTb BOBMOKHOCTH KaXAOMY pe€llaTb CBOU npo6neM1>1 TaK KakK OH XO4YCT WU
HYXXJaeTCsl.

5. Tlpexxne uyem BBICKaXEM CBOE MHEHHE, BCErJa CTOMT OOpaTUTh
BHUMaHHE K KOMY oOpamiaeMcs U KaKk OH IIOYYyBCTBYET ceOsl, KOTa YCIHBILIUT
Halll KOMMEHTapHH.

6. BbI3bIBaTH CIIOPBI BCErAa CBSI3aHO € OOMBIINM pHUCKOM. Eciam oHuM
SIBJISIFOTCSI YaCThIO JAUCKYCCHU OBIBAaIOT TBOpUECKHE U pa3BuBaronrecs. OHako
€CJIN CTIOPHI BEYT K CCOPaM M HACHITHIO, CIOCOOCTBYIOT I€3UHTET ALY TPYIIIIHI
WK O0IIEeCTBA M MEIIAIOT OOMICHUIO APYT C APYTOM.

7. Ecnu KTo-TO TMpHU3HAETCS B OIIMOKE M H3BHUHACTCS Iepel APYrHM
YEJIOBEKOM, 3TO SIBISIETCS] CHMIITOMOM CMEJIOCTH M yBaXKEHHS, a He CJIab0CTH.

CTpouTEenbCTBO OTHOIIEHMH C 3HEPIHYHBIMH XOJEPUKAMH TpedyeT
OT Y4YUTECJIA TJIaBHBIM 06pa30M CUJIbl XapaKTepa, Xapu3Mbl, YMCHUA BJIAICTbH
BJIACTHBIMH 10 HAType JIIOIbMH W BEpPbl B UX HEOOBIUalHYI0O WHCTHHKTUBHYIO
CHOCOOHOCTH NPAaBUWIIBHON OLIEHKH CHTyauuu. Kpome TOro oH ROKEH yMETh
C OJHOM CTOPOHBI TEPIEIUBO BBICIYIIATh APIYMEHTbl TaKMX YYEHUKOB, CO
BTOpOH Jk€ - TIOCTOSHHO MOOWJIN30BaTh WX BBICIHYIIATh KOHTPApryMEHTHI.
CrouT Taxxe, YTOOBI YUNUTENh ONMPEACIIII TpaBiia, KOTOPEIe HalO0 COOMONATh
B KJ1acce, O6ﬂ3aHHOCTI/I, KOTOPLIC NOJIKHBI BBINIOJHATL YUCHUKHU U IIpaBa, KaKuUe
UM IIpHUHAJUIeKAT.

OO0uieHue yUuTessi ¢ MeJaHX0JTUKAMU

MenaHXOMUKA 3TO MBICIUTENH, IO CKIIOHHBIE K Pa3MbIIUICHHSIM 00
aHaMTHYeCKoM yme. OHHU CIIOKOIHBIE, CepbE3HBIE, HETPEOOBATEIBHBIC U IFOOST
npeObIBaTh B ofMHOYECTBE. Penko yibl0atoTcs. BhIBalOT 4yBCTBUTENBHBIMH K
KpacoTe, MHTEJUTUTSHIIUH, [T033UH, CTaBsIT BOMPOCH (PHUIIOCOPCKOro Xapakrepa,
OHHU DMIATHYHbIC, YYBCTBUTEIbHBIC, TIOHUMAIOT HYKAbI IPYTHX, KaK JIPYy3bs -
BEPHLIC U MPCAaHHbIC, BCErga IOMOTIaroT. K coxkanenuro takue YUYCHUKH JIETKO
BIQJIAIOT B JICTIPECCHUIO, TPUHUMAS JKU3Hb CIIMIIKOM CEPbE3HO, a BBICKA3bIBAHUS
JPYTHX CIHIIKOM JIMYHO. Y HUX HH3KOE 4yBCTBO COOCTBEHHOT'O JIOCTOMHCTBA. B
BBICKAa3bIBAHUAX APYTrUX J'IIO[[GI‘/II MOCTOAHHO UIYT KPUTUKY HAa CBOIO TEMY, HAXKE
eciu e€ BoooOie HeT. JIFOsT Opro3kaTh, CTpalaTh U )KAIOBATHCS HA CBOIO CYILOY.

MenaHXonMKy OBIBAIOT HEJOBEPUUBBIMH U YPE3MEPHO BIICUATIIUTEIbHBIMU
110 OTHOLICHUIO K camoMy cebe. OJHaKO OHM TPYAOIIOOUBBIE U 00sI3aTeNbHbIE.
XopoIo BBHIMOJMHAIOT CBOM 33/IaHMsl, YaCTO HAXOMAT TBOPYECKHE pEIICHHS
npobnem. Beerna 3akaHunBaroT 1O, 4to Hauyanu. OHU TOYHBIE, OTBETCTBEHHBIE,
XOpOIIIO OpPraHU30BaHHBIC, O0pAIAlOT BHUMAaHHWE Ha MOIPOOHOCTH. JIrOOsT
paborars ¢ auarpaMamu, CXeMaMH W YHCJIAMH, Yalle BCEro B OJUHOYKY, B
TUIIUHE U COCPENOTOYEHHO. Y MEJaHXOJMKOB aHAJUTHYECKHA yM, MOITOMY
OHH 6])ICTpO CpaBHHUBAIOT, ACJIa0T JIOTUYECKHUE BLIBO/bI, AHAJIM3UPYIOT JaHHBIC.
WX uHTEepecyrT BOMPOCHI, KOTOPBIE €lIE HE 0YeHb XOPOIIo pa3paboransl. s
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JIONEH MEIaHXOJIMYECKOTO THITa BaKHBI Ka4eCTBO paboTHl U e€ 3(h(dekTh, a He
BpeMs BRIIOTHEHUS 3aanns. OHI OXOTHO COONIOAAIOT PEXKUM JHS, JTyUIIe BCETO
YyBCTBYIOT ce0si, KOIjIa O HUX 3a00TSATCS XOPOILO OPraHW30BaHHbBIE B3POCIIbIE:
poAMTEeNd W y4YHUTENs. METaHXOIUKH OYCHb MEpPEKUBAIOT PACCIPOICTBO XoIa
3aHATHH W ITOCTOSTHHBIC U3MEHEHHUS MECTa.

B rpynne uaeanMcTHUECKMX MEJAHXOJIMKOB 4Yallle BCEro IOSIBIISIFOTCS
HEOOBIKHOBCHHO TaJAHTIIMBEIC TMYHOCTH, KOTOPHIC YYBCTBYIOT HEOOXOAUMOCTD
pa3BUBaTh CBOHM CIIOCOOHOCTH, paboTare Haa co00 M CTPEeMHTBCA K
COBEPIICHCTBY, YTO OMYEPKUBAET BhICKa3bIBaHUe Apucrorens: «Bce renun ato
Menanxonukm» [18, c. 50]. OxgHako JoAsM METaHX0JIMYECKOTO THUIIa HE XBaTaeT
HETIOCPECTBEHHOCTH, IIOATOMY TPEK/Ie YeM IPUMYT PelIeHrne, IM HaJ0 TOYHO
NpoAyMaTh M MpPOaHAIU3UpoBaTh npoOiemy. OHM JODKHBI YOEmUThCS, UYTO
JIENIAI0T XOPOIIO, He JIFOOAT JEHCTBOBATh ITOJ] BIMSAHUEM 3MOIMHA — B CBS3H C
STUM OKpPY’KaIOMIKE MX JIFOAW CYUTAIOT MEaHXOIHUKOB 3aHyxaMu [19].

OOmasicb ¢ y4eHHKaMH MEJIaHXOJIWYECKOro THUIla, y4YHTEeNb 3Has, 4YTO
OHH OCTOPOXXHO BBIOHMPAIOT IPY3CH, JOKEH YraBapHBaTh HX, YTOOBI XOTEIH
MOKa3bIBaTh ce0s M CBOM CIIOCOOHOCTH, M3IMBAJIM IYIIy IEpel] pOBECHUKAMH,
HaXOIMJIN C HUMH 0oOIIuil s13bIK. [IOMHSI, YTO MENaHXOJIMKH JIETKO BIIAAaloOT B
JIETIPECCHUIO U OYCHB IEPSIKUBAIOT HEYa4H, IIeJaror JODKEH HUCIONb30BaTh Ha
YpOKax IOMOPHUCTHYECKHE 3JIEMEHTHI (Hallp. aHalIW3 aHEKIOTOB Ha 3aHATHUAX
O JINTEpaType WM IIYTIUBbIE BBICKA3bIBAHUS U3 YUEHMYECKUX COUYMHEHHH Ha
3aHATHAX MO S3BIKY). B ITHIaKTHKO-BOCIUTATENEHOM paboTe ¢ MEeTaHXOIUKaAMH
0COOCHHO BaXKHA TICHXHWYECKasl MOMICPIKKA, KaKyl0 MOXKET OKa3aTh yYHUTEb,
oOpaiasi BHUMaHUE [JIaBHBIM 00pa30M Ha TO, Y4TOOBI 3TH MOJIOJBIC JIFOAH HE
OBLIH CIUIIKOM CTPOTHUMH IS ceOs, HO:

1) mo3Bommm cebe menaTh OMMOKH, KOTOPHIE SBISIOTCS HEOOXOTUMBIM
9JIEMEHTOM CYILECTBOBAHUS U HYXKHBI, YTOOBI JAJIbILIE Pa3BUBATHCS,

2) He ymMHOXanu cebe 3a00T M He MCKAM WX HAIPACHO TaM, THE UX HET,

3) He IPUHUMAJIH CIIUIIKOM JITYHO BCEX KOMMEHTapHEB, KOTOPBIE CIIBIIIAT,

4) He o0MXaNKCh Ha JIPYTUX, KOTA HaJl HUMH IIYTAT, 3a0yAyT O HUX WK
0CTaBAT 0e3 BHUMAHUA,

5) B Xu3HM oOpamanyd BHUMaHWE IJaBHBEIM 00pa3oM Ha TO, HTO
MOJIOXKHUTENILHOE, SICHOE, XOPOILlee U paloCTHOE,

6) Bepuiu B ceOs, CBOM BO3MOXXHOCTH U CIIOCOOHOCTH, YMEIH TOKa3aTh
cebs, CBOM CHJIBHBIE U CIIa0ble CTOPOHBI, KOTOPHIE BEAb MOCTEIEHHO MOXKHO
NPEe0/I0JIeBaTh,

7) IpUHUMAITH 3aCITy>KCHHBIC KOMILTUMEHTBI 1 YMEJH 32 HUX OJIarofapurs,
n3beras GpambIINBON CKPOMHOCTH,

8) nosBonmiau cebe OBITh CIIOHTAHHBIMH, CHOCUTH WCIIBITAHHSI HE
3ayMBIBasCh MOJITO HaJd HAMH W 0€3 IUIAaHHPOBKH KaXIOr0 JTama UX
peanmzanun. B 3TOM moMoraroT mpeiaraeéMble yYUTeJIeM HIPhl — CIOPIIPH3HI,
Harp. CHUTYyallMOHHasl 3ajaya, ChiIrpaHHe ONpEACIEHHOH POJIM, YIPaKHEHUS,
KOTOpBIE MOOYIAT K MBInIieHuto [20]),

9) Bumenu B APYTOM YEIOBEKE YEIOBEKA, KOTOPHIH MOXXET OIMIMOaThC,
ObiBacT ciaabbIM W HUMEET MPaBO JejaTh OUIMOKHA. DTO MOMOXET UM OBITh
CHUCXOIUTEIHHBIMH K JJPYTUM ITFOISM.

PaboTa ¢ 9yBCTBUTEIHHBIMHA METaHXOTHKAMU HENETKAsA. Y UUTEIh TOTDKEH
CepbE3HO OTHOCUTHCS K BCEM INpoOJieMaM YYEHUKOB M BCETJa UM IOMOTIaTh.
Ilemaror MOMKEH Tak)Ke XBAJIUTh YYCHHUKOB TOJBKO, €CIH JIEHCTBHTEIIEHO
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3aCITy)KHMBAIOT W TPEIJIOraTh Pa3roBOpP TOJBKO B CHUTYaIlMH, €CJIM y HEro0 €CTh
BpeMs M MECTO sl pasroBopa. Hamo mocTossHHO oOpamiare BHHMAaHHE HE
BBICTYIIWJIN JIX Y MCJIAHXOJIMKAa CUMIITOMBI JCIPECCHUU, TAKUC KaK: IECCUMU3M,
pasroBOpsl O caMOyOMICTBE, eMy He XodeTcsi OOIIAThCs C JIIONBMH, €ro He
MHTEPECyeT IIKONIbHAS JKH3Hb, y HETO UPE3MEPHBIH aNleTHT WM OH BOOOIIE
HCUE3aeT.

Oo0menne yunress ¢ gaerMaTukaMu

@nermaTHKM B CBOIO OYEpeAb JTO HAOMIOmATenu, CAep)KaHHBIE,
HEpa3roBOPUYMBBIE U 1IEJNEYCTPEMIIEHHBIE JIOAU. TepneiauBble, BEXKJIUBbHIE
onTUMHUCTEL. OOBIYHO HE BIIA/IAIOT B ICIIPECCHUIO, HE JTIOOST HAXOIUTHCS B LICHTPE
BHUMaHHS, HE aTaKyIOT JPYrUX. B TpyAHBIX MOMEHTAX COXPAHSIOT CIIOKOHCTBHE
1 CACPKUBAIOT HETATUBHBIC SMOLIMH. dnermMaTuku 1/136era10T KOHq)J]l/IKTOB, HC
00T M3MEHEHMH, MHOTO PadOT OTKJIAJBIBAIOT Ha IIO3/IHEE BPEMs, HEOXOTHO
TaKKe IPUHUMAIOT PEIICHUS. YUEeHUKN (HIIETMaTHIECKOTO TUIIA 3TO CHIOKOIHBIE
Y KOMIIETEHTHBIE JIFOJIH. XOPOIIO YyBCTBYIOT ce0sl B POJISIX: aJMHUHUCTPATOPOB,
MIOCPEIHNKOB, M30eraloT KOH(IMKTOB M MpoOJeM, a eclid yXe HalmyTcs B
TPYIHOH CHTyaIluy, yMEIOT HaWTH W3 He€ BBIX0A. OHHU NEHCTBYIOT COITIACHO
IUIaHy, JIIOOSAT OIpeAeNEHHbIe MpaBUia IOBEACHHS, IETaloT TO, YTO HAJO.
drerMaTHKM HE XOTAT BBOAWUTH COOCTBEHHBIC 0ObI9an. OHHU HE SBISIOTCS
TBOPUYECKMMH U KPEATHBHBIMHU, [TO3TOMY JIIOOAT BBITOIHATH 33/1a4l K KOTOPBIM
MPHUBBIKIIA.

dnermaTMKM B CBOMX JCHCTBHMAX LEHAT MPOCTOTY, ymoOCTBa U
6e3omacHOCTh [21]. YMEroT mpucTIoCOOUTHCS K KaXKIOW CUTYAI|H, IOTOMY YTO
OHHU MATKHUC U CHOKOﬁHbIC, HC o6pa1ua}0T Ha ce6;1 BHUMAaHH U HC IIOAAAKOTCA
smonmsaM. DrermaTuky OOAT HAOMIONATH 32 JIIOABMH, Y HUX MHOTO JpYy3eH,
MOTOMY YTO OH HEHAaCTOWYMBBIE M HENETKO BBIBECTH HMX W3 PAaBHOBECHI.
®nermMaTUKy BHUMaTedbHble ciymatend. Ciymiasi, yiabpl0atoTcsl, HHTEPECYIOTCS
BBICKa3bIBaHHMEM, JAIOT COOECEAHUKY BBICKA3aThCs IO KOHIIA, HE IEPEpHIBAIOT
u He coBeTyloT. OHM TepmenuBble Aa)Xe TOTNa, KOTAA HX MPOBOLHPYIOT.
dnermaruku YMEIOT 06].]18.T]:C$I C pasHbIMU JIFOJAbMHU, O6’beKTI/IBHO OTHOCATCA KO
BCEM U HE CTPOST KPEIKHE OTHOILICHUSI.

OO6masice ¢ paerMaTHKaMu, YIUTENb JOJKEH INIaBHBIM 00pa3oM IOIyMaTh
00 ux AaKTHBH3allUH, pa36y)11/m> B HUX DHTY3Ha3M, YBJICYCHUC U PAJOCTh, KaKHUE
MIOSIBIISIIOTCS B IIpoIiecce MproOpeTeHust U 3akperieHust 3Hanui. C 3Toit nenbio
MEIaror MOXKET MCTIOIb30BaTh CICAYIOIINE ACHCTBHUS:

1. BBectn u3MeHeHHsT B MeTOHaxX OOyuYeHHs, IOKa3bIBaTh CIOCOOBI
aHaJIM3a JIMTEPATypHOTO TEKCTa (Harp. KaK COCTAaBISTH BOIPOCH K TEKCTY, Kak
JIeNaTh 3aMETKH CBS3aHHBIE C TEKTCOM, KaK TOTOBHUTH 3alIaBHBIE CIOBA VIS
CJI0Bapsl, KaK COCTaBUTh MOPTPET JINTEPATYPHOTO reposi, Kak Oparh HHTEPBBIO Y
IMcaTenst); BECTH 3aHATUS B APYTOM YeM OOBIYHO TOPS/IKE, 331aBaTh JIOMAIIHAE
3alaHus IS Kenaronmx [22].

2. Wckarp crocoObl, KOTOpbIC OyAyT MOTHUBHUPOBATH YUYCHHKOB (HAIp.
ydJacTue B KOHKypCax, Harpabl, OXBausl [23], Xopolre OTMETKH, BO3MOXXHOCTb
MIPOIOIDKATh YIE0Y B BRIOpPAHHOM IIIKOJIE, YIOBIETBOPEHUE, TOPIOCTh POANUTENEH,
HOBBIC 00pa30BaTeIbHBIC BOBMOXHOCTH) [24].

3. MotuBupoBarb, 4dTOOBl YYEHHKH BBICKAa3bIBAIM CBOE MHEHWE,
OCOOEHHO €CIIM OHO OTIAMYAETCS] OT MHEHUs APYTUX, YTOOBI OMPEEIsUId U
Ha3bIBAJIM AMOLIWH, OLICHUBAIM MH(OPMAIMIO, KOTOPYIO YCIJIBILIAIA Ha YPOKax,
pasroBapuBali U CIIOPHIIH APYT C JPYTOM.
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4. Tlomorath WM paboTaTh HaJ XapakTepoM, 4YTOOBl (IICrMaTHKH
CTaHOBWJIMCH DCIUUTENbHBIMA. CKIOHATh HX CaMOCTOSTEIBHO HPHHUMATh
peuieHust U ObITh OTBETCTBEHHBIMH 32 CBOI BBIOOD.

CTponTbh OTHOIIEHHS CO CHOKOHHBIMH (hIerMaTMKaMu 3TO IVIABHBIM
o0pa3oM OKa3aTb MM 3MOLMOHAIBHYIO MOIIEPKKY: IOMOYb OINpPEACIIUTh
peauCTHYHbIC 1eJI, MOTUBUPOBATh Ha JICHCTBUS U OTBETCTBEHHOCTDH 32 CBOU
peLICHHUS, IOMOTaTh UM IIPEOAO0JICBaTh CTPaX.

Pesrome

Crout emé pa3 MOAYEPKHYTh, YTO HUKTO W3 YYCHHKOB HE SIBIISCTCS
MPEACTAaBUTENIEM OIHOTO THMA JIMYHOCTH. KaIblii COCTaBISeT YHHKAJIBHYIO
cMech uepT [25]. Het nyumux v Xyamux audHocTei. CMelaHHble CyIIeCTBYIOT
TOT[a, KOT/a YYCHHUK XapaKTepH3yeTcs HalpuMep ONTHMHU3MOM U PalOCTHIO
JKU3HH CAHTBIHMKA ¥ HE3aBHCUMOCTBIO U TPYAOI00reM xoneprka. CMemaHHbIM
THUIIaM JINYHOCTH JIET4e MPUCIIOCOOUTHCS K OKPYKAIOIIEH JeHCTBUTEIbHOCTH.
Kaxip1if y9eHHK MOXKET MPOBEPUTH ceOs B ONPEACTIEHHBIX CHTYAINIX Ha YPOKE
W BBINIONHATH POJH COIVIACHBI C €ro CHOCOOHOCTAMH M yMeHHsMU. OmHako
yUUTeNb JODKEH CHadala y3HaTh TUI TEMIIEpaMEeHTa, Halp. HaOiromas 3a
MOJIOABIM YEIIOBEKOM, KOTAa OH BEITIONHSCT 3aHATHSA HA YPOKE WM Ipejyiaras
€My IPOBECTHU TECT — CAMOCTOSTEIHHO WJIM Ha KJIACCHOM 4ace. brmaromaps tecty
YUEHHK B COCTOSIHUM y3HATh CBOW JIOMUHHPYIOLIMH THIT JITYHOCTH WJIM KaKue
JIUIHOCTH COCTUHSIET OH B cebe [26, c. 18-22].

Ha Bompoc ,Kax akTuBm3MpoBaTh yueHHMKa?”, KOTOPBIA MOSBWICS BO
BBeleHMn K KHure Cnocobwvl axmusuzayuu yuenuxos 6 wxone XXI eexa,
coBpeMeHHbIi neaaror FOnuan [1érp CaBuHBCKH OTBEYaET 3aliIaBUEM AECATON
TIaBBl: AKmusu3uposams U MOMUBUPOBAMb K YUébe CO2NACHO C MUNOM
memnepamenma yyenuxa. I1o MHEHHIO HcceoBaTeNsl, aKTUBHOCTh YUEHHUKA B
OOJNBIION CTENECHN 3aBUCHT HMEHHO OT €ro TeMIIEpaMeHTa, TI03TOMY HaJlo €ro
XOPOIIIO ONPEAETHUTh, 9TOOB! 3PPEKTUBHO pabOTATh C YICHUKOM. TeMIepaMeHT
BIMSIET Ha MOJIOIOTO 4YeJloBeKa, ero oOydeHHe, CTPOEHHE OTHOLIEHUH C
POBECHUKAMH, ITIPEONOJICHUE TPYIHOCTEH CBA3aHBIX C Pa3HBIMH IIKOJIHHBIMH
npeameramMi. CaBUHBCKH 3aKaHYMBACT BBIMICYHNOMSTYIO IIaBy WH(pOpManuei,
4To J00pOXKEeJIaTebHOE OTHOIIEHHE KO BCEM YYCHUKAaM, IIOHSATHE HX
CrocoOHOCTEH, Pa3HOTO CTWIS OOYYCHUS W TOBEICHUS MOXET OKazaThCs
3¢ (PEeKTHBHBIM CIIOCOOOM aKTHBH3AIMH IIKOJIHHUKOB B IpoIrecce oOydeHHsS |
pabothl Hax coboi [27,s. 113].

nepegoo: Anna Maosicey
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